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ROZDZIAŁ 




WIARA. 

. Wyziiani.1 prdtest3ncl:ie')>nepł;n^ po wiericlia, 
'a wiara halolicka losUła rundamcDleiii łjcia. 

MA CZASÓW Zygmunta Augusta najciekatfszem zjawiskiem 
w żjciu HewDętrznein narodu, jesl rozszerzeoie si$ wyo- 
braiłeń prolestanckicb w rozmaitych fidcieniach. 

' Zygmunt Stary, dobry katolik, człowiek szlachetnie 
myślący , ale złamany wiekiem , unikał walki z duchem 
czasu. Umierając zostawił kraj pod względem religijnym 
w zupełoem rozprzężeniu, a syna przejętego zasadami 
reformaci! (1). 

Młodzież-chwytała nowe wyobrażenia po uniwersytetach 
niemieckich. W Krakowie szei^zyły się przez związek przy- 
jacielski, na którego' czele stał Lismanin prowinciał fran- 
ciszkanów i spowiednik królowej Bony, sAMtórego.iia- 
leieli Trzyciescy, Bernard >yojewódka uczony drukarz, 



(1) Piaseckiego Chronica gestorum io Ęaropa. . ' ■ ' 
Ct,^iŁ U. ' - ■, 1 Goo^lc 



Modrzewski , proboszcz i prawnik Przyłuski, kanoDicy kra- 
kowscy Drzewieckie Andrzej Zebrzydowski, Jakub UcbaiS- 
tki, i wielu księży frauciszkaitów (1). Paoowie dawali u 
siebie przytułek odszczepieucom (2), nawet stai;y 'Tar- 
Bowski przechylał sięua stronę akatolików (3), 

Za Zygmunta Augusta odstępstwo od wiary ojców by- 
ło powszechne — nie spowodowała go nienawiść ku. osobom 
stanu ducbownegn (4). Ksiądz proboszcz był to szlacbcie 
miernego funduszu, ksiądz biskup byt pan bogaty, sena- 
tor. Jeden i drugi wyszli ze szlacbty, łyli ze szlachtą (5] — 



(i) Lubienieckiego Hisłoria reformałioDis polonicae. 
' (2) Iwoo Karniiński w Aleksandro wicach pd Krakowem, Sta- 
dnicki w Dubiecku, Oieśnichi w Pińciowie. 

(3) )lodrze^f'ski który nierai z hetmanem o mierie rozprawiał, a 
w czasie prześladowania doznał od niego opiekł, przypisał oiu 
drugą księgę De Ecclesia. ' ' 

(4) Vulgo homines a receptis ecclesiae dogmatis recedu^l, nee 
dubitani sibi sumere de religione poteslat<;ni slaluendt. Neque 
fero id tam personarum ecciesiasticarum odio (exceplis iis qiii 
de bottis illorum ditescere velint) , aut aliqua animi malitiosa 
afl^ectione ut nonnullis videtur, faciunt, quam gravibus et fe- 
hementibus opinionibus, quas ex rariis scriplis arripuenint et 
Lauserunt. Modrzewski w przemowie do posłdw na sobór try 
deucki przy dziele De Ecclesia. — Surowsze było zdanie o du- 
chowieństwie kai-dynała Hoziusza: Solo. nomine epiriluales, 
re vero ipsa plus quam carnales nos esse conspiciant. Nnmen 
Dei per nos blaspliemetur — plures a Me nostra Christiana prop- 
ter mores nostros impures discessere. Recessimus de fia, scan- 
dalizemus plurimos, nil mirum est si dedit nos Deus coutem- 
ptibibiles. Hoziusz do- prymasa Pzierzgowskiego n. 10 wyd. 
IResAi. mt* 

(5) Za Zygmunta Augusta Wawrzyniec Gośficki nie przyjął oRa- 
rowanego sobie arcybiskupstwa lwowskiego, powiadając ie nie- 
chęć być kucharzem dla polskiej ł^achly, Ossolińskiego Wia- 
domości historycino krytyczne. 



GzaDowaoo ich kiedy dopełalali obowiązków sw«go stanu. 
Zdarzały sif wyjątki ; ale aa ogół Die było mifilz^ nimi 
włoskiego zepsucia, ani niemieckiej chciwości. ' Refonnacii 
tam powstała gdzie była potrzebna — wPolsce na początku. 
XVI wieku panonała głęboka cisza , którą ledwie głos jaki 
przerwał. Burza wstrząsła zachodem Europy — uczuła ją 
Polska ściśle związana z ludami zachodu , równie' oiwie- 
cona jak Włochy, Niemcy lub Fraocia — ale przodkowie 
Ddei widzieii błyskawice, kiedy pioruny gdzieindziej biły. 

Nowe, nieraz gwałtowne wyobraienia, napłynęły z za- 
gt-aoicy, a szerzyły się .z uderzającą szyłikością przy zu- 
pełnej wolności mowy i diuku (1)'. Wszędzie rozprawiano 
o wierze, jui, nie skrycie jak dawniej, albo w czasie Ine- 
siady, przy kielichach, kiedy głowy się rozpalą, lecz na 
obradach publicznych, w towarzystwie gdzie kilka oi^ 
aę zeszło, znajomych czy nieznajomych (2). 

Król nikogo za wiarę nieprześladował (3), ludzi zda* 



(1) W ten królestwie drakują i beikamte pncdają nawet ksiąłki 
pneciw riądowi. List Kcmeiidoniego de BorniMittia 38 kwie- 
tnia i564 wyd. HaliaowGkiego. Za pisanie paszkwilów była 
kara śmierci, wedłng prawa pospolitego. Constitu^onet ciTitatia 
gedanensis 1570 w Zbiorze praw. 

(3) Ntemasz domu ani łiczty ani schadzki ani miejsca •ni pory, 
w którychby nieuiówiano i niesprzeczano sią o wier^^, wywo. 
łując bezustannie nowe zdania i nowe kłótnie . . . Niemasi chi- 
mery tak dziwacznej,. iebynieznalazta w tem królestwie i twór- 
cy i naśladowcy, a liczba heretyków straszliwie wzrasta. Do- 
wiaduję się łe w cafem wojsku polskiem w Litwie, jeden tylko 
jest ksiądz przy hetmanie. List Komendoniegb"3o ^omeusia . 
24 stycznia 1564 wjd. Malinowskicjfó. 

(3) Paweł III przez Rozariusza legała w I540[trijełał Zygmun- 
towi Augustowi pałasz poświęcony na wytępiebie heretyków. 
Pałasz w~ pochwie lardiewiat. Czacki w Owafit pan. lye. 



tnych i poczciwych wynosił na nrzęda, bez względu m e- 
pinle religijne. Ki^ końcowi pacowanla w senacie zostało 
tytko kilku świeckich katolików; na czele dtA:bowieństwa 
siat Ja(Lub Uchaoski, który za pierwszem słowem króla 
gotów był przerzucić się oa stronę różuowierców. W sta- 
nie rycerskim katolicy mieli za spk) przewagę liczby; ró- 
. iBowiercy przewagę znaczenia i dostatków — zwykle te2 ' 
Da gromadzeoiach pierwsze zajmowali - miejsca. Dowodem 
wybór marszałków izby poselskiej (Jan? SierakowskiegQ, 
Rafała Leszczyńskiego, Mikołaja Sienickiego) (1). 

Niemen zamiaru zgłębiać zasad reformacii;' biorę ją 
jtk , fakt spełoiony , jak wypadek dziejowy, od którego, 
przy ówczesnych ustawach krajowych,. oiemogła nas od- 
grodzić siła ludzka, bo reformacia' płynęła z powietrzem- 
Nawet w tych krajach które Jej nieprzyjęły, wpływ jej ob- ■ 
jawił się' przez ustawy soboru trydenckiego i przez popra- 
wę obycziyów duchowieństwa. 



Augusta. — Papierowi naglącemu ieby wytępiał kaceriy, odpo- 
wiedział: że się lęka łeby wyrywając kąkol tiieubzkodiił psze- 
nicy. Wiszniewskiego Hist. lit. pol; 
(1) DI9 poparcia tego com powiedział przytaczam świadectwa pi- 
sarzy katolickiclf. .Senatus regnijaiif majori ex parle ex hereti- 
cis coDStabat. Piasecki Chronica gestorum in Etiropa. — Vix aoii 
Biajor pars senatus, maxima eliam equestri ordinis, noTas de 
religione sententias sequebatur. Heidenstein. — Illis teinpori- 
bus res catholicorum fere deplorata erat, cum in amplissimo 
senatu tIi unus at^ue alter , praeter episcopos , qui se insanis 
molitionibus opponerenl, reperiebatur. Cichocki, Co]loquia osie- 
censia. ->- lla ea lues iofaluerat, ut senatus, quidem major pars 
es herelicis constaret, idem inter equestrem ordinem, nonqui- 
dem numero, sed ad quaviś functiones obeundas deiteritale emi- 
nercDt, et ńi pmatis et in publicis consiliis el couveDtiDnibu6 
sibi partei Tendicareot. Łubieński De gerendo egiscopatiu 
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Dziwne to zjawisko w dziejach iwiata historia refor- 
■Dacii w Polsce — w całym blasku wjsławia' szlachetna • 
obywatelski charakter narodt;. Rzućmy okien oa wypadlii 
współczesne : w Hiszpanii cisza grobu — w Niderlaudach 
książę Alba sprowadził ze świata 18,000 ludzi gwałtowną 
śmiercią — w Anglii krwawa restauracia za Marii Tudor— ^ 
w Szkocii morderstwa sądowe i niesądowe — w Genewie 
spalenie Serweta — w Niemczech zabezpiecz(in'ych poko- 
jem ausburskim zbierały się materiały pabe do 30letDi«^ 
wojny — we Francii cztery wojny domowe, cztery traktaty 
złamane i rzeź ś. Barlłomieja. 

Kiedy pQ całej Europie krewsię lała w morderczych 
bitwach i pod mieczem katowskim , kiedy walczące stron- 
nictwa paliły ludzi , bui-zyły kościoły, kiedy karmiono o- 
krucieńelwem i niesprawiedliwością jak chlebeta powsze- 
dnim , kiedy wszędzie było' tysiące ofiar szczerego przeko- 
nania , które widziały swoje domowe ązczęście zdruzgo- 
tane przez wypadki publiczne — w Polsce kaidy wierzył 
jak rozumiał, a rachunek sumienia zdawał przed Bogiem, 
stwórcą i sędzią wszechświata. Ogół, narodu został spo- 
kojny, braterstwo między szlachtą na chwilę niebyło za- 
chwiane, nikt nie myślał o prześladowaniu ani o zaburze- 
niach, na wszystkich zjazdach dawało się słyszeć jedno po- 
wszechne życzenie: zwołać sobór narodowy, któryby przy«" 
wrócił zerwimą jedność wiary. Walka wyobrafcń religij- 
nych niespowodowała społecznego wstrząśnienia; cząstkowe 
nadużycia wywołane' przez fanatyków lub zapaleńców, nie 
psują wspaniałej godntści obrAzit. 
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Sprawa ktlędka Walent^g*. 

^ ^alenty pleban z Krzczonowa , pierwszy z księży pol- 
skich otlwałył się pojąć 2oDC. Pozwany przez biskupa 
Maciejowskiego, stanął z iriemałym {loczfemlotlzi zacnych 
jak Mikołaj Oleśnicki, Mikołaj Rej, Remigian Chełmski. 
Było t>rzy sądzie z obu stron słów viHele. Stanisław Orze- 
chowski, przysłał na obronę księdza Walentego pismo, 
dosyć uczone a naslrzępione łacińskiemi .słowami. Ci któ- 
rzy byli 2 księdzem Walentym pięknie mówili — nieraz 
mieli Da ustach : niejesteśmy uparci , chcemy 2eby nas 
nauczono, i podług Pisma sprawować się chcemy (1). 

Biskup uniewaioił mał2eiis'two, pozbawił księdza Wa- 
lentego duchownego święcenia , i wskazał go na wieczne 
więzienie o chlebie boleści i o wodzie łez (2). Ksiądz Wa- 
lenty, poddał się wyrokovti i odbywał pokutę na Lipowcu. 



(1) Góroickiego Dtieje. 

(2) Sententia contra Yalentinum plebanum in Knczonów ux6ra- 
tuD : EuDdem Yalentiniun presoiterum et plebanum io sentcn- 
tiam eieoDimuDicalionlG ioctdisGe, pt oiAni prWitegio clericali 
pmatum esse, ab ofnctoqQe et beneStio in perpetuum depo- 
iwDdum fore et deponi debere, pr^ut deponimus, etpatronis 
aliam persoDam magis idoiieam ad idem sire eadem bcnefitia 
preseutandi facultatem coDtedimus. Et tiihiloniiDus dicluip 
Yaleatiuum ob hujus modi crimen et pertinatiam suam ad agen- 
da poeiiileotiam in pane doloris et aqua lacrimarum perpetuis 
carceribuB «cuoduni arbitritiia Doslniin assignamus depatamas- 
que. Matrimonium autem ejusmodi inTalidum et nullum. esse 
pronimciamus hac nostra senlentia mediante. Alino Domini 

- . 1549 die lunee 17 janii , leeta , lata et in scripto proDunciata, 
per Rnium in Christo patrem Domimim Samuelem Dei gratia 
episcopum cracoTiensem, regni Poloniae cancellarium.-^ Ręko- 
pism udiielony mi priet Mikołaja Malinowskiego, obejmujący 
dsieja Onecbowskiego i kopie listów i wyroków Wipótcieenych. 



Biskup polecił dowódcy zamku ieby obcbodzłł się x nim 
X największemi względami ^1). 

, SImUsUw Orseohowfki. 

Zfcie jego jfesł dowodem tej |)rawdj, te naj- 
większe idolnośct bel za&ad nie są w ttaoie wf< 
dać nic wielkiego. 

Sprawa Orzechowskiego pobiła w swoim czasie wiele 
hałasu-^ dla tego wypada obszerniej nad nią sif zasta* 



(i) Odpowiedi Hociejowsliiego na list Sta*)»ława Orzeehowikiegfr 
w ktiirym oskat-ła go, że się zhnibił wydanym wyrokiem, na- 
pisana z godnością i umiarkowaniem^ Nec me tibi quidquam 
-promittere memini, praeter.id quod per leges praeslart ipihi , 
liceret ,. nec tii aliud quidque a me petere debutsii , quam id - 
quod me praestare posse judicares. Et praestiti quidem quigd 
me tibi promisisse scnbis , nafti remotis sacris Va1entinus sa4- 
Tus (ibi Lipovicii (^servalur, ut lenititem meam propterea multi' 

- repj-etiendant. Nihil ^nim inter eum et loci prefectum, si neUu 
eł habiiandi comoditatem spectes , quam quod alter custodii, 
alter cuslodilur; et quidem citstodia Inec non tam ad poenam 
quam ad poenttentiam adhibita est. 

Hemini quidem illius nostri, qiiem-tecum in Prandnilto quiim es* . 
sem sermonem de-conjugio sacerdotufi habui, et fateor idem 
nunc quoque : si bona causa fuit propCer quam uzores sacerdo- 
tibus ademptae sunt , meliores fore propler quas restitucrentur; 
Terum id non privato unius aut duorum episcoporum , vel unius 
profinciae fieri licere ; unirersatis ad eam rem in qiia taDtum 
est momenti ecclesiae reqDirebam consensum: iit.quo christia- ' 
nomm consensu, qua frequentia sacerdotum cDnjugiumabro- 
gatum est , eadem rbstUualur. — Quod si qiiig se ab hac unitatc 
' sejuuzerit, eum ego cur in interitum .carnis Iradere dobitabo, 
ul spiritus Ealvus fiat. Quin ceteros quDque collegas meos , et 
eiempło et liteńs bortabor, ul si in eorum provinciis quisqaam ^ 
estiterit, qui in sacerdocii ordinem cooptattis,' uzprem diicere ' . 

n„-A-..>yGoogIe 



• Stabisłinr Oi%«chofraki i syn stlachcfóą K'zleini prte-! 
myskiej i córki ruskiego księdza, urodził sif w 1513. 
'Czl«rnas[oIeŁDim chtopcem wyjechał na nauki do Wiednia; 
stamtąd przeniósł się de Witenbergu i zacbwycił nowych 
wyiobraieit. Ęył' osobiście ztaajomy z Lutrem i Melancfato- 
'nem; z oslatnim przez długi czas utrzymywał listowne 
związki. Po trzech lalach pobytu w Witenbergu udtił 
się do Karłsztada, którego przekładał nad Łotra dla wię- 
kszej śmiałości zdania. -Z roskazu ojca kończyt^ .^i 
w Padwie i w Bononii. Na uczonych obiadach u kardynała' 
Koniaryniego w Rzymie , odstąpił od zagorzałych wyobrą- 
iti, któremi przesiąkł w Uniwćrstecie witenber^m. 

Po siedemnastu latacb_powrócił do kraju. Rodzice prze-. 
znaczyli go do stanu duchownego: jeszcze z teką chodził. 
do szkoły , kiedy ojciec wyrobił mu kanonią przemyską i 
d^a probostwa w których sam gospodarował) Będąc w Rzy- 
mie wyjednał sobie archidiakonią przemyską, należącą do 
sza&inku biskupa Tarły. Biskup niedopuśćił go do objęcia 
archidiakonii, i pozwał na sąd jako posiadacza dwóch,.pro- 
bosiw. Szczwany wyjadacz odgryzał się biskupowi, po- 
jechał do Krakowa, wkradł się w łaski prymasa Gamrata, 
i utrzymał przy zakw^onowanych probostwach. Następca 
Tarły, Dziaduski ujął go dobrocią, i Orzechowski pod 
obłoki wynosił biskupa, którego później z błotem zmie- 
szał. ■ 

Niespokojny, kłótliwy, z sąsiadami i z ducbowieiistwera 



et catholicae ccelesiae consen&uni , adluiniculo tnirfe intelleetae 
scripturae, a dabium Tocare audebit, eum poenis Uge prescrip- 
lis Jierwjui dod vereaDtur. Rękopism Mikołaja Malinowskiego. , 



miał ciągła lajieia. IM uą ćmicrć fodiuaęit, prom- 
Alit iycte na sposób turfcki , dzieciom syrtam wfi^mwł 
ur«ciy>tt cbnciaf , httteaaoiA Liięły łaeińsUch aa caty 
głos poltpiał. 

Wjrteciooo mu iiprawę przed Uslwpen (17 eaenru 
1547) o gorszące iycie t wydioie ksiątki o beiieittwie 
kiłfiy. — Orzechowski ■iebanUo: Aat o probostwa, ide 
lękał się o mająłek ojczysty (1); podpisał wifc zaręczę* 
aie , ie trwa itiezacbwianie w wierze rzymsko-katoKefciej 
i ie w to tyłko wierzy w co kokiót wierzyć roskaioje. 
Oświadczył te nieutrzymy wał nigdy zasad koidoła Reckie* 
go ale bronił go od aiesprawiedKwydi zarzutu, a zatem 
pracował aad pojednaniem obli kóiciołów ; keiąikf o mał- 
ieństwie księły oapisał^z powodu dawnych qHn-6w z Mar- 
cinem Kromerem, ale nie kazał jej drukować, i owszem 
pomimo jego woli została wydam. Przyrzekł ie będzie 
prowadzić tyde podług uczciwości stanu duchownego. Ze- 
■ swoje stwierdził przysięgą. i zobowiązał się poddać 



(I) Secntuia propria rum iengitiin w lUcie d« Jana Zaleskiego 
sdiretaria przy hetdłaoie Tanuwtkim (datum Ait S. Petri 
1547). hm iiunc ipM mihi prospilian nKesse'est, iiidique 
tiihi ttnduntur laquei , qua re ue isti t\iam\ ad patrimonium 
nwtin Tiam afTectant, queM diligenter milii cum bero prosfiice. 
Nain ego lie beneficiis Ulis non muUum labóro, scd ik iiii pa* 
Irimonium meum iDvadant, prospitieodum jam nuur est antt' 
quam quiilquid inceptent. Quare «quirt bunc Apollinem Polo' 
niae, priscipem fidelicet Uium et meuiil, ąuonaDi paclo ego 
'praectudere illis Tiam^jam diu): ad .p^trimoniuni meum possim. 
Hoc mihi quam primum significn, et fac ut e GorlJciDa rescrip- 
tum' tuum quain primum pętam.' Lacera stalim nbi l^eris, 
M<|ue alieni baec cominuiiices praettr hcrum. Rękopism IG; 
kotąja Nałinowskiego. 
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Uątwiei utracie, docliodów koiciełńych, jeśli ją w czem- 
fcolwiek naruszy. 

Diiaduski bsJ^lkę na stos skazał, Orzęchowskiemu 
naznaczył pokutę, którą zdjął wkrótce, a nawet miano-- 
wał go swoim officiałem (w sierpniu 1547). Orzechowski 
dobrowolnie złożył tę goduośi! (1 1 kwietnia 1548). Bronił 
ksifdza Walentego który się ożenił, ii gdy. na sejmiku 
w Wiśni przechwalał się le i on to zrobi, biskup zapy- 
tał go czy zastanowił się nadtem co mówi. — Ladai^ieii 
w«zmę żonę, odpowiedział; lepiej mieć własną niż cudzych 
snikaó. 

Z odwołaniem się na. jego przysięgę położono Orze- 
chowskiemu pozew biskupi , lecz go odesłał a sprawę wy- 
toczył na sejm ' 1550. Posłowie za przewodem Piotra 
Boratyńskiego , Jana Sierakowskiego i Mikołaja - Krzyckie-. 
go, poszli do króla j wyrobili Orzechowskiemu posłucha- 
nie. Stanął tedy przed zgromadzeniem senatu. Dopóki wy- 
liczał zalety sianu małżeiiskiego i opisywał jakie byłoby 
życie żonatych księży, biskupi spokojnie słuchali; lecz kie- 
dy zaczął w najgorszem świetle wystawiać skutki bpzżeii- 
stwa , porwali się z krzeseł i przerwali mu mowę — między 
polami powstała wrzawa. Marszałek koronny z urzędu 
przywrócił spokojność, lecz mówca zbiły z tropu milczał 
dobra chwilę, aż przyjaciele dodali mu serca; naprędce 
.mowę dokcriczyl i piosił, króla żeby iiiepozwalał oliydżać 
gQ klątwą. Król wziął rzecz na rozwagę awyrok odłożył. 

Biskupi wezwali Orzechowskiego na' rozmowę do pała- 
cu prymasa. Pozwolono mu przyjść w sześć osób, a więc 
dobrał sobie znakomitych towarzyszów: Mikołaja Radzi- 
wiła wojewodę wileńskiego, Marcina Zborowskiego w. ka- 
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liskicgo, Hikołaja Brułlzewski^o w. łęczyckiego, Rabła 
Leszczyńskiego w. brzetko-kujawskJego i Jędrzeja Gdrkę 
jenerała wielkopolskiego z fiyiiarai. Za panam cisafła się 
ciżba ciekawych; hisŁupi w obecności tylu osób nięcbciełi ' 
przystąpić ilo rozmowy, zatem obie strony rozeszły się 
bardziej rozjątrzone. 

Posłowie ziemscy wypj'awili do prymasa depatacią, 
z oświadczeniem ie niepoiwolą krzywdzić Orzechowskie- 
go i nie dadzą sobie po karkach deptać. Zujśda nieposu- 
nęły się dalej. Jan Tarnowskit Kmita i biskup Maciejow- 
ski wdali się w tę sprawę, wymogli na Orzechowskim przy- 
rzeczenie, źe nie będzie się żenił dopóki nieolnyma pozwo- 
lenia z Rzymu, a biskupa Dziaduskiego skłonili ie go 
zwolnił z pozwu.- 

Orzecbowski niedotrzymał słowa — chciał się żenić ze 
Straszowdą, panną od dworu Kinity, ale brat i krewni sta- 
nowczo odmówHf. Jędrzej Górka i Marcin Zborowski drwili 
z niego że stchórzył, swatali mu córkę Chełmskiego, ma- 
jętego szlachcica (1). Nie długo myśląc pojechał do Prze- 
myśla i złożył kościelne urzęda. Wyprawił w swoim domu 
boczne wesele księdzu Krowickiemu, a potem sam się ożfr- 



(i) Wyjqt«k-i listu do Sułowgkiego marsułha iv/mti Piotra Kmity: 
.Dając mnie wielcy ludzie iony, ale boję się pisma oncgo, relin- 
qiiel homo pati'ein et matrem et adherebit uiori suae. Niecbcę 
popaiiieBodze ja niczyim byu, jeiJo pana wojewody krakowskie- 
jjo, pana a ojcu mego miłościwego. 

....A jeśli ja tego nie mogę uprosić uwai a wy mnie larau- 
- eicie, a cól innego ciynić, jeno indzie tego ptrzyć co wy mo- 
gąc mnie dać, a niechcecie. A w. ra. pewnie dalibóg prosię 
tego maja na wesele do Żurowic poczciwe, godne i bogate. So- 
mioica inrocaTit anno 1551. Rękopism Mikołaja MbUbowAksA. 
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Dłł mając lat 38 z HagtlałeBą ' Chetiwlut. PaDna była ue- 
Biiastołełllia, przysloiiłia, dobne wydłowana^ poMłaa, po- ' 
łącsoH 1 pierwszeDi datuni ; lu^ innega nogłabjr n- 
sicięśUwił!. 

Otjaduiki znowu go poiwał — przybył w licowa to- 
warzystwie na termia do Brzozowa. Biskup kazał bramy 
pozamykać, mosty poiciągać, a iło OrzecfaowskiegO na go- 
gpodę posłał dwócb księży, którzy mu wkzytali pozew, 
1 z^swie^Miiem aby opakiwszy zgraję do eądu przy- 
siadł, i pamiętał. ie jestfcsiędzem biskupiej władzy paiUe- 
gtym. Orieckawski zaprcecaał że duchownej władzy aie- 
pofH.aga, a płazując na jednego z dfecnycli dodał: taki 
jf|- Imądz jak i łcB. — Sidcobta udała sip do rbiskiipa pnc- 
kładając że sąd jawnie odbywać się powinśen, fte przemacr 
ai«ma, że on w duchu p^oja przychadsą ; a gdy biskup 
iriuchać nie chciał, całą gromadą pbazli pod zawarowasf 
t&toA, i wołali żeofożałowany chce na zanuly odpowie- 
iuti, ale niema spotidiu dostać się do izby sądowej. Biaki^ 
(8 jiwietBia 1551} uznał małże^two za nieprawe, nii'^- 
Iteohowdu^o rzucił klątwę i skazał go na uliatę cźcit 
Majątku i wyt^nmie z 4ły«oezii. Wyrok został egłosKony 
. przez przybicie na drzwiach kościelnych w Przemyślu i Prze- 
wanfcu. — Dpwłedsiawszv się o tern Orzechowski pojechał 
V niediielę do PrzemySta. Kiedy wszedł do kościoła, księ- 
^ nabożeiistwo przerwali, a jeden z nich zbliżył się i za* 
Hr^ał, ie klęty oddalić nę jpowinkiD. ' OreeobowAki stanął 
u ławce i-lłumacz^ł się prced igromadzonym ludent, ie 
jąkQ prawowierny katolft iiieeprawredliwie został polępio- 
li|. Po czem udał się do grodu i do akt podał opis tego 



.GoiLigle 



w tej porz« napisał lis( do papieża Juliusza III, ta- 
kim tonem jak gdyby chciał wystrasfyi! potwierdteaię swe- 
go matiei^stwa. W liście dowodził w spo&óli doiyć Die- 
przyzwoity te ksiądz mote i powinien się tenk. Dftłrj 
mówi : nie czuję się zobowiązanym przez wykonany Uub 
czyBl«ki — to lak' samo jak gdybym ^bował ie palcem 
niefce iłwtanę. Twoi pojM^aicy Jubuszu narśMili utfi 
itub fHTećiwny naturze. Patrz jakie diutki: z btMłofai zro- 
bili SodoBę i Gomorę. Nic porzucę iony cboćfiy mi przy- 
szło ])ójść na wygnaai* , choćby wi przyszłe ^okejoeić 
w całym kraju zaburzyć'. Nie z włocbea ci to sprawa ale 
z msiBera, oił z papieskim ale z krńlewikMi poddanym, 
Krti 'nie moie mi powiedzieć : Stauisławie firieełMwski ! 
Julisiz papiti każe iebyi szedł na wygnanie -r-^ prawa sa- 
Bze zabraniają mu tego. Klątwę na nnie rznciss? rozu- 
UDi ludzie dadzą mnie sobronieBie, p«iińedzą iem pic złe* 
go nie zrobił. Na sejmie piotrkowskim cała sdarhta mu- 
rem la mną stanęła — znowu do mej się adaDl^ ofKwtam 
ieś «driiiłcił sprawiedKwą pro^. Zastaw mi lonp jeśli 
chcesz 2eby twoja powaga w Polsce ocalała. My oie win*, 
oiiny d ^daego poEłusauiaLwa |in&eciw prawom iyjąeego 
w nas przyrodzenia. W razie potrzeby obejdziemy się bez , 
widomej głowy, kościoła, wrócimy io pierwszej głowy, do 
Chrystusa pana. Bo cói nas calrzyjna?... — To jest tre^ 
listu OrzeełiowAiegQ. 

Synod 1551 nieprzyjąt odwołania, uznał go za here- 
tyka i odlegał aa króla o wykonanie wyroku. Hiról d^ 
rozkaz Kmicie jako «taro&cie przemyskiemu, jednak wy- 
konanie odwlokło się do sejmu 1552. Na tym sejmie za- 
chwiała się powaga duchowieóflliM''—- $rfedl07f^,'-k4>s;- 
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stał z pory : Dapisał Ifst do biskupów zdając się na icb ła- 
skę. Zdjęto z niego klątwę, pod warunkiem 2e wystara 
się o zupełne rozsądzenie sprawy u stolicy apostolskiej 
Wkrótce pętem czołgał- się u nóg rótnowiercy Radziwifa 
-Czarnego, żebrząc opieki ipiemęinego datku (1). ' 

Kryski sprawujący inleresa polskie w Rzymie przekła* 
dał Juliuszowi III, le Orzechowski jeśli zostanie odepchnię- 
ty, przerzuci się na stronę różnowierciiw ; a poniev^a2 nie 
brak mu zdolności, wymowy i wpływu, narobi nowego za- 
mieszania. Jednak Juliusz 111 nie miał zamiaru dla jakie- 
goś księdza w Polsce, robić wyjątku od og^nego prawa. 
Tera mniej moina się było spodziewać od Pawła tV, star- 
ca nieugiętego, twardej cnoty. Paweł wysłał do Ptdski 
legata Lipomaniego — Orzechowski powitał go na grani- 
cy zuchwałym lifttem. Z woli legata pryma? rzucił na nie- 
go klątwę. Orzechowski zapowiedział ie zrobi rozbrat . 
■2 Rzymem — a ponieważ niema skłonności do wyznania 
nowego pieczywa, przejdzie na grecką wiarę. Ucbadski 
■ biskup kujawski wezwał go do siebie i wstrzymał od wy- 



li] Stręcię ci pannę która aik(HDU nie ćliibowata , wprawd^e 
nicposaina ale zacna i cnotliwa. Panna ta zowie się fiJozoGa... 
llei to słaje mi przeszkód łebym zdołat spiąć się na wierzchołek 
góry, gdzie rosną niewiędnące wawrzyny, godne twojego czoła. 
Nijam dowcip, brakuje mi wyływienia, a kło niema czem*po- 
(rzeb "^ycia opędzać napróino'zaprzęga się do pracy... Ce do tony 
tej I łyciem nieodstąpię. Ksiąłe ! któremu w dobroci serca nikt 
nieziówii.i, olo czołgam się dn twoich slop, Żebrzę względu i 
obrony. Bogactw Kreza niepragnę. Wznosząc ręce do Najwył- 
Ezego przy owej modlitwie: cbleba naszego powszedniego daj 
nam dtisiaj, zaraz je składam do ciebie ksiąłe, racz naszemu 
miłościwemu panu sprawę moją polecić. List do Radziwiła Ctar- 
nego pnyw. p. Ossolińskiego, i 
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d^Dia zapowiedzianej ksifgi rozbratu ; wstawiał się ta oim 
do. władzy 'wy2szej, ale to oiewiele pomogło, bo sam byt 
podejrzany, a papież niecbciał go potwierdzili na biskup- 
stwie kujawskiem. Orzechowski sprzymierzył swoją spra. 
wf ze sprawą Ucbańekiego, i nie jedno pióro w jego obro- 
nie stępił. Nowy papież Pius IV łagodził umysły, rozją- 
trzone Gurowem postępowaniem poprzednika. Uchańskie-. 
go -potwierdził, ^ozpoznanie sprawy Orzechowskiego pole- 
cił legatowi Ewerbardowi. Na synodzie warszawskim 
(w marcu 1561] stawił się przed legatem,- zrobił wyins- 
nie wiary, i powiedział mowę o wyższości slauu duchowne- 
go nad - małżeńskim. Legat go przygarnął,- wydał wy- 
rok że Orzechowski przez ożenienie popełnił grzech, ale 
pie wpadł w żadne kacerstwo , ważność małżeństwa za- 
wiesił do wyroku papieskiego. 

Or:^echowski pojednawszy się z kościołem, z catą na- 
miętnbkią rzucił się w spory teologiczne : wydawał pi- 
sma, staczał dysputy, a jeśli argumenta oiepomagały, brał 
się do pięści i do konia. Obdarzony wielką wymową, zmar- 
liował ją w karczemnych sporach. Ciskał się jak ślepy, 
łajał osłatniemi słowami, deptał prawdę ' — w gwałtownym 
wylewie myśli i obrazów, nie było ani głębokości rozumo- 
wania ani szlachetności uczucia. (1). Dawniej rzucał się na 



(I] Orzechowski odbył ze Slankareni rosprawę w PrieiDj^lu — 
przechwala sję le skłuł go iia wylol >sześciuset rogalemi dowo- 
dami; dalej powiada: nie będzieitiy na siebie piórkami skrzy- 
pali — obces chwycę hultaja za kark, wygarbuję niu skórę gao- 
dtiarą, sltukę go na miazgę, pojmę na postronek, powlokę pro- 
sto na szubienicę. Statikar nawiajem walił go pięścią, nazywał 
go grammatykiem i zaraz dodawał: co grammatyk to osioł. — Sa- 

. mes .osioł od stóp do głowy, odpowiedział Oriechowski, jeizrzei 
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pafieta, t«rju m heretyków. Z fcnyłem w iMlMoi reku, 
X słeluctą w d^pfliii, tnie w jień co ńi si? tylko Mwi- 
oi& W głowie jego wylęgła się ekanora, te praw^iwyn 
lUKzdnikien paitAwa ^ arcybiskup goieżaiubki, a król 
siMrajayni j^o i^gą. Polskę porównywał do tF^jkąta, któ- 
rego wjerzcłiotek stanowi arcyłii&kup, a król i szlachta pod- 
itawę- Estąikę jego którą z tytułu tylko żaamy, Aatibi- 
bilon oylj o Mpadku i zbieamaDieoiu królestwa poUiego, 
Zygmunt August kazał publicznie Bpalić. Pnfalicznoić swo- 
im sądem autora ukarała: mowy mianej oa synodzie war* 
szawekim nikt la pięć groszy kupowaó ne chciał. 

Najczęściej przniaiływał w ojczystej wioKe Żarowi-, 
cacb., Od otemeoia strącił chleb duchowny i obowiązów 
' stanu nieodprawiat. , Stracił u ludzi szacunek — duebo* 
wieńsŁwu więcej szkodził jak pomagał niewczesną gorli- 
wością ; został bez przyjaciół, a co gorraa bez dobrodzie- 
jów. Ze wszystkich jurgieltów jeden mu tylko ZMtał na*. 
znaczony przez Jana .Tarnowskiego (1). Wziął się do pi- 
sana dziejów; w liście do króla skartył się ie go niedo- 
statek ciśnie ; jeździł do dwora, ale dwór mu niepłużyt — 



głupsiy od osła. — Takim tonem rosplerali się o święte taje- 
mnice wiary. OrztcIiOffski w Chimerze oskarżył Stankapa o spi- 
sek, o buDl, o pogwałcenie boskifgo i królewskiego- majestaUi, 
o Banwieiiie praw narodowych, o labaneaie publicznej spokój* 
Ooki; priekooał, skrępował i pod miecz bnlowski oddał. Cała 
sprawa odbyła uą na papierze. Orzechowski nieruszyf się od 
stolika, a S]dkarowi włos i głowy nie spadł. 
(I) Radiiwił (Ibray przestał płacić jurgielt Orzechowskiemu, kló-' 
ry zemścił sk kręcąc z pustjch stów bicz na litwinów. Znad 
briegu Wilii ^okojnie mu odpowtediiano : znamy się na lu- 
dliach i Uszna m^my za błazna. 
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wrńcii na wieś do iooy. Znowo uderzył ió luudjtBBła Ko. 
mendoaiego o potwierdzenie małżeństwa, — „Cboćiaiby się 
miała ziemia [lóde moą rezstą|iić, cht^ciaiby mole £ywego 
pożerała, tej żony mojej nigdy nieopuszczf. Ale rzec^sz 
mi: czemuż się tak rzucasz? skąd te gniewy, o co łudio- 
dzi ? phcesz 2ony, alltoż jej nie masz ? Zapytasz dalej, cze- 
go żądam, czego mi brak jeszcze? Niestety I brak mi duiol 
o blichtry wcalebym sobie głowy nie łamał... Trwoży mnie 
sumienie własne, poczuwam się do grzechu, iywję we- 
woątrz siebie sępa, który mnie w nocy i we doie szarpie. 
Stoi mi w oczach nieprzebtaganego sędziego trybunał, prze- 
raża uAiie głos dobywający się z głębi serca : biada tobie 
który nauczasz nie kradnij f a kradniesz; obstajesz za.sto- 
licą apostolską ajej wyrokami pogardzasz. Już mi tern i 
sami kacerze w oczy pluskają" (1). < • 

Po burzliwera życiu zblliałU się smutna starośti. Olo są 
jego słowa które malują stan duszy : Nie sądźcie iebym 
ja w Żurawicach jakiego gospodarstwa patrzał. Cieniem 
w domu jestem uśtawnie myćląc o pewnym upadku. Byś 
serce moje roskioił, nic innego w niem nie znajdziesz, tyl- 
ko to słowo : zginiemy. Nieżałuję tego tern się ożenił — 
Bóg dat mi zacną żonę a z tej żony miłe dziatki^ ale tego 
żałuję że nie sam zginę, ale razem z żoną i sześciorgiem 
dzieci. — Ze śmtei-cią żony (1566) kamieii spadł mu z kar- 
ku. Nie trudno, mu było o słowa : bił się w piersi, przy-' 
znawał do winy, uwielbiał kanony które dawniej uważał 
za okrutne i przeciwne naturze, przysięgał że się wlęc^ 
nie ożeni, chociażby go sam Jowisz swatał, że niebedzie 



(1) 15 stycznia 1566 wyd, Ossolińskiego. 
CtĄii II. 
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tłukł cię po sejmikach, te w hierarchii kokiehiej unjkme 
się jak w koDiu łrojańskihi. Na oświadczenie Dudycza ie 
wstawi się lA nim do biskupów i wyrohi zyskowną pre- 
heudę (1), odpowiedział: za chlebem kościelnym nie go- 
nię; jeMi mnie wezwą do ołtarza, powrócę^ — jeśli zanie-- 
' chają, będę orał rolę^-przyjąwszy. do posług gospodarskich 
jaką kobiecinę, bo gospodarzowi źle liez iony i wołu (2). 
Śmierć przerwała dalszą zmianę wrażeń. 

Jedyny na krzykacza sejmikowego, htbił pić, hulać, 
burdy robić. Śmiały ze słabymi, tchórz kiedy mu się kto 
ostro sławił, groził Stankarowi, który nie miał władzy 
w ręku, a w Warszawie pod stół się schował podczas bójki 
którą sam wywołał (3). Zmieniał się za silniejszcm krwi 
uderzeniem — płaszczył się i czołgał, za chwilę rzucał się 
jak wściekły. Pękpięta głowa i w organizmie nadwerężo- 
na — wtadomoie byt lunatykiem (4}. 

W pismach jego , między szalonemi niedorzecznościa- 
mi, rozrzucone są zdrowe zdania jak błyskawice. 

Sprawa OleJnioIfieKO. . 

Stankar , włoch rodem, professor hebrajskiego języka 
w akademii krakowskiej,, sprowadzony przez biskupa Ha- 



[^] List do Orzecliowsł;i?go 25 lipca 1566 wyd. Ossolińskiego. 

(2) Liit do Dndy»a 12 sierpnia 1566 wyd. Ossolińskiego. 

(3) Modraewskiego Deptilsio calumniarum Slaiiislat Orichovii. 

• (4) Własne świadectwo o sennej ncieczce pized biskupem Dziailu- 
skim w Rocznikacłi. — Utinam et te Deas liberel a lunaticismo, 
quo qiiideni te certis. tcmporibus labomre ^odales luos alłqiioB, 
qui Italia et in Polonia tecum Tlierunt, audivi alGrinare. Ho. 
druwskiego Depulsio calumnianim.' — Węgierski, utrzymuje, łe 
w osbtnicb laUii;!! tycia był nawiedzany przet złego dueha^. 
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ci^wskiego w 1550, rozszer^ł z katedry zasad; Cwiu- 
.glego. Skazany [irzez biskuita na Lipowiec, spaśeił się 
z więzienia po szutirze, a przy poinucy Stanisława La- 
sockiego, Jędrzeja Trzycieskiego i Krzysztofa Glińskiego, 
dostał się do Pińczowa. Otrząsnąwszy się z biedy znowu 
zac2ął nauczać. 

Pińczów byt dziedzictwem Nikołaja Oleśnickiego, ze 
znakomitego rodu Sieoiuskicb; u niego Stankar znalazł 
gościnny przytułek. Dom Oleśnickiego był ogniskiem no- 
wych wyobrażeń o wierze — wiele lam mówiono nim przy- 
szło do jawnego wypowiedzenia posłuszeństwa faierarchii 
kościelnej. Stankar namawiał, ieby z klasztoru zbudowane- 
go i nadanego przez kai'(lynała Zbigniewa wypędził za- 
konników, a w kościele żeby zaprowadził szwajcarskie 
nabożeństwo. Pod bokiem kiólewskim Oleśnicki nieśmiał 
igrać z prawami krajowemi ; wezwał na radę przyjaciół, 
a po wielu zdaniach na tem stanęło, żeby księży zostawić 
w pokoju , na zamku urządzić kaplicę , i rozdawać wie- 
czerzę pod dwiema postaciami, a dalsze zmiany zostawić 
sposobniejszemu czasowi (1). 

Pozwany przez Jana PrzerębsUego admiDisIratora bi- 
skupstwa krakowskiego, zuchwale stawił się przed sądem 
z gromadą pi-zyjaciół i krewnych. ' Duchowieństwo niemiało 
dość słtjtJia walkę z możnym paoeiii — odesłano więc spra- 
wę do króla. Andrzf^ Zelirzydowski biskup kujawski za- 
niósł skargę, prosząc kióla żeby niepozwalał szerzyć się 
nowomodnym sektom. Niechby oczy obrócił na ziemię 
niepiiecką — póki się trzymała rzymski|j wiary, nie 1^ 

(1) OruchowskiegD Annales. 

^ 'n,,:-A-..>yGoogIe 
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wojen domowych; teraz szlachcica chłop nie słucha, szla- 
cbdc księcia, ksifjie cesarza. Pan BAa tak mądrze roz- 
rządził, te królewska >vładza wsiiiera duchowną, i nawza- 
jem bez niej ostać się nie niołe (1). Rej z Nagłowic bro- 
nił Ol^nickiego, dowodząc te księża dobrowolnie poucie-- 
kali z Pińczowa {2). Poecie wolne iarty. — Kazano Ole- 
śnickiemu ustąpić a panowie rada zaczęli głosować: Jan 
Tarnowski zgadzał się z Zebrzydowskim : „Pokąbie zjazdy 
surowo są zakazane , a lu młodzikowie zjeżdżają się, ukła- 
dają nowe rzeczy,' odstępują starych obyczajów, niechcą 
słuchać starszych ani biskupów. Czas złemu zapobiedz 
łeby się dalej nieszerzyło. Rządzić miłościwy królu je^t 
to złe tłumić. — Tego zdania był Kmiła i większa część 
rady. Król z przyrodzenia łaskawy, łaskawy wyrok wy- 
dał: w jego imieniu Tarnowski napomniał (Heśpickiego, 
łeby chwalił Booa ojczystym obyczajem, i kazał mu Stan- 
kara oddalić (3). 

Niestało Stankara, lecz jego miejsce eajęli drudzy ka- 



(1) i (2) Orzechawekiego Annalts, Bielskiego Kronika. ' 
(3) Stankar wyniast się do Królewca, ale tam nieiHugo bawił, 
wdawsiy się w rosprawy o pośredniclwie Chrystusa i Osiandrem 
♦ teologiem lu(ei'skim , który byt w* wielkich łaskacli u księcia. 
Wracając priei Polskę razem le Siciesnym Krzyi^ltieni prze- 
siadywał w domu Jakuba OstroT^ga;- potem był na jier?v.iyin 
tjeździe reformowanych w Małopolsce, Próbował szczęścia w Wę- 
grzech i w Siedmiogrodzie — prześladowany znowu wrócił do 
PoUki [około 1559) i lostał rektorem szkoły wDubieckuuSla- 
Dłsława Stadoićkiego. Otrzymał indygeiiat it 1569. Umarł 
^mr Stoboicy 1584.— Własne opinie były dla niego kościołem; 
I ariaiiaiDi się Dieigadiat, kalwini potępiali ;<fgo Bankę a pismo 
palili. 

n,,:-A-..>yGoogIe w 
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zDpdzieje, 2a których starf niem! wyobraienia ialwiiiskie 
rozkrzewiły się w wielu zacoych Hornach. Między nimi 
trzymat czoło Marcia Krowicki. — Piiiczów nazywano Ate- 
nami polskiemi; było tam siedlisko uczonych mężów, go- 
ścinnie podejmowanych przez Oleśnickiego (1). 

Maroia KrowioU. 

Inilia fervere soleni. 

Lubieniecki. 

Między burzycielami wiary ojców jednym z najgorliw- 
szych pokazał się Marcin Krowicki. ' Imię jego jak pulę- 
pieiica długi czas ze wstrętem wymawiano , pisma palono, 
potomstwo ze społeczności wypychano. Dziś kiedy po trzech 
wiekach namięfności ostygły, możemy gd bezstronnie osą- 
dzi<i^, i oddać sprawiedliwość według tego jak na nią za- 
dłużył. 

Krowicki słuchał nauk w 'Witenbergu pod Melanchlo- 
□em. Będąc proboszczem w Wiśni zarządzał razem do- 
Jirami Pioira Kmity.? O swcjej przeszłości w ten sposób 
wspomina: Któżby rzekł przed 20 laty, aby Krowicki, 
człowiek nikczemny, napiwszy się juchy dworskiej, zatka- 
wszy sobie gębę chlebem i obroki baalowymi , mając kil- 
kaset złotych intraty z duchownych dofchodów, będąc bał- 
wochwalcą, żyjąc swawolnie , bawiąc tię rejestry i inwen- 
tarzami, fil o czem niebyśląc jedno o mamonie , ajakoRy 
przyczynić czynszó* iAchodów,4(Kmuswemu któremu na- 
onczas służył, skąd też i 'sobie ustawicznie ręce smaró* 
wał, żeby ten miał kiedy zostać woinym bożym (2). — Prze- 



(1) Lubien ieckieco Historia reformationis paloiiicae. 

(2) Obrai ADtjkrysŁdw pnyw. p. Łukiisuwicia. 

^ ' _ . _. j ■ -,,, /Google 
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jętjr oowenpi wyobrażeuiaini o wierze, izucił się do walki 
kiedy powaga kuscioła kalulickiego łtyła w całej sile, a 
nowuloiom gtoziły śmierć, albo wyguapie i nędza. Posłu- 
chajmy świadectw spółczesnycb drukiem Dieogłoszoiiycli, 
które najlepi^ malują stan rzeczy i oliawy proleslantów (1). 

JUarein Mirowieki do Jaknin Prsyhtkiego. 

Obadwa chłopi, Kmiloe palatinl cracoviensis 
notarii et plebani. 

Fraler Jacobe! Juzem się ożenił niewiele mówiąc ani' 
myśUc Pojąłem szlachetnego ojca i szlachetnej matki. 
dziewkę, paua Pobiedzióskiego córkę, annorum 15. Mnisi 
w Przeworsku z krzykami ślub mi dali. Kazałem naza- 
jutrz Te Deum laudamus w kościele głosem śpiewać , ii 
mnie pan Bóo z Sodomy i z Goinoi'y, dziwnym sposobem 
wyrwać raczył, w którejem był po same uszy utonął. 

Deo immortali regi coelorum sit laus et honor ia se- 
cula secułoi'(im amen. Rozumiem tpnu quDd. contra nos 
commovebuntur omnia inferorum porta — ale niedbam by 
jutru umrzeć, gdy umrę w zakonie bożym, a w tym stanie 
chwalebnym , o którym Dawid napisał : Ecce sic benedi- 
rilur homo qui timet Dominum. 

Jahtb Prsgiutki d« Maretna Krowiekięgo. 

Dziwnąś rzecz, nową i nigdy ciesłychj^ną uc^ił, bra- 
cie Marcinie , z swą Magdaleną. ^ąłe^^nć''taragy złego 
ducba i zamtuzy jego, tak te się ta.wszystek Kraków wstrzą- 
snął z pany, by Hieruzalem z Herodem gdy się Chrystus 
ur4lł. 



(I) Rękopism Hjkbtaja Halinowskiega. " ^ 

' ^' ■ n,,:-A-..>yGoogIe 
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Noster princ^ps Petrus Kniila wojewoda krakowski, 
-przed każdym et człowiekiem grozi ukazując na garło oa 
swe. A ci^Die wszystko wini żem cię skaził, i nieśmiem 
się juź mu ukazać ud czierecb dni , jakobyc)^ ja to uczy- 
nił abo uczynić kazał. I gdym dzisia chciał do niego, Imet 
przyszedł Klepai'ski od biskupa Dziaduskiego, i powiedział 
mu to i radził się długo cdby miał z tym czynić. Brevi- 
ter kazał mu prawem postępować przeciwko tobie , a to 
tak mniemam (juantum exsusiirris illorum occultis depre- 
hendere atque conjicere potuiinus. Dnł ci pokój bracie 
gdyś się mazał, gdyś budki obcLodził; (en raz by ci rad 
na garło wsiadł, mówiąc : jeszcze pri ten łotr w mój dom 
wjechał. 

Ale. ty co masz czynić 7 Nie Iza jedno się panu Bogu 
poleć , któregoś nsłuchał idąc z tej S.odomy byś się w niej 
niezapadł. Fremat totus mundus; conveniant ndver- 
sus Domioum ; Domimis tamen irridebil et' tanquam vas 
ngulare confringit eos. — Pisz do Pana abyć ten raz one 
obietjiice zjiścił, iebyć ten raz łaskaw był, więcej oiżli 
kiedyś się mazał, łotrował r t. d. A poniewat cierpi tak 
wiele... w slaroslwie iw imienin swojem, aby też' ten-raz 
ciebie wedle Boga z żoną mieszkającego , szczycił, bronił, - 
jak aniuł Lola w Sodomie od sodomito)?; ex multis pro- 
missis suis boc unum praestat, quamquam fnistra scio 
surdo canes fabulam. Sed qtiid agas aliud? i zając przede 
psy pod myśliwca wpada etc. 

Scito'etJam frater, Oleśnicki beredem in Piiiczów, hic 
a spirituosis coram regem accusałifm, minisque ila obru- . 
tum, uŁ cogeret monachos, quos ex monastere pinczo- 
Viensi expulerat,' ad monasterium eorum recipere sire- 
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dire Toluerint.. Qui cam redlbunt, jam non obicurum esf, 
omoes cultus Trteres aim hac jihariseoi-um f«re illud re- 
dituros ; instilutos autem juxta rerbum Dei , proh dolor 
collapsuroB. Porro mlsenim Stancarum , tametśi etiam, 
DUDC reŁtnet, retinei'eque Tult, cogetur tameo poslfemo 
- tlimitlere, Musca enim qui accuealor illius erat, creatus 
esl episcopus cracoviensis ; cui Joanoes Drohojowski in 
cujavieDsem sufferlus eet. — Sed quid oos ut dovo hftec ad; 
miramus ? Omnino ut respublica hisdem arlibus retioetur - 
quihus crevit, iu religio CbrisŁi bisdem insiitutis quibu3 
plantała esl, relineri debel. Si enim fugo cousUtbilita est, 
paupertale ditata , ignominia glorincata , mortibus postre- 
mo Yiyificata, eadem crux omoes pios etiam nunc quoqne 
' manet, idem esitus. Nolite ergo Łimere pusille grex, coa- 
fortali, et esio robustus. I widzi mi się frater abyś i z żoną 
sam przyjechał do Krakowa do swego pana, oiewiedząc 
Di o czym nic. A Die czekaj tu pozwu twegfl: bo który 
się tei tu chciał na mię przed królem skariyć (między 
wierszami dodano ioannęs Dziaduski episcopus premislien- 
ńs), ale wolał przed panem , 2e o nim mówię. Jam się 
przyznał te mówię o pacierz-, o kielich a o to te... die- 
karał ale ich "bionił; — Wiem bracie że tego dnia wołano 
po Krakowie, aby żądny nie ctytał liilerskich ksiąg pode 
czcią, pod garłem. Tak król księży oddaje koronacią Bar- 
bary, et noster Kmita id inetigat.- Ale ja tobie radzę; 
masz li gdzie cierpieć, cierp w Krakowie od swegoi pana 
in conspectu omnium populorum regni. 

Wyjątki z drugiego listu : 

Jedno się strzeż kaptura. Skoro sam stąd ffyjediiiesz, 
będziesz miał wszędzie miejsce— nie tylko świata co ^go 
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w oliieubu widzJez ; i we. Szliisku i w Prusiecfa bf driesz 
miał miejsce, jeśli się tam aieostoJsz. JakoŁ trodno abyi 
się zostać miat — jedno się łapać nreJaj , to saiuma. 

Gdyś się o Kmitę swarzył z swymi lowarzyszmt by- 
łeś śmiały; więt teD raz gdy o Booa nie będziesz śmiał?... 
Weimr serce na piekło , oa świat , na łotry, na złodzie jf». 
na anioły nakoniec. Capilli tui numeratistmł. Jiixtum de- 
duxit' Domimisper vias rectas. 

Marcin Hi-owieki do Jtilaiba Prxytatkiejo.' 
Salutem et pacem per J«siim Ghristum DomtDiHn do' 
strum. 

Frater cfaarissnne! iniem był~ pojechał do Brzozowa 
położyć garło , ale mię pan Stadnicki w Dtibiecku wró- 
cił, i tadbym obyczajem jechać niedopuścił. Zdał mię bi- 
skup et pronimtiavit infamem , hei'eticum et spoliandum 
omnibus rebus; Ja to Panu Bogn poraczam, a chceszli 
historią wiedzieć rzeczy mej, przeczytaj ten list który 
ksiądz Orzechowski pisał do paua Bn-atyiiskiego. Apel- 
lowałeni do Łowicza na przyszły' synod , abym lam sta- 
nął i sądzon był , jakoż dalibóg slanę , aczkolwiek ten bi- 
skup niechciał przyjmować apellacii ani oświadczenia. 
Słałem tam jawnie pisarze i ojca mej iony, który tam do- ' 
syć dobrze mówił. Innt Wszyscy et proiimi mei dereli- 
queruat tne, i oni którzy się na zamczech zależeli. Pa* 
nn Hłodeckiemii daj Panie Bpże wszystko dobre , daj i 
panu Stadnickiemu dubieckiemu. Posłałem do Jegomości ' 
abym-już wiedział,, jeśli mam być więcej służebnikiem 
jego abo pie; jeśli nie, będę musiał o Sobie myśleć. Powie- 
dział bisktip ił. mię niechce zarazem wypuścić i tych pro- 
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cetsów ; mógłby to pan baez ubamować «2 dO synodu 
łowicki^o, na który ja dalibóg stanę. Od[tuśi mi pr*- 
szf ii mało piszę, na moje matę pisanie pisz mi wiele za 
Olało. Jaćsif jui Panu Bogirporuczam, w którym wszyst- 
ka nadzieja moja jest położona. \ak mój mity fratre 
cbarjs^e w Panie 0odie. 

Stanittaw Orzechowski do Piotra BoratyńMkiego 
podstaroieiego krakowukiego. 

, U nas w Rusi dziwne rzeczy się dzieją — w Brzozowie 
o czeić >ą<U4, wywuły wają, koafl^ują— Bote bądit c nami! 
Krswicki dwie rzeczy święte uczynił: żonę poj4ł, za co 
mu plebanią wcięto; krwią pańską ludzie stawał , prze* 
lo bezecnym został. A. to -wszystko się stało w nadzieję 
przywiteja lego , który król jegomość pan nasz miłościwy 
pratUoB) duchownym len raz niedawno w Kiakowie dać 
raczył. CzetJteń ten przywilej i widzę 2e pa nim niemasz 
nic zdrożnego. Wydań jest przeciwko kacerstwu, ktńre 
mc imiego nie jest jedno crimeii lesae.mAJesłatis diTinaa. 
Aleć tu trzeba wykładu pilnego aliyśmy wiedzieli pierwej . 
co jest haeresis, a potem lierelyki wedle przywileju te^o 
karali. Abowiem jeśli hnet ten będzie heretykiem, kogo 
biskup aho officiał jego osądzi , tedy łatwie wedle przy- 
wileju tego garła, statki i czci, nietylko duchowni, ale 
i wy świeccy potracicie. 

W dalszym ciągu listu Orzecbuwski dowotizi, że oo 
wbłno świeckim' w^łoo i duchownym, stąd wyprowadza ■ 
wniosek ie Krowicki żouę pojąwszy a ludziom kielich 
dawszy, sieucsynił nic takiego przeczby na czci*^, aa' sta- 
tku i na garle osądzoo w Brzozowie być miał, przez 
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icddą tylko tmohę, gdyż i król jegcmość pac nasz^mi- 
łoteiwy, o cześć nigdy sam nie sądzi, jedpo na sejmik 
I tadarai swemi koi-onnemi. Woła się Rrowicki na sy< 
nod przyszły, aby hył od wszech biskupów koronnycli 
sądzony w Łowiczu. O wszystko apellował i Już był do 
Gniezna z apettacią pojechał, jam go pohamował. Tom 
jemu radził aby on do jegomości pana wojewody kra- 
kowskiego, pana swego, pierwej prsał, aby jego miłoM 
do księdza biskupa przemyskiego przyczynić się ra- 
czył, żeby tę kauzę jego wszystkę na synod zawiesił, 
a na j^ cześć lak wszetecznic się niepuszczał. A gdyż 
to wasza miłość widzisz, "iż to nie o samego Krowickiego 
idzie, ate o~ wszystkie inne W przemyskiej ziemi, tak o 
śvieekie jako i duchowne , będziesz wasza . miłość ó to 
radził i o tosięprzyczynifrf, abyśmy za tym sposobem my 
przemyślanie, czci, garł i 8tai'ostw swoich niepotratili lak 
marnie i tak mizernie. Dat. in Żurowice 'patetno rurę 
(eria III antę festum s. Agnetis 1551. 

Tiotr Kmita wstawiałsię za Krowickim do bislupa, 
żeby zawiesił spełnienie wyroku do synodu łowickiego. 



Krowick) osiadł w Pińczowie pod opieką Oleśnickiego. 
Stamtąd wydał odezwę do króla i do narodu, żeby odrzu- 
ciwszy błędy antychrystowe Jłrzyjął ś. Ewangelią (1). — Ze- 
brzydowski biskup krakowski postanowił pojmać Krowi- 
ckiego i ukarać go. przykładnie. Krowicki niewychyłat się 
z Pińczowa, a zatem biskup umyślił schwytać go pod- 
stępem. Użył ku temu pomocy jeduego fraociszkana, któ? 
ry został w. klasztorze piiiczowskim , zdawał się sprzyjać 



(1] Drukowana w Hagdeburgit 1!^4, jak światy Łukaszewicz. 
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reformacii i 2ył w priyjaini z Aleksandrem Witr^lioetn, 
iedDfm z miuistrów pióczowskich. ' Pewoego dnia, gdy 
Oie^icki wyjechał w są^etlzłwo, TrauciszkaD zaprosi do 
siebie jia wieczerzę Witrelioa i Krowjckiego. Gdy przy 
wieczerzy dobrej myśli zażywali, wpada dff klasztoru 
Maszkowski dworzanin Zebrayilowskiego zkiłkiiDastułu- 
dimi zbrojnymij pioi^wa Krowickiego, wi^że i śpęUncigo rzu- 
ca na wóz, a przykiywszy go słotną w największym pędsie 
uwozi do Krakowa. Szczęściem dla Krowickiego, Balcer 
Łukowski sędzia zieoiskj sand. który wtedy znajdował się 
. w Pińczowie , .dowiedziawszy się o tym gwałcie puścił się 
w pogoii za Mas^kowskim, dognatgo i jeńca oswobodził (1). 

Zebrzydowski powtórnie chciał ,go schwytać kiedy 
w Krakowie w doQlu Stanisława Lasockiego nabożeństwo 
odprawiał (2). Rozjątrzony temi zamacbauu , w pismach 
swoich: Obrona nanki prawdziwej i starodawnej chirześcija4- 
skiej (156Q] i Obraz własny Antykrystow (1561), wylał 
całą żółć przeciw duchowieństwu kalolickiemu. 

Przestając z Uumaczami bihiii brzeskiej do których 
grona należał, przyjął naukę . uailarłuszów. - — Przeniósł 
się z Włodzisławia do Węgrowa, i na synodzie w Mordach 
1563, został obrany seniorem zborów unitarsitich na Pod* 
lasiu. Z Węgrowa przeniósł się do Piasków pod Lublinem. 
Umarł w 1573. 

Jako pisarz ma wielką zasługę, że przyłożył' się do 
wyrobienia języka ojczystego, którym władał doskonale. 
Czystośó mowy w jego pismach wzorowa, składnia pol- 
ska, wyrazy polskie, styl jędrny i męski.. 



(i) i {%) Lukitłiieckiego Historia refortnatioDis polonicK. 

Google 
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- h\fl człowiek był w wygokim stopniu cnotliwy. Lu< 
Iiieoiecki powiada,- że w czyDieDJii blitotm dt^ne upooiK' 
Bał o sobie , dzielf|c się z biednym oetatoią koszula , , za co 
mu iooa nieraz głowę suszyła. Ryszka który kaid^imi 
z celniejszycb nowowierców.preypiitł jakąś łatkę, Krowi- 
ckletnu ^ylko błędną naukę wyrzuca. Wierny swojemu p** 
wołaniu , nieraz miał na ustach słowa Pawła apostoła: 
Bia^la mi jeśli słowa bożego opowiadwi ni« będę. 

Dnohewi«6tiwo a9il^J» sttamió relbmaolą. 

Podczas sejmowego zaburzenia przy wstąpieniu m 
tron, nowowiercy czołem stali przeciw królowi — był ło, 
wielki błąd polityczny, z którego przeciwnicy ich stardisię 
korzystać. 

Arcybiskup Dzierzgowski ze swojego urzędu, iądał od 
króJa większej gorliwości w sprawie wiary. Przed koro- 
nacią Barbary, wymógł na nim postanowienie surowej tre- ' 
ści. Król zobowiązał się pod' słowem i przysięgą, ie ca- 
łemi siłami ' starać się będzie o utrzymanie wiary kato- 
lickiej; ie z wiedzą i wolą żaduego heretyka da. senatu 
nie wprowadzi , nieosadzi na urzędzie ani i^arzy staro* 
6twem;-2e. oskartonych podług prawa karać będzie pozba* 
wieniem czci i oddalemetn z kraju (1). Pomimo łak uro- 
czystych przyrzeczeń postanowienie zostało (nartwą literą. 
Było to ustępstwo ze strony króla,, żeby otrzymać zezwo< 
lenie ducbowieilstwa na koronacią Barbary. 

Prymas Dzierzgtiwski zwołał synod do Piotrkowa 
w 1551; a poniewnż padało sprawiedliwe podejrzenie na 



(f) Lubienieckiego Histori* re&a-iuatioou polouicHlib. II cap. IV. 

- . ■ Coogk 
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oiektórycb biskupów, Hotiusz utołyf wyznanie wiiry któ- 
re miało fiłiityć za probierczy kapireii prawowierności. Wy- 
inanie podpisane przez stan duchowny W massie wkięty, 
miano -podać krd]ovi, prosząc ieby zoslfiło przyjęte przez 
sienatorów 'świeckich w Litwie, a przez senatorowi stan 
rycerski w koronie (1). Stan dncbowny, a mianowicie 
bi^iipi , zostali napomnieni o zerwanie stosunków z ka- 
cerzami którzy przebywali na ich dwprach. Zabi-ooiono 
czytać ksiątki kacerskie i wdawać się w rozprawy o wie- 
rze podczas biesiady z głowami winem rozpalonemi. Wresz- 
cie odnowiono stare postanowtehie o inkwizytoncb die- 
cczałBycfa (2). 

Duchowtelistwo, niemogto patrzeć obc^ttnie, na zuchwa- 
łe postępowanie odszczepieńców pod zasłoną mpinytfa imion. 
W skntek postanowienia synodu, biskupi pozywali herety- 
ków, i według prawa skazywali na utratę życia, czci i ma- 
jątku. Tak postąpił arcybiskap ^ieźnio^i Dzterzgowski 
ze Stanisławem Lasockim , Krzysztofem i iakubem Ostro- 
rogaffli; biskup przemyski Dziaduski ze Stanistiiwem Sta- 
dudbim, który dzieci , swoje po szwajcarskd oofarzcił, a 
w kościele fUraflalnym w Dubiecku, zamiast inszy wodty 
i nauki bez księdza odprawiać kazał; biskiip kiakuwski ' 
Zdbrzydofraki z Konradem Kri^ką. Łatwiej 4>yło wyrtA 
wydać niż wykonać, bo stan rycerski trzymał aiC za ręce. 

Najwięcej okazywał gorliwosd biskup krakowski An- 
drzej Zebrzydowski , który przedtem naleZał do związku 
protestanckiego. Protestanci oskarżali go o zupełną nie- 



(1) Fnese's BeytrSge lu der Rerorniationsgeschichte inPoienund 

Litlłuuen 1786. 
{3)0)afilituliones s)ii{i(l*ttB przyw. p. Fryiego. 
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wiarę; LtUłicniecki utrzjJDUje że Zebrzydowski powiedua): 

Wierzcie sohis w co chcecie, mnie ifiszystko jedno , byle- 
ście daiesięciBy płacili. — Biegała pogłoska te kazał uwię- 
zić probgazcjsa z Kurowa, kLóry udzielał ludowi wieczarzę 
pańską pod obydwoma : posiaciamit i głodem go zaiBo< 
rzył (1). Współczesuy . Modrzewski powiarza ją z powąt- 
piewaniem — wiedziałby dewodoie ' gdyby oie była jedoą 
I Łyaiąca bą^k kt^re chodzą po świecie (2). Postać księ- 
dza z Kiu'owa we ngle się rozpłyofła — opióa głttcbfj 
wieści zmyślonej na dowi^ ie było prze^łaitowanie, nie 
więcej o uim niedoszło. 

Krupka pozwany przez biskupa o to- ie przyjmował. cia< 
ło i krew pańską pod obydwoma postaciami , stanął na 
pierwszym roku i przyznał się do winy. jCapytaay o wia^ę, 
powiedział is wierzy podług ewangelii a szczerego ^owa 
boiego, ieChryjstusa Pana uznaje za głowę kośdoła. Gdy 
aa niego nacierano, wyznał że nie tak wierzy jak księM 
uczą; dodał i,e jeśli go kio .przekona nie będzie się upie- 
rał. Zatem biskup przemówił do niego iddząc żeby wrócił 
do wiary przodków, j żeby raczej zawierzył rozumowi ca- 



(1] Ila śmierć księdzu Hicli;ita łtogii odpowiecie, 
bo chociaż lisięgi jego ws7,ysll;ic jiopalicie. 
niezatraticie jednak bostjpj prnwfk' onej. 
^ście skryby, fciru/c i lud polępiapy. Kiowicki. 
Węgierski mówi o księdzu Mikołaju z Kuiowa, Lubieniecki o Mar- 
inie ; mamy -ziilem trzy nazwiska do wyboru. 
(2) Adhuc enim vivuiłl, quiA((amumquendam presbytertmi, Creslai 
epitcopi vladislavieiłsis procuralione e&ustuiu meminfiruiit, prQ- 
plet'ea'qtiod'specieni ulramque sacrainenti laicisdederit. Et no- 
slra hac memorin presbyter in arce quD<lam episcopali fajne 
randem ob causam , si tici-ufn est, nam praefcr ąitititam 
nihil habeo, interiisse dicitur. Tractatus de Coena Domini. 

r:,9,N..<ib,G00gle 
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łego świata, nii rozumowi |M>jedyikzego ciłowieka. Słown 
biskupa chybiły celu , a Krupka w tapałe taką dał odpo- 
wiedź': ie od nii^y którą pi'zyjął żadna go rzecz, by Daj- 
sroisza, nieodstraszy. Przy tym sądzie byli kanonicy i kol< 
. legiaci, którzy zgodzili się na jeduo, te Krupka jest bere- 
tykiem zoaczDym. - ' 

Biskup kazał mu Stawić się za dwa tygodnie, ieby ze- 
znanie swoje odwołał. Razem z obwinionym przyjechał 
Marcin Zborowski ,' naówczas kasztelan kaliski , i staoął 
w swoim dworze naprzeciw dworu biskupa. Biskup bo- 
jąc się rozruchu, dwór osadził zbrojnymi ludźmi , wiel- 
kie wrota kazał zaniknąć i trzy działa zatoczyć. Zborow- 
ski przysłał do biskupa ze skargą, £e przed nim i przed 
przyjaciół jego wrota zawarto i działa zatoczono ; »- 
świadczył, ie ani on ani Krupku do zamkniętego sądu 
Turtką jak dziurą przeciskać się nie będą. Na to biskup 
odpowiedział: że wrota zamknięto nie przed kasztelanem 
jlle przed pospólstwem — zatoczone działa nikomu nie 
szkodzą. 

; ■ Ponieważ Krupka nie stanął, biskup wydał 'wyrok 
zaoczny, przez który uznał go za heretyka pozbawioDeg<» 
czci i majątku , i odwołał się do sądu świeckiego , ^eby 
na nim prawo pospolite było wykonane. Natychmiast Zbo- 
rowski udał się do ^senatorów , inni przyjaciele rozbiegli 
się między szlachtą, dowodząc jak to jest. niebezpieczne 
dla wolności szlacheckiej , żeby księża, poczciwych ludzi 
od czci odsądzać mieli. Wśród' powsr^cbnego wzburze- 
nia umysłów został złożony sejm 15^' Szlachta na sej- 
mikach zgoduie upoważniła posłów, ż V'\ domagali się o- 
graniczenia władzy sądowniczej biskupo t. 
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Pn|l4cxav wypis z lisUi Knipfci , klitry slulył mi do 
sproslowaoia. wiadorauści zostawioiiycli' przez Łukasza Gór- 
nickiego. Kopia listu znajduje się w przywiedzionym wy- 
iej rtkopiśmie Mikołaja Malioowskiego. 

Do Zygmunta Augusta króla nottkteyo , Konrad Kru* 

pek obywatel krakowski, thitdzie Przeetawle, t kupca 

sziacheie. 

• ■ Sowa się ijaslnębita. 

List ten napisany za spi-awą i radą Marcina Zborow- 
skiego wojewody kaliskiego, Jana Tarnowskiego kaszte- 
lana krakowskiego i lutrów współpracowników, i zą wie? 
dzą Jakuba Uchańskiego biskupa chełmskiego lulra, prze- 
ciw Andrzejowi Zebrzydowskiemu biskupowi krakow- 
skiemu. 

Miłościwy królji, panie mój miłościwy! 

Stułby swe wierne i powolne pod nogi w. L m. me- 
go miłościwego pana kładę , i tudzież pokornie a płaczli- 
wie dla miłego Pana Boga proszę , aby len list w. k. m. 
rauyt miłościwie czyść (czytać) , a moje proiby słuszne 
a sprawiedliwe uważyć a wysłuchać. Abowiem w dzi- 
siejszej krzywdzie mojej , a w gwałcie który mi się od 
księdza biskupa krakowskiego siat, nie mam do kogo io* 
szego się uciec jedno ku majeslalowi w. k. m., pod które- 
go zwierzchnością u obroną jesteśmy wszyscy, lak że ubo- . 
giemu bogaty, poddanemu przełożony nie ma żadnego bez- 
prawia, czynić , a gdzieby uczynił, to w. k. m. raczy 
uznawać. 

Tak stę tedy rzecz ma: skoro tu ksiąd; biskup przy- 
jechał, między inszej szlachty wiel^, które wnet spozy- 

CićlI. ■ ■'.';- r 
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wał przed sif o roimaite rzeczy , pozirał teł mofe pro 
baeresi. Cidym siat na pierwszym roku, uczynił jego 
ibstygator ź&tobę przeciwko mnie: najpierwej ient ciało 
i krew padską przyjmował pod obiema osobami ;, wtóre 
lem nić poicił; trzecie łem ole święcił; czwarte ^m 
l^aięiy jałmu2oy nie dawał. 

Na pierwszy tedy artykuł najjaśniejszy miłościwy kró- 
lu , przyznałem się , 2em ciało i krew paitską przyjmował 
sub utraque specie , dokładając tego iem ęa]va conscien- 
,tia nie śmiał dalej sub uoa przyjmować, ponieważ tak i 
Pan Chrystus czynił i czynić rozkazał, mówiąc : edite et 
bibiłe , caro eoim mea veri cibus, et sanguis mea veri est 
potus. Qui mamlucat carnem meam et bibit sanguinem 
meum in me manet et ego ioeo. A iżby my Pana Chry- 
stusa słuchali z nieba jest powiedziano : Hic est filius me- 
Us, ipsum audite. A polem saOi (Tsobie mówi: si quis 
me diligit, sermones meos servabil et pater meus dili- 
get eum , et ad eum veniemus et mansionem manemu^. 
A potem Paweł ś. pisząc do Koryntów mówi: ego quod 
accipi a Domino hoc tradidi vobis. Takie i na inszych . 
miejscach zawżdy pisze de utraqiie specie ab ónmi poptilo 
accipienda. Bo tu mówi : probet se ipsum homo et non 
tantum minister ecciesiae. Gdzie tei i. Paweł swe pisa- 
nie i kazanie tak zamknął : etiam si angelus aliud eran- 
gelium evangełiset vobisquam quod a me accipistrs, and- 
thema^sit. Ksiądz biskup powiedział: otożeś heretyk.... 
Na wtóry artykuł powiedziałem, że ja dalibóg posty 
trzyipam, ale iż niebrakuję pokarmy, to mniemam ie 
nie jest grzech. Bo i Pan Chrystus i apostołowie acz 
nam posty zalecili, ale delectum ciborum judeis impera-. 
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tum susluleruoi, prescrtim ei ad regułom charitatis et 
pi'oxiini Dostri ediricatioDem libertas nośłra cfirisliana mo- 
deretur. A jam dalibóg nikogo uiezgorszył, 2em weśro* 
dę mięso, a z makiem miasto oleju w piątek czasem ja- 
dat. Bo nie między pogany ale między chrześcijany juź 
.mieszkamy, którzy się tą Dauką gorszyć nie mogą, bo 
jest boia. - 

Na trzeci artykuł powiedziateib , te święto Italde trzy- 
mam , chyl)a tern raz kazat ludziom grabić tatarkę w dzień 
Ś.Prokopa, dla deszczu na którym dwie niedzieli leżała 
gnijąc. Bo Pan Chrystus licemiemikóm w tym modera- 
cią raczył uczyoić, mówiąc: si bos liiiis ceciderit tu fo* 
Team die sabbaji Donoe eilrahes illum ? 

Na czwarty powiedziałem , że ja to Bogu daję co Bo- 
gu ma być dano; także i księży dziesięcinę daję , alekwe- 
0tów od księly wymyślonych tH'oniłem im a raczejem to 
do szpitala dawał; a teł jatmużoa nie z aiewoli ma być 
dana. 

Potem mi połołył rok per quiiidenam tebych to od- 
wołał i podobno odprtyełągł. t*rzyjecbałem we^totek 
z jegomościa panem wojewodą kaliskim panem swoim i 
z fcilkiem przyjaciół swojcfa. Ksiądz biskup dwór swój wszy- 
stek osadził zbrojnymi \oiimi; abowiem trzy działa ia> 
toczył w liranue twego dwora którą zamknął , a furlkf 
kilkiemset ludzi z arkiebnzy, z ruszdicaBi^i, z włóczniami, 
z alebardy, we zbrojach osadził. Drugą tet armatę w ko* 
moraob i w piwnicach zakrył , że j. m. pan wojewoda ka- 
li^i i ja z swymi przyjacioły ni^mielismy do kstędaaiść. 
Bo się k tenw 'zaniosło było najjaśniejszy miłościwy kró- 
lu , iebych był musiał po jego woli chodzić a zeznawać , 

nigL^dbyCoogle 
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aboifaył o nas pewnie inszą radę wziął, bo się był jii fo 
przystroił , " le swej woli chciał dowieść ' na nas wszyst- 
kich, bjfśmy weszli między one arkabuzniki , działa i in- 

<4zą armatę. A łak gdym nie śmiał słaqąć, in contoma- 
cia pronunciował mię być o te artykuły heretykiem in- 
famemet bonis spoUandjim. — Naijaśniejszy miłościwy kró. 

Ja ! Ja tu dalibóg wszystką prawdę w. k. m. piszę , i lak 
-się tego w. k. m. dalibóg dowie a nie inak. ■ 

Dalszą część listu pomijam dla osti-ych wyrażeń prze- 
' ciw' władzy ustanowionej kościoła katolickiego. Krupka 
prosił króla , żeby mii wolno było odwołać się od wyro- 
.. ku biskupa do sejmii. 

Zniesto^ie wladsy sądowniozej biskopÓw. 

Sejm w Piotrkowie zaczął się (.1 lutego 1552} jak 
zwykle od mszy na wezwanie Ducba ś. Prty podniesie- 
niu ciała padskiego znaleźli się tacy co nie cbcteli klękać; 
Rafał Leszczyiiski stał przed oczyma króla nieBd^mująć 
czapki. Więc naprzód mięso weirodędaae, potem ksiąiU 
źoDę pojął, a teraz jui świętości nie szanowano (1). 

Izba dała dowód zaciętego. usposobienia przeć wybór 
. na marszałka Rafała Leszczyńskiego. — Na propojycią kró- 
lewską posłowie odpowiedzieli , te o iatlnej obronie , o 
2adpym nieprzyjacielii słyszeć nie chcą, póki nie będą 
wełni od domowego nieprzyjaciela. Leszczyiiski mówi/ 
królowi, iepcdacy obrali go wolnemi głosuni — majązar 
łem prawo dopi^iinać się, ieby im w całoici docho*^ 



(1) Bielskiego Kronika. 
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władzę królewską- a enobody poupolite^ klóre oiI'4lDcho> 
wieóstwa i od możnych panów gwałt ciei^ią. ' — htszciyń' 
ski z rodu 4 z tireędu do nM2oycb pandw ńalelał. Roda 
się nie eaparł broniąc równości szlacheckiej, a ufząd brze- 
skiego wojewody złożył dobrowdnie , żeby zasiąść na ła- 
wie poselskiej między bracią szlachtą. 

Posłowie bez różnicy wyziiania domagali się , żeby 
nikt prócz króta oie skazywał szlachcica polskiego na u-< 
tratę czci , życia lub majątku. Król zwlekał wyrok przez 
kilka tygodni, próbując czy nie uda się stron pojednaó; wre- 
szcie' postanowił , 'źe do biskupów należy sąd o tern , kto 
źle Itib dobrze wierzy, lecz szlachcica od czci odsądzaó 
nie mają prawa (1). Biskupi rozgniewani 'wyszli z sena- 
tu i zanieśli protestacią ; po kilku dniach , gdy ich^ na ra- 
dę nie wzywano, sami wrócili. 

Od tego czasu przestano wydawać z kancelarii kró- 
lewskiej listy do starostów, żeby się wwiązywali w dobra 
tych ;- którzy przebyli w klątwie rok i sześć niedziel (2). 

Głównym źródłem sporów między duchowieilstwem a 
szlacblą były dziesięciny — księża za lada fraszkę rwali 
się' dó klątwy. Z lego powodu na sejmie piotrkowskim 
20 marca 1563 zniesiono zwyczaj sądowy nieprzypuszcza- 
nia klętych do prawa , zalec^ąc starostom wykonanie sta- 
.tutu jedlińskiego, który oaówi tylko o sądownictwie ziem- 
skiem. Za słaraniem łegata Komeodoniego, w 1564 po 
rozjechaniu- się postów, król wydał objaśnienie uchwały 
piotrkowskiej. Podkanclerzy Myszkowski nie chciał przy- 



(t) i (2) Górnickiego Diieje. 
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łótyć pieczęci ; biskup kujawski Mikołaj Wolaki przydiyr 
lił się tło jego zdania , ie król Diemę prafra pokąliMmi 
rozporz^Jzeoiami odiaieiiiać uchwał aejmew<^cłi (1). — Na 
B^mie 1565 zapadło wyraćue po^oowieole ,- ie starosto- 
wie są wolni od wykonania wyroków duchownych. Te 
rozporządzenia były roz^wUiięciem zasady rzuconej w 1552< 

Stan s^aoheoki prawem npowaiala refbrmaolą. 

Miano nadzieję, że sobór trydencki wejdzie na drogę 
reformy której duch czasu wymagał, it przywróci jedność 
w rozerwaDym. koścleU. Król mianował poąłanii na so* 
bor ludzi znąjomycb ze sposobu Biyślenia : JanaDrohojow- 
skiego biskupa kujawskiego, Jakuba Dcłi^kiego bis. cbełni> 
skiego , Siwisława Tęczyńskiego wojewodę krakowskiego, 
sekretarzem Andrzeja Modrzewskiego. Po&ełslwo nie przy* 
szło do skutku , bo właśnie w tym roku synod odłołonó 
z powodu rozruchów wojennych w Niemczech. 

Izba poselska na sejmie 1552 i 1555, dotnagata się o 
zwołanie soboru narodowego, złożonego z osób duchownych 
i świeckich rozmaitych chrześcijaihkich wyznań. Król 
lękliwy z przyrodzenia nie śmiał' zrobić kroku , którego . 
następstwem mogło być oderwanie się Polski od kościoła 
rzymskiego. 

Podczas sejmu warszawskiego 1556, Werdterio spro- 
wadzony za wiedzą króla przez Mikołaja Czarnego Radzi- 



li) List Koniendotiiego do Boro)neuszai9 kwietnia 1564 wyd.iHa- 
linowgkiago. — O Mikotajn Wolskim Niesiecki y owiaJa, te był 
w wielkiem lacbowaniu u Zygmunta Augusta,, a kiedy doglądał 
spraw paiislwa , sprawy kościoła odłogiem letały. Uitiarł 
w 1570. 

D,g,t,.?<ii„Go'ogIe ■ _. 
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wiła , pt'zMiady wał w pziałdowie tu pagnaieat ze ttroiiy 
pruskiej. Powiadaob, te bfilzie układał pilskie wyzna- 
Die. Kiłku biskupów po odbytej nimizie prywatnie uda- 
ło się do króla — w imieniu wsiyslkich głos labrał Ze- 
brzydowski i usfcartal się > że z wyłstego natebnieDia po- 
cbodzn rosprajry w izbie poaetsŁiej. Król temu zaprze- 
czył (1). — Na sejmie 1556 pomhuo ofniru biskupów pra- 
wem pMlanowioBo, że kaidy szlachcic w swoim doaui 
może zaprowadzić służbę bożą,, byłeby Zgodna była z Pi- 
smem i. — W sktilek uchwały sejmu, król w iotieoiu rzecz* 
pDspsłitej żądał od papieża Pawła lY, teby msza odbywała 
się w ojczystym języku ; żeby kommuDią rozdawano pod 
obydwoma postaciami ; ieby pozwoluno tenii się kflięiom; 
ieby zmeuDMo amaty (2)' ; i żeby papież zezwolił aa zwo* 
łanie sobMIi uarodowego. Poseł na pubłicznem poslu^ 
cbaniu złożył hi^d wiany Ojcu ś., ale na prywatnem zs* 
smucił go wielce przekłaikijąc żądania króla i narttdu (3).; 
Papież zapemiił , że sobór powezet^ny złemu zaradzi — 
królowi z goryczą wymawiał, że' heretyków obsypige ła- 
skami i na dworze swoim przechowuje — że wdaje się. 
z nimi w dysputy, pisma icłi czyta i po kraju przedawaó 



Cl) ListHoiiusza do KamkowsUego 14 października 1570 w Zbio-, 
r7.e Karntowskiego lib. I e. 22. 

(2) Kerwsiorocme dochody t beneficiów dawane papieżowi. W 1567 
amat; łiaiano zoetawiać na obronę kraju. 

(3) L«ttera de) duca di Paliano a mons. Lipomagi Tescoro- di Ne- 
rona nuniio in Polonia 155IG, priyw. w Driennikawileipskim 
1 1818. — Opisimie negociacii i dworem wymskim było w bi- 
bliotece Ciaekiego w tece pod r. 1556. Łukasz Gołębiowski 
w Kursie bibliografii. 
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pMwjtla-^ i6 <»le laufanie połetjrł w^A|jkołaju Czaroyn^ 
Ratiziwile, jawnym obrotlcy licrelykńw- — ie 4o kraju spro- 
wadził WeF<J:ieria i Jaoa Łaskiego — Łe ludzi pedejrzauiy 
wiai7 na katedry biskupie wynosi. 

Rzecffwiicie Drohojowski bis. kiyawski i Uditiiitki 
bJR^ chełmski byli uat>omiBaDi przez papieia. o prwDi«wie- 
rzeaie:sif kościołowi katotiekiema.- Padoiewaki bis. kra-> 
kowski naraził się na Dapomnienie od włatnej .kapituły. 
Mikołaj .Wolski bis. kujawski utrzymlywał że nie Jiałeiy 
opierać się heretykoni , -bo oui ^lei to większej uabiera- 
j(l siły(l}. Pietkiewicz bis. żmudzki przeszedł na luti'a (2). 
. Łeonai-da Słoiiczewskiego kanodzieję krńlewakiego patem 
bis. kamienieckiego ,- Łubieniecki obwinie u tliir. boiy 
w ziemię zakopał, a prawo starszeiiBtwft jak £zaw prse-. 
dat za misę soczewicy. Pac nomimt na biskupstwo ki- 
jtłwskie nie iniał święcenia i nie był katdikiem ; dopi«r<». 
po groźnym liście papieża 25 _ marca. 1666 Zygmunt Au- 
gust miapowat innego biskupa (3) — Pac to^ti kaszte- 
lanem. 

. Zabiegi legata Łipomanioso. 

W 1555 papież wysłał do Polski legata Lipomaniegoy 
żeby króla i naród utrzymał w wierze katolickiej. Zaraz 
na posłucbauiu powitalnem żądał od króla £U['owego po- 
stępowania z heretykami — a ki«ily król wymawiał się 
tem że ma ręce związane , zrobił uwagę że doża w»nec- 



(i) ListHoziuszadoKan)lt«wskiego6Jistopa(lal567 (L.le. 13). 

(2) Piaseckiego Chronica. 

(3) Czackiego Obraz panowania Zygmunta Augusta. 

.Coiwlc 
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ki Gritti mając władię bar'dziej o^ranicioiią , prupro*** 
dził wszystko co mu się tylko poUDboio (1). 

Legat sitarat się ożywia władzę sądowniczą biskap6w^ 
jakot prymas pozwał o wiarę księdza Staoisława Lulomir- 
skiego. Wziąwszy z sobą biblię i kilkuset przyjaciół, sła- 
wił się na zamek łowiciii, lecz go. Di« puszczono; podał 
więc na piśmie wyznanie wiary królowi i panom radnym. — 
Lutoiiiii'ski został wyklęty 15 kwiotnia 1555 -(2). 

Wątpliwość wszczęta przez świeckich o używanie kie- 
licha, ciidem botym została rozstrzygnięta, jąk utrzymuj* 
Starowolski (2). 

Lipamani stał, się przedmiotem powszechnej nienawi- 
ści. ■ Rozeszła się pogłoska, że radził królowi schwytać i 
bez sądu wytępić naczelników protestanckiego stronnictwa 
a potem szlachtę wziąć w kluby. Niechęć ku niemu do 
tego stopnia się posunęła, ie na jego życie nastawano. 

Za staraniem legata arcybiskup Dzierzgowski zwołał 
synod do Łowicza na 1 września 1556. Biskupi byli obe- 
cni osobiście albo przez pełnomocnikótt ; {trocz tego ka- 
ida kapituła przysłała dwóch członków. Na pierwszych 
posiedzeniach postanowiono ie legat niepowjnien znajdo- 
wać się przy naradach — zdanie sprawy z każdego posie* 



{!) Górnickiego Dzieje. 

(^} Fryzę powołuje się na wyznanie wiary wydane pnei Luto- 
miiskiego w Królewcu 155ti. , 

(3) Commodissime accidit ut cum laici usum calicis in SKramento 
euchanstiae eonlentiose elBagitarent etc. effecit Lipomanus ut 
de sacrilega puella et judeis EUplicium sumerelur, et queslio a 
laicis ' proposila de usu calicis diTino miraculo dejudicarelur. 
Epitome synodorum. r 

*="""• ' • ,- r 
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dzenia będcie mu posłane. Legat oparł się tema, a na- 
'wet został sędzią polubownyttf z powAdu zajścia między 
wyiszem a oiisżem ducbowieństwem (1). Sybod sumim- 



(1) List Lipomaniego w diienaiku wileńskim i 1818. Powstała 
knylii ie arcybiskup twofal biskupów pod karą stugnywieD; 

- chciMio datq tcby seuie odbywały si( betę tnnie i jeden tytko 
idawat mi sprawę, na co wybrano biskupa warminskiegd; jam 
się tfmu oparł. Biskup oslriegł niego audytora te zniechęca do 
mnie wyniosłość moja i niecierpliwość; mówią ie chcę wszy- 
stko diiałać prtetiMcą — ja się do tego nie ctuję. Prouono mnie 
za Orzechowskim klóry łonę pojął, łebym mu dał dyspeusę — 
powiedziałem it nie mam mocy i uwalam ło za zgorszenie. Kie- 
dyśmy synod odbywali, był zjazd szlachty u Tarnowskiego, wzglę- 
dem artykułów na sejm warszawski. Między innemi jest tam o 
kommunii pod obiema postaciami, o małżeustwie księły, o od- 
prawianiu mszy po polsku. Clega chęciom szlachty Tarnowski, 
pragnie tronu ale się omyli. Heretycy niezasypiają — rozrzucają 
fo kraju list ode mnie do Kootaryniego, ktćregom ja nie pisał, 
aieby mnie obrzydzili. Będę je&zcie pracował na sejmie wraz 
z biskupem, ale czy dokaię qzy nie, wracać myślę, bo i król je- 
dzie do Litwy i odpowiedź wojewody wileilskiego nie bez jego 
wiedzy być musi. Wszystko tu zaburzone i iycie me w niebn- 
pieczeństwie. 

Oto jest srałsiowany list do Kontaryniego o którym wyłej 
wspomina: Wybawcie mnie z tego piekła. Tak jestem tu nie- 
cierpiaoy ie wypada koniecznie łebym był odwołany, czy kto 
będzie moim następcą, czyli raczej łeby czas j:i](iś nie było tu 
nunciusza, kiedy go szanować nieumieją. Wytłumaczę powody: - 
ksiąjte Mikołaj Radziwił ma tu znaczenie, sprzyja .widocznie lu- 
trom; pisałem odwodząc go od tego, ale «n odpisał mi tak, ie i 
Marcin Luler nieodpisałby gorzej. Rozeszło się i to że będąc 
przy nunciuszu w Niemczech, kiedy cesarz po odniesionem iwy- 
cięztwie miał w niewoli Frydryka elelitora saskiego i Fi)ip land- 
grafa heskiego, byłem doradcą żeby ich ściąć kazał jako ber- 
szlów krzewiącej się herezii. Kilkakroć podobnąi.- radę dawałem 
królowi polskiemu, żeby z o^em albo dziesięć głów celniejszych 
padło, które roiiHWiąluteraDiim i t d. — Lipomani temi ^owtuni 
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oie odsłoni} raoy kościoła,' podał środlu zaradcze:' ciągłą 
(^ecDOŚć papieskiego Dunciusza przy dworze królewskim, 
wybór biskupów przez kapituły, osadzanie urzędów- ko- 
-ściełoycb przez ludzi zdoluycli i cDotliwycb, a przedewszyat- 
kiem poprawę obyczajów duchowieiistwa (1). 

Za staraoiein legata król wyrokiem warszamkim 14 
stycznia 1557, zakazał wydawania i sprzedawania książek 
heretyckich^— księgarzy i drukarzy oddał pód władzę sji- 



napaszliwil odpowiedział: umiałbym odpisać i jeszcze lepiej nało' 
jać, ale nie chcę z lego szukać sławy, zwłaszcza gdy mój oie- 
przyjaciel nie śmie mi lego w oczy powiedzieć. 

(1) Mniej troskliwi byli poprzednicy Ojca ś. o wykorzenienie bereiii, 
biskupi opieszali , ducbowiii do zbylków , łakomstwa, swywoli 
przywykli, świeccy dóbr naszych chciwi, wojskowi prtet nie- 
czynność szukający nowości, król łatwy, wszystkim bez braku 
tak heretykom juk chrieścljanoin okazujący swą łaskę i siczo- 
drobltwość i wynoszący Ich na urzędy mimo prawa krajowe — 
młodzież w szkołach niemieckich wychowana, handel i druko- 
wanie ksiąłek heretykom pozwolone: oto są przyczyny krzewie* 
niaisię odszczepieńslwa. Lekarstwa na to: utrzymywmie clą-' 
głe nuncinsza światłego i cnotliwego; sobór powszechny w miej- 
sca niepodległem monarchom; obieranie biskupów przez ka|Hłu- 
ły ; mianowanie na urzędy cnotliwych > światłych, i obowiązek 
przebywania w swej dyecezii lub parafii ; obostrzenie czystości 
obyczajów. Duchowni więcej niech będą dobroczynni, a tem priy- 
wiąią do siebie świeckich. Króla prosić naleiy, aby na te no- 
wości i zjazdy niepozwalał, dwór swój z heretyków oczyścił, od . 
nich rad niezaslęgal, na urzędy nie wynosił, przybycia ich na- , 
czełników Łaskiego, Kalwina, Melanchtona wzbronił I dawne 
prawa przeciw heretykoni do skutku przyprowadził; o co OjcIk 
S. łagodnie, potem i surowo niechaj napojnni kVóla, i. wezwie 

. pośrednictwa cesarza i lanych monarchów. Biskupów dwóch . 
niechaj przy królu luieszka, żeby czuwali nad dobrem kościoła. 
List duchowieństwa polskiego do nunciusza roku 1556 priyw. 
w Dzienniku wlleńskim~z iH9. 
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do«rą biskupów, według dawnego zwyczaju — wejewodom 
i starostom polecił wykooanie tego rozkazu (1). Po ogło- 
szeniu wai'szawskiego posiaDowneoia wybucbnęło straszne 
zamieszanie z większą nierównie zniewagą i uciskiem du- 
chowieiistwa (2). Król łagodząc wzburzone mnysły powy- 
dawał listy przeciwne wyrokowi. 
, Senat składał się po większej części z różnowierców, 
a za Jch staraniem o mało nieodjęto biskupom godności 
•enatorskiej (3). Na sejmie 1559 Ossoliński podał' wnio- 
sek, żeby biskupów usunąć z senatu, wychodząc i tej. za< 
sady , ie nikt niemoże dwóm panom służyó, a przysięga 
biskupów' jako duchownych , wkłada na nieb obowiązek 
przekładać dobro kościoła nad dobro kraju.' Wniosek od- 
rzucono. 

Komendoni. 

'W końcu 1563 podczas sejmu warszawskiego, przy- 
był do Polski Komendoni legat papieski. Między biskupa- 
mi znalazł obojętność na sprawę wiary,' biak zgody j u- 
fności. Każdy myślał o sobie a o (em jakby zachować kęs' 
doczesnego mienia (4). 



(1) Fryzego Beylrage. 

(2} List Komeiiiloiiipgo do Boromeusza 8 czerwca 1564 wyd. 
Malinowskiego. 

(3) Senatas regni jam majore parte ex hereticis constaret, et istiś 
adnilentibus paruin abfuerit, quin seitatores ecciesiasijci senatu 
łDoverentiir. Piaseckiego Chronica. 

(4) Heretycy zarzucali biskupom ie więcej robią hałasu « garść 
zboia jak o ewaogelią. Król powiadał KommeDdoiiiemu ie bi- 
skupi chodzą oa mszę i na kaziinie, ale o iiiektórycb nie wie 
jakiej są wiary. Listy Komendoniego do Boromeusza 24 sty- 
CEDia, 7 lutego i 7 marca 1564 wyd. Haliaowskiego. . 
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Hi{^zf dacbowieusłweni połciem Dajznakointlsi byli 
wtedy:' Hoziusz biskup frai-miński, którego jedność zdania 
przyjaźń łączyła z Komeitdoaim, Jakub Ucbaiiski te%f> 
biskup g:nieźDiedski (1) i Filip Padniewski biskilp krakow- 
ski. Uchaiski celował dostojeństwem, fadniewski boga- 
ctwem i nauką. Żyli z sobą w otwartej nieprzyjaioi, a 
w obu była jedna żądza wicbrzenta. Komeudoni zawiąsał 
stosunki z tymi luminarznBii polski^o ducliowitństwa. 
' Układny Ucbaiiski użalał się przed aiin ie w biskupacb nie 
ma zgody ani gcniiwości o wiarę, łe krół całkiem oddał 
sł$ róźnowiei^com i-aie uważa ieb za heretyków. Padoi,ew- 
8ki.kt<łry'ł9skę stracił u króla, radził Komendoniemu żeby 
groźbą nawrócił go na dołn-ą drogę, a gdyby groźba aie 
pomogła, żeby go z tronu złożył (2). Legatdobrze wie- 
dział, że gruzie aie mając siły do uskutecznienia gi^żby, 
na nic się nieprzyda; wolał więc zręcznem postępowaniem 
ująć sobie króla (3). ■ - - 

Różnowieixy starali się o zwołanio Qaro(^wego soboiii. 



(1] Jakub UchaiisU herbu Radwan, ta młodu bjł patroDem; ta' 
wiadywał dobrami knilowej Bony; w 1538 tostat referenda- 
rtem koronujm , potem byt biskupem chełmskim, l;ujawskim, 
n.ireszcie arcybiskupem gnieźnieńskim od r. 1562. Uchański , 
katedrę kujawsk.-; przez woźnego objął w posiatlntiie, papiełowi 
groiił klątwą tatowe go niepoŁwierdiał. Niesbły t priyrodie-' 
uia chętnie rozprawiał o odmianach — bez^nność księły i for- 
my obrzędowe uwaiał za rrtct mirfg wagi — nastawał na zwo- 
' tanie soboru narodowegci, przewidując ie jeśli to przyjdzie do 
.-skutku, wyłamie się z pod wtadey popiukiej i będtie niepod- 
ległym naczelnikiem polskiego kościoła. Umarł w 1580. 

(2J List Komendoniego dó Boromeusza 5 grudnia 1563 wyd. Ma- 
linowskiego. _ , 

(3) Gractani w Życiu Komendoniego. . . 

. ; ■ n,,:-A-..>yGoogIe 
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żeby na mm religijne sprawy ułatwić nieuleiDie od Rzy- 
mu. Król nie był od tego, w a4dziei te sobór uzaa za 
Dieprawe małieiistwp jego z niemiłą austryjaczką (1). Kb- 
mentloni tyle dobazał ie król w senacie oświadczył się za 
odłożeniem soboru de spokojtMĘJszycłi czas6w«, 

Przyjcolp ustaw sobom trydenokiego. 

Na soborze trydeockim niektórzy monarchowie ,doma-> 
gali sif takich odmian, ktńreby jKyednały katolików z no- 
wowiercami; cjcowie kościoła stali przy swojem, 2e mają 
radzić o utrzymaniu a nie o niweczeniu wiary katolickiej, 
że jednakowość jej .duszą. Pozwolono tylko na niektóre 
modły w językach krajowych, lecz mezę zostawiono ła- 
cińską. Uznano' za świętość relikwie i obrazy; potwierdzę- 
no uznawanie czysca, opustów i ślubów klasztornych. Wy- 
rzeczono dalej że cenzura duchowna na wydawane dzieła 
jeist koniecznie potrzebna ; zalecono biskupom zakładanie 
szkół dla ducbo'wieii6fwa i upowszechnianie katechizmu 
między ' ludem. -^Sobor wywołany głównie przez monar- 
, chów w celu pojednania stronnictw religijnych, przyniósł 
całkiem inne skutki: wyjaśnił' wątpliwości dogmatyczne, 
poznosił nadużycia, które się zakradły do zarządu ducho- 
wnego, obmyślił środki ku oświacie duchowieiistwa i hidu, 
wydatnie postawił różnice między kościołem katolickim a 
nowowiercami i kościołem wschodnim. 

Sobór zaczęty w 1545, zawieszony został w 1552, z po- 
wodu powstania w Niemczech Maurycego księcia saskiego 



(1) List KodMiido niego do Boromeusia ^ Gtycinia 1564 fji., 
Malinowskiego. 
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V obronie wiary protesłaiickifj. Za uiiioem oale^anten^ 
monarchów odoowioDy w dziesięć lat polem, został zakofi- 
czony 4 grudnia 1563. Na soborze trydenckim z ducho- 
wieństwa polskiego był obecny tylko Hozrusz bis. warmiit- 
ski, obrany jedaym t prezydentów, i Herhurt bis. przemyski 
jako poseł królewski (1). 

Papiei przysłał Kainendoniemu księgę uslaw dla ogło* 
szenia jej w Polsce. Komendoni był wtedy u kardynała 
Hoziusza — za jegd radą pojechał na sejm parczowski i 
zawiadomił króla o polecenia papieskiem. Król bez zwło- 
ki dał KomenJoniemu publiczne posłuchanie. Gdy po za- 
kończonej mowie chciał wychodzić, August pozwolił rau zo- 
stać. — „Nie przeszkodzisz panom radnym, którzy przy- 
wykli ze swobodą zdania swoje objawiać." 

Prymas Uchański szeroko wychwalał gorliwość Ojca i. 
i mądrość ojców trydenckich, lecz radził księgę przeczy- 
tać nim się ją przyjmie. Oburzyli się przeciw temu bi- 
skupi. August niezbierąjąc zdań ogłosił ie księga przyjęta. 
A zatem przyjął nie sejm, nie senat, ale król sam w obe- 
cności senatu. Tego rodzaju przyjęcie nie miało mocy obo- 
ffiąziijącej. 

Uchańskiemu tkwiła myśl w głowie aleby zwołać so* 
bor do Piotrkowa gdzie sejm miał się zebrsó, sobór prze- 
ciągnąć -do sejmu, a potem zlać go z sejmem i z narodem. 
Nastawał Da króla łeby zapowiedział uniwersałem, ie ra- 
zem z sejmem wyda wyrok w rzeczach wiary, a zatem 



(i) Instrukcia wydana Hcfiurtowt 3 Kruśnia 1562 w Zbiorze 
. Nenkesa n. 23. 
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powołuje do Pialrkbwa osoby i|>ter«sowaue. Knil oko- 
wit kezwol«qia. a sobór aie]ir2ySzetU do skutku (1). 

Pod okiem Koiiiendoniego odbył się :yazd,prowiDcio- 
Balny oa Rusi, iwotaoy prz«z iaoa Tarłę arcybiskupa lwów- 
diiego (18 listopada 1364), br którym przyjfto uchwały 
soboru trydenckiego. Jednafc nie łatwo weszły _w wykona- 
nie, miaDowicie z powodu postanowienia, że duchowni nie 
mogą posiadać kilku beoericlów, i że każdy przy swojem 
beneficium mieszkać powinien. Dopiero W 1577 ducho- 
wieństwo polskie na soborze piotrkowskim przyjęło je o- 
statecznie. - 

Wyr«ki parosetraUa. 

. Polska stjła na ościeŁ KtoJ)yt z kraju wygnany za 
mniemania religijne , uciekał do Polski i oddawał się pod 
opiekę któremu z możnej szlachty. 

Komeniloni i Hoziusz pracowali nad królem żeby wy- 
dał wyrok przeciw róinowiercom azwła^zcja przeciw zbie- 
gom zagranicznym. Kalwini za pośrednictwem Stanisława 
Mjśzkowskiego kaszt. sand. chcieli zwrócić całą surowość 
wyroku przeciw unitariuszom. Komendoni i Ho^usz opie- 
rali się tem^, z obawy żeby po ich wypędzeniu kalwini 
tieuzyskali silnej przewagi. Potrieba wszystkicb.kacerzy 
wytępić albo wszystkich zostawić, utriymywał Hoziusz. 
Niezgoda między kacerzami jest pokojem dla kośdoła. 
Zygmunt August 7 sierpnia 1564 wydał wyrok ieby 



■ (1) Lisi Cchaiiekiego do. króla, lisi Hoziusza do Uchańskiego 17' 
pMdiiernika 15S4, listy Komendoniego do Boroineusio 30 pa- 
Aliiermkn, 12 i 22 listopada, 3 i łO grudnia 1564 wyd. Ma- 
libowskiego. , 
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wuiyscy prcyćbodtw kt^y z potroilu wiary wygwuu ó» 
PolAi iia|>łynifłi , iłcti||iili pi-ied 1 paździeraika. - Vo bpty>- 
wieoznMZOM^o czasu slarosłowie mają ieh cliwytoć i ko* 
rać jak zbrodniarzy i banlawników-. Polakon, a twt«** 
stela 'ludZHini oiHtego stanu siirowp roskazał, iebysif nie- 
dali Uwodzić nowemi ieiidzozienifikienifmukaiBt— Rótso> 
wicny po całym kraju składali zjazdy, i posUuMitiłi Baic> 
watuić wyrnki |iju-czAwskte aa nastcfwi^cyoi sejmis (]). 
2«łty uspokoić wzburzone umysły, król ograniczył msc-wy* 
raków tty|i)czni« iło przectwoików Trójcy i. (2}. Z Kra^ 
kowa zofltaii .wydaleni Okino , Alciat (3), GeotiUt i St«» , 
torins {4). 

ZftfliŁ0rx«a« ajedaeossnia. 

Bez wiethy króła niebyło w Polsce «dI w Utwte ia> 
4negD zjazdu w ceki pojednania róinowiercńw oii^y s(4n|, 



(f) Łiłt KoiBeudonK^o do BftroinetutaSOpMJiiernilu i56^ji. 
HalJDOwstiego. 

(2) List Hoziusza do Komendonlcgo J9 listopada 1564 w Zbio- 
nt Reszki ii. 72.^ 

(3) Jnii Paweł Alciat mediolańc^yt; szlachetnego rodu , służył woj* 
showo. Ojiiisciwszy ojczyznę i powodu mniemali religijnych, 
przebywać jakiś czas n Genewie, gdzie zaprzyjaźnił się x Blaud- 
ratą. Unikając prześladowania oba opuścili Genewę w lipcu 1558. 
Alciat przyjechał dn Polski około 1562. Wygnany z Krakowa 
udał się do Morawii, potem do Gdańska , gdzie, umaił w 1565. 

- {i) Piotr Statorius francuz , uczeiń Teodora fi«ty, przybył do Pol' 
ski w r. ,155!) i losUł reklortiH sikały pióciowskiej. Napisał 
grainiualykę polską, przyłaiył m do wytłumaCienia biblii, iia 
jeżyk polski i do roiszerienia opinii pneeiwnych Trójcy w gmi- 
nifl pińczowskiej. Synowie je^ (rriezwali się Słójai^imi i 
zostali DobilitowaDi w 1591. 



M 
i bea vąŁ|Hema rołnonaim nadsi^, ie w takim rui^kr^U 
4ó aich. się pritychyli (t). Priecj^kiś czas •tm^iymyinM 
.go iDteres baraki , a banhtej jestoze zamtłowaDie jspokcj* 
■oki ł obawa stanowctefo kroku (2). 

W4ełe dały do myśleoia stowa Zygmunta A«^Eta Wf - 
rseczma przy zamkoięciu sejmu unii 12 uerpuia 1569. 
„Niirpodiahi mnie to troszczy, iż pi'zyizło za panowania 
-ipego rdine . rozumienie okołu ś. wiary chrzeic^aiiskifji 
bo du mnie lo należy aby jeden rząd był w rzeczpoapoU- 
t«j i jedna wiara w kościele. A iż Lojeet powinnoś moja, 
o Cu mnie rady duchowne i wa62moBc rycei^lwo często 
upominacie , przeto waszmosciom opowiadam , aby wasz* 
mość raczyli o lem wiedzieć i braciom swym odnieść: że 
dalibóg za pomoci) Booa wszechmogącego, cbcę się o to 
jtUts^ aby się to postanowi^, ^łeełl mię teł żaden tak 
nierozumie , abym kogo miał przywoiUić do wiary okru* 
cieósŁwem albo srogcścią, albo czyje sumienie obciążać. 
. Iście że niejest to intencia moja , bo leż wiary nie moja 
rzecz blidować , wieqi że to jest sprawa Ducha ś^ Ale ję- 



li) Nulluin UDquain vel in Poloiiia rei In Lituania canv^liculuni 
babitum fulsse pulo, praeter sct^nliam el voliintatein priDcipis; 
et fuit procul diibio &pps baerelicjs oslensa, modo coiivenirent 
in unam aliquam fldiculam et eu sola luderenE, non din'icu1lcr 
cis concessam iri. List Hoziiisza do Karnkowsliiego ii paf- 
dzieriłika 1570 w Zbiorze Kainkowskiego I. I. e. 22. 

(5) Nieboję się żeby feról ogłosił się heretyliiem — wslmtnuje go 
interes barski — nietrobi tego dia samej spoknjno^ci wruzcie, 
którą tyle ceni. Pozwala kaidemu wierzyć jak mu się podoba, 
ale spowiada się na wielkaooc , bierze komunia pod jedną po* 
stacH , mszy codzień słucha, łyje po katolicku. List nunciusia 
Buoadtiowani do kardynała Morona 1560 przyw. w DiicnDiku 
wileńskim t 1818. 

n,,:-A-..>yGoog[e 
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dnik mam wiarę - peVvni) w jasce pana BfiOA wszecłnra* 
gąćego, ie on mię wtem spomoże a ludzi firzywiedsis do- 
dobrego (1).-' 

Słowa królewskie rożDOwiercv tłumaczyli w ten spo- 
sób, że król ma zamiar j wiarę polską wy budować J Jeśli 
dosłowuie tak były powiedziane jak zapisano w diariuszu, 
niepodobna z nich tego wniosku wyprowadzić. Jednak 
z tych słów jasno świeci szczere życzenie, ieby- przywró- 
cić zerwaną jedność w kościele, która była i być powiona — 
bez krwi rozlewu, bez użycia- gwałtownych środków, nie- 
tłumiąc swobodnego rozwijania się umysłu. 

. Sobór trydencki, nie^raizU pfttnebom kraju^ M Mk 
niezbli^ył . próiniouycb iiqiy9łdw~ żeby wyjść z odnętu 
jcttymyin ^r«dkieai było zwołanie sóbaru narodowcfo. Król 
- i wi^kfizo^ć aarodii uie dicieli zrywać z przesitości^,. lecZ'- 
czuli i wi^^li jasno foU-ztb^ odiniaa uiezaprowadzonycb 
w Trytlmcie. . JRol^ka uniknęłaby wielbMh Mmci^tć me- , 
odrywając się od świata katolickiego. Nioodtołowapa szka- 
da .że Zygmunt August zniedołężniał i umarł zawcześoie. 
Poetawitby na swoim grobu dragi pManik nieittMjneluej 
chwały. 

Hoziiisz na sejmie 1960 wymawiał królowi, te v Pru- 
Eiecli głośno o tern mówią,' ^e przejdzie na wyznanie ewan- 
giełickie , zaklinał go na wszystko cu ma świętego^ ieby 
pamiętał na sławę jagiHIoóEkiego rodo, nalns kraju ktAi^y 

od wieków siał potęgą katolickiej wiary. Król odpowia* 



I diamsiu sejmowa przy*, p. JatMiewiezł. ; ' '' 
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imi te to $ą pogtoski bez jasady, te póki mu otycia sta- 
nie trwać będcie w iricrze przoiłbów i w Diq umrze (1). 
W Warszawie 1570 był sejm.burzliwy z powodu wiary. 
Hoziusz wysławia Ucbaaskiego i Herbiirta, że murem sła- 
n{li za wiarę katoliclią (2).' Żeby zapobiedz usiłowaDiom 
króla i różnowierców,, paptet znowu wyprawił do Polski 
Komendooiego (3). 

I« n t r B y. 

Luteranizm udr-ywat wprawdzie polaków od kościoła 
katolickiego, niepozyskał icb jednak w zoacznej liczbie, 
może dla tego że pochodził z Niemiec , od narodu z któ- 
rym nigdy nie było dobrej z'gody (4). . Rozszerzył się tylko 
w Prusach królewskich i w Wielkojiołsce między niemca- 
mi, w Hi^połsce zlał się z wyznaniem halwińskreai, Da 
Ruś niedosięgnął, w Litwie miał niewielu zwolenników. 
Ze szlachty w^jkopolskiej przyjęli wyznaDie lnle>8kie tylko 
Górkowie, Stanisław Ostroróg, BniilBcy, Tońiccy, Ossowscy 
i kilka mniejszych domów (5). 



(1) ŁiGt Utubsu do KarnkowQkie|;» I. I. t. SS.—Karokow^i bi- 
skup kujawski ze swojej strony napisał do króla , oapomiDając 
go łeby tycie zmieniłi wiary katolickiej nieobratał, aleją ułrzy- 
Bijwał w sercu i w pońilwie. u prtykł^dem wie^go ojca i 
pobożnych przodków. L. III. e. 41. 

[2] List Hoziusza do Uchańskiego 31 sierpnia 1570 tvyd. Re- 
łzki n. 124. 

f3) List Hoziusza do Karnkowskiego l'S sŁjcznia 1571. 

(4) Polonia et Slavonia tulą , gentis natura abharret a studłis at 
artibus geimanorum, et quicqu!d veiiit inde, qunlequale id sit, 
praeter operas mechanicas , sibi noirum repulat et rejicil su 
spcctum. Piaseckiego Chionica. 

(5) Łukatzeaieta ttrtaria ^rati; csfsłttcłi. 

n,,:-A-..>yGoogle 
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Albeii ksiąie pruski 'starał się ivzkrzewk wyzDaoie 
lulerskie w Polsce. Z typi zainiarem przejeżdżając pnez 
Poznań w 1548 zabrał z sobą kilku uczonych: .Sekluchi' 
Da (1), Trepkę , Kwiatkowskiego. Opatrzeni przez księ- 
cia jargieUem , pisali i wydawali kfiąiki Interskie w Kró* 
lewcu, które rozrzncano po Polsce (2), — NajznAkomilszym 
stronnikiem Alberta był Slanistaw Ostroróg, o którym 
pisał Trepka 13 lutego 1565 łe księciu , sprzyja i serca, 
na katdyłD zjeźilzie pod niebiosa go wynosi i got^w ta- 
niego ostatnią kroplę ki-wi pi^zelać (3}. 



(1) Jan Sekliiciatł urodził się przy schyłku 15 wieku w Byiłgo- 
raczj. W lipsŁiin uolwerstecie olnfinat iłopień bakałaru teo- 
logii. Będąc liaznsdzieją nieinieckiit) przy kościele Marii Nagda; 
leny w Poznaniu , rozszerzał z ambony zasady luterskie. LaLil- 
st;i bis. poz. niemogar wyinMz na magistracie ^by ^ oddalił, 
wyrobił roskaz kr«l«wi>ti w 15t25. Sfkluciqn przesztA jkwnie 
na wyznanie luferskie , olwoizył zbór ped opieką Andrzeja Górki 
jenerała w. p. i otrzymał urząd na cle korounem. W Królewcu 
b;ł polskim kaznodzieją przy katedrze. Ksiątki przez niego 
iiapisaiw chciwie ciyt«nit w jPolsce , dop4ki niewufty gór;, wy- 
obrałuiia kalwińskie. Umarł w 1578 w zgrzybiałym wieku i 
w wielkim niedostatku. 

(2) Trepka używany za ajenta pisał do księcia 30 listopada 1557, 
że Wszyscy znałioniłci ludzie w Wielkopolsce, którzy wyniaiiie 
luterskie ptzyjęti , pójdą ai radą księcia i prayrzekają p<WDo- 
w przeda/.y i rozdawaniu książek, które książę do Poznania przy- 
szłe; że w Krakowskiem ! na Rusi żądają katechizmów i postyl 
polskich. Przyjadfł ludu r. VIII. n. 48. — To jesł najprzed- 
niejsze staranie jego miłości ksiąięcia pruskiego, iżby sto«ft 
pt^kie w krótestwte polskiera nąjfieerzej skrzydła swoje rot|u 
Gtito. Dedykacia Postvlli wyd. p. Tr«pkę w Przyjacielu Iddu i' 
VIII. u. 49,. 

t3j Przjaciel ludo r. ¥|H..». «- 
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W Toruniu hitrzf swobodsie się rozpostarli za ciiisów 
TjrileHiana Gizego bis. cbełmiti^ltiega (!)• Hoitiui jego 
następca pierwKiy raz priybył ilo Torunia w 1551 — 
w kiKciele zBabizł obrzędy . katolickie , w śpiewach ty Iko- 
raat? otlstępstf^a: .z liłaDii wyrzuecHio. iwiętycb , zamiast 
sa|va regina śpiewaoo- salve nu. Kiedy mistrzowi zapo* 
wdział te dzieci kaleobizmu sam oaiioaać będaie, misUz 
nie kazał im d«^szkoty przychodzić; k^edf chciał odiłalić 
iuepcwlUszDegQ mistrza, jeden z cełpiejuych urzędniltów- 
wręcz mu oświadczył ie mag^tral na to się DJe^ódzi — 
przestał' więc na napomnieDiu, i wziął od mistrza słowo, 
źe zasad akatolickich między dziećmi rozszerzać nie hę* 
■dzie (2), 

Podczas pobytu królewskiego w Gdańska 1552, gdań- 
szczanie zanieśli jiroźbę, żeby im wolno było wierzyć w czy- 
stą ewangelią i podług j^ przepisu starać się o zbawienie 
daszy. Król odpowiedział ie nie jest w jego mocy napro- 
wadzać zmiany w religii — wszystko ma Zostać po dawne- 
mu. Władzom zalecał postępowanie łagodne, a we i więla ' 
tak wcześnie bywał i| fary , że miesaczanie mt^li potem 
bawić się swoją litterszczyzną, jak się wyi-aził. Górnicki. 
Biskup Drohojowski do którego diecezii należeli , wezwał 
dutrzate gdańskie ducbowieiislwo , i Łym co byli znani 
z wielkich krzyków przeciw kościołowi katolickiemu za- 
bronił kazań, a drugich napomniał żeby zachowali umiar- 
kowanie. 



0) Tyrfcman Giie był jn-zyjneielem Erazma t Rołłerdamu i wyznawcą 
j#go tast4. W 1537 lostał bishiipen ehehniriekim, w J3ii9 war- 
inińskiin, umarł w 1551 

(2j UeiiuEza Dc actis cum toi-HoeBsibui 
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EIUąiam« prosili przejeiiłtajqcego króla, ttb^f pocwolit 
na opowiadanie czystego słown bożego i rozdawanie wlei- 
czerzy pańskiej pod dwiema postaciami. KnH.nięcbciiłł o 
tern słyszeć przez wzgljjd na Hoziusza, przeniesiomgo lii 
katedrę warmi^kfi, do którego dłecezit Elbląg należał. 
Kiedy prosili o termin do lat sześciu , król odpowiedziatt 
te do sześciu miesięcy, ilo sześcin dni, a nawet do sześcia 
godzin nie pozwoli (1). — W 1559 Hoziuez wyrobił u królt 
Burowy rośkaz , zabraniający wszelkich nowotei w wierze- 
Elbłążanie , kozły uparte , jak ich nazywał , wzif Ii rzecz 
na rozwagę. Na ś. Michał w Gradziążn, Hezinsz jako pre- 
zes senatu, podał rękę deputowanym tonińskim i gdariskim, 
a obróciwszy się do elbląskich, usunął rękę i zapytał czy 
są katolikami. Hoziusz zmieszał stanowisko biskupa m 
stanowiskiem prezesa. Jan Działyiiski woj. chełmiński na- 
daremnie starał się icb zbliżyć. Deputowani utrzymywali, 
te odjęcie wieczerzy pańskiej pod dwiema postaciami, spra- 
wiłoby między ludem zaburzenie — bisktip zaś f qdał bez^ 
warunkowego powrotu do dawnej wiary (2). 

Król zawiadomiony o oporze, kazał, oświadczyć elUą- 
tanom swoją niełaskę, t polecU biskupowi (17 kwietnia 
1554) jeszcze raz ich napomnieć,- żeby pojednali się z ka- 
tolickim kościołem i w rzeczach wiary z króla brali przy< 
kład , i oslrzeilz że jeśli trwać będą w uporze, ukarze ich 
według ustawy Zygmunta Igo. Hoziusz przedstawił list 
królewski na sejmie w Malborgu (8 maja 1554). Deputo- 
wani ell^ąscy tłumaczyli się tem, że nieumieją po łacinie--* 



(i) Słowa Hoiiusta pnyw. p. FryMgo. 

(i) Hniusta De actis in cenutiis Priuiuis 1553. 

■ '..ly Google- 



5e 

poswohmo HD wtiąd lut do przetiumacuDu. Powntciwszf 
odpowiedzieli, te oie nąją od starszych rozk^ui. Za wsta* 
wieDiem si? sęoatnłw świeckich, biskup odłolyt sprawf do 
oasIffMąjącgo s^mu. 

Na sejmie malhorskim (Saaja 155d) znowu wytoczo* 
BO sprawę wiary. KoDopacki kasz. ełbliiski złożył mandiK 
fcrólewBki podpisany w Wilnie 16 marca, w którym Kyło 
powJedziaDo . le król Błechętne widzi, le.w Prutiech 
dozwd(Hio wohieso pobytu nowocbi-zczeiicobi , pikardom, 
CMcboiu, sakrameotarzpm , lutrom i ionym burzycielom 
puhliczBej spokdjności. Niektórzy z wysokich ur^ędnikóH 
»tJEaaiuJ4 ich swoją powagą i aadużywiyą królewskiego 
imienia r jak gdyby to działo sif za jego wiedz4. Kacerze 
doprowadzili wielkie państwa do upadka— przeto j. k. ul 
poleca senatorom, żeby wskaz^i właściwe środki jHwkro* 
, mienia głów niespokojnych, choćby przyszło z kraju je 
wydalić. Zaczęły się tedy burzliwe rozprawy — biskupi 
joskartali miasta, miasta zwalały winę ea biskupów, szlachta 
nie chciała płacić podatków. Szlachta i miasta zgodziły 
aif> żeby. prosić u króla pozwolenia na opowiadanie czyste- 
tQ słowa boi«go. Hoznisz utrzymywał że kościół JtatoUcki 
uczy religii w czystych .słowUch , ale nowa nauką jest 
piątą a diabelską ewangelią. Jeśli się co nadpsuło wurzą- 
4vtm kościoła, lo snadnie poprawi śohór powszechny, 
lecz z tego rozprzężenia w którem każdy komu się podoba 
rolę biskupa odgrywa, nic prócz obalenia wszelkiej wła* 
dzy wyrodzić si^ nie może. Dziwnie to pójdzie, jak woje- 
wodowie i burmistrze kościołakni rządzić zaczną. Radxą 
żeby czekać, dopóki król niezwoła walnego sejmu: — ani sejm, 
ani król luemają frawa sądzić otem codo-nich niaideży. 



&7 
Niecbcę wiedzieć o jadnem wytiuniu pelskiem, pruskiem , 
ani aiisburskiem, a oil wiary kalolickirj na włos aleodstą- 
ptC. — Ze słarszycli seuatorów razpm z Hoziuszem Irzyniali 
Łubotiziewskr biskup chełmiiteki i Działybski wojewoda 
chełmióski. Wojewodowie inalborski i -pomorski, Achacy i 
Fabian Czemowie, i-ailzili iiiycid łagodnych irodków, bo 
nowa nauka od lal 30 głęboko wkorzeniła sif w sercach 
hidzkieb, i pomimo całych usiłowali pierwej przeminie po- 
kolenie nim zostania wyrwana. Szlachta zezwoliła na po- 
datki pod wai-unkiem źe co do wiary będzie zostawiona 
w pokoju do następującego sejmu. 

- Na ś. Michał zebrał się sejm w Grudziążu. Krzyia* 
nowski komissarz królewski otwierając obrady, zganił Łe 
posłowie pruscy zamiast uchwalenia podatku, wdali sif 
w rosprawy o wierze (1). Posłowie ziemscy nieśmieli 
nalegać — z panów Acbacego Czemy nie było, Fabian Cze- 
lna nie vydajvał się z tern co myśti, tylko trzy wielkie 
miasta stały przy swojem, a Drohojowski biskup kujawski 
Utrzymywał, ie doGdaiiska trzeba posłać roskaz królew- 
ski ^azem z silnym oildziałem wojska i z działami burzą- 
cemi. 

Przybyło do Warszawy podczas walnego sejmu poseł* 
sŁwo od większych miast pruskich , domagając się łeby 
katdemu wolno było jawnie wyznawać naukę Lutra. Kan- 
clerz Jan. Ocieski przy walnie oświadczył gdańszczanom 
(30 grudnia 1556) że król nie może tego zrobić, bo pa- 
pież poburzyłby cesarza i innych monarchów, a Janowi Gro- 
źnemu odilałby cesarską ruską koronę, a z nią razem kraj« 



. (I) List Boziusi4 Ao KorUkowskiego lił. i e. 23. 

Ciitó ir. » ^-, ■ ' ,' 
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po Lublin i po Wiloo. Nie z polecenia królewskiego, ale 

• ud siebie wam powiadani, po co te napnykrtania ? Rób- 
cie w rzeczach, wiary co wam się podoba. Król ni^ jest 
srojgi i nikomu włos z głowy nie spadnie. Powiadacie te 

, biskupi groią klątwą — i cóż ich klątwa znaczy, kiedy król 
jej wykonywać nie każe. Albo źe biskupi dostają od króla ' 
przeciw wam mandaty — mandaty mandatani — król może 

' je skasować. Nie macie się o co skarżyć, a choćbyście jak 
.najdłużej nalegali, niegtrzymacie nicwyraŹDego. Król może 
przez palce patrzeć, ale jawnie na żadne odmiany niepo- 
zwoli. --Przecież nadnigi dzień dał gdaiiszczanom odpra- 
wę urzędową, że postanowienie sejmu koronnego, że ża- 
den szlachcic niemoże być prześladowany- za. przekona- 
nie religijne, król rozciąga do mieszczan gdaiisŁjch. Oświad- 
czył dalej, że mogą sobie stanowić kaznodziejów, przyjmo- 
wać kommunią pod. dwiema postaciami, ale {łowinni cier 
piet w kościołach obi-azy, jak portrety starych przodków 
co się zasłużyli względem wiary.^Król dla lego porównał 
mieszczan gdańskich ze szlachtą, że był pewny biskupa 
kujawskiego Drohojowskiego; nierozciągnął pozwolenia do 
Elbląga przez wzgląd na Hoziusza, ani da Torunia który 
byt pod-władzą dyecezalną Lubodziewskiego; ale łatwo było 
przewidzieć że te miasta pójdą za przykładem Gdaó^. . 
Achacy Czerna bawiąc przy królu w Wilnie, wyrobił 
pozwolenie na piśmie d. 4 lipca 1 557, ż< mieszczanie gdań- 
scy mogą używać komunii pod obydwoma postaciami, a 
takie używanie nie ściągnie na nich żadnej odpowied^- 
ności. Dla mieszczan elbląskich i toruńskich król wydał 
podobne pozwolenie w Piotrkowie 22 'grudnia 1558 (1). 
(i) Uh Torunia Fryzę podaje mylną <iat« 23 grodnia 1550 w Wor- 
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IWoiejsie miasto i całe okolice Jak Nałborg, Żuławy nul- 
twrskie, Gruilziąż, otrzymały przywileje na.wyznaDie tu- 
terskie oa sejmie lubelskim 1569 (1). 

BraoiA o.s^aoy. 

Bracia czescy związani z laborylami, którzy pod Zy- 
nką walczyli, jednym nieprzerwanym łańcuchem, byłi icb 
potomkami w duchu. Przez długi czas wysławieni na prze- 
śladowanie, jak purytanie szkoccy kryli się w miejscach 
niedostępnych,' w górach, po jaskiniach i tam odprawiali 
nabożeństwo. Prowadzili' życie surowe, dawnym obycza- 
jein z pośrodka gromady obierali duchownych; pracowici 
i moralni każdego kto dawał przykład zgorszenia wyłą- 
czali z jednoty. 

Ferdynand I kiól' czeski wydał surowy rozkaz do 
wszystkich r^óżnowierców, a mianowicie do tak nazwanych 
pikardów albo braci, łeby we '42 dni granice jego pań- 
stwa opuścili. Wyszli 15 czerwca 1548 w liczbie około 
tysiąca osób, wioząc na wozach stareów, chorych, kobiety 
ciężarne j dzieci. Jedna część zapewniona o gościnnem 
przyjęciu puściła się do Prus książęcych, druga około 400 
osób udała się do Wielkopolski, gdzie najwyższe świeckie 
urzęda zajmowali ludzie sprzyjający reformacii, albo tacy 
4]la których wyobrażenia o wierze były obojętne. 

Bracia czescy znaleźli w Wielkopolsce drugą ojczyznę. 
Przyczyniła się do tego wrodzona narodowi gościnność i 



stawie — utrzymuje że pod tą dalą przywilej loEtał zapisany 
przetkomissarzy z 1662. 
(1) FrjMgff Bejtriige. 
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lHakt nad Dieszcztściem pobratymczego łudu. Niemcy łu- 
terskiego wyzmoia przyjęli ich takie uprzejinie chociaż 
I iDDych pobudek: w braciach czeekich widnieli proleslao- 
tów, kłórycfa zasady Marcin Luier pochwalił. 

Benedykt Izbiiiski bis. poz. krzywem okiem patrzył 
nagości, którzy odprawiali naboieiistwo' w języku zrozu- 
miałym dla ludu ; chciał się pozbyć — wyrobił więc roz* 
kai królewski datowany 4Me|'pni<i> żeby bracia czescy na- 
tychmiast opuścili Wielkopolskę. Wyszli do Torunia gdzie 
. równie znaleźli współczucie — mieszcńinie odstąpili im 
kilka domów na odprawianie . nąboieństwa, i sami na nie 
pilnie uczęszczali. Za staraniem władzy duchownej, król 
rozciągnął moc wyroku z d. 4 sierpnia, do Prus królew- 
skich. Pu 18 tygodniach pobytu w Turuniu bracia wynie- 
śli się do Prus książęcych. 

Bracia czescy wysyłali z Prus swoich ministrów dla 
nawracania i utwierdzania w wierze współwyznawców 
w Czechach, Morawii i Wielkopolsce. W lym celu przybył 
do Poznania na początku 1549 Maciej Sioniusz, człowiek 
nieuczony ale zacny, wojewoda ludu bożego z' Czech ^o 
Prus przybyłego, i opowiadał mieszczanoqi naukę bracką; 
schadzki zbierały się w nocnej porze w domu ławnika Lip- 
czyuskiego, niegdyś ucznia uniwersytetu witenberskiego. ', 
Drudzy ministrowie przyjeżdżali, pod rozmaitemi pozora- 
mi i bawili po kilka tygodni, najczęściej podczas jarmar- 
ków, żeby uw^igi niezwraca^; nareszcie Jerzy Izrael osiadł 
w Poznaniu 1551. 

Łączyli się z braćmi czeskimi polacy i niemcy, ubo- 
gie pospólstwo, mieszczanie, bogaci kupcy i ludzie znako- - 
miłego rodu. Izrael w 1553 pozyskał dla wyznania Ja- 
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kuba Osfrorogfl, który oddawoa porzucił wiarę ojców, lect 
wahał śic w wyborze uowej. Ostroróg oddał braciom ko- 
ścioły katolickie w dobrach swoich i gmachy Da przed- 
mieściu Poznania , gdzie urządzono zbory polski i niemiec- 
ki. Wiele możnych domów wielkopolskich jako to: Le- 
szczyńscy, KrolowGcy, Opaleiiacy, Marszewscy, Lipscy, czy 
pociągnifci przykładem Ostroroga, czy z własnego na- 
tchnienia, przeszli do wyznania braci czeskich, pooddawaU 
JVfi kościoły alho pozakładali nowe (ł). Z kai|dym dnieńą 
wyznanie -rosło w liczhf t w siłę. 

Jędrzej Czarnkowski bis. poz, wznowiwszy w swojej 
diecezii przez' długi czas nieczynną inkwizycią, postano- 
wił wymierzyli surową karę na kilku ubogich, z prostego 
stanu, a tym sposobem rzucić postrach na możnych odszcze- 
pi<etfców. Wnet Paweł Sarbin, inkwizytor, zwietrzył he- 
rezią w mieszczaoinie- Grycerze, i oskarżył go przed bi- 
skupem. Przypozwano także dwóch drugich : Jakuba apte- 
karza i SeraRma krawca. Biskup skazał ich zaocznie na 
spalenie żywcem, i Wykonanie wyrokb polecił magistrato- 
wi, który skazanych uwfęził. Łukasz Górka i Stanisław 
Ostroróg, z wielką liczbą uzbrojonej szlachty, poszli na ra- 
tusz i. uwolnili więźniów. 

Czarnkowski nieprzestał na jednej próbie. W 1554 
zapozwał Pawła Organistę szewca, który bez obawy sta- 
nął przed sądem i niezapierał się tego co mu zarzucano. 
Biskup kazał go wtrącić do więzienia, z którego nie pier- 
wej został wypuszczony, aż złożył rękojmią że za dwa ty- 



(1) Bracia czescy na schyłku \Vf wieku mieli w Wielkopolsce 
około 60 kościołów. Węgierski przyw. p. Frjzego. 

K ■ 
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gmhłie stawi się w Cieleniu, raieszkaoiu wiejskiem bidiit 
pa. Na termin zjechali się w Pyzdrach d póTmili od 
Ciążeuia: Jakub Ostroróg, Jau Tomicki, Rafał Leszczyń- 
ski, Wojciech Marszewski i wielu iunych ze szlachty. Bi- 
skup czemprędzej wydat zaoczny wyrok śmierci. Ruszyła 
szcblacbta razem z szewcem do Ciąienia — biskui} jak gdy- 
by o niczem niewiedział przyjął ich uprzejmie, a gdy mu 
powiedziano o co idzie, bardzo żałował że Paweł, już zo- 
stał osądzony. — ,, Dziwi mnie 'mocno, moi panowie, że się 
tak za szewcem ujmujecie , jak gdybym któiemu z was 
krzywdę wyrządził." — Księże biskupie! odpowiedział O- 
^tróg, gdyby się z szewcem udało, jutro to samobyś zro- 
bił z Marszewskim, t. Tomickim, z Ostroro|^em. — {,Boże 
uchowaj I mości panie Ostrorogu, . znam dla szlachty nale- 
żny szacunek — chciejcie mieć o mnie inne przekonanie." 
Tymczasem stół zastawiano i biskup prosił obecnych na ' 
przyjacielski obiad. Podziękowali mu, a w Pyzdrach Ostro- 
róg wyprawił sutą ucztę, do której przypuścił obżałowa- 
nego szewca. 

Tak tedy o potęgę szlachty rozUły się usiłowania wła- 
dzy duchownej. ^ . / 

- Czarnkowski |n'zekottawszy się że jawnym prześlado- 
waniem niewsirzyma wylewu nowych wyobrażeń, chwycił 
się skuj{iczil|iejszycb śi-odków: poprawy wychowania, łago- 
dnej namowy i pozyskiwania umysłów zamhony. W ty^ 
. celu sprowadził do zaniedbanej szlioły Lubrańskiego zra- 
komitych nauczycieli, Benedykta Herbesta iGrzegorzaSam- 
borczyka. Niezawiedli jego nadziej, a przy naukowem u- 
kształceniu usposabiali młodzież na dobrych katolików. 
Tak więc dziwnym zwąotem \a ^a szkoła^ która przed 
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30 Uty, gdy paDowanie katoHcyimą było powsrechne, wy- 
dała tylu ods^czepiericów, teraz dźwignfła w WieKopoU 
sce katolic'yxmcbylący iię do upadku. 

Róinowiercy postanowili siły swoje wzmocnić wzaj«- 
mnem połączeniem — pierwszą myśl do tego podał Stcze* 
sny Krzyżak (1). Za jego sfaraniem doszło do skutku po* 
łączenie braci czeskich z małopolskimi kalwinami, na zjeź- 
dzie w Koźminku u Jakuba Ostroroga (od 24 sierpnia do 
2 września 1555) (2). Oba wyznania przysłały na ten 
zjazd same czoło, wybór szlachty i duchowieństwa. Ze stro- 
ny małopolanów był tam Stanisław Lasocki, Hieronim Fi- 
lipowski, Jędrzej Trzycieski, Szczesoy Krzyżak, Stanisław 
Lutomirski, Grzegorz Pauli, Marcin Krowicki, Jędrzej 
Praźmowski, Wawrzyniec Niezgoda Praźnicki ; ze strony 
braci czeskich Jakub Ostroróg, Jan Tomicki, Jan Krołow- 
ski, Wojciech Marszewski, Piotr Grudziński, Jan Czarny, 
Jerzy Izrael. — Panowie, kaznodzieje i mnóslwo szlachty, 
którą ciekawość przywiodła, zeszli się do kościoła, a kie- 
dy miejsca zasiedli, zabrał głos Jan Czarny, senior braci 
czeskich : Ponieważ zebraliśmy się tutaj dla ważnych rze- 
czy, obróćmy się naprzód dó Pana Booa żeby nas Duchem ś. 
oświecił. — Potem wszyscy ' powstali i odśpiewali pieśń pol- 



(1) Polak te Szczebrzeszyna. Będąc proboszczem w Niedźwiedzu 
pod Krakowem od r. 1546 opowiadał reformowaną naukę. 
W 1552 został przetoionym nad kościołami kalwiiiskiemi w Ma- 
łopolsce. Miał łonę która była dla niego udręczeniem, jak nie- 
raz się zdarza ludziom prawym i zacnym. UmJiii j)o świętach - 
wielkanocnych 1563.' * k 

(2) Uprtedriio odbył się zjazd w Cliręcicacb w Małopolsce 24 mar- 
ca 1555 u Hieronima Filipowskiego, i w t^fuehoitie ii Rafała 
Leszczyńskiego. •.j^ ".I 
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ską : Dttcht ńńęty prs^it k nam. Szezętay Krzyżak po- 
krótce Dapomniał do zgody i umiarkowania, wystawując 
"potrzebę potączeoia sif przeciw ADlycLi^slowi. Po wi«la 
sporach jia^tąpiło zjeduoczeitie — kalwini małopolscy iizha)i 
naiikę braci czeskich zą dobrą i prawdziwą, przyrzekli przy- 
jąć od nieb liturgią, zrzekli się dziesięcio; zresztą obie 
stroay zachowały osobnych seniorów i właściwe nrzą- 
dzeuia. 

Kiedy różnowiercy pracowali nail połączeoiem sił swo- 
ich, niezasypiał sprawy biskup CzanikowRki : wyrobił u 
króla rozkaz do Jana Kościeleckiego jenerała wielkopol- 
skiego (27 czerwca 1555 z Warszawy),' powołujący się 
na postanowienie przeszłego sejmu, żeby zjazdy w przed- 
miotach wiary rospędzał a winnych podług prawa karał (1); 
' drugi rozkaz (1 marca 1556) zalecający zamknięcie zbo- 
rów heretyckich w miastach i wioskach królewskich, a 
zwłaszcza w Poznaniu (2). Rozkaz zoslat wykonany — - 
wkrótce jednak znowu otworzono zbory tam gdzie na to 
była wola starosty. — Niemniej gorliwy był jego następca, 
Adam Konirski. W r. 1568 przypadło obieranie w Po- 
znaniu burmistrza, ławników i cechmistrzów. Konarski 
wyrobił u Zygmunta Augusta zalecenie do magistratu, żeby 
na wspomnione urzędy obierani byli niepodejrzanej wiai^ 
katolicy. Na jego prośbę król wydał także rozkaz zamknię- 
cia szkoły Juterskiej ^31 m,irca 1568), którą otworzył 



(!) Frjiego BejlrSge. 

{2) RpłtiaE króiew^i wyd. p. Łukaszewicza w WiadomoJci histo- 
rycznej o dyssydenlach w PoznaDiu. 
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V Possaniu kupiec Zachariasz Ryil, sprowa^wszy ke Ści- 
ska mistrza Jakuba SzwvKkf (1). 

Znać niebyło ile u nas wygnaiicooi> kiedy większil 
część -z Prus, gdue ich przymnuano do luterauizBKi, prze- 
niosła się do Wielkopolski. Szlacfata gronadpie. przecho- 
dziła na icb wyzbanie, miasta i miasteci&a pełne hyły łM'a~ 
ci — trzeba więc było osołmego fcościeltiego zarządu. Do- 
tychczas dudMwai braccy uleleli od seniorów tego wy- 
ułasiaw Czedhacb i Blorawii. Jakub Ostroróg i R^MŁe* 
szGzyiiski udali się na synod braci czeskich do Sle«wy 
wMorawii (1557), gdzie przyjęto ich., uprzejmie i zgDdz«- 
DO się na ich żądanie. Pierwszym seniorem wielkopi^ 
skim zo^at Jerzy lurael (2). 

Komendoui wymógł na wahającym się Zygmuncie Au- 
guście wyrok parczewski, wywołujący z kraju wszystkich 
obcych hereziarchów. ' Janusz Kościelski jenerał w. polski 
odebrawszy ten wyrok, zaczął przynaglać do ustąpienia 
braci czeskich rodem z Czech i IMorawii. Lecz Jakub 0- 
stroróg, ulubieniec króla, Rafał Leszczyński, Jan Krotow- 
ski <i Marszewski, w imieniu skonfederowanej w Poznaniu 
szlachty, przedstawili królowi wyznanie braci wydane po 
polsku w 1563, Da dowód że nie mają nic wspólnego z prze-' 



(1) Itosłinz wewEzedł w wyksaiwie. Ml 1570 Stw«Qk jako re- 
ktor szkoły podpisał uchwałę zjazdu pomańakiego. 

(2) Pisarze katoliccy utrzymują że fochodzit i łydowskiegp rodu. 
Węgierski mówi, te się urodził wMorawii 1500 z uczciwych 
ttirześcijańskich rodziców. - Uwięziony « potem z kraju wygua-^ 
ny osiadł w Wielkopolsce. Stargawszy] zdrowie w ciągłej -pracy, 
itożył uiząd seniora w 1580 i przeniósł uę doHorawii na spo- 
kojne iycie. Umarł w 1588. 

Ctii II. , " ^- r 
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ciwDikami Trój«y'ś., i wyrobili teósóhnym rozkazem zd. 
2 łistopada 1564 wyłączył- braci czeskieb óJ surowości 
wyroku (1).— Kiedy składali rozkaz Januszowi Kościelec- 
kiemu, i«by go ogłosił i wniósł do akl, Kościelecki odmó- 
wił pod 'pozorem ie w rozkazie powiedziano: na proihf 
szlachty województw wielkopolskicb; musi więc wyrozu- 
mieć istotfle. chęci braci szlachty. — Na sejmik w Szrodzie 
26 listopada przybył jeDcrał w towarzystwie swcgego brata 
Jędrzeja, Adama Konai-akiego bis. poz., Jaoa Konarski^fo 
kasz. kalis., arcybi$k)ipa Uchańskiego i innych katolików 
w 1100 kouh. Kłótnia tak się zapaliła że o mało dó sza- 
bel nie przyszło (2). 

Wkrótce śmierć uwolniła różnowierców wielkopolskich 
od dwóch głównych nieprzyjaciół : od. Janusza Kościelec- 
kiego jenerała w. p. i od brata jego Jędrzeja woj. poz. 
Oba urzędy po Kościeleckicfa objął Łukasz Górka luter ; 
w r. 1566 dobrowolnie złożył jeneralstwo w ręce Jakuba 
Ostroroga rzeczywistego naczelnika braci czeskich (3). 

Małopolanie wzywali lutrów do zjednoczenia we Wło- 
dzisławiu (15 czerwca 1557); bracia czescy odbyli z nimi 
zjazd w Gotuciłowie. Łutrzy odrzucili podaną rękę (4).— 
Połączenie wyznali akatolickich utrudniał Morgensztern ińi- 



(1) Komendoni utrzymuje, że len loskaz wymógł na^królii zwią- 
Efk poznański 40 szlachty. List do Bornnejisza iO gradnia 1564 
wyd. Malinowskiego. 

(2) List Komendoniego do Boromeusza' 3 grudnia 1564 Wyd. Ma- 
linowskiego. ■ ■ 

(3) Ostroróg umarł 22marca 1568. 

(4) MatniSz Franłtowicz (Flacius Illiricus) niegdyś professor w Wit- 
' tenberdze i w Jenie, w 1558 przysyłał do Polski jakiegoś sło- 

. wiaoina , łeby odslrcciyć lutrów od w»»tkiego porozumienia. 
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Dister lulertki w Tontoiu, csłftmek niespoki^y i kłódi* 
wy , klóry miał nieusUoiie s|tory t braćtaii cieskuaai (S). 
Kyśl zaniecbaną od Ut kilku wznowił Erazm Gticzoeri sąi- 
periotendent zborów lutersktdi w WłeUui|>okce. W tyn 
celu jłojiono przygotowawczy zjazd w PozuanJu , na ktdf 
rym mieli udział o^nakoioitsi obywfilele wielkopolscy: 
Górfcowie, Oetrorogówie, Leszczyński, Tomicki i drudiy. 
Sciachta dobrze rzecz zrozumiaita prowadząc do zgody. 

Na- synod saudomirski (odd.tlolS kwistau 1570) 
zjediała się z rozmaitych części Polski zDakomtta szlackU 
i duchowni trzech wyznań. Na dyrektorów zjazdu wy> 
- bhano Stanisława Hyszkowskiago woj. ,krkk., *Piotra Zb*- 
row^iego woj. sand. i Stanisława Iwona Karmiiaskiogo; it 
tirony duchownej Pawła Gilowskiego seniora kalwipów"^ 
w kraju Zatorskim i Andrzeja Praimowskiego pełnóua*^ 
cnika braci czeskich. Ze strony lutrówbyli obecpi dwaj 
bracia Glieznerowle i Stanisław Boidski. 

Celem zjazdu było polityczne połąiaenie trzech wy£ 
zuart. Między lutrami a kalwinami Utiwtt^Astaa^jai. 
zgoda (2 marca 1570 wWilbie). Panowie małopołsCf -^il-. 
nie o nią nalegali, radząc ułożyć polskie wyznanie wiary 
ua zasadzie bełw«ckiego, do którego król był aajskłmniej'- 
szy. Gdy aa publicznych obradach każda stnma chciała 



' (3) Bracia tiescj mieszkająca vi Toruniii bywali na nabożeństwie 
w kościołaclr luterskich, leti wiccieirię. pańską priyjniowali ul 
swoicb duchownych. Morgeosztern, który został paslorem przy 
kościele Panny Marii w 1560, chciał ich do tego zmusić łeby 
przyjmowali wieczerzę pański) raietn z lutrami. Z tego powo- 
du powstały spory i prze^dowanie epoboJDych lodzi, póki Mw^ 
{ensiterna nie złożono i urzędu 1567. Fryzego BeytrSge. 
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dnighD narnicić swoje wyiuoM , wybraai -Moli się 12 
kndetoia do gospody Piotra Żborawskiego. Pratmowski 
iapytał jaka ^zie odpowiedz na list brad , którzy ią- 
dajii teby ich wysDanie było przyjęte. Na lo Nytckow- 
sfci woj. knA. odpowiedział : Nie dla tegośny się zjechali, 
łeby czyje wyzDaDie przyjmować , ale abyśmy jedao wy- 
zDHOłe ułotyli na znak zgody, któreby uie było ani bra- 
ckie, ani saskie, ani bełweckie, ale nasze włame pal- 
^tie. Zatem Prażnwwski pierwszy zgodził się na wnio- 
sek wojewody. Za jego przykładem poszedł TeoCl Tur- 
nów^ młody pastor z wielkopolskie) jednety, ale potoiył 
warunek, łeby- braci nienmiszano du otlat4płenia od da- 
wnego zwyczeju. — Boie uchowaj abyśmy tego od braci 
żądać mieli , odpowiedział Myszkowski ; niechaj bracia 
zostaną przy dawnem wyznaniu trzynnj^ «$. powszech- 
nego, przy obrzędach zwyczajnych, a zwłaszcza przy kar- 
ności. Zborowski dodał : I owszem i o tern radzić dalej 
będziemy, aby między nami rząd kościelny i karność lep- 
sze postanowienie wzięły. 

Wszystkich ociy zwróciły aię tta Glicanerów. Zborów* 
ski do nich przemówił : Wtem te wy jesteście posłowie 
bracia , którzy nas macie rządzić w rzeczach zbawienia , 
ale tei i (« wiem , iż nas Pan Bóg dał wam u patrony 
a obrońcę. Ijest to nasza własna powinność dla chwały, 
bożej zastawiać się za was. Wasi panowie z WisUiopol- 
eki nc nam nie pomagają, na sejmacłi nie bywają — my 
sami czuwamy. Niecbajże wżdy będzie wasze na nas ja- 
kiekolwiek baczenie. To co czynimy za słuszneni uwa- 
ieniem a wielfcłemi przyczynami czynimy-— a jeśli się 
zgodzimy, wielka jest nadzieja i o panu naszym, co niech 



od was daMo nie wyckodzi, te aastą'rełigif przyjnie. 
Jaka radość wuystkim dtkrym , jaki smiiłck mef rzyja* 
ciołom le zgody nazzej p^zic, którym wuyilki« syyki 
połamiemy. Pamiflajde przebóg o co aam idzie, a mit}* ' 
cie się iq>rzi^mi« ku zgodzie a mitoki zobopóloej-, którą 
nan Pan Bóg nad wszystko rozkazał. — Mówiąc Utago 
łzy w sobie łnymirf, ai ma sif z ocza polały i mome 
łwoiec neźyniły. Wojewoda lei krakowski dobrze nu pła- 
kać d<qH)Aógł. Nie wiem co dalej ' pisać , mówi Twr^ 
Dowski , botoy wszyscy nie wiedneti co nę dneje , a zgo- 
da metupiła ^dńwną szybkością. — Wojewodswii ehęlnie 
na to przysłali łeby aa Ziełme świątki duebowsi ze swoi- 
mi pałronami ^eebali się gromadoic do Warszawy. -Poda- 
no sobie ręce, a radość była di twarzach— kiedy wy- 
szli z gospody i^ozleli ją po cał«D mieście. 

Na'pe»ed«Biii witczonem zdam sprawę wi «zeM 
rzecz «(aDcła — po ciem byt esamiB osób kutejzgódzit 
należących. Wyłączono le zgromadzenia niewienącyck 
w Tr^ ś. Aleksander Witrelin zosfU przy 8w«im upo- 
rze, od aiedmiu innych przyjęto wyznanie wiary. 14 kwie- 
tnia aapisano ugodę na wnór wileśsktej. Strony zgadzały 
się -CO do zasad wiary — gitówua rótoica była w pojęciu 
o wieczerzy pa^kiej : okrąźoncją ogólnemi słowami, że 
w sakramencie znajduje się istotne ciało i krew Chtyetii- 
' sa. Obrzędy do woli każdemu zborowi zostawiono, byle 
była prawdziwa nauka a fundament wiary. Zresztą przy- 
rzekli gobie radę , pomoc i miłość braterską. 

Za staraniem Erazma tiUcznera, który lękał się żeby 
mu z czasem* zarzutów nie robiono, duchowni braci cze- 
skich i lutrów zjechali się w Poznaniu (18 maja 1570), 
n,,:-A-..iyGoogIe 



7« . 

potwierdzili ugodę saB(I(Hnirską i utoźyli.dodaikowe ar(y* 
kołjr o zacbowamu uę wząjedmem i o udiiplRttiu sakra* 
ffieotów cztonkom drugiego wyzaauia. Potem, bracia c^e- 
Ecy z patronami udali się zrana 26 nuja do kościoła łur 
terskiego, gdzie ich księia mieli kaunie w j^yku pol- 
skim i aiemieckim. Po obiedzie lutrzy zebrali sif w swo* / 
im kościele i ruszyli w proceEsii z patronami aa ozełe , 
Łukaszem Górką i Janem Tomickim, do kościoła brad 
cseskicb; lu polacy połączyli się z polakami, oiemey 
zniemcami — Mikołaj Głieaner przemówił po polsku, Ab- 
del po aiemiecku, odśpiewaiHi Ciebie Soie chwalimy, i 
Gtroay rozeszły sif w chrześcijańskiej zgodzie. 

W . tym roku 4 października łidny i bracia zjedBocie- 
m złołyli uewy zjud w Poznaniu. Powodem do tego był 
postępek gminy małopolskiej, kti^r^ wydrukowała ewoj« 
wyzaaoie razem z umową saiidonHi'skf) i podała je królo- 
wi. Łotrzy uwaiali ten postępek za złamauie umowy, a 
Erazm GlicaDer wyrzucał go w cierpkich wyrazach. Jan 
Laurenciusz wytłumaczył z zarzutów gminę małopoł^. 

Nadzieje kalwinów zostały zawiedzione — król osła* 
biony i upadły na- ducbu, nie mógł myśleć o przywróce- 
niu iedności między r<)iBiącymi się w wierze (1). 



Jednota braci czeskich była wzorem pokory ducha, i 
miłosierdzia chrześcijailskiego. Nie wdawali się w głębo' 
kie rozumowania , ale robili co Chrystus robić przykazał. 
Dobre obyczaje i karność stanowiły icŁ silę. — ^ka^lym 



(]) Łukasiewicza O kościołach braci cicckii^ w WieUugiolsce. 
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kościele oprócz słiigi bożego było sześciu albo ośmiu star- 
szych, którzy czuwali nadtem, żeby kaidy zTiraci obo- 
wiązki swdje sumiennie wypełniał. Co trzy nriesiąpe zbie- 
rali składkę na ulrzymsńie stiiiby bożej, na wsparcie Aa 
biednego duchowieiłstwa i dła wygnaticów za spnwę 
wiary. 

Surowa fiierwiiislkowa kfirność znacznie została złago- 
dzona , gdy do wyznania braci przystąpiła znaczna ezęńć 
wielkopolskiej szlachty. 

Młodzież która sj^osobiła się do sfami duchownego, od-' 
bierała wychowanie w domach pastorów, a następnie kształ- 
ciła się W uniwersytetach zagranicznych. Pastorowie nie 
byli obierani przez gminę, lecz mianowani przez seniora 
czyli głowę brackiego dtichowieristwa; senior obrany przez 
pastorów podlegał zborowi. Prucz tego był senior świe- 
cki , który zastępował braci przed władzami rządowemi. 
Małżeiistwo było dozwolone, lecz wielka część pastorów 
zostawała w stanie bezżennym, zwłaszcza gdy ich kościół ■ 
był naraioay na prześladowanie, bo w takich razach tro- 
ski o 2onę, o dzieci, są ciężarem dla duszy. 

Ciało i krew przyjmowali cztery razy do roku, czte- 
ry razy pościli — a w nacłzwyczajnycb razach były nad- 
zwyczajne dni postu, naznaczone w tym celu ^phyBógod- 
' wrócił powszechną klęskę , żeby nawrócił zatwardziałego 
grzesznika i t. p. Pierwszym stopniem kai-y hyło napo- 
mnienie ciche — za tem napomnienie publiczne — a na- 
reszcie wyłączenie ze zgromadzenia za wyrokiem ogól- 
nym (1). 



(1) Jana Łasickiego De ecclesinslici disciplina , moribus eł insti- 
tułis fratrum bohemoruDi. 
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Kalwini polaoy. 

Nauka Kalwina rozkrtewiła się w Pgłtce aa scbyttu 
paBowasia ZygmUDla Starego. Aadriej Prałoiowski, pro- 
boscez przy kościele ś. Jana wPoraiaBili, pierwszy zaczął 
ją rozszerzać pod opieką Węgorzewskiego, kawalera .mal- 
taiiakiego. Biskup Izbłński odsuoął go od kopiata. Pra- 
imowski udał się do Kujaw, osiadł w Radaejowie (1549) 
pod opieką Rafała Leszczyńskiego (t), i założył kiłkoDa- 
śeie kałwiiiskicb kościołów, sokoły i semiyariuyi. Biskup 
Drobejowski wylany dla różoowierców, bynajmniej mu nie 
przeszkadzał. Na jeździe w Koiaiioku, Praiouwski ze 
sgromad^eniem kujawskiem, przyłączył się do' braci cze- 
skicb — wyznanie przyjął, lecz zatrzymał swoje obrzędy. 
Jako umocowany od braci podpisał umowę saadoiairską. 



Odstępcy od starej wiary w Małopolsce- nie mieli po- 
wszechnie przyjętej formy. A ponieważ było ich niemało 
i TridzJeH , że za krńla Zygmunta Augusta mó2na śmiele 
poczynać , zebrali się około 1 552 obywatele ziemscy i ka- 
płani. Odczytali wyznanie napisane przez Stankara na żą- 
danie Jakuba Ostroroga, angielskie i koloiiskie — wytiridi 
co się im widziało najlepszego, i ustanowili przełożonym 
nad kościołami reformowanymi księdza Szczęsnego Krzy- 
żaka ze Szczebrzeszyna. 



[1] Rafał Leszczyński chodząc do szkoły poznaiiskiej stał iiHagen- 
dorfa, nauctycifla języków starożytnych, który wpajał w mło- 
dzie- wyobrażenia prolestanckie. Najinakoinitsi obywatele po- 
wierzali mu swoje dzieci. . , 
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'^jedofKtnie; 7 bnimi eie^kiini.w Koźnjiallu 15ES6 
było dziełem księditi Krzy2ak4. — N«jr(tzuaiqi«jii nitdiy 
protestantami polskioii Modrzewski , Radiiwi) Gwof it.a- 
ski, |l4rati ii? żeby pjły zjednociyć, pabrać mac^eDia 
politycznego. Ludzie iwiatłi i umiarkowani jak k«iądt 
Hrji^tak , jak ducbowni braci czeskich , w j]r(|6)ecie .du- 
cha prowadzili do zgody i miłości hratefskiej. Zap4l«i* 
cy rozrywali jedność , burzyli do gruntu pfj»siioii histo. 
rycznq. Na ogół s^acbta dąiyta do zjednoczenia,' kAZSiOf 
dzieje do zerwania jedności. 

W 1556 kalwini matopoUcy odbyli zjazd wPidczowie 
u Oleśnickiego. Prawo zabraniające pokątnycb zjazdów 
było jak dzień jasne, chociai Irndne do wykontfnia. Do- 
świadczył tego Zebrzydowski biskup krak., który wyrobił 
roekaz królewski i posłał swojego kanclerza na cze]e'zbroj- 
nego oddziału z poleceniem, ieby zacbwycił kaznodziejów, 
a jeśli nie będzie miał siły po temu , żeby namową skło- 
nił szlachtę do rozwiązania zjazdu. Wła^e wtedy od- 
' bywały się narady w klasztorze przez ksiciy opuszczo- 
nym' — dziedzic zawiadomiony o przybyciu nowych gości, 
wyszedł ńs ich spotkanie , i posła z trzema towarzyszami 
przyjął na cmentarzu. Przeczytawszy rozkaz powiedział, 
2e pieczęć królewską szanuje, ale podpisu nie widzi — a 
zatem wnosi , że ten rozkaz bez wiedzy króla został wy- 
dany przez pana podkanclerzego Przerębskiego (1).— Na 
tym zjeździe podano .wuiosek , żeby ułoiyó wyznanie pol- 
skie inoemi słowy, chociaż na to samo rozumienie jak wy- 



(t) Lnbieniecki^o Historia rcformatianis polonicae. 
Caąti II.. 10 
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nianie braci cxeskkh, wyrzućńrszy artykuł o .zasłudze 
bcEi«itetwa , I postaoowiono sprowadzić Jana Łaskiego 
z zagranicy (1). 

' 15 Wi-ześiual560odl^ł się ^azd kalwinów wKsiątm 
Bfło Da nim przeszło 50 ministrów, około 40 osób ze 
zaacż&iejszej szlachty, posłowie braci czeskich , Radziwiła 
Czarnego (2), kościołów litewskich, podolskich, Zator- 
skich , posłowie lulerscy z Wielkopolski i ze Szląska. Pre* 
ijdował Ossoliński. Na tym zjeździe potępiono naukę 
Stankara o pośrednictwie Chrystusa — radzono o iEapro* 
Fadzeoiu rz^du kościelnego. Krzykliwi reformatorowie 
dowodzili, źe kościół może być lepiej reformowany jak 
przez bracką jednolę. Posłowie braci odpowiedzieli sło* 
wami Pawła Sperata biskupa pomezaiiekiego : „Nauczacie 
a nie czynicie, przeto oaród słucha i nie wierzy.*' Je- 
śli chcecie łeby dzieło wasze przeszło do potomnością 
Uprowadicie karność i porządek, który na tern zależy, 
2eby kilku było przełożonych, a drudzy żeby słuchali dla 
wspólnego dobra (3). — Zjazd odbył się z wielkim wrza* 
^iem, był raczej podobny do burzliwego s^miku nii 
do spokojnej narady o rzeczach wiary. Wracających por 
riów braci czeskich gościnnie przyjmował w Secymioic 



(i) Łukaszewicza O kościołach braci czeskich w Wielkopolsce. 

(2) Radziwil pnez Blandratę przystał zborowi małopolskiemu 1600 
talardw na szkoły i illa ubogich > Lisinanioowi jako lektorowi 
teologii naznaczył co roku sto talarów. Pochwalił gorliwość 
tjch, którzy przetłumaczyli część Pi^maś. i obiecał podjąć cał- 
kowite wydanie swoim kosztem. Łukaszewicz O kościołach br. 
cz. w Wielkopolsce. 
■^) Commenius Hist. fratntm bofa. priyw. p. Fryzego. 
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Szuesay Ki-zytah, , obieati pracować całemi silami na4 
. wzmocnieDirm iioii koźmiuBluej i proeit lcj»y to, aą C9 
ze zgiłrszeniem patrzyli, pokryli milczeowm jak bracia 
w Chrystusie (1). 

PJa zjeździe w Buźenime 16 cierwca 1^.61 potwier- 
AiaM układ z bratfrai czefikimi zawarły vr Kotofaiku (%). 

MiftUy kalwioaou powstały qiep<v9suiniepi« yi my 
główDiejuyt^ arty^łach wiary. Grzegorz Fauli, men^ 
seający; Trójcy ś. , odstrychiutt się od wyspania belwfr . 
'ckiego i pociągnął za sobą wielu, a mianowicie Hiero- 
nima Filipowskiego. Lu(rzy,-Mwiiii i brfteia' CMKf, za- 
groicaii z dwóch stron przez unilariaszów i ^^es JezUh 
tdw, na ^źtlzie w Sandomjerzu (1570). wzmocnili 6W«- 
je sity polilycznem przymierzem. 



W powiecie proszowskim i ksiąskim szlachta mieu- 
kająca oad Szreoiawą' sprzyjała wyznaniu reforatoinaiw- 
mu. Z tego powodu katolicy nazwali Sureaiawf nską 
hrterską (ł). 

W sanym Krakowie refomawani. spotkali wielki o* 
póf ze strony duchowieństwa, studentów i Indu. ^^ Kiedy 
Stanisław Lasocki będący pod klątwą uszedł do końcat^a 
w czasie keronadi królowej Barbary, wstrzymano obrzf> 
dy kpicielbe; król przez marszałka kor. kazał mu się od- 
dalić. Kiedy Hieronim Filipowski przyjechał do Krakowa, 
biskup kazał bió w dzwony jak na gwałt lub na poiar -**■ 
i przez trzy dni bili w dzwpny, a w koiciotach zawieszo- 



(1) i (2) ŁDkaszewicza Okościołacfa br. ci. w Wielkopolsce.. 
(3) Lubienieckiego Historia reformatiotiis poloaicae. 
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ne było oaboteństwo. Ftłij^ffsŁiemu w Krakowie umar- 
ta t«aa-^ ciało j^ odprofradzat raz«m z przyjaciółmi te- 
by pochować w CbitciCoch, lecz oa ryoku krakowskim 
zaszedł ipti drogę Iłiini złoiony z studealów i z pospól- 
stwa, pobtł^-^^Dcgi) przez rozpBSEcroną pogłoskę, łe be- 
retyczka n^rła z połogu, wfdawszy na świat straszUwe- 
' go smoka. i«d«B 2 uczniów, Ur^wiócki, w twarz ude- 
Ttył Filipowskiego. Lud ibrojtoy możnych współwyznaw- 
ców pobićciłby się zniewagi , gdyby pdirzywdzuny Htesa- 
pobiegł ktwi rozlewowi (i). 

S2la«ft(a naokoło Krakowa budowała zbery do których 
lAódtiłi krakowiacy: Deciusz w JutAowskiej wdi, Dłuski 
w IwanowlfcMh , Bemigiaa Chełmki prawie na przedmie- 
ściu , i wyzDaczył miejsce oa ctti^Marz, które lud itazw^ 
psią górą. W domach szlachty w samym Krakowie nieraz 
odpraw iidi nt^leńslwo {^'zyjeZdM kazno^zi^e: u Stani- 
sława Lasockiego, u Staois^wa Stadnickiego, u lana Ba- 
mara, fctńry w swoim ogrodzie w 1557 słułbę bołą urzą-' 
dził. Na trzy dni przed śmiercią (we wrześniu 15^) ka- 
lał ławki z agrodu wyrzucić, z -powodu ^rów między 
Paidim a Samickim (2). Zbór unitarski otwcmył w swoim - 
d««H Btanitlaw C^oWski , zbór kaiwUiski prieoieńono 
do dworu Tęczfóskich , potem do dwom Tarły w<ó- Uf- 
belsktego (3). 

Stałym putorem w Krakowie został Grzfegorz Pauli' 
w 1532. — Około 1567 wybrano c mieszczan etarwyznę, 
da której dodano dwóch ze stanu rycerskiego: St. Iwodr 
Karmióskiego i Jana Zebrzydowskiego. — 8 sierpnia 1569 



(1) i (2) LuLieuieckiego Historia reformatioDis poloDicae. 
(3) Frjzego Beytf^e. 
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kalwiDi otrzymali przywilej .królewski na załotenic onen- 
tarza za miastem , riedaleko od strzeloicy. W mieście za* 
KnpHi dom brogiem aazwaay na uKcy ś. jattskiej i wysta- 
wili tatn kościół, szpital i szkołę (1570), a aa sejmie 
warszawskim otrzymali przywilej krćleWski Ztat^& 1572, 
na wołae wyE[]aN'e w Krakowie, do ciasu w ktcryin je- 
dnoić wiary będłie postanowiona. 

Wyznanie reformowane na Rusi pierwszy zaprowadził 
Stanisław Stadnicki w Dubiecku. Na Wołyniu i na Podo* 
lu początek róinowierstwa poszedł od kaznedeiejdw w do* 
brach Radziwiła Czarnego i Hikołiya Sieniawakiego (1). 
Postanowienie zjazdu sandomirskiego w imiemu pro* 
wincił ruskiej, podpisał Stanisław ChrząsŁowski pastor z Ja* 
złówca (3). 

ttśtwlnl lŁłewa6y. 

RefoirUiacia zastała w Litwie wiele przyjaznych żywio- 
łów. Hussytyzm przyniesiony za Wtad^&tAWa Jagi6% 
tlał jeszcze pod popiołem. Miasta w tnaclnej ćż^ści były 
zaludnione przez rzemieślników i kapców niemieckich , Ui 
i ówdzie spotkać można było włoch<6w albo szkotów, cią- 
głe związki z zadiodrm mających. W szlachcie litewskiej 
ta samii chęć nowości co w koronnej, to saino ubieganie 
sif za obczyzną nawet -w rzeczach wiary, ta sama lekko* 
myśhiość. iednem ^owem materiałófr palnych było do^ 
.syć — z zagranicy rzucono iskrę. ^ 

Pierwszy protestant litwin o którynA wydatną Knajdu- 
jemy wzmiankę, jest Abraham Kulwa, ksiądz i doktor teo- 



(1) List KomeD^onieg* do Borcnnmsia 7 paiilziertnka 1561 wyd. 
Hallnowskiego. 

(2) Fryiegł BejłrSge. 
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Ipgii, którf uczęszczał na lipiwersyfet w Łejihie, Witen- 
ftergu i Sienie. Powróciwszy do Wilna około 1539, epo- 
wiadał óauk^^Lutra i załoiyt szkołę, w której było do 60 
uczniów. Paweł ks.- Holszanski bis. wil. wyrobił u króla 
roskoz powołtyący Kulwę przed sąd duchowny (1542). 
Umknął do Prus książęcytb, gdae 2osUł profesorem je- 
żyka greckiego, w nowo łożonym' uttiwersytecie, krtie- 
wieckim (1). 

Majętniejsza szlachta lifewska i ruska podróżowała po .. 
całej Europie, zawierała związki małżeiiskie z cudzoziem- 
kami, wysyłała swoich synów do szkół niemieckich, albo 
sprowadzała na nauczycieli domowych uczonych niemców. 
Kupcy litewscy niemieckiego i ruskiego rodu puszczali się 
z towarami do Rygi, Królewca, Lipska i Frankrurtu. 
' Przez takie stosunki, zzacho4u przedzierał się na Litwę^ro- 
testantyzm. Upowszechniali go aowowiercy z Korony, Prus, 
Inflant i Niemiec , przez swoich wysładców i przez rozrzu* 
canie chciwie czytanych dzieł o reformacii. 

Zygmunt Stary rozciągnął do Litwy ustawę wydaną 
dla Korony w 1541, że kto się Zfirazi herezią traci szła- 
chectwo. Zakazał takie sprowadzać nM^czycieli z krajów 
heretyckich, a młodziety uczęszczać na heretyckie uoiwer- 
sytetA (2). Surowośii Zygmunta Starego niewiele skutko- 
wała , bo aowowiercy mieli silnego opiekuna w osobie Ży- 



li) Powr^ lU kraju i umirł w donfti 'swojrj matki 1546 Hart- 
linoch pr£;w. p. Łukaszewicia. — StaDisław Bapagcianiis litwio 
francisikaD , zrzuciwsif habit udał hif do Witenbergu, potem 

. był profesorem łeolo^i w uniwersytecie królewieckim. Umarł 13 
maja 1546 mając laŁ 60. Fryief;a fieytrage. 

(3) TcD lakai lofitat niesiony w 1343. Kojatowiua Uiceellinea. 
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^munta Augusta który objąt rządy w 1544. Mtoily król' 
byt otoczony ludźmi otwarcie sprzyjającymi reformacit; z,je-- . 
*go bibiotekl krątyły po rękach zakazane dzieła, a kazno-' 
dzieje królewscy Jan Koimińczyk i Wawrzyniec Niezgoda' 
Praźnicki, opowiadali ludowi w głos nową naukę (1). Da-' 
mnnie duchowieiislwo katolickie stawiało zapory cisną-' 
c^musię zewsząd nawałowi nowych wyotH'aień; daremnie' . 
usuwało od ołtarza i ambony odszczepionych kaznodzie- 
jów królewskich; Zygmunt August zasłaniał ich swoją 
powagą (2), a śmierć starego króla na ościeł otworzyła 
Wrota reibrmacii. ' 

W 1553 zgłęiii' Rossii przybyło trzech czerńców obra- . 
zobórców, Teodoziusz, Artemiusz i Tomasz (3). Starzec 
Teodoziusz wkrótce umarł , Artemiusz udał się do Jerze- 
go ks. Słuckiego ; Tomasz wymowniejszy od nich i w Pi- 
ćitaie E. bieglejszy, został ruskim księdzem w Połocku. Po 
zdobyciu Połocka utopiono w przerębli zbiega i roskol* ' 
nika. (4). 

Na czele protestantów w Litwie stanął Mikołaj Czar- 
ny Radziwił wojewoda wileński, marszałek w. i kanclerz,' 
który około 1553 przyjął wyznanie jidw^ckie, i zaprowa- 
dził je natychmiast w swoich obszernych dobrach i w kró* 

(1) la aula regie contra compcrtos errores et corruptelas eccle- 
siae inyeheb^nlur. Lubieniebkiego HistoiJa ref. polonicae. 

(2) List Z. Au. do Radiiwifa Rudego 25 czerwca 1548 wjd^ Ba- 
lińskiego. 

(3) Bawili czas jakiś w Witebsku. W póżniejsiym czasie witeb* 
szczanie wysbwili zbór w niższym zamkti i sprowadzili i Li- 
twy i z Rorony sług boijcli , czystej religii opowiadaczy jak się 
wyraia Węgierski. 

[4] Węgierski przyw, p. Łukaszewicza w Dziejach kościoła bel- 
weckiego w Litwie. 
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lewuciywach które dotywociem trzymał; a ie riiywato 
09 diKbovpyeb nowego wyzoauia, sprowadził ich z Koro- 
ny (1). fladziwit wszystkich odstępców od wiary tak w Ko- 
conie jab w Litwie brat pod swoję opiekę ; uczonym pła- 
cił jurgieltA [2] , pospólstwo wabił do zborów jadłem I 
napojem. W AVilDie wystawał zbór na przedmieściu Łu- 
kiszkach w 1557 (3). W ogromnej sali zastawione były 
^wy — ' końcowa ściana obita kirem na którym rozpoście- 
rał iię krzyi wielki, biały. Przed ścianą stał sl<!»ł pokryty 
czarną materią, suto srelirem bramowaną; po końcach 
dwa ogromne srebrne świeczniki. Śpiewano przy odgło- 
sie wybornegp organu. Po nabożeństwie dla zgromadzo- 
nego tłumu Radziwił dawał suty obiad (^ Późniei otwo- 
rzył drugi zbór wśrodku miasta, naprzeciw kościoła ś; ia* 
Da, gdzie dzisiejsza kardyoałia. 

Przykład Radziwiła .pociągnął szlachę litewską zacho- 
dniego i wschodniego obrżądkiu W Nowogródzkiem z 600 
rodzin szlacheckich obrządku wschodniego, ledwie 16 
przy dawnej wierze zostało (5). Na Żmudzi biskup Pietkie- 
wicz zostawił tylko sześciu k^ifily katolickich (6). Toż sa- 



(i) Wawrzyńca Kryszkowskieg9 do Nieświeża, Tomasza Falkoniu- 
tui ilo Kiecka, Zaczyca z Proszowic do Brześcia, Wędryctiow- 
gkitgo t Czechowicza do Wiloa. 

(2) Hiędif innerai Orzecbowskiefiu dopóki wojował o żonę, ale 
kiedy pojednał się ; RzymeBi j Radziwił przestał Biti płacić. 

(3) Jaroszewicza Obrat Litwy t. lii prz. 42. 
{4) K^ałpKicza Niscełlanea. Narbuta Dzieje. 

(5) Wiszniewskiego Historia literatury pol^iej t. VI. 

(6) Piasecki oskard go że przeszedł na Iłitrn. Rzadko- bywał w ko- 
ściele, nadziej u ołtarza, biblii Teką nietkpąt, od rana do 
wieczora z chartami uganiał po polu. Ruiz przyw. p. Osoliń- 
skiego. 
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mo działo sif po miastach imiaMeciŁach— ■ydtjlkopro' 
Sty wierzył po proitu — w wielu niejseach ukchta nM' 
szała go żeby chodził do zborów. 

Po śmierci Radziwiła Czarnego miejsce jego lattąpił 
Mikołaj Rudy RadiiwR , ktiąic aa BirłMfa i Dutaiha^ 
hetUMta w. lit. wtjewoda wilciMi, Dopóki tył Radawit - 
Czarny trwała jaka taka igoda mifdzy uaitariuBiami », 
kalwioami litewskiiM — po jego śmierci mutąpito lupcłDt 
rozerwanie. Socianizm w rozmaitych odeieaiacfc z Milziry- 
ezajną szybkością rozpostarł się po Litwie. WitU się do 
lego pnyłotył Jan Kt»ka, starosta łmudzki catowitk ni** 
zmiernie bogaty, pan 70 miast i 400 wiosek, iiirfwi** 
brach swoich poodlnerał kalwinom kościoły, oddał je imita* 
riuszom i sypał pieniędzmi w -prawie swojego wyzMnii. 

Kiedy protentaici byli osłabieni przez domową Bi«:^;ff> 
ię , wyjtąpił do walki nowy, silny neprzyjaeiel — zakon 
jezuitów, tutrzy i kałwini czuli potrzebę ścisłego przy- 
mierza. W tym ceła Radziwit Rudy zwołał gazd do Wil- 
na — oba wyznania skłoniły się do zgody i zawarły przy- 
mierze 2 marca 1S70 (1). 

UBi<«rt«S]Ka. 

Oprócz trzech wielkich oddziałów protestaaekiega woj- 
ska, w których ludzie stali pod chorągwią stałego wym- 
nia, była jeszcze zbierana drużyna, ruchawka, którą ob- 
jątam nazwiskiem unitariuszów. Między mmi to tylk* było 
wspólnego , że odrzucali powszechnie przyjęły dogmat' o 
Trójcy, zresztą kaldy wierzył w swój pojedynczy rozum. 



(1) Łukasiewicia Otieje kokioła belwccliiego w Lilirie. 

C.,u II. . . ■ II ■ Google 



82 
A le ni^dyi w 4 wieku po Chrystusie Ariue byt laio- 
łfcielem podobnej sekty, tatem prieeiwnikóW Trójcy 
V Polsce nazwano aridoaini. 

Rozwijanie zasad wprowadzonych przez reformacią 
doprowadziło dalej ni2 pierwsi refonnatorowie zamierzali. 
Znaleźli się tacy którzy zaparli się Booa , odrzucili Chry- 
stusa Zbawiciela, dustę razem z ciałem na śmierć osądzili, 
a ludziom kazali wierzyć w rozum , jak w Bosa. — Rozu* 
Brie ludzki ! tyś msJy przed Panem. 

Rozum prosty a zdrowy jasno w głowie świeci— riue* 
wiele rosprawia a wiele czyni ku sławie bożej a {(ołytkowi 
łódzkiemu. 

Do szybkiego rozkrtewienia się sekty noilariuszów mo< 
gły usposobić dzieła hiszpana Serweta, chciwie czytane 
« Polsce — mógł «ię także przyczynić pobyt Leliiisza So- 
cyna(l) i zdanie Slankara, ie pośrednictwo Chrystusa mię- 
dzy ludźmi a jogiem wypływa z jego ludzkiej natury. 
' Piotr z Goniądza pierwszy krok zrobił (2).- Na syno- 



(1) Leliusi Socyn (Sozzlni) patryciusi gieiiski , ur. 1525, około. 
15^6 naletał do iwiąjku prolestaockiego w kraju weneckim. 
Związek odkryto, dwaj członkowie przypłacili głową , ĄQ mu- 
siało I kraju uciekać. Socyn od tego czasu j)row3dził tułacltie 
ijcie — priebywał w Szwajcarii, weFrancii, w Anglii, wNiem- 
czech, w Polsce, gdzie znalazł gościnne przyjęcie u mnicha 
Lismaniiia (1551 i 1558). Sucyn umiał dobrze po grecku i 
po hebrajsku— miał dar zaciągania w rosprawę zapytaniami, 
jak gdyby stukał nauki. Jego obyczaje były wolne od ekazjr. 
(Zaada Bibliotheca antilrinitarioruip}.. 

(2) Piotr urodził się około 1525 na Podlasiu w Goniądzu, mia- 
steczku Radziwiłów, gdzie rodzice jego trudnili się rolnictwem, 
[f.ukaszewicza Dzieje koś. hel. w Litwie (. li). Kończąc uni- 

'werstet w Krakowie był gorliwym katolikiem; dowodem, łe 
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dzie w Secyminie (w styczBJu 1556) otwarcie powstał prze- 
ciw Trójcy i, dowodząc ŁeBóe Ojciec jest jedyaym Bor 
giem , Chrystus słowem bożem , które było oa początkU) 
a wcieluoe zostało w dziewicf (1). - Synod wyprawił go 
z listem da HelaocbŁoua, dawszy mu kilka złotych nastra- 
wę (2). Powrócił utwierdzony ? swojem zdaniu, i wszedł 
W związki z podobuie myślącymi w Pińczowie (3). Z po- 
wodu ksiąg przez Piotra po łacinie wydanych , synod który 
kalwini małopolscy z braćmi czeskimi złotyll w Piiiaowic 
(na i. Jerzy 1556], na wniosek Lizmanina postanowił 
wyłączyć Piotra jako arianina, i do biskupa krakowskiego 
posłać dwóch panów z oświadczeniem, te ten heretyk nigdy 
do nich nie naleiał i nie należy (4). — Goniądzki mianowany 
przez Jaua Kiszkę pastorem w Wfgrowie, na synodzit 
brzesko-litewskim 1 55B czytał rosprawę potępiającą chrcttt 
Aiiec,i (5) i dodał znaczące słowa, tt prócz tego inne błę- 
dy papieskie wkradły się dó wyznania reformowanego^ 
Synod pod klątwą nakazał mu milczenie — Goniądzki wypo- 
wiedział swemn kościołowi . posłuszeństwo i znalazł wielu 



w tłumie drugich zaprzeczać Sbnkarowi, objainiającema psabiy 
Dawida w duchu reformowauTcb. Wysłany za granic; Itositem 
biskupa łmudzkiego , uczęszczał do uajsławuiejszycb uniwerste- 
tów niemieckich i włoskicli. W Szwajcarii przyjął naukę Ser- 
weta , w Morawii zaprzyjaźnił się z anabaptyslami (Łiibieniec- 
kiego Hist. ref. pol). 

(1) Łtibienieckiego Historia refoma^onis polonicae. 

(2) łtękopism Jerzego fzratb prtyw. p. Łukaszewicza. 

(3) Jana Sloińskiego Historia originis unitariorum. 

(4) Łukaszewicz.-) Hist- koś. hel. w Litwie t. II. . 

(5) Pierwszy w Polsce JHateusz Biały pastor i Iwanowic pod &ri- , 
kowem powstawał na chrzest dkieci — lecz najwięcej roig^osu 
SanAita łU«wa Piotra Goniądzkiego. 
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slroDoików miftby izlacbtą i dućbowiebsŁwem. Głównym 
imtektoron nowego wyuuuia był Jan Kiszka starosta 



Podobne ulania roitiewał Piotr SUtorius franciu— 
z }*$o nalthnieoia Remigian CbełmsŁi przesłał list bez- 
untenny na zjazd pińczowski (22 listopada 1559), dowo* 
diąc ie tudzie iuepow;iiuii sif okhUjć do Ducba ś.,. lecz do 
^BoSA 0>ca żeby zesłał dar Ducba ś. Stalorius ktńrcmu 
fcuaK ułolyć odpowiedź^ z wie^ poięgą wymowy bronił 
tego zdania, k^rego prostem następstwem było obalenie 
jecbfgo t głównych dogmatów wiary rtlonaowuiej (]). 

Wyobraienta przeciwne Tnijcy rozszerzyły lif szcze* 
gńłmej mifdzy gminu pińczowską, z tego powodu' nazywa- 
no unitariufizńw pihczowianani (2). Chwiejącą się aaukę 
~ aataa do tych zasad sprowadzić: Bóe Ojciec jest najwyż- 
a^ym Bogiem — Chrystus jest Synem boiym , poirednikiem 
w swojej naturze ludzkiej— Ducb ś. darem 1>olym, który 
on w p4noici otrzymid. Unilariusze roili sdńe, ie wyro- 
AmwwMM przez md) zasady, są zjawieniem czystej prawdy 
boiej na ziemi, napomnieli o tem ^e wiara prosta a ci- 
ckajest potrzeba natary ludzkiej, te są tajemmce o któ- 
rych się mędrcom nieśniło, — Rozszerzanie się tych. zasad 
groziło upadkiem kościołowi reformowanemu . w którego 



(i) Na tyitodtie łańcuckim ,1567 Slatoriui ^arł ii; swojego 

tdama oDuebu ś. — a kwdy mu Aleksy Ilo^łii dnikan.w lywe 

' 0«y )>o*rtdrtył ta co słyszał od niego w Pińciowie , Slaterius 

edpowiediiat teDuck ś. jest Bogiem, jak Boga «iciG go naleły, 

, a kio inaczej ucty temu diabet «jc«in. Łtibienieckicgo Hist. 
nf. poł. 

(1) Aodrstjft Wiu»W8tego Narratit cNBpendiou ^on*4o io Po- 
lonii a trinilariii rrioftwtii itpaniti ńat cłniriiiuł iiaiłn. 
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łoDJe powsłały. Teudor Bcu radlił aekUrzy niMMO 
wytępić. Utycie krwawych śro^k^ niezfadzato lię x diH 
chem Darodu t było prostem uiepotłobieitotwMH — placeii 
walki po dawnemu zostały synody, 

Z zasadami Serweta przybył do Pol^i uczony wlock 
Jerzy Blaodrata; osłaniał je wyraientami biblijoMM i apu* 
wszecbniał z wielką ostr^noAcią. -Na zjeidzic w Kiiąla 
1560, został obrany starszym nad kościołami małopolskie* 
mi i dodany do pomocy Krzylidiawi. Kalwin napominał 
iwoicb wspc^wymawców ieby stritgli aif obtadoega wło* 
cba, wilka który wkradł się do owczarni i k(4r«Dautwce 
paść porocionu. Synod wileński zganił posłępcwame Kał- 
wina, a Radziwił Czarny mianował fo swoim pełnomocni* 
kiem na zjazd pińczowski (30 stycznia 1361). Na zjeździe 
krakowskim (w grudniu 15€1) Blandratą łłanucutc tiif 
I larzatów wiele m6wił o pruatocie wiary i wyraieniacłi 
w składzie apo^ołskim niezgodnydi z Pismem ś. HierMiM 
Ossoliński odpowiedział , ie w rzeuy tak watoej, Bajro* 
zomniej byłoby spom bez potrzeby niewskezyna^. Zjanl 
nie był liczny a umysły skłaniały lif ku igodzic— ■ zatem 
Blaadrata przedstawił wyznamo wiary które liziiau za 
prawowierne. Ponowił j« na piiniejszycb ijazdach wKaią* 
tu i w Pińczowie (w marcu i w kwietniu 1562) (1). 

W Pińczowie postanowiono t»by nicwdawaćsię w filo- 
zoficzne rosprawy o trójcy, które do niczego oieprowadzą. 
Dobre to było postanowienie, ale jak się wkrótce poka- 
zało, niepraktyczne. Rozdwojenie wczesnej łdi póiniej 
musiało nastąpić. Zabroniono rospraw filozoficznydi— a 



(1) LulMMckitgo Blilera rdomutiMit peloaicM. 
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Htem Grzegorz Pauli, w swojem kazaoiu (5 lipca 1562) 
rozbierał kwestią religijaie, trzymając się słów Pisma, 
lecz w ducku pritciwnym Tnljcy ś. (1). Oskarżył go Sar- 
oicki który mu zazdrościł zawiadywania kościołem" kra- 
kowskim. Nadaremnie starano się sprowadzić icli do zgody, 
iiadaremm'e potwierdzano postanowienie, pińczowskie, ieby 
zaniechać scbolastycznycb sporów, a po staremu , wierzyć 
. w BooA jik yr Ojca i w Syna i w Ducba ś. Rózsądniejsi 
widzieli, ie rozerwaniem zgubią wspólną sprawę, ale szer- 
mierze walczyli na ostre. Za staraniem Sarnickiego Pauli 
został złożony z urzędu. 

Nowe wyobrażenie o> istocie Bóstwa , jąk. nasiona iiria* 
trem zaniesione, wschodziły na rozmaitych miejscach. Al> 
eiat wycbodziec włoski, przesłał z Morawii założenie o Trój-' 
cy i o jedności boskiej, do Prospera Prowana włocha, który 
trzymał w zastawie Rogów , wieś Szafraiica. Stanisłair 
Budzyitski rządca majątku, przesłał kopią Pustelnikowi, 
Pustelnik Lutomtrskiemu , i równocześnie kiedy Pauli ka> 
załwKrakowie, na prowincit toczyły się żywe rosprawy (2). 

Na synodzie piotrkowskim 1562 nastąpił stanowczy 
rozbrat Przedstawicielami sekty unitariuszów byli Pauli, 
Szoman (3) , Krowicki , Lutomirski , Paklewski , ze szła. 

(i)- Lubieaieckiega Historia reformatioBis polonicae. 

(2) ŁubienieckiegD HUloria rerormationis polonicae. 

(3) Jerzy Szaman urodził się w Raciborzu na Sziąsku r. 1530, 
s ojca niemca, niatlij polki szlacfaecliiego rodu, lecz obdartej 
I majątku przcs rodzonego brata. Oddany na naukę' do Wro- 
cławia , wyobraienia lulerskie przejął od Ewegs naliczyciela Ja- 
Da Cyra , który póiniej rcwokowat w tej nadziei ie zostanie bi- 
skupem. Młody uczeń więcej miał prawości charakteru — 
irickł się kanonii raciborskiej i lastal jwdagogitm. W 1554 
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ch(y Jan Niemojewski , HieroDim Filipowski, Jan Kaza- 
Dowski. 

6 Czerwca iS63 unitariiuze odbyli walny zjoid wMop 
flach na Podlasiu — 42 pasŁorów podjHiało wyznanie , 
w kUrem zatrzymali pojfcie o Trójcy i. złożonej z trzech 
osób współistniejących, przedwiecznych i równych, ttbj 
jak się wyraiali słabych dusz nie odstraszać (1). Zjazd 
w Mordach miał znaczenie pojednawcze; oprócz unitariu- 
szdw byli" na nim gorliwi kalwini jak Szymon Zaczyc, 
który -uchwały zjazdu podpisał z wielką ostrożnością : zga- 
dzam się na to co słyszałem i czytałem. 

Unitariusze litewscy rozerwali się z powodu obrzeza- 
nia. Głównym doradcą tego szaleóstwa był Szymon Bu- 
dny, kaznodzieja w Kłecku u-Radziwiła Czarnego (2)7 



prtyjąt obowiązek u Hieronima Buieńsbiego łupnika krakow- 
skiego^ i przet lat kilka w jego domu lajmowat się wychowaniem 
Błłodiieiy; poteni odwiózł swoich uczniów, jednych do Piilcto- 
' wa , drugich dq Wilenbergu; roimowy Fiolra Statoriusu i Nf- 
lanchlsna obudziły w nim chęć własnego udoskonalenia. Udał 
się ted; do. Jana Łaskiego w 1559, leci wkrótce śmierć wy- 
darła mu tnakomitego mistrza. W 1560 został paeloren) kal- 
wińskim w Pińczowie i ołenił si; z siesoaetoletnią dziewczyna. 
Przeniesiony do Ksiąla w IStil, tegoł samego roku został 
wypędzony e rozkazu gorliwego kalwina .Jana fiunara kaszl, biec- 
kiego. Od lego czasu najwięcej pzzebywnł w Chmielniku, gdzie 
miał domek i kawał pola. Żył poczciwie i pracowicie , dzie- 
ciom prócz dobrego imienia nie wiele zostawił. Miał czynny 
udział na zjazdach i w sprawach swojego wyznania. Dmaił 
w 1591. Georgii Schomaryii testamentum. 

(1, Lubienieckiego Historia reformalionis polonicae. 

(2) Niektórzy twierdzą łe juł obrzezał się sam wojewoda wileński 
(Radziwił). Komendoni do Bonimcusza 26 grudnia 1564. Znać 
jak łapczywie chwytał pogłoski. . ' 
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W Wiloie HarciD Csechowicz (1) roxpocK^ gorszące spo- 
ry o chrzMl małych dzieci z Wędrogovskim , Katerlą i 
Karniekiai.' 2cby im koniec 'połotyć, bracia' wyprawili 
Y^Hrogowskiege i Andrieja Cyznera na ^»xd ^ Brzc- 
kia kujawskiego (10 czerwca 1565). Obecni na lymzje- 
idzie pod przewodem Stanisława Lntomirskiego / męta 
wielkiej p«wagi i lieakałoDego tycia (2), znaUili^ iewia- 



Siynon Budpj rodcni i Rusi litewskiej, portuciwsiy cerkiew 
WEchodDią, bjt pastorem w Kłecku około 1552, potpm wŁosku 
u Jau Kistki. Pnjjąt półłydowskj) wiar;, ie Cbr^lUMwi eui 
wklawać sie nalepy. Na syiiodiie wŁucłBwicachl582złDtoD; 
został z urt^ i tiinaay u niegodnego imienia brata (Bocka Hi- 
storia anlitrinitariorum). I^óźniej pojednał się t unilariusiami. 

()) ■arcin Czechowie! 'urodtit się w kmiecym sianie, -był diwm- 
oikiem w Zbąszyniu , potem proboszczem u Górków w Kurniku. 
(Wargockiego Apologia prteciw luteranom. Na brzegu potoiył 
dopisek: iywjesi, zapierać się nie będzie, i dta tego świadectw 
ładuyeli nie kładę). Widząc że lutrowa nowa wiarka popłaca- 
ła, udał się de niej, a łuedy t czasem lanitć taczęła, przeszedł 
da kaiwinaw, później do umtariustów. Julci stary powiada War- 
gocki , ale jeśli będzie iyć dłużej , zawoła i tarkami ata, ała, 
ała! bo mu tego tylko niedostaje do doskonałości ewangielic- 
kiej. — Radnwił Cumy sprowadził go do Litwy i uniieścK przy 
iborze wileńskim ; w 15ti| wyprawił do Genewy <Uaperonimie- 
nia się ■ sewajcaiskimi tcologaKi. Powróciwszy rozpoeiął kł<i; 
Ime t Wędrogawskim , które zmusiły go doopusicienia Wilna. 
Tułał się po rotnuitych miejscach — w Kujawack pozyskał dla 
gwOf*^ Bttiki Jana Ntemi^wskiego. Z sześciu imiymi miaistra- 
mi porzucił Kujawy i osiadł w Lublinie gdzie aotołył zbar pw! 
muruni. Slaccał ustawiczne 'walki zkalwinami, z katolikami 
i z unitariuszami odmieąnytji wyolvałeń. Sprzyknywsty so- 
bie burzliwe tycie, pochylony wiekiem, tłożył urząd na syno- 
dzie lubskim- 1598; umarł w 1613. Łukaszewicza Dzieje koś. 
hil.. wLiiwie. 

i^y Lutomirski był sekretarzem Zygmunta Augusta ; na synodzie 



Be obie sUony i sprowadzili je do zgody , przekładając 
braciom litewskim , żeby w pokoju czekali waloego zjaz-. 
du, ni klóiym Bóg naprowadzi wszystkich qa jedną drogf . 

' Zapowiedziany zjazd odhjł się w Węgrowie {25 gru- 
daia 1565). Było na nim 47 pastorów, 14 szlachty; 
prcze'Eera obrano Hieronima Filipowskiego. Po sześctodnio>' 
wych rosprawacb większa część zgromadzenia uznała chrzest 
dzieci za niezgodny z obyczajem pierwotnego kościoła, w«ak- 
ie zostawując każdego przy swojem zdaniu, jako w rzeczy 
która podstawy wiary nie slan\)wi. — To postanowienie 
źle zostało przyjęte przez zjazd wileński , kt6ry bronił 
chrztu dzieci , a zatem powstały nieporozumienia między 
Boilariuszanii polskimi i litewskimi (1). 

Król życzył sobie pojeduauia rozerwanych kościołów, 
~ lecz odbyte w tym celu. zjazdy i rosjirawy podczas sejmu 
w Piotrkowie 1565 (2) i w Lublinie 1566, rozeszły się bez 
skutku. W.Lublinie reformowani mieli stanowczą prze- 
wagę tak dalece , że unitariuszom kazano z miasta usŁą- ' 



piiiczowskim (30 stycznia 156|) został obrnny starszym kościo- 
łów reforinowanych w MałopoUcfi. Bock.i Htsl. anlilr. 

(ł) Liibienieckifgo Hisloria reformationis polwiicae. 

(2) Podcias spjmii "w Piotrkowie, nie be^ wie(I;.v tiólewstiej loczj- 
ły się losprawy mioiby l,alwinauii i arianami, o rzcczaełi, o Łtń> 
ncb slratizuo mówić — nam et illud in (lisceptatton«m ?oca- 
batur, nam Christuii essel venrs Deus el Dt>i filiiis. Lęk-iłem si; 
^t^y ziemia nas nie jiociiłon^a , powiada w pobożnem obu- 
rzeniu Hoziusz — napisałem więc do króla, ie lepiej bjłoby że- 

' by rosprawiano .czy Zygmunt August, który na lakte rzeczy po- 
zwala, jest prawdziwym królem. List do Karnkowskiego 14 
października 1570. Lib. I e. 22. 
C^ćH. „"'Google 
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pić. Za stM-aDiem Mikołaja Sienickiego król pnyrzcU , 
le u jego łycia me bfdą przeiladowoi (1). 

Na Filipowskiego podła wielka oienawiść jako na oa- 
cieloika uoiłariuszów. Rozłarzali ją Myszkowscy za- 
gniewani te otenit sic' z wdową' po icb bracie, a król 
dawał acha podszeptom, zniechęcony do Filipowskiego , 
kt4iry ze swego urzędu nie chciał oddać zebranego pobo- 
ru bez rozkazu senatu. Filipowski rozjątrzony w testo- 
wa na sejmie się odezwał : Dzisiaj mnie krzywdzicie, lecz 
aadejdzie czas, kiedy inny król wyrok wyda. — 'Przyja* 
iiti Filipowskiemu utrzymywali , źe odwoływał się do są- 
du bolege , lecz Jan Zamojski , jeden z posłów , oskarżył 
go. przed królem, że groził wdarciem się na tron sw^o 
współwyzgawcy, Jana Zygmunta księcia siedmiogrodzkie- 
go. — Uwiadomiony o tem Filipowski chciał go pozwać 
p potwarz , lecz za radą Stanisława Cikowskiego udał sif 
do starego Zamojskiego kasztelana chełmskiego, który 
syna surowo zgromił i zagroził że się gó wyrzecze, jeśli 
nie cofnie oskarżenia. Filipowski tymczasem bardzo rano 
udał się do króla , złożył przed nim dowody , z jakiego 
powodu odmówił wydania poboru, i gniew jego p^zebła- 
,'gał. Król całą tę sprawę porównał do grzybów, kióre 
doktor Miechowita radził w wodzie opłukać , w maśle 



(1) Testament Szomana. Bielski {ilrzymuje , że aa sejmie lubel- ' 
skim 1566, król podał wniosek żeby zapobiedz rozszerzaniu si; 
sekt;, ujmującej chwały Sjuowi bożemu , lecz do tego nie przy- 
szło , bo między posłami było wielu ariandw ; Lubteniecki, U 
Zygmunt August wydał rozkaz, żeby anabaptyści i trydeiici 
' w pricfiągu miesiąca kraj opujcili. ' 
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lżyć i za okno wynueić , żeby zdrowiu nie uko- 
ikiły (1). 

UDitariuEze rozpadli się oa rozmaite odcienia. Piotr 
i OoDiądza, który chodził przy pałaszu drewnianym, 
Pauli, Czechowicz, uroili sobie występną zasadę, ie 
dobry chrześcijanio nie powinien słuiyć v wojsku ani 
na urzędzie, że powinien wyrzec, się praw obywate- 
la , umrzeć dla ojczyzny. Stanisław Faroowski {2) aria- 
oln w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, utrzymywał byt 
uprzedni Chrystusa (praeeiistenliam). Po jego śmier- 
ci (około 1615) gromada ariaiiska rozbiła się na dwie 
części : jedni połączyli się z kalwinami , drudzy z unita- 
riuszami (3). 

Rozdwojeni unitariusze złożyli zjazd w Łańcucie (1567). 
Ze stronników Parnowskiego odznaczał się gwałtownością 
i potężnym głosem Iwon Karmiiiski. Rozjeżdżając się na- 
znaczyli drugi zjazd w Skrzynnie w Małopolsce na ;34 
czerwca. Karmiuski zawziętszy od poganina, ani chciał 
słyszeć o żadnych zjazdach , z czego radzi byli. 

W Skrzynnie zebrało się z Polski i z Litwy 110 pa- 
storów ; prezesem obrano Filipowskiego. Z obu stron 
wysadzono mówców, którzy przyrzekli sobie chrześcijan* 
ską wyrozumiałość, jak pizystoi ludziom szukającym pra- 
wdy. Arianie wybrali Jana Kazanowskiego, Farnowskie* 



\(lj^ubienieckiego, Historia reformalioniG polonicae. 

(2) Był pastorem w SaDdeczu pod opieką starosty MęłfDikiego i 
tało^jł szkołę, która miata w kraju wielką sławę- Zanda Bi- 
blioteca aotitriaitariorum. 

(3) Andrzeja Wiszowatego Narratio compeiidiota. 
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go, Jana Ni«inojewsliiegOt Htkołaja Żytno, Jana Falko- 
niasza i Daniela Bielińskiego ; przeciwna strona Szomana, 
Paułego , Jana Siekierzyńskiego , Mateusza Białego , Ja> 
na Baptystę z Litwy, Krowickiego , Budnego i Jakuba Ka- 
iinowBkiego. Jak zwykle bywa , obie strony zostały przy 
Bwojem zdaniu (1). 

W 1569 zaczął się syntpd unitariuszów w- Rakowie, 
na który zebrało się wiehi szlachty i pastorów z Litwy i 
z Polski. Kłótnie Irwały przez lal kilka — jedni drugich 
nazywali faryzeuszami, żydami, aleuszami'(2}. 

Do jakiego stopnia posuwano zapamiętałość i rozhu- 
kaną' swawolę w rzeczach wiary, może słliżyć za przykład 
gorszący postępek Erazma Olwinowskiego! .Podczas pro- 
I cessii na Boże ciało w Lublinie 1564, Olwinowski zatrzy- 
mał księdza celebrującego i napadł na niego temi słowa- 
mi : Mówiłem ci już nieraz , że niemasż grzeszyć ~ odby* 
wauiem processU — przyrzekłeś a niedolrzymujesz. Po- 
wiedzże mi zaraz ojcze nasz. — Ksiądz się zmieszał, od- 
dał obok stojącemu monstrancią i zacząt mówić Ojcze 
nasz. Ledwie doszedł do słów : któryś jest w niebie ; 
Olwinowski stój! zawołał — więc widzisz że Bóg jest 
w niebie a nie w chlebie i w twojem [ludełku — to ijió-' 
wiąc wyrwał księdzu z rąk moDstraocią , cisnął ó ziemię 
i zdeptał nogami. Nim lud zgrozą przejęły przyszedł do 
siebie ze zdumienia , Otwinowski schronił się do jJomu 
Piotra Suchodolskiego; nim slraż starościńska nadbiegła, 
wymknął się z miasta. Ponieważ Olwinowski ^iał osia- 



(1) LubieniecMego Historia retormaliotiis polonicae. 
(2J Siomana Teslauieot. 
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tlłość ziemsk,') i ^ashiiiał się przywilejem stlddWfkimt 
podstafo^ci wżi^t oil niego słowo , ie za toikuęm (l^ó* 
Jewskim sam się sławi ilo więzitwia; sprawa poszławod< 
włókę i coraz bardziej stygła, ai dopiero legat Koowo* 
^ODi zaczął pracować tła dworze, a dowodził, ie grzech 
jedoego człowieka puszczony hezkarwe , spada na cały ^ 
naród. Pozwanego, przed eąd sejmowy 1565 bronił Rej I 
.z Nagłowic, utrzymując, że obwałowany dopuicii e>e wy< ' 
stępku przeciw Bogti i przeciw jego słudze. ' Boga mfh 
że przefałageii, księdzu ukudę nagrodzić. Bóg otfkidu 
nie żqda zemsty — jeśli zechce, sam Otwinowskiego ukni 
rze czy piorunem .czy otworzeniem podjego nogami prze- 
paści, jak ukarał Kora, Dalana i Abiruna. Księdzu oh-; 
2atowany stłukł szkiełko od monstrancii i zniszczył ka- 
wałek opłatka , n o Ukicb krzywdach prawa ki-qowe mil- 
czą. -^ Sąd pod przewodnictwem króla spokojnie wysłu- 
chał bluźnierczej obrony, występek Olwinowskiego puścił. 
bezkarnie, a na sejmie postanowiono prawo przeciw bu- 
rzycielom nabożeństwa publicznego wszelkiego wyznania (1). 

Sprowadzenie Jezuitów. 

Na ratunek zagrożonej katolickiej wiary, Hoziusz spro- 
wadził do Polski zakon jezuitów , którego celem było na-' 
wracani^ uiewieruycli i heretyków, i założył koUegium 
w Braunsbergu 1566. Za jego przykładem , poszli drudzy 
biskupi. Noskowski bis. płocki założył kollegium wPułtusku, 
Konarski w Poznaniu (1572), Karnkowski (2) w Kaliszu. ' 



(J) Lubłtaiecfciego Hieloria rerormatioois polonicM. 
. (2) Sumietaw KurokoWiki weiąpiwssy w 1567 ui kaltdrf kujaw- ' 
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Walerian Protasewicz q>rowadził ich do Wilna w pamiętnym 

roku «6tatecznej unii Litwy z Koroną. Z powodu oporu 

' ze strony -Radziwifa Rudego woj., wi). wproffadzeni zo- 

pod zasłoną siły zbrojnej (1). 

Jezuici catą nadzieję zakładali na wychowaniu młode- 
go pokolenia — przylen nauczali z ambony, starali się 
pozyskać najpterwsze w kraji) osoby , zapewniali los do- 
wonawróconym. Róinowiercy ulywali tej samej broni , 
ale siły ich rozproszone niewyrównywały siłum dobrze 
łir»|dionego towarzystwa. Było to wojsko nieregularne, 
hlóregb każdy oddział na swoją rękę wojowi. 

W Wilnie Stanisław Warszewicki rektor (2) rozrywał 



< ską, zaCiął refomię od kościoła katedraloego , gdzie niebyło 
ani s|Hiwiei)ników , ani swyctaju ^iewanJa pieśni ; w stkole 
iiiEbjło rektora, w szpitalu opatneuia ; niesikante biskupa zna- 
bzł zrujnowane , mury kościelne grotące upadkiem , w diecezii 
po wielu miejscach klasztory puste , parafie bez księły. Kam- ' 
kow^i' zaprawadził porzą<lek i karność duchowną , pooddalat 
księży złego tycia, których się namnożyło pod rządem Drohojow- 
skiego i Jakuba Uchańskiego , założył seminarium duchowne , 
wydawał w polskim języku katecbiimy i inne lisiątki religijne db 
nauki ludu , udało mu się nawet' kilka kościołów i rąk różno- 
' wiercdw wydobyć. List Karnkowskiego do Uoziusta lib. lit n. 9. 

(1) Hojałowicza Miscellanea. 

(2) Warszewicki pochodził ze znakomitego rodu w Mazowszu, 
Dziad był wojewodą, ojciec kasztelanem, brat młodszy Kny- 
sztof wsławił się nauką. Przez trzy lata uczył się w Witen- 
bergu pod Melanchtoneni i lam przylgnął do zdań protestanc- 

. kich ; potem był sekretarzem Zygmunta Augusta. Dla zabawy 
.\ królewskiej przełożył. z greckiego powieść miłosną. Został ksif- 
diem i już miał być biskupem chełmskim , gdy nagle w 40 ro- 
ku. życia (t567]. wstąpił wRzymie do zakouu jezuitów. 

W 1570 mianowany rektorem wileńskiego kolegitfin , towa- 
nytiyt prowincjałowi Nagiemu zwiedzającemu demy jeioilćw 
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się na- wszyttkie strony. Uczył w szkole , kaiat z am- 
boby, wciskał si{ do komnat mołoiejszych róiaowierców^ 
wszędzie walczył i działał w ducbu jezuickim , w iele* 
resie kościoła katolickiego.' [3kładooicią chwytał za ser- 
ca , wymową trafiał do przekonania. Tym sposobem u- 
dało mu się pozyskać UIryka Hoziusza , brata kardynała, 
bogatego mieszkańca. Wilna, i Jana Chodkiewicza starostę 
imudzkiego , wielkorządcf Inflaot , z którym niegdyś cho- 
dził na uniwersytet w Wilenbergu (1). . 

Do tej łatwości w nawracaniu pomagała jezuitom nie 
tyle njiuka i wielka zręczność, jak raczej wrodzona na- 
szemu nairodowi lekkomyślność. Do -Anglii , Szwecii i 



w Polsce i w Litwie. Król rozmawiając poufale z dawnym 
sługą , zaczepił go le radby słyszeć czego się w Biymie więcej 
nauczył nii umiał w Pdice. Waritewicki' naiajutri wystąpił 
z kalaniem. 

Po śmierci króla kiedy Komendoni wzywał go do Warszawy, 
nie chciał mieszać się do spraw świeckich. , Tę politykę zwykle 
zachowywali jezuici czeliając i kait^idłem ra szczęśliwego. . 
W 1574 Grzegorz XIII wysłał Warszewickiego do Szwecii, 

' łeby zbadał usposobienie Jana II i skłonił go do pojednania się 
zBzymem. Król wymagał mszy w ojczystym języku, wiecze- 
rzy paiłskiej pod dwiema postaciami i zachowania dóbr ducho- 
wnych przy ówczesnych posiadaczach. Z taką odpowiedzią po* 
wrócił- do Wilna. W 1578 znowu udał się do Szwecii. jako 
spowiednik królowej. On to dat jezuickie wychowanie Zygmun- 
towi III. Po śmierci Katarzyny Jagiellonki powrócił do.krajn / 
i został rektorem kolegium w Lublinie. W 151111 wysłany przezf 
SykstaY do Mołdawii, zaprowadził tam mtssię jezuicką. Umarł. 
w Krakowie i59i, na posłudze bliźnich dotknięty morową zara- 
zą. Ossoliitskiego Wiadomości historyczno-krytyczne. 

(1) Chodkiewicz kalwin jeszcze w 1567 przechylał się na stronę 
katolików. Zbiór listów wyd. Reszki u. 97 i 98. 
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ninycli krajów, proteslantyzm wdzierał się po trapach, 
ate raz przyjęty ote dał się wykorzenić. U nas przeci- 
wnie proteslabtyzm we wszelkich' odcieniach rozsze- 
rzył się, w oka. mgnieniu, bez najmniejszego krwiroż- 
łewti, ale nie mógł się głęboko zakorzenić w urny-' 
stach zdolnych do przyjęcia chwilpwo cajśhiłeisEych te- 
orii , nie z wewnętrznego przekonania , ale ze ślepe- 
go Daśladownictwa , z chęci różnfenia się od gminu,- od- 
znaczenia się między równymi , i Bóg tam już wie z ja- 
kicA p(^udetc. Nie potyinno więc bynajmniej dziwić, że 
za ZygaianŁa-lll całkiem ódduuego jezuitom ; ludzie zta^ 
kiem usposohienifflii , nęeęni widokami światowemi, tłu- 
mami do.kościoła katolickiego wracali (1). 

Di) zakonu jezuitów garnęli się polacy znakomici nau- ' 
ką lub urodzeniem. Stanisław Kosika wychowany staran- 
nie w Wiecluiu , jaśniejący blaskiem bogobojnego życia , 
wszedł do ich nowiciatu w Rzymie (1567) i wdziesięó 
miesięcy umarł mając lat 18. Zaraz dusze pobożne 
opowiadały sobie , że w Wiedniu podczas cborol/y . obja- 
wiła mu się najświętsza Panna i kazała wstąpić' do zako- 
nu jezuitów , że aniołowie podawali mu najświętszy sa- 
krament. Zawieszone zostały jego obrazy z aniołami po 
kościołach polskich , a zasłynęły cudami tak dalece , że 
w trzydzieści lat Kostka został błogosławionym (2). Było 
te oddziaływanie przeciw tym co Trójcę ś. nuzywalilrój- 
głowym cerberem. 



(ł) Łukaszewicza Dzieje kościoła helweckiego w Litwie. 
(2 W 1714 u/natiy za świętego. 
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ROZDZIAŁ II. 



PRAWA. -..'.- i .;_. 

Prawo jtst to roiun powsitcboj.. 
ŁuiASi GiiuicKi. 

UlMraUeh. 

IStatot lilewskj jest wyrazem tlhigiego doświadcżeoii, 
dowodem wysokiej oświaty narodu.. Przez lat 66 wśpie- ■ 
rajcie z gorliwością prawodawcze usitowania królów, pra- 
cowali nad tem dziełem litwini. Już w 1522 z woli Zy- 
gmunta Starego, zebrano w jedną księgę dawniej ucliwalo- 
ue prawa i starożytne zwyczaje. 6 grudnia król wydat 
edykt w którym oświadcza, te pMiewai dotąd bet stalu- 
ióv pisanycfa odbywały się sądy, a sprawiedliwoŚ4! podłóg 
sumienia lub widzimi się sędziego była wymienana, prze* 
to stanowi, że odtąd jednem prawem duchowni i szlachta 
sądzić się nu^ą. Statut dopełniony i odmleoiony w szcie- 
CtĄii II. łs 
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gółacb, Błe bM uyBfleife wbiafe w tej praey kAnderza 
Gaszlolda, olrzymtł sankcią królewską w 1529. 
^ Stary statut .był piSany po rusku w narzeczu krywj- 
czaitskiem. W tymże czasie został przełożony na język 
polski i łaciński. 

\y statucie jest opisana konstytucia kraju, sprzyjająca 
magnatom. Senat złożony z wielkich urzędników i dzie- 
dzicznych książąt, sianowi władzę prawodawczą.- Do szlach- 
ty należy służba rycerska i sprawowanie urzędów — szła* 
chta ma wolność wyjeżdżania z kraju^ noże za opłatą 
liospudarowi irzajego pozwoleniem rozrządzać częścią ma- 
jątku, a n^d niewolnikiem służącym we dworze i nad chło- 
pem przywiązanym do skiby, podług woli panuje. Statut 
jak na owe wieki podał dość dobrze w porządek zebrane 
ustawy cywilne; sceroko rozpisał się nad karami, daleko 
oslrzejszemi niż były w prawach polskich '■ — zwłaszcza 
w Łych prtyttadkach, kiedy szlacbia positikuje krzywd swo- 
ich na ludziach niższego stanu. Najsłabiej obrobiony był 
przewód sądowy. — Slalut miał wady, ale tnk porządnym 
układem praw na początku XVI wieku niewiele narodów 
mogło się poszczycić (1). . . . • - 



Posłuchajmy spółcześnego Michajłę (2) , który skreślił 
niepochlebny obraz sądownictwa. 

Sędzia w większych sprawach bierze dziesiąty grosz 
od wartości rzeczy odsądzonych, w mniejszych zaś sio 



(1) ,Jarosiewieja Obrai Litwy. 

(2) Pisał po roku i544 De mnribHS tarlaroruni , lituanonim et 
moschorum. 
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gr. lit. Drugi« tyle Ińerke sługa sądew; wykomwcfl wyriAui 
a prawie tyle kaie sobie zalimć pisarz. Prócz (ego trzeba . 
dobrze uj^aćić wi^i^i , dzieckiemu i delegowanemii od 
sąJu. K powodu prdceRowycfa wydatków, a zwłaszcza po- 
tróJDej dziesięciny, choćby kto wygrał niewiele mu zosła-^ 
Die. W sprawach o obrazę osobistą i gwałty , tyle bierze 
sędzia ile powodowi przysądza — a zatem we własnej spra- 
wie jest sędzią. Sędzia priez chciwość pri^^śladuje obwi< 
DioDcgo, a co zabierze u złodzieja dbo u tDDego łotroj 
to sobie przywłaszcza. 

Pzed upływem miesiąca od zoniesieiua pozwu, i przed 
zaliczeniem z góry wartości poszukiwanej rzeczy, nie* 
tnołna do sądu stawić jawnego łotra i gwałciciela.— Zło* 
dzieją złapanego na gorącym uczynku, nie sądzi od razu 
urządt ale prowadzą go do pana, któi^ może nieraz 
dzielił się z nim krądzionemi rzeczami. 

Tak uciążliwe opłaty i tyle zwłok w wymiarze spra- 
wiedliwości, zmuszają niejednego te się wyrzeka sądo- 
wego poszukiwania, ale stara się mocą albo zdradą swo- 
je odzyskać. 

Świadkom w każdej sprawie, wyjąwszy graniczne, 
dają wiarę bez braku i niewymagając przysięgi ~ a lak 
niemało ich żyje z zapłaty którą pobierają za Tałszywe 
świadectwa. Ubogi kiedy chce magnata pozwać, nieznaj- 
' dzie wećnego ct|oćby najwięcej zapłacił.^ — Przedajoa spra- 
wiedliwość weszła do nas przed niewielu laty, za stara- 
niem magnatów, którzy prawo na swoje stronę naginają. 

Właściwie na catą Litwę jest dpóch sędziów , którzy 
prócz tego mają zatradnienia publiczne, bo są wojewo- 
dami. Ci sędziowie niemają stałego i do miejsca przywią- 
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IW 
HB^o B4do«iiict«« , Ł błedoi nutią się wlec o 50 md 
i więcej u swein sędziii stukając 'eprawłedliwoóci (ł). Wo- 
jewoiłowie triynnją sastępciw nieuutlącycb prawa, kiinj 
śród biesiad odbywają sądy i tylko fteresodii Mme pil- 
niqą. 



Zmiana stanu politycznego, powiększone swobody, do-- 
ttrzetone w statucie opuszczeuia i sprzeczności, a nade- 
wnzystbo niedokładny opis postępowania lądowego, były 
powodem do nowej redakcii slalulii. 

Pierwsze uzupełnienie tiast^UMfo n.i sejmie brzeskim 
1544. Na proźbę kniaziów, panów i całego rycerstwa, 
król kazał wybrać do poprawy staintrt 10 osób w prawie 
biegłych, 5 katolików i 5 rusinów. Komissarze spisali 10 
artykułów, z których 7 Zygmunt zatwierdził i na rokacfa 
sądowych w Wilnie ogłosił. 

Nfi sejmie 1551 uchwalono kilka waźnydi ustaw; 1) 
ieby w powiatach wojewodowie lub starostowie ustanowili 
sędziów, którzy z namiestnikiem i podstarościm, przy wo- 
jewódzkim przysięgłym pisarzu, mają sądzić cztery razy 
do roku przez cztery tygodnie. Od nich idzie odwołanie do 
wojewody obowiązanego sądzić przez cztery tygodnie dwa 
razy do roku, od wojewody do króla, a w jego nieobecności 
do panów rad, na roki sądowe walne, raz na rok odby- 
wać się mające. Ostateczne odwołanie do króla. 2] Zapisy 



(i) W 1544 prosita szbchU łeby wojewodowie , sbroslówie i 
diierławcy, w powialacb na swoich miejscach SJtdiilij. i łeby 
księgi sądowe z powiatu nie bjły wywożone — na co król ie-> 
iwolił. Odpowiedi królewska w Zbiorze praw lit. Diiatjń.- 
skiego. - 
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na wieczność pfwimy być le^Dawane pnei knUem lub 
radą, wojewodą lUb starostą, aibo też przed sędziaBii p«- 
wiątowymi. Zapisy oa rzeczy -rucbome są walne i J>ez ta- 
kiego zezi^nia. 3) Kri^ znuii^ył do potowy swćj sąd*- 
wy dochód:— kazat wybierać p6t od sta. 4) Zabćjca choć- 
by się pogodził z krewayini, powinien zapłacić głćwszczy- 
zfiy 12 mbli, i rok wieły |4tbofco w ziemi odsiedzieć. Na 
gorącym uczynku złi^any, ma być karany śmiercią po- 
lifug prawa boskiego. 5) UsUinowiono prrysięgłycb wiźów 
w Litwie, na Wołyniu i aa Żmudzi, na wzór woźnycb pod- 
laskich. 6) Ponowiono zakaz wywożenia ksiąg z powiatu, 
i jwslanowiono opłaty od wpisów i wyciągćw. — Na tym sej- 
mie naznaczono deputatów do pilawy statutu, po pięciu 
z obu obrządków. Naznaczono dla nieb na strawę popie- 
inądzu od sodiy, Zdaje się ie;przeciągn^i pracę do 1564. 

W 1563 uchwalono b« sefmie że wszyscy mają skła- 
dać przysięgę, nie na obraz malowany łub ryty, lecz na 
imię Boga w Trójcy ś. jedynego. 

Na sejmie bidskim 1564 Zygmunt August polecił 
biegłym w prawie przejrzeć poprawiony statut. Polwier- 
dzMiy na tymże sejmie, iiległ nowej zmianie i pozyskał moc 
obowiązującą 11 marca 1566.' Ten statut pisany po ru- 
sku, a spółcześnie przełożony na język polski i łaciński, 
równie jak pierwszy drukiem ogłoszony niebył. Redakto- 
rów pierwszego i dnigiego statutu niezuamy. Ponieważ 
do redakcii należała szlaclhŁa i nobilitowani mieszczanie, 
większą uwagę zwrócono na prawa każdego stuu. Arty- 
kuł o prerogatywach panów rady został opuszczony. 

Prawodawstwo litewskie nie zatrzymało się na jednem 
miejscu. Stany zebrane na sejm w Brześciu (w lipcu 1 566), 
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sfisały tlodaUwwe arlykuły, i otnyauły potwienlenie iefa 
0(1 ZygmUDła Augąsta. We dwa latapójtaiej na sejmie gro- 
tUicBskin, jesKze ras w£J(io oa rozwag:^ ten zbiór ustaw, 
i 1*0 raz ostatni- pisano prawa dla umej Litwy. Nifdzy 
iuDelai postaaowioDO, ieby król w Łaidym przypadku da- 
wał gl«jtyi oprócz gorącego uczyDku, to jest jawn^o wy- 
stępku, któreiD}irok i sześć ińeJzid uiemin^o— i żeby 
kraj cały był rozmićrzony, co jednak niedasłjtpiło. 

Na sejmie lubelskim 1569 wyznaczono 14 komisarzy 
do poprawy statutu , z poleceniem 2eby ile motoośd stoso< 
wali się do praw koromtych. Zygmunt August nieiłocze- 
kał ^skutku tyeli prawodawczych u^łowaA. 

Król Stefan na sejmie warzawskim 1578 zatwierdził, 
dziewięć nowych artykułów, objaśniających prawo sądowe, 
i {tolecił żeby w myśl konstytucji lubelskiej ząjf lo się po- 
praw.-) statutu. Ponowił to polecenie na s^mie 1581. 
Praca koło statutu wf^ynąć mogła ido ustawy opisując^ bo- 
wońtworzony trybunał dla Litwy. 

Statut litewski tyle iiazy poprawiany i odritieniany, po 
ostatniej redakcii w języku ruskim, otrzymał saukcią pra- 
wodawczą za Zygmunta III w 1588. Przetłumaczony ró- 
wnecześuie na j^yk polski (1). w tym kształcie prze- 
trwał z mocą obowiązującą do 1840 (2). 



(1) Le» S.ipittlia Diebył Iłumaczcm — prtełtODywa o Urn przy- 
pisanie- wydawcy Leona Hamontcza priy pierwszeiii polskiein 
wydaniu. 

{2} Na Wołyniił , Podołu i Uliiainie, obowia.iywał abliit rfrugi, 
z laórago wyrzucono lozMut orzechy wojemKJ. Odmieniły go 
te lylko z późniejszych koronnych kousŁylucii , klóre wyraźnie 
oddalały się od slalulu. A ponieważ ten statut zwany wołjń- 
skini niebył drukiem ogtOstooy, potmtno uchw;tły sejmn 1(M7 
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ZygBMDt III upowałoił Lwa Sapiehę dO wydasia Ma* 
4irtu w jęiyku polskim i rudiiiD. Wydioie ruskie wyBzło 
4 dnikuiri HanoBiezów w 1588, wydaaie pol. w 1614 (1), 
oba laszGzycone piękną prEedmową Lwa Sapieh]'. ' 

Z iNH^wnaoia ofUtaicb dwóch stataitńw, pr»k6iia<ć się 
mołna ile w tnecim tmiam zaszH, i jat wiele necz^i do- 
wfcb BO niego prżykylo — a tak widoczoałe odsejma lu> 
bełskiego naznacwni komissane, na którycb ćtełe siał 
Walerian Prołasewicz Suszkowski bis. wił., ici którzy zcza> 
wm ich miejsce zastąpili, przy oby walniej gorliwcści 
Lwa Sapieha, klómau słusznie nalely pierwsze mieisct 
iiBędzy prawodawc»Dl Litwy , nie napróino się zajiwwali 
przygoiowmiem oiałeriałów do oslamej redakcii (2). Po- 
prawili porządek sądowy, ulepszyli prawa lyczące_ się iU' 
fccesii, i dopełnili niektóre rozporządzenia przepisami wy- 
jęleui z kjuMMów i -praw Ryaukicb, a przytaezanemi 
w glóssach zwierciadła sa^iego (3), w czem najczyoniej- 
szy udział mógł mieć Augustyn Rotundus Milesbi, wójt 
wileński , obeznany z kaionaral, rzymsUent i niemieckiem 
prawem. Część |)racy a zatem i sławy należy Szczerbi- 
czowi. . ' 

Umieli szanować tę księgę usta]v litwini, jak drogą 
przodków puściznę — nieuslała jednak cbęć poprawiania 
slatiUu w miarę potrzeby wieku , jak o tem świadczy sie- 



-i i667, opiiiia publiczna lapomniata o nim, a przyjęła statut 
druliowany zaprawidtd. CzacKiego Opr. lit. i pol. 

(1) Następnie przedrukowane -w 1619, t(>48, 1693, 1744, 1786, 
Ijlll z iłuinaczeniem rossyjskiem i 1819. 

(2) laroszewicza Obraz Litwy. ^ 
(3] Daniłowicza ro^rawa w Dorpaler lahrbiicher. 
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dem koutylucii od 1609 do ł635. Na niesąa^de u< 
marł Lew Sapieha, a jego następca w kandentwie Al- 
bert Radziwił, nieumiał pokieroirać prawodawcmai asi- 
łowaniaHri narodu. 

Ostalni* unpefaiienie slatOiu w porównaniu mektńi7ch . 
praw litewskicb i koronnemi, wyjednała sobie sdacbta li- 
tewska w 1607 na elekcii Augustt II, jedynie tyłke' w za- 
mianę pow^iągnięcia samowładnych rządów betouna i 
podskarbiego Sapiehów. 

Minął chlubny wiek usiłowań prawodawciych— przy 
ostabieniu władzy rządowej, wewn^znydi niezgodach a 
pobłieanycb klęskach, jak w Polsce ti^ w Litwie wnystko 
szło na gorsze (1) — dopóki aiewybiła godzina upamię- 



TrmU at&taita UłMrakleg* w wyU*teł*ekI« 
pMt«p»w«ak (2). 



ROZDZIAŁ I. 

Hospodar ślubuje słowem swojem królewskiem i przy- 
sięgą cielesną na i. ewangelią, ie zachowa prawa i pr2y- 
wileje kościelne, tak łacińskiego jak greckiego obrządku, 
równie' też i świeckie, nadane przez jego przodków pra- 
łatom, książętom, panom cborągiewnym, wieImo£nym ry' 



(i) laroszewicu Obraz Litwy. 

(2) Pnj obrobieniu tfj części mojej pracy, korzystałem uslnlufu 
pierwszego wydania Działyńskiego i ze statutu trzeciego. Co do 
sUtułu drugiego rad nierad musiałem przestać na dziele Ciac- 
kiego O prawach, lit. i pot. 

^ '..lyGoo^Ie 



cerzom, powyszonej ^rkcie, pn|«Mi(wB (1) i idi. ped< 
danyiD, — Hospodar pttyriefcd' Dikogq m ksiić, eht^bjr 
' n (Aratf majsiŁalu, bez jasB^eh dowwMw i tąiamegoi 
^nrcekoMDia, — Ośkwiycieł kUry nieddwMnp l^ soNJ 
fcarH ulega jaka cickata oakirCsndgo.— ^^bie; ^ ińa 
BWfrKyjadekkiej Irad caMć f dobra, Gdy k«a kapK la)| 
ttciął w nstawę f^ęo ^bra, powinwn |v*yiiąda M ate 
wiedaiał o zmHarie ucieciki ; jeśłi n* wylma pnyaif- 
gi traci dobra iwwia nabyte i whuoe (^).-^~Oi,ka me fafd^ 
karane n występu tjca, lecz mt^tek ojca nttawe n> 
brMy. Tea tytko odpoiriada kto ntthiił ^^«nj tona u 
ittfia, aai ojciec aa syna, ant ^ga n paM.-^^^yby kl» 
Maaov«ł Iwty aibo piecacć pam^cegiS będrie agaieiiika* 
raay. Tel kłęby zełłyt lub trtaH uriciMka iiaMakieg» 
attio paiłaica kr^tewskłegOj Mnw teiłntią komy (3). 
— Poddani nasi tak ubodzy jall bsgad) wszdU«gv Ktam i 
redUł lardwM jednem, prawem pisaaem ^ądwui być a^ą. 
^-Z kancelarii krd|i*inki^ bęitą Wydawana HMf zape^itdlw 
(wMnymującfr wyniar spFawMdłiwotei), tylko w tnecb 
prEypaAaeb: ^la będ^oyeli w niewoli • nieprzyjaciela: 
iSa będitcych M Bhiditie riec^tpoliUj (4) i dla idal-^ 
mt thorycb (5), W kaidym innysk racie unędniey ktem* 



(i) Pwl lifin wyraiem naleijf rotumifeć bojarów i 

(S) W Statucie % nithMiOM t^Hitt tłttutc febr kupititlych lab 

«ticłTAWu*U<»ę; w Itilutia 3-łianin dOdyt brzHffwt tistf 

la kUremi WBzedł w dziertenie majątku, bei sktadanb przysięgi. 

(3) Trieci sbtut iwolnił zbyteczną surowość prawa. 

(4) Seaitorowk i porfswie mii ty|*M F>ŃI t^iam i Heść ty- 
gedni po sqmie, wolni b|li od odpowiadania pned sytem. M« 
wielkim sejmie zrzekli się tęga przywileju. Cuckiego O pra* 
wach lit. poL prz. 1026. 

{5) Statut tneci s Baby przyczyn wyrzucił c^rótie. 

Ct^ii II. u -■ )ogIe . 



IM , 

iby i taieisct, aicpHiriniii byić ^uułu IM»H xa|»«wied- 
mym^ ną krzjwif jednia strony Fydgnyw.— Gdyby któ 
pramlc^c sprattf o zMnif , o łoKy, a sianolęci 9Uh> o 
Imię, ikrzy«tećczdł ję wbie iśe aatui^ąe wyroku fląd9- 
' wegi), panióący da Kst zidrfelDy, łi W nim tuiiicKy zakład 
ptvriejidiiaiy.KK) popuka Halein iafriaći ckkUd^ Wbw* 
■hećstid króła, panowie rady nuĄn wf-naoiai »ktmly.r-r 
WehM pnadać tiwcią i^ęić dóbr daietbanaiyt^ bpefrie* 
iiMtfsuf Hf 10*010^, a V jego niMlietBoćei mÓBTodiie, 
narssaMwm liemskifoto lub aadwofańati, ałbo starewie, 
klźny niewifcej mAią brać «d poi^lerila, jak dwa 9^o^ 
ne odeiłewi«k«) grosz od zmnioa kt^ej eipjesię' due- 
sięt becnk, gAnat od siatio^i aa ktćrej .zbiera »ę dlie- 
aięć 4r(a4ir sia* j;i}. Prżedat lUbr nadat^ofa Dd kiitla 
tylko m jego ke^Wideuwitmastąpi^tmi^r^Połmlał^dińe 
«z(«ci inająiku, wola* zastawić z praffon odkupU fffzez 
v(amcif^ aUw praez jego krewnycb.~Wolii» aaptuć le- 
slatneatem tfaecią ctefć dóftr dziedziczUjtjbk W dob^^m 
zdrowiu testament powimea być oapiewy. pned mi^Mta^ 
tsii albo praol Mi-zędmkien; W obbr<tftic przed śi^utkant 
g{Nbymi'%iiiry, zatwIerdEony po śnierd ^zei; boJpodarA 
albo panó* rady.— EIiwddść ziewdia zapada :po. 10 fe. 
tach (2). Dla małolełnich i oieobecnych w krajo 'niema 
dawności. Wiek dojrzałości od którego ilawuość laczyna 
lic liecyć : dla mtodiieika lat 18. -dla diiewki lat 15 (3). 



(I) W 4M4 Zygmunt Ango^ wsiyscy WAJewochwie i starostowie 

łriekłi się lej opłaty, iwamj priysąd aHw priypustne. 
(3J W kodeksie słuckim «rt. 27. ' 
(3) Dla diit«ki'pełitol«tnojć lał i3. Sł. III r. YJ nr. 1. 



KJta Mz p'ny«il«i« ^nowi tmgomt «łto nyto, inti. do- 
bra wklórych je wybierał. — ^PfMłdaDi ksiąt^t i panów^dw* 
rągiewDfcb t szbdij;]^ lMy^,ów i mieacuft, wolai są od 
sei-ebszczyzny (1), od dziakła (2), od podwdd, od woienia 
kaołi^nia, drze«a, drew do patetita, cegły i Wapna na zam- . 
ki faospóiłarskie^, od koszenia siana i mnych nieaprawfedfi* 
^ch roboł. Zo^ją w całości dawne twyczajt podejmo" . 
wi^a stacii, naprawiania mostów, tTrńg i zańlróT, a w nie- 
ki(}i^cfa miejscach dawania podwody pod goitc6w (3). — SeiM 
hospodar posłafiewi wyrok z panami rady, 'kio bfdzle to6- 
Wil przeciw wyrokowi, ma siedzieć w wiezieniu sześć iy-' 
^0ddi i Sapłaei do skarbu' 1% rubli (4).— Nadanie dńbr i 
p^Wnerdzenie przywilejów uczyniona w Koronie ' niejest 
ł^aibe (5): ' ' ' . ■ ■ - 

(i) Pieniężna danina naiywata&ięserelisiciyiiia od słowa Ecrebro.- 
W przjwilpiu wileńsbim 1 1562 jesl wzmianka o horodinszrzy- 
żnte — znać lak nazywano sercbszctyznę miFJsfif) (Haciajowsk? 

. H. ft: |(.) FokoBWiUB, pałatek Mrj plKogo usńasi So^ 
sUwifBij kooDych ludzi. W J 552- za jediego konnego dano po 
kopie (23 zt, i6 gr.} Siany litewskie Muły od Zygmunta 
Aagusta łebf ttn podatek byt zniesronyi Zygmtinl odpowiedział 

'. 'ie potneby rieuj^poliłej sn gwałt««iw, a zatea ^odaUlit ńiii 
nioże uchylić. Pokonewskie trwało do unii 1569, 0<i lego ci^asłi 
Podlasie zaczęło. płari^ poradlne, a Litwa składała pobory spóso- 
Ifeiń koronnym. CzaekiO pr. lit. ipol. pri. 1049. Hospodar ł pa- 

.1 Dfradani nie mole it^łaiić lerebszrdyiBy, ui ładnego '|M>orui 
.!}• (^Tonę lien^kil, .akpowisiens^m zwołać, na którym n^sli^t, 
'uchwała za zgodą posłuw ziemskich. St. Illr, flar. 2. , 

(2) Obowiązek dawania osypów, siana, jaj i drobiu. - - 

(3\ Poddani wyjąwszy hospodarskich zostali następnie uwolnieni 
od dawania Etaćii, budowania i naprawiatua zamków, i mosicie- 
nia mostów. St. III r. III ar. 2d. 

(4) W statuci* 2opszczQnokarę'pieni;£ną. 

(Sy To prawo było skutkiem oliaw.y Utwinów ieby Kiólowa Bou 
siefirymarciyła dobrami, W2ttalacie zostało opiiszcione. 



we 

Pw^wujmy to saao prawo w wtatetioKm irjkutat- 
e«ńu. 

O otohte kotfo4lmr»ktej: 

Wajscy flbywfltele w. Ks, Wewskif gfl \fii póiwcy aU- 
BHi WM bf^ NtiUeni jedoem prawem piMoęn; takće m- 
dyofieiDcy j*iu»ko|wieli iłbycwjeiu przyhjji.— My bfupo-, 
dur ilubt)iwpy oifcogo nickfrAĆ na moczne powiaib^uef 
fl^Kwiażby st( . dotykało obroi^y majestatu albo nlraily ne- 
c«ypot^Uej. A kto^y ■)« kogo niesprawiedliwie mówit 
a nledowiódt, wiodąc na czeńtf, iia gmio albo na klńre- 
kolwiek koranio^ ten kMmueiq sam karaś być v». . Prięs 
obrass majestatii naleiy roziupieć sanach na xdrowi,e lio- 
^Htdarskie, narusienie pokoju pospolitego, bicie mo- 
nety bei! woli hospodara, i zmowę z nieprzyjaciełen. 
Winny obrazy majestatu traci cseM, garło i majątek, 
a synowi* ztb'ąicy dorośli, ktf^rzy wfiedzieli o zdradzie, 
takie ezcść i garto tracą.' Kto zaoBiaie o hoipodam co 
obrailiwego mdwlł, albo na piśmie go szkalował, będzie 
siedzieć w więzieniu uczciwem nie więcej jak sześć tygodni. 
A jeśliby kto z głupstwa aUw szalc^wa wystąpiła xb to 
hospodar brać slp niebędzie (1). W fcaidym uczynkp za 
który garłem karią, potrzeba dowodów jasnych — tak tei 
i w obrażeniu maJMtała. A Dieinacu) bo^Hidar sądzić bę- 
dzie szlachtę ZA takie występki, jedno na sejmie walnym. 



(1) Zyginiiiil August w liście do NikełajaRadiiwiła 18 lip:a 1562 
lak się wyraiit: Kiepragnieui]r widiiee wielkiej liczby vm prif . 
ciw nam. My w nasieffi sercu iiieznam; co to jest niesłuszoie 
kogo obrazić — za'cói pas mają nie lubić. Ciacki O pr. iit i pol. 
prŁ 1013. 
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piMitci iirtdbTf, »ll» noiKlt, litlUw oiiińn laniv- 
R4wB^ Mw pnlktn* MłnHc; Hfin i l«!!KiiiMtii<. 
i M itoloicy fł>ii«r««.~ Dlą fowtcingiiinńii twwgU 
i ctoici Uitbluej, bfdą ..tlawfm litli cMYcow osfh^ 
Stegn litipKwAsiKit B|j«]łq do WiOOO kup- Pota«» 
lego zaUadu mf wltf^i >l« iWlWi rołsiri i|«|igkr<|W/ 
di(iiia))o.— OdpowJM^il (1) ttKrnUj «H ńeiati n wje- 
ieniu 12 tnwlpłf ^ łłoł>óly we bfdfii*^ wypRazcxv«r* pófci 
qie rfołj Tfkojmi, to wcIkwji 5i« i|N|Miiiie,-^Ki«llia dt*' 
gi ąie iimrnołrawslwan tle x h(oib«i)M l«ii«rów, |i9ga- . 
rżeniu, uhrania moiiltK |ir4e( ne|>rłjptM> Wrfii <4(h 
puucnenu bełegii, >U>4 )>(« Arfcii HWM^ n ■'("(•A 
TtetzfmffM^i motfi proM^ olist^bni; od dtugów u 
Iriy talŁ— Rto łrmjtlł wwe wjH b«j pwwtileaw Iw- ' 
spodor^ Irao) nijy^tek w którynłje wybiera^-^-Sllachm. 
woIbo zakładać aąiastecaka i wybieraj w nich targowe, we- 
dług awykłego obyczaju.- — Szlachta i Jej .{ffidwody wiiloe 
są od myta (2). — Dwa starostwa sądowe, dwa umcda V Be- 
dacie lub lielnslwie nte. bfdą dane jednej osefcie. 
ROZDZIAŁ II. 
• O obronie ziemskiej. 

Podług uchwał]' wyitrawi pacho^ta na tlobrym kooiu, k(ó- 

(1) Ten itói^ii^oAffiU. 

(2) Szlachta łihąwflLii ftfciit njM oj Aalt vjpr»WUMgQ H gra- 
-nłc«; d^iero Zfgwunl Au^st w \^9 ini;wa|i( ^itulKie łwi 

«płat; myła wjfirawiiMi ibołe i włauifgo graniu i I>;iHb domo- 
rosłe. Towarj Icśpe wpi^ofc w swoim Ifsie jsttcft w |55l 
uwolDit od myta. Prw^ i |ivd«iwi MJgMwe w Zb^na f raw 
UŁ OzUłyi>ki«gfl. 



tyh/ waM byf 4 kopy groszy (t); m pachołku tna bjć 
zbroja: pancerz, ^zyHiictt, kord, pawfżd f drzeirce zpfo^' 
porceń (2). A ktbry mieszczaniD aUw bdiai! nie ma Ir swe^ 
iff tnaj^tkd (ylti ludzi )ak nauiaczoDO wucfiwale, p«wi- 
ofeii Dam JMbkć; a który nie ma ani^ jediiego człowieka, 
Ikkie powinien sam jechać.-— Ta ustawa ma olmwiązywaj 
prtez lal ć^etiii, k pe dziesięciu Tataćb każdy będzie shi- 
2ył słuił»ę wojeitoą pwHag własnej motnośei, jak przed- 
tem bywafo (8).-^W razie gwaltowliej pbtriTefay wszyscy 
- nńeszćzinie i poddani pójki ihąią naobrebf kraju:— Kio 
irił; bfdzie na wyprawie, majątek traci (4), — ^Katdy powi- 
nien staWae pod chorągiew powiatowa , kto me |Nlnuje 
miqaca miijąlt^ tfaci.*— Docbowny z mająlkuzakupnego. 
ombiteie odbywa !^bę , z majątku dzfediiczneg;!) inoie 
zastęp wfprawić. - Jegd ost^sta słutba będzie na łasce 
bospodarsfciej (5].~rKaSdy ia[H9ze sif w rejestr lietmitósk) 



[(} 106 zł. 20 gr. W drugim statucie podniesiono cenę do 8 łtop. 
- (1«4 ri.). ■' 

(2) W 2 łioMieie powie^iaBf żc u padl^ ptwiiin l^j^;suJcRia 
świeloa, przyłbica, miecz, tarcza drewoiaDa, drzewo z proporcem 
świetnym — a niebędzie kio' niał kolita, pójdzie z rusznicą albo 
1 nrfiatyną. W statucje 3ni«iiu wtiici^oki owzyWie łołnier- 
skim. - 

(3) W 1544 Hospodar kąsał, a w-ł55l i 1503 aradionaBaEejniie, 
Seby I dziewięciu' słułb. daw«ć pachołka u^ kosi^, y/e zkroi*- 
w sukni świetnej. Panowie rady i urzędnicy' stułyli^ i poeztani 

.' osoifliwie, według Rwego przemotenia. Odpowiedi królewska na 
-podante sejmowe 1563ar. Viii wyd. DtiatyAskiego. 

(4) Kara utraty A^ na ńintająeych do pospolitego ruszenia, była 
wspólna Litwie i Koronie. W metryce koronnej la Kainierza 
JagieRończyka znajduje się 3t konfiskat i darowizn («go rodzaju. 
Czacki O prawacłi lil.pol. pn. i09S. 

(5) Statut 3 nakazuje duchownym odbywać etutbęurteiustcMów, 
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razem «e >»«tai ftntem; naśi£ koni upuie i ktcyam od* 
PMtlHte, Przetl «ł|^etiuin iwws^zęBen vit^ą picwpifw 
ocfieiijżać Ani lutUi odsyłat!. W pr^ecin-pyin i^zie omi^ 
, traci majątek, jak gdyby nawojnif iirębył; aieoiS^ły kfńr 
ry la pieni^bte słiUy, traci ctekć jĄ. gdylJ; % bitwy uf^ekłt 
—'-Ołorcttm hatai|io pe^o)) dać zastępcę; gdyby za« dla oł>T 
łałnejcbarpby wei^ł ł domi) ryjeduuJ, ma się saiwiadt 
Oyt! i^r^t^ powiatowym > dwiema liemiaaami.-^ Kto 
fif)4M/i 7 czaty traci pu^ą^k i ga^o (1).— Pod gw^teoi 
zabroniono najeidiać na domy i gumna szlacfaecŁie. — ty^ 
wAość dta siebie . i dla (loiija woloo \>F»i podtug taksy 
priy widudi beiwiósŁI^. Szkpdoiką.betmjug viui.pr»wxi 
■ wkuić na łańeucb, gw^b^oToiłia gartem skara^. 



AV (taliłcie 2 ^ 

Pamyąey,. ą.Łepi mniej belau^iowłe, nikogo nidt^df 
wyzwalać od słu^y wojeDnej. Urz^tnicy tylko, poddig 
dawpego zwyeząjd, dadzą na swoje miejsce zastępców goi 
dnycb i równych. Zacittoym 9i« BMie być cygan oni czło< 
wiek podejraany,— Cborąły powiatowy będzie inianowany 
przez p4DU|jąc^o ą osiadłej salachty (2). Cborąły naii|ih 
CM piiiJECe f jazdu powietnikon , spisiye rejestr i ci:^< 
do kasztelana, a z nim do wqjewody. W szyku ma trzy- 
mać cborągiew wydaną ze skarbu ; siedzieć będzie na do^ 
brym koniu, w przyłbicy i w zbroi. — Kto z bilwy uciecze 
traci cześć I majątek.— Pożyczający d!nigieniu zbroi lub 



(1) Król Slebn kazał ściąć siek'ierą Miliń^kiege, mówiąc iĄ va Kt- 
wart lepszej śmierci jak bjdle. Czacki Opr. lit. i pol. pn. 1104. 

(2) Słatut 3 pozwolił silackcie wyliierać kandydatów jak na urtęda 
sądowe Eiemskie. 

. " , ' r:,9,r:.^<ib, Google 
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konia, KB powtikną widę ifa^e garki (l)k-^Obcego Acjelili 
, iMuująey iiie«tifoWadzi óo Łilwy ł)M utwoleaia bcbMu. 
— Za liBluiu lu-Mew^iemi woj«if Mttwa powiuDy ct^Di^ 
|Mipisf i okafeywauia (2). 

Sejm grodzteibkł ISfi8 kazbt dawa^ jeidwgo łirfble- 
na Kdxini(i£iU toldb twM«rgowanych4 Poisiat^ dft skulkn 
nie pnysttftt. » Maliit.3 tak irałn^ iKlmatę ff«óctf (3). 

Nie od rtectj będzie prtylocsyć niektóre atljkoły 
ltttDKr!4iip, toa s^jnid Utewskłfli fraalanewiobe ia betouu 
Griegom CbodUewicn (4)^ 

Kto AieBkoiićiJrtrfltj wtałh^ t obom wyjedtie, Jfeśli sila.- 
ditH! jM tu nei tewankować,' a jeMi ptebejuu tna hiyi 
na garte kajraby. A gdy mę trafi komu takowego 4)xtmie- 
ka ubić, na to być ta słuszne poczytano. Kto z ryter- 
stwa broii albo konia przegra, IM co «ygt^ i ieo co 
płWgłił, tdM łnajlt liyć «ubieiri«tt kai-ftot. Kio ft* bełnia- 
IM, nk FOttbittna albo tia dziefeiftaiki «wego> idbo atuga . 
na pana, rękę podniesie hibo shmy MetKtcivemi ntin, 
ma być na garie karany. Kto poiriimeśei sobie alecocej 
tttVdh«te I ładajako dopełnia, dozono straiy inapraiwo na 
ttł^MU go Mbić. Ktoby wzi^i nad to co q« i wypije, 
eefty jedeti grosz tawaiyle, bei todttego milosierdua na 
byćłrftiy; 



' it) Statut 3 kale ubrać połjczoi^ ryotzluiwli Uz obosliieDia. 

(2) W statucie 3 niema o tern wzmbnki, 

(3) {jacki O pfawach lit. i pol. 

(4) Gwafiłraa KrMika. 



v,,,^ Google 



ROZDZIAŁ IIL 

O twohoĄMch iziaehly i o roanHoiemn wieiluego 
hsię$twa litewskiego. 

Hospodar przyrzeka, ie panów rod nie poniży, a do- 
bra 1 całości, kraju strzedz będzie. Oderwane ziemie od- 
zyska. Dziedziciwa, dzierżawy i urzęda, tylko krajowcom 
dawać będzie, nieszlachly nad szlachtę niejwyniesie, dzier- 
żawy i ciwunowstwa bez przekonania ó winę nieodbierze. 
Nowych praw nie będzie sianowie bez rady i zezwolenia 
senaiu (1). Hospodar przyrzeka zachować swobody ksią- 
żęłoin , panom chorągiewnym, .szlachcie, pospólstwu i icli 
poddanym.— Wolno każdemu ze szlachty i z bojarów wy- 
jechać ;a'granicę, dht lepszego szczęścia albo dladzie] ry- 
cerskich ,' byle nie do ziemi nieprzyjacielskiej (2).^— Po 
śmierci rodziców synowie i dziewki ntebędą' oddalone od 
posiadania dóbr (3). — Kiedy komu zarzucą że niejestszlacb- 



-(I) Wseoacie litewskim lasiadali wielcy urzędnicy, Harszałkoirit 
i ];siążcta , według stałego porządku. W 1523 Marcin Gaszlold 
ustąpił pierwszeństwa Konstantemu Ostrogskiemu w. trockiemu, 
chociai jako. wojewoda wileński powinien był wyłej sieJzie^.' 
W likładjie zalwierdionym przez króla oświadczył, ttto robi. 
przez wzgląd na osoBę księcia Konstantego i że,prtez to nietra- 
ci pierwszeństwa przed następnym wojewodą łrsfkim. 

(2) Kaidy człowiek rycerski i wsMlkiego' stanu, na waln*^ i moc 
wyjechać z ziem aas^jch, dla uabyeta uuk j uczynków rycer- 
skich, i lei będąc niesposobnej^o zdrowia dla tekantw, kromie 
do ziemi nieprzyjaciół naszych. §t. 3 r, łll ar. 16. 

(3) Oto jest ostatnie roEwinięcie prawa spadkowego : Bracia czwar- 
tą część fortuny ojcowskiej oddadzą ma wyprawę sJMtroB; gdy 
braci niema »ottry dziedziczą , gdy ich uiema bliscy krewni , 

' €uęl6 I. 15- _, - ■ . 
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ciceAi , powinien slkwić ' dwóch krewoych z linii ojczystej 
i dwóch z linii macierzystej, kiórzy złożą przysięgę ; gdy- 
by niemiał krewnych, zastąpią ich ntiejsce sąsiedzi szlacfa- 
^ bojarowie ; gdyby był szlacbrieeBi w cndzej ziemi, po- 
winien (am wywód uczynić- i z gotowem świadectwem po- 
wrócić. — Gdyby, kto zarzucił drugiemu': jesteś syn złego 
łoia, a nie dowiódł, ma odwołać przed sądem temj sło- 
wy : Olom na cię szczekał jak pies. Ojciec może się od- 
rzec i wydziedziczyć nie swojego syna — a jednakże jeśli 
^uważał za syna za życia ińatki , a dopiero ożeniwszy 
się z drugą, zarzucał mu nieprawe' urodzenie, słowom je- 
go nie będzie dano winry (ł). — Jeśliby szlachcic zbił szlach- 
cica zapłaci 12 rubli : chłop albo mieszczanin będzie miał 
rękę uciętą ; . mieszczanin radny zapłaci 12 rubli a ręki 
me traci. — Kto wysłuży na księciu albo na panu majątek 
nieruchomy, on i jego potomkowie ,mają prawo odejść 
gd^ie zecbcą zostawiwszy majątek ; chybaby listem pań- 
skim potwierdzonym przez hospodara wyrażono było , że 
z (ego majątku może służyć komu zechce. — Kto nie uczci 
listu wojewody, starosty albo dzierżawcy, albo służebnika 
ich zbije , zapłaci gwałtu 12 rubij , a osobno służebniko- 
wi nawiązkę. — Karczmy pokątne nieupoważnione listem 
' bospodarskim , surowo są zakazane , bo przez takie karcz- 



a w niebylnojci krewnycli dobra spadają na panującego Si. 3 
r. III ar. 17. R»dtice biorq spadek gdy niema dtieci ani braci 

' łub sióstr roilionycli St. 3 r. ¥11 ar. 10. Dobra macierz jsle idą 
do równego dEiału. 

(1) Kto rat dziecię za iwoie przyznał i cierpiał je przez czas dłu- 
gi, jui go nieprawem czjnić niemoie, osobliwie la drugiej ło- 
vj, St. 3 r. 11 ar. 28. 

. " n,r.^^<i."yG0i:K^le ' 



m; dzieje się wiele złego i zgiDiiysza lię docbdd bospo* 
dareki (f). 

W drugim slatudr dodano : 
Sejmy będą zwoływane |M>dług potrzeby rzeczfiotpoli- 
lej. Mają je poprzedzać sejmiki powiatowe, złożone z o> 
bywateli podłegłycfa jednemu' sądowi ziemskiema , którzy 
wyińorą dwócb posłów na sejm. Po lakoikzeDiu - sejnR 
posłowie powinni zdawa<! 'sprawę na sejmikach pned bra* 
cią szlacbtą. (Statut 3 naznaczył im strawne pieaiądae)^- 
Źaden szlacbcic osiadły bez przekonania więziony niebf> 
dzie, oprócz wypadków w statucie wyrażonych. — Pano* 
wie dug. swoich szlachtę o poczciwość sądzić nie mogą.— 
Hospodar zobowiązał się żądnych dóbr i urzędów nie da- 
wać cudzoziemcom ani sąsiadom , ale tylko litwie , nni 
i ifflńdzi urodzonej w wielkiera księstwie ; dostojeditwa 
i urzędy dawać osiadłym w województwie albo powiecie, 
czego piecziflarze i pisarze z powinności swej przebiegać- 
mają. — Mąi usriaclictnia żonę. — Szlachcic póki łokciem 
mierzy albo rzemiosłem się trudni albo szynk trzyma, 
nii^jest szlachcicem. — Mieszczanie wileńscy mi^n czynić 
sprawiedliwość szlachcie według prawa magdfłmrskiego , 
lecz gdy idzie o bój albo rany szlacheckie według statutu; 
. inne miasta sprawy ze szlachtą mają sądzić podług statu- 
tu. Sług i ładzi szlacheckich którzy nie zauedzieli lal 
dziesięciu , miasta powinny wydawać. 



(I) Na sejmie wileńskim 1551 szlithla prosiła łeby Wolno było 
w Ewoim majątku na gościńcach liarcimy budować. Rról odmć- 
wit. Uchwała sejoMiwa ar. XIV wjd. Dii^yóskifgo. 
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w slatucie Irzecim wpisano cd d« słowa akt konfe- 
deracii 1573, zapewniający , pokój j' zgodę mifdzy ritr 
niącymi się w wierze. Dalej dodano : . 

. Przed sejmem będzie iqaz4 w Stonimie, na który po- 
słowie i paDo;wJe rady priyniosą swoje instrukcie, ieby 
agodoie ułożyć tyczenia Ulwy (1j. — Do sądu duchowne- 
go Dienałety o świeckie rzeczy pozywor pod karą 20 kop. 
Dnesiędny ualeh) do sąddnr świeckich. — Kaidy/że swo- 
ich sług ma czynić sprawiedliwość według prawa pof^ 
litego , a zaLen i słan duchowny. Gdyby kto z duchu' 
wnych j^awiedliwości uczynić oit? chciał , ałbo swym są- 
dem komu abliłyłt m być pezfrauy przed biskupa po* 
zwem po polsku napisanym. A jeśliby komu działa się 
krzywda od t^by -duchownej , lakie ma pozywać do bi- 
skupa, z wolnem odwołaniem się do trybunatu^ w któ- 
rym ma zasiadali trzech duchownych i Iraecb świeckich. 
Gdyby była równość kresek, sprawa zostanie odesłana do 
panującego. — Nie woiuo do zinni nie})rzyjacłe]skłej wy- 
wozić broni, ko», lelaza i wszelkiego wf^ennego sprzętu. — 
Honopirfia tych rzeczy, które z Polski albo z Litwy po- 
chodzą T pod żadnym pozorem nie m;^ być dozwolone, 
Ktoby s^e list ż kancelarii królewskiej wyrobił , zapłaci 
kary Elą kAp groszy, a list nie będzie dziertany. 



(ł) Lew Sapieha bcÓ^e kanclen^m Ii(«wsktm ntriymywat iwy- 
czaj z prawem tgodny. Od j^o śaierci panowie litewscy u- 
częli tracić ocholę <1otjazdu Słonimskiego, zaciem poszedł w la- 
ponmienie. Chciaiw go wznęwić przet konslyluci.! 167S.- Ko- 
giiowickiego Zycie Snpiehi. 
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ROZDZIAŁ IV (I). , 

O $fd%i*eh i o rądmcb. 

Katiiy wojewDcfa, starosta, marfizotek ziemski bxh m- 
dworoy i dzierżawca, bie powioien sądzić ioaez«j jak tem 
pisaDem prawem.. Pokrzywdzonemu zosUj« odwofaDJe do 
hospodara albo do panów rady zebraDycfa ba sejm , któ- 
rzy księgi prawa otworzą, i rozpatrzą czy wyrok według 
prawa wydany. Za niesprawiedliwy wyrok sędzia szkody 
Dagi'odzi , za niesprawiedliwe odwołanie strona zapłaci 
' sędziemu 12 rubli. Niestąjący bez słusznego powodu, za- 
ocznie sądzony będzie. — Nikt nie nwłe ncbylać się od 
sądu odwołując. się do sejmu albo da hospoilara , ale do 
końca' dostać powinij. Jeśli wyrok zda mu się wydany 
nie podług prawa, zaiąda od sędziów lista, i i tym lisłem 
staDie na pierwszym sejmie; zjistem sejmowym. stanie, 
przed hospodarem. -— Wojewoda , starosta hib dzier2aw- 



" (1) Od rozdziału IV zmienia się [torządek w sbtulach. Przjjąwszj 
układ osL-łtniego slalttlu , podaję do wiadomości porządek roz- 
działów jak jest w statucie pierwszym. 

R. IV O pogławie łeńskiej i o wyprawie dziewek. 

R. V O opiekunach. - . 

R. Vi o i^ziatb. 

B. Vii O gwałtach lieinskicb , o bajach i {ławszczynacb szlache- 
ckich. 

B. VIII O prawach liemfiych, ograbieiath, o uiiedzKk i o kopach. 

R. IX O łowach, o puszczach, o bartnych drzewach , o jeziorach, 
o bobrowych gonach , o choieliszczach , o sokolich piiazdacfa. 

R. X Oimianadi które w długu i o zastawie. 

R. XI O główszczyznach ludzi pulnych , chłopów i par<^kaw. 
, A. XII O pietach i Mwiązkacll. 

R. XIU O złodziejstwie. 
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ca , obierae w swoim powiecie dwócb ziemian , którzy 
ł)ędą sądzić' gprawy w uieobecności samych urzędnikówf 
z DamiestnikiĘm i marszałkiem. Pisarze przysięgli mają 
Hiluować żeby Die ginęły wiuy hospodarskie (1) tprzycbo* 
dy [tanów urzędników. — Na wiyewodp, starostę i. urzę- 
dników, brano dziesiąty grosz przysądu od summy albo 
od wartości majątku ; od ziemi rubla ; od człowieka kopę 
groszy. — Przysąd dzielił się na trzy części : jedna dla wo> 
jewody, diuga dla sędziów ziemskich, trzecia dla namiest- 
nika wojewódzkiego. Jeśli wojewoda sam sądził, cały 
przysąd zabierał. — Ciwunowie którycb niedawno nazwa- 
no dzierżawcami [2] , nie mają prawa sądzić szlachty i 
bojarów, chybaby strony dobrowolnie na to zezwoliły. — 
PdH sam czyni sprawiedliwość ze swoich podtUmych; 
a gdyby jej odmawiał, po dwukrotnem obesłaniu mółna 
posłać dzieckiego i sprowadzić poddanego do uizędu. — 
Wielcy panowie nie sądzili się w powiatach; z tego po- 
wodu dla krzywd , kióre się działy szlachcie od pauów i 
urzędników, i z powodu zajść między panami, postanowio- 
ne były sądy sejmowe raz na rok , na trzecim tygodniu 



{!) WiDy hospodarskie' tak wielkie jak tnałe diielity t,ią na Irty 
części — dwie części siły do skarbu , łriecia część na urzędni- 
ków. Odpowiedź królewska z 1544 Wjd. Diiałyńskiego. — We- 
dług rachunków Józerowicza pod&karbiego ziemskiego i 1521, 
przychód sądowy za lal Irzy wjnosit 9.800 kop (około 300^,000 
zł.) ; lo trzeba takie dodać, te Zabrzeziiiski w. nowogródzki 
w 152i został skazany na 3,000 kóp. Czackiego O prawach lit. 
i pol. pri. 1305. 

(2) Ciwun był zwierachnikiem wiejskim — do mego Balcłate wy- 
bieranie k^i^^ych dochodów, 
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posili, wWihrie, v pałacii hospotlarskim (1). — Nikł nie 
wiai prawa zaslaBiać się pri«d siidem sejmowym zakry* ' 
walnemi listami , bo panowie rady raz na zawsze zostali 
ustanawieBł komissarzami z ramienja bospodarskiego. — 
Przyjaciela mołna było zastępować złożywszy Kst u sądu; 
kto list sfałitzował w tym zamiarze 2eby sprawę przegrać, 
był ogniem karany. — Prokurator powinien być osiadły 
w wieOuem księstwie; gdzie o cześć idzie wolno stawić 
choć nieosiadfego cudzoziemca (2). — Rok wypłaty pie- 



{i) Roki sądowe wielkie mają się odbywać raz na rok na ś. Mar- 
cin. Uchwata sejmu wileńskiego t551 r. ar. II. Tych klórzy 
się.-Die sądzą w powiecie, pozywać pozwem hospodarskim albo 
panów rady. A gdyby dwóch lyilio panów rady zjechało się 
na niitj^cu sadowem , mają pozywać i sądzie , i od bkiego są* 
du nikt wyłamywać się niemotę. Prócz tego dwa razy da ro- 
ku będą wielkie roki sądowe, na świątki (na siemuju suboUi] i ' 
na i. Narcin. To posUinowienie ma trwać do poprawy statutu. 
Uchwała sejmu wileiiskiego 1554 ar. HI wyd. Dziołyńskiego. 
W kodeksie słuckim powiedziano, że wielkie roki mają się zbie- 
rać o świątkach j o i. Pokrowie (na trzeci dzieli po i. Michale) 
T. VI ar. '5. 

Jakiemi sporami panowie czas królowi zabierali, moiemy po- 
snąć 1 następującego wyroku. Księina Wasylowi Tołoczy*»ka 
pozwała księcia Jana Górskiego o to, te kazał urzędnikowi swo- 
jemu na Czuryłowszczyźnie siano zwozić i inne krzywdy czynić. 
Ksiąie Jan na to powiedział, U Czuryłowszczyina moja dzie- 
dziczna własność — jeśli urzędnik siano zwoził, to miał do tego 
prawo , a innych szkód nie kazałem czynić ua mojej połowicy. 
Obie strony jłołyły dowody na piśmie. Król jegomość wej- 
rzawszy w pisma, taki wyrok dać raczył: niechaj ksiąłe Jan 
^ w Czuryłowszczyiuie swoją połowę dzierży i uływa , a księtna 
Tołoczjiiska swoją. Salomon niemógł wydać mędrszego wy- 
roku. (Pisań u Wilni, leta B«ż. nor. 1547. Metryka litewska 
przjw. w Starożytnej Polsce Bat. i Lip.) 

'(3) Statut 3 nie wymaga osiadłości od |iroharatoni. 
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Difińcj t nec^ WTroku rm byii w ciągi czlentdi (ygadni. 
Wypłata ijUĄa kóp rozkłada się na cif&ei , po sto kAf 
co kwartał. Gdyby nie zapłacił , wniiizać powoda w ma- 
jątek; gdyby mi^tek nie wysłarguł, wyda(^ go w moc 
,(xa uyjf) powodowi. — Ktoby pozwał niecłusime albo nie 
do właściwego »ądu, albo o rzecz raz jui osądzoną, pła- 
ci (rzy ruble Radowi i pozwanemu. — Ktd za dwonu po- 
zwami nie stanie do sądu , za Łi'źecim poeyła ac dzieckie- 
go; a gdy i to niepenioźe, wwiąiuj« się powoda w ma- 
jątek. — Kto przed sądem pcbnie lub uderzy, płaci są.-, 
tlowi 12 rubli kary, a strome pokrzywdzonej zniewagę 
podług stanu. Kto przed sądem dobędiie kordą htb mie- 
cza , traci rękę ; a gdyby rantł , d;^e garłO. Gdyby od- 
grażał się przeciw sędziemu, powinien sześć tygodni wię- 
zienia wysiedzieli i złożyć rękojmię. — Minzctanie wszel- 
kich miast powinni wymterza6 sprawiedliwość wieśniakoD) 
za rany igłóws^zyioę, według prawą ziemskiego. — Do 
przekonania fH-awnego trzeba postawić trzecb świadków 
godnych wiary , albo dwócli świadków i złożyć przy- 
siąg? (1)-— Ustanowiono ceny wizowego i dzięckowania. 
Witowi przyznana wiara przed innymi świadkami (2) — 
Po sądzie hospodarskim jednanie nie mogło mieć miejsca, 
a pieniądze wyliczano w obecności wiza (3). — Prawo 
zupełne wrycble nierooże się złożyć — a zatem gdyby się 
zdarzył wypadek nieobjęty statutem , sędziowie mają są- 
dzić podług smaieoia i dawnego zwyczaju , a o wypadku 



(i) W kodekiie słuekim r. V| tr. 28. 
(2} W kodeksie sluckim r. VI ar. 35. 
(3) Kodeks GłucUR.V]ar. 36. 
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tyia mii}q doBi«^ «jiD(Mr, Mdry prawe udiWatt i wsIb-^ 
lat wpisaeć każe. ' 



Ta cz^ slafufti, obejmująca uslawyo s^dwaiclwie 
i o' pósf f pewanJu pritwiieiłi , z gruntu została przerobio- 
oa. W 1564 zlisda wiefta Mo.rma w sądoiraidwie, klńre 
oftafto na zasaUzie rówoO^ci szhcbipcliiej. Pomijając szcze- 
gółowe zmiany w staliicie 2 i 3, zobacnny jaKi kształt 
przyjęło ostatecznie. ■ ' • ' 

' Zygmant Augłtst wieroym poddanym ^woim, łodziom' 
żdawna wólnyin, zacnym i uczciwym,, nailał prawo wybie- 
gania Sędziów ziMOskicb. Sątl składał się z trziecb osób:' 
sędziego podsędka i pisarza biegłego w niskiem piśmie, 
Hory miał głos doradczy. Szladila w każdym powiecie 
i^ferała^ tzterećb kandydatów^ król jednego potwierdzał. 
B)}y to urzęda ważne i szanowane.— Sędzio^vi^ przysięgali" 
i(f nie h^in mieć''względu na wysokie i podłe stany, na 
bogatego ł Ubogiego, na przyjaciela, krewnego { Wro^a, 
ie będą sądzjć nie 2 przyjaźni, nie zwaśni, ani z obiiwy, ani 
za (Aletnice i dary, ale samego Boga i jego świętą spra- 
wi^iwość i prawo pospolite i sumienie swoje przed oczy- ' 
ma mając. -^ąd ziemski zbierał się trzy razy do roku, i 
irfc'irt'tak długo dopóki wszystkich spraw z rejestru nie* 
(^tlziK Je!£H który z członków sądu na- roki stawić się 
nie mógł, albo jeśli mu we własnym sądzie wypadfa spnr- ' 
wa; dwaj drudiy, bdbiKiafcby jtden.Łylko.obecny to stlafcb' 
tą która się zjechała, Miybierali zastępcę. Kto trzy raz^ ' 
nie był obecny bez słnszn^ przyczyny, iradł urząd. — Człon* 
kowie Hdu. suemskięgo i grodzkiego .pobierali od stroo wy- 
nagrodzenie pod nazwaniem przysądu, pamiętnego I od 
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w sądzie, lu ulicy lub w gospodziei siedział sąeić tygodni 
w więzieniu; kio ranił, był^artwi karaAy; kio zabił, tra- 
cił cześć i gąrła. — Woioych ze sdacb^. osiadłej wybierali 
ziemianie, a wojęiroda potwierdzał. iCŁo.woiaego skrzyw- 
dził albo przypiusił .zjeść fozew, był karaay widzie-, 
oiem i sowitą nawiązki^ Jenerał wainy, roiaDowany Ii* 
stera krńlew^in* mdgł spr^^wować sw^ uriąd w ca^^ Li* 
twie.— Woiny zastąpił dawnego wt2a (1), Obowiązkiem 
iroioego było nosić pazwy t listy urzędowe , ' gwsłlf na 
miejscu oglądać i do ksiąg zeznawać, w towarzyMwie 
dw6ch , szlacbiy wiary godnych, którzy potwierdzali jego 
zeznanie. Wolno było doręczyć pozew nawet w kościele, 
w sądzie, na drodze — a je^i nie moina było oddać gp oczy- 
wiście, nalegało położyć we dworze, albo w«.jrreta wet- 
knąć, albo ciwuBow^ przez płot cisnąć, albo. obwołać po- 
zew przed kim z ludzi. — Od ppłojienia^zwu roi w sądzie 
ziemskim liczył się <a cztery tygodnie, a jeżeli pozew po- 
łażono zaocznie na mąiąlku, za sześć tygodni. — Kto nie 
stanął oa pierwszych' rokacb płacił alestante. Na drugich 
rokach mo|^a go zajść choroba, albo służba zwmska, albo. 
powietrze morowi, lecz składi^c:»$ eborobą, puwioiea 
na tfzecicb rpkach przysiądz ze rzeczywiście był tabory. - 
Jeśli nie chciał przysiądz płacił iMcstanne sowito. Kto na 



(1) Karlj^sńcszUtlita, ł« wiłann faywająludtie wiary iiief|DdKi,' 
anierai niewolDic;, ktńnj u tymiJwialci^, kto im lepiej x»- 
płaci — żalem prosiła, żeby wjłowie byli obierani ze szlachty 
osiadłej lak jak woźni na Podlasi<i. Odpowiedź królewska 1 1547 
■r. X. Uckwsta «jiuu wikńikiego z iiU ar. V wyd. Deiafyii- 
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łrMcich rok«cb Die ilanąłłrncił sprawę (1).— O wszelka 
Bprawf, Dfiwet garłową i o dziedzictwo, wołnó 6łę poddaj 
sądowi pplubowBemu. Gdy idzie o garto albo o dziedzi- 
'clwo, .stroDf powiDDjr się stawić w sądzie i przed niili 
jedaaBie swe znuar, wewszefticfa innych sprawach dosy^ 
sądowi pekazać Hft jedDioy, atwierdzony podpisem ,i pie- 
częciami ilron i iwiadk^ir. SlatoT zastrzegł ie nie bę- 
dzie waftny kompromis pie według praw kriyowycU osą< 
dzoDj. — JeUfby citdzozłemcowt stała się krzywda od tubyl- 
ca, gwałt, b6}, zraBienie, albo odjęcie mafętnoici, obwinio- 
ny powiiiien się elawić na zapowiedzenie bez pozwu, naj- . 
dalej za cztery tygodnie; jeśli nie stanie przegrywa. ^Wo- 
jewodowie i starostowie sądowi mają sądzi<! : 1) o gwał- 
towny najazd na dom szlachecki, 2) o gwołt kościi^a ehrze* 
ieijaiiskiego, 3) o zgwałcenie pamen i niewiast, 4) o gwałt 
w miastadi krńlewskicb, 9) o rozbi]} na drogach, 6) o zło- 
dziejstwo, 7) o fałsz, 8) o poiogi, 9 ^ o czar y, ID) o tru- 
ciznę, 11) o pogrółki, 12) o głowę szlachecką; słowem 
o rzeczy krwawe, za które garłem karzą. Dawność w łych 
rzeczach zapada po trzech latach. — ^Schwytany na gorą- 
cym uczynku bez pozwów sądzony będzie. Dla zabezpie- 
czenia od ucieczki na by(S w ładcncfay okuty i osaiTzony 
w górnem więzieniu. Nieo»adłego wobo w kaidym cza- 
sie Bwięzi^, osiadły po upływie 24 godzin, powjmen byt 
pozwany. W rzeczach- krwawych, gdzie o garło idzie, po- 
winien rię stawić owbićcie najdalej za cztery tygodnie, a 
jeżeli nieslaitie, urząd da znać knUowi, który kaie go 



(1) NiestawaDie do sądu pociągało u sobą karę dotkliwa pod 
względem obywalelskiin — Dakim cięł^a kondetOData, Di«ini|t 
być wybrany do tadw^ unęda, 
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s {UBsiwa w.;woł«ć. Wywotuiy meie krćU frwi o glejt 
d|a usprawiedliwreBM sif jądowtgo, łtcs gkjl prawu nie 
ublłia, męłoUjca garłcm karany tiftlzje, a aa ^ówsKiysnę, 
BA^iąakf j sdrady, cUoe \f^ie wwiiiiABie w m^ąłck. — 
Po lankacti i diroraoh sądowych, ^ byty wifiieoia giirfMi, 
w których Mmykano » łjkjsze wyetęplu, i wiei* (loloe, 
głfliolLie OB sześć s^iaL Strona ni* miAłai {ffawa darować 
wieży dołoej. Statut sqrowo prcepififtł wyi«wtHlnB, «taro< 
iwtoń i ich uiKttłaikom, ł«by i^łęiatom Mgt aieczywU; 
nawet icmioów* wiej^ zabrcmii huiInwać.-T-Boc^i giśidi- 
liie odbywały sfę ca miesiąc pi-f^ d»a tygm^j- laka- 
tdym |t«zwem, grodikłBi Itytrok zawity najiM^ sa cate^ 
ry tygtfdnie, pod straceniem prawa.—MiaBo^attie «ił«ł- 
kótr sądu grodzkiego zależało f»d wotewodów i slaruetów 
grodowyd), którzy oa łuiejecii ąvi^m zandia]i.podsta-> 
rMciego- i sędziego grodzkiego, a jiuy nv^ pisaraa.— 
ludzi dobrych, , przysięgłych, osiadtych, z pi^roęn rutkiea 
9be9iifU)ycb.(l). Wojewoda, starosts j urzcdnik^^ grotU- 
Inch, w rzeozaeh krwawych posywapo do sądu w pr^yle- 
gtjiiu powiecie. W czasie ^jniu wolui byli od;i#in«ki<:^ 
roków ' i . od grodzkich roczków, pauowie rady, polowie, 
i-fii kldórym ^rawy sądowe ftasejmiaw^padły^— ^Panowie 
ze swoich sług i pothJaDych powinni sprawiedliwość; czy- 
nić; a gdzie pana nienia> tedy ^rszy m-zęt^ik < nifjąt- 
kiL. Jeśh faą albo ur^ciloik jega odmawia sprawi«^^o. 
ści, należy > pozwać go do igrodu lub mvmlvia, tsity- sam 
stał i tych upraw- pos^aw^ na ^ogo. iało^ idzie. Go- 



(1} 1774 starostów grodowjdi obierać kauiiN jak ungdaików 
liemskicli- Ciacliiego O prawach Ut. i )wl. prt. H4Xt. 



» każdego powwowtlego który ^y nim łnitHka. Wrur 
wack krwjinycłi jeśli timiaiooefft m «Uvi do sądu* - 
tbiałaui4C nę t«tti le z' lieniu zaiksął* powjueo pnywąilł 
tello uciłciki nie pomagał, i ie te krzywdy ktńre się sfały - 
sU-flOM skArłąoig, sła(y aif bu jego rudy i wiedBy. — Sę- 
dziorri? sądsić powijtni liie z« awcgej fłOwy de z prawa 
l^apfgo, w«dług. niwifloia stroa bbu; a gdyby cz«go w sla- 
Uciis- ni^doRtawąłOi wAUi^ Mitnieaia, ta przykładem id* 
syf^ praw ckrseKijaitakicb.— O riacz potociną, e uciywek 
' i wyelfpeki wotea atawa^ pnea uatępcf , kibry odpowiada 
(oht i vaintiLitfah A gdyby zatlępća ua garło był akua-i 
nyr iąmit tta mttjscii karany łiedzie. Hołtut takie. eUwaó 
przez anioeawaiiego idbo^rzea prokurator«i. Kto sam nie- 
ebce «lbo Mtmśe miwU przed aądtui, frokuraier za iue« 
go wóiH. ludziom ubogim M i ur^K nacwacta pro^ 
kantora, a jeślj prokupatu- nie przyjmty« fiprawy ubogie- 
go. traGł-prawo mówiauta od iwzyeb oaób. Prokurator za 
podfilępoe pnie^rasK' ^niwy albo zdradę połoteoej w nim 
wiary, .fiu4»A karany będzłfr; za ukodliwe aitdbalslwa 
wi^jiiewiem i Dagł'odzeDłem sKkody. — Ktaby slająo ppzMl 
^4d*» t«rgiwtaiiE M'drugi«igo ui^ueaciwem słow^nl, bmśó 
(y^Mi na rzamku siedzi^ó-^ędaie. W miarę Mirowsaa 
kara na t«gO:hteby pc\»nl ali^o uderzył, ktofty kordą kit 
»ab|id(4fył, ranił dbo< zabił. W oaWmm raztt gwło t 
cześć (raci. Wtukie ^yby Mroaa prceciwua dała prty- 
czynt słowy i rfką, Len kto IwoMi dobył, - ramł albo zabił, . 
nieBia być karany. Podobnym karom aa pokrzyttdz«u« 
gtrotiy ul^a wojewoda , staiMta ł luiłdy urzfdoik zasia- 
dły w eądsie. jVielylk« iirząd grodki al« i w^ttslu ntk 
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prawo ttgińi krwawe uyina aAęiwg sanami w cśasie 
reków liemtkKfa, i słtujwpć Mlacboca n g4i'ło,— Draći 
■łedneldych albo iKicststk^w (liabrów) poiywa się iethiym 
połWfiiD potsUnyii) Kt nM^ku.— Gdfliy kto prawen prw* 
zyskał. iiiajqtdŁ,. liMri lvit Nemie, i ui^ęiłu ma hyd daM 
wwiązaoie, j larffca -pototou podług wał^eńei rsecty, aby 
ten kto pnegnił v<itzaBia ai^oaił.--SwiaiUuani mają 
hji Ifeiliie wiary godoi, chrzećdjanie albo tatany Wbnj br 
służbę wejeimąjeldłą. Studcy i poddani is pMHtam aoi prie- 
dw panom iwiadccyć aie mogą. Gdue oieidzie o garto - 
aftw o liMnic, a nie niji kwzycb do*od6w, mełoa r«A:i 
odnerźcjć trzema świadkami, atbo dwena świadkami i 
przycifgą. — Bok zapłaty pietofteej piez sąd Mkazanej, 
do 50' kóp gr. ma być za dwa tygodnie; coraz dałszy na 
wifksK sńmmy, « nareszcie od 500 do 1000 k6p za 12 
tygoitei. Kio na rok liieiafłaci, wośay za Nsten urzf- 
dewym ma wwiązać w mojąlek stronę powodową/ Kle 
sprMciwi sif sądowemn wwiązana, zostnlo wywołany 
z kraju, ami^tek jego po zaipokejenin naleioqśn, liędzie 
zo4)hwy i przyłączMiy do dibr stołottyeb, któreai w Li- 
twie fcnU nrógł według wrij rozrządzać. — Wwiąrywafio 
naprzód w grunta łudtmi osiadłe, petem w lasy, w ^imla 
dworskie, w stawy i młyny, w by4to, zbede, dw6r i zabu- 
dowania dworskie ; a gdy majątek mewystarćiał samego - 
właktci^ moiaa byłe osadzić w wiezieniu. — Od wyroku 
sądu ztHBskiego albo zomkowego, podkomorskłego albo 
-komitsarskiego, wolno odwołać się de tryhmału, nieoikiko- 
dząc od sądu, temi słowy; Panowie. sędziowie 1 to skaza- 
nie wasze mnie się widzi nie według prawa, odzywam się 
fftym do «ądu głównego, — W wyp&dkach prawem Dnt< 

■•V. . ^ . 
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tam^ »4d.riiq>4zwiJał DaodwattMfl i tudwtywał wykt-! 
nnie wf rojku.-^ Kto odweW «if itinfaitknis płaćK fcarf ' 
pieaifłb^ (1). a rfpchwlf ałW poi^lki iriraatf rir««8 x nih 
miik^. — ZaiMtUegaJąepfłtytntnpposbffiOlrHOokatrtpit^ 
niężiią eIo trzftch roy { W ezlrarljm jMUtiwcy wją bjić 
DosdrM foienaiftr. 

ROZDZIAŁ V. 
Vf»sax«nic kobiet. 

Ojciec wydając córkę za mąi, powinien wziąć od przy- 
szłego zięcia list z pieczęcią ł i podpisem, zabezpieczający 
na trzeciej części majątku posag, szacując sowito pienią* 
dze- gotowe, złoto, srebro, kamienie.drogie,'perły, areszty 
wyprawy kładąc jednym szacunkiem (2). — Wdowa zosta- 
nie na swojej oprawie, a synom dorosłym odda reszlę ma- 
jątku. Jeśli nie miała posagu albo posag nie był oprawio* 
ny, bierze równą część z dziećmi; bezdzietna bierze trze- 
cią część majątku do powtórnego zamęścia albo do żywota.' 
--Wolno zapisać choć komu obcemu opiekę nad mająl- 
kieni i dziećmi, lecz kiedy nie było zapisu, opieka z pra- 
wa należy do matki, dopóki -siedzi na wdowim stolcu> ie- 
ślł matka skarby traci, ludzi rozpędza, majątki pustoszy,' 



[i] Tak w wielkich, jrfi wkatftit spnwulKJadBa byta (fłHU-— 
ueść kóp. Koneljtucia 1766 naznaczyła 2000 kóp i ueść ty- 
godni wie£y na niesłusznie odwołujących się do trybunału. Czac- 
kiego O pr. lit. i pol. pra. 1302. 

(2) Potem list wianowny wnieść na pierwszych loliach do ksiąg 
Mepnełiich. St. 3 r. V ar. i. Po łonie imarłtj beMUielnie, jeśli 
nilioiiHi niezapilata WDiesicnia, to wBiemaie bei pnywiankn 
, (siaoiBek s»wily], wraca do domu z którego wysila. St. 3 f. T. 
ar. łd. 

," _ .r,..-A-..>y Google 



kremli po^imii jł prawem pruki^^i .oitŁhk •fki^ 
— JeJli ojdee kłbo matka jeJtoą e&itę « mąi wyda a mm 
«4uiBrM MkniAuń; ka£d* t nich powinm wxi4<^ taką wy* 
prałfc, jik U Mora za mątfosi^'{X). hi^ tapiMt wy-, 
pniwf Mta^mt^m^ -ffilpis hąitH wtMUy. A jeM n»e tna 
zapisu i rodzice za życia iatlnej córki TaWjt mt wfś^ 
czwarta część ojcowskiego ipajątku należy do córek, bez 
względu na to czy jeden syn a córek wiele, czy jedna cór- 
ka awielu syoóir.— Ta któ^a Wzie z« tiitl do Polski, do 
Mazowsza albo do innej obcej ziemi, nie może ^óbr p^aa- 
dać; dobra bfdij oszacowane ( spłacope piTzez krewBycb, a, 
dziewka i mąż jej do tych dóbr ładnem pokrewieristweca 
przyjść nie mogą (2).—^ Ta która- idzie za mąż pomimo woli 
lodziców, traci posag, choćby była jedynaczką. • pmyt^^ 
sierota małoletnia idąca za mąż bez woli krewnych, traci 
posag; pełnoletnia, gdyby krewni jiiesprawiedliwie prze-;' 
szkadzali, możesic udać pod opiekę rządu lub innych krew.-, 
nych. — Dobra macierzyste idą do równego działu między^ 
synów i córki, z dóbr ojczystych cóiki mają iyypraj*f.. 
Rrat dziedziczy po bracie, siostra po siostrze. — Wohio- 
je^ wydziedziczyć nie przez testament, ale przed hospo-. 
darem albo urzęilaikiem, jeśli syn-lub dziewką uderzy 9J<a 
luh matkę, albo wyrządzi im wielką przykrość (3).-^ Ho-. 
'spofłai' przyrzeka z tatki i nczodrol^ffltei swojej łe nie 



(ł) Wyprawa sióstr niepowinna wynotić więcej nad4;iwj>rtq Cięść 
DMJądin. t>t 3r. y.qr. 3. 

(2) Ten art^uł pneciwny unii i»słał wyrzacMiy z'3staUtu. 

(3) Nattcz, rejentrfeEkonaleDbMnanytłitewgkicini ahUtni, zapew- 
niatCzacIiwgo, łe-w pitwiiłgu dwó^-h wiek^wbyte ^fto osiem 
przykładów wjdiiedziczetiia : cztery córki były wy<IeRdEiaone 



bedae gwattcm.u mai wjilawAĆ wdńw i c&nk knąlfcjcb 
i szlacheckich (1). 



W statucie drugim dodano: 
Kto mając 2(>nę drugą weźmie, traci cuU i iycie. — , 
Sprawy rozwodowe należą do sądów duchownych, sprawy - 
posagowe do świeckich. Ta strona traci, która hyła przy- 
czyną do rozwodu. — Niewoho się lenić z krewną do czwar- 
tego stopnia, ani z wdową po Imacie rodzonym i stryje- 
cznym, ani z wdową po stryju lub wuju. Kto się ożeni 
z krewną , połowę majątku nieruchomego traci na skarb; 
jeśli żona ma dobra taktó połowę traci. Małżeitelwo h ę 
dzie rozłączone, a dzieci mają być uważane za nieprawe. 
Tak rozwiedziony niemoże być przypuszczony do tadnych 
urzędów. Jeżeli mąż i tona złożą przysięgę 2e biorąc ślub 
niewiedzieli o pokrewieństwie, zostaną rozłączeni ale nie* 
tracą majątku , a dzieci będą uważane -za dzieci uczciwet 
' go łoża. — Wdowa szlachcianka niemoże wyjś^ za mąż do- 
póki nieuptyme sześć miesięcy od śmierci pierwszego 
męża. Ten. czas nazwano stolcem wdowim: — Gdyby wdo- 
wa stanu szlacheckiego, bez pozwolenia krewnych poszła 
u mąż za człowieka prostego stanu , będzie odsunięta od 
pOMulania majątku , a dzieci lub krewni spłacą jej połowę 
wartości.— Kiedy kto na debrach zapisze iwie oprawę, 
niemołe takich dóbr długiem obciążać, choćby miał na tft 



u nienądM iycie; jtjno wyilitcducieuie za utradę kraju, dwa 
u podniesienie ręki, a ostatnie za niewykuptenie ojca i niewoli 
tatarskiej. O lit. i pol. prawacli pri. 1234. 

(ł) Ksiątęta i panowie, kłtirzy mają w dobrach nbctitt, rówaic n- 

- cbować się powinni. Si. 3 r. łU ar. 39. ' 

<=■'" "• ■ ' „: ,?',Goo8le 
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od łony Da pildiłe tszwoUme; iooa powinna (Moliiieie 
leznać je przeil sądem. 

W statucie trzecim: 
. Gdj u^Ktgi człowiek oiemający żadnego majątliu, oie- 
niwszysię dorobi się lub doałuty mają^Łu, i^o jego śmierci 
trucia ozęść fgrtun; będzie wydaieloia dla żony— a gdyby 
dzieci nie było żona zostaaie ^ rzy całym majątku. Gdy 
ojciec wyda córkę za inął, po jego imierci córka niemoże 
pouukiwać iwsagu. Gdyl^ bracia niedali posagu ma prawo 
Ufómioaćsiię prziezłat dziesięć. Jeśli umarła. nieprzemil- 
czaw.$zy dawueeci, dzieciom służy prawo mówienia o posag. 
Wielka była różnica między prawem kobiet za- 

'bężiiych w Litwie i w Koronie. U nas powiada Kirsztejn 
kobiety są za mężem jak dzieci; wolno im jeść kiedy mąi 

' da> ^ mając imion i skarbów dosyć, same są ubogie, bo 
pan mąż wszystko sobie dać, a małżonce wszystek dochód 
odebrać może. Lepak' w Księstwie może jejmość i same- 
n^ mężowi być dobrodziejką, i fundatorką być inoże, i 
niewohuki s fąk pohaiiców jej wykupić wolno. 
HOZDZUŁ VI. . 

Diieci dositeiłłazy lat tfupełaydi mogą prawem poau- 
kiwać swfli^ kriywdy na opiekunadi, byleby nbomieszkały 
4Awnoftci ' zić^skiej. — OpidiuB omte dzieciimej krzywdy 
prawem dochodzić, ale niemocen niif utracić. — Opiekun 
nie może majątku sprzedać ani odgraniczyć. — Sprawę o 
majątek wytoczoną przeciw małoletnim, sąd odłoży dopóki 
. łat znpcłnyck lue dojdą. W czterech tylko przypadkach 
: odpowiadają przed sądem: 1) kiedy ojciec trzymał majątek 
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.4»stawDy» a krewni właściciela cbcą Byyąlefc od^pić, 
.2) o4^wtadi>J4 za (^owskf pori^ę , kiedy ojciec Jeszcze 
lą tyda byt fozwmy^ 3) mogą koiiczyć ^AWf o dzte- 
dzictwji Łtórą ojciec i'i^iocz%t, 4] powiaayjłbcii! ojcowskie 
dłojpt (l).^ećli brat slarszy opi*k^IleI|l), moie stawać przed 
egdem, a c» xy«ka lab slraci, Łem powiaieii podzielić aę 
tbraitaif którzy lat doszedłszy Diejpogą pmiukiww^ stra- 
ty ani aa iiiiu , aai na tym kto wygrał (2). Podstępne 
czynności brata z krzywiła młodszego rodzeiisŁwa, iD9g9 
być zwa)«iie. — Pierwsza czynfiość opie4iuoa, .i^arządzic 
dokładny iowenlarz w oltecnpści powiatowego wi^. i trzecb 
łiejarów sidaciity godnj^ wiąrf ; jedw excwi|4(urz ma zn- 
ch9wać - u sielue , dVugi złożyć .w powiette u wojewotbh 
albo u starosty (3). — Za pracę dla opiekunów > za iywie- 
nie i odziewałtie'^zieci , za udbywanlę słutby ziemskiej, 
JMioiaczają się jioiytki z rojniclwa , z młynów , jezior i 
peresud (4). ' Wszystkie dochody z czynszów i danin por 
winny być obowane dla małtjletnich (3). 



(I) Póinwjsze sUtdta doJałj jestcze dwa prEypadkt: o Wypędie-' 
am E majątku ^kojneijo posiailacza i « zbw^ycl) poddanych. 

(2} Póżmejs£« statuta zasłoniły matolelitich od pokrzywdzenia, po- 
zwalnjąe im prawem poszukiwać swojej własności na lym, któ- 
ry ją niesłusinie posiadł.. 

(3^ fióiniejszc slatuta ka^., j'cjeqlr ^rią^nj w ftbetności 
woźnego i dwóch szhchty, wnieść w księgi ziemnie. 

(4) Peresud był dwojaki:, kary sądowe czyli grzywny, i wjkład, 
' ta jest ie shariiti;y «ę podłdg swej woli kładt pietiiądze— tra- 
cił je jeśli niesprawiedliwie skarżył ,' jeśH wygrywał odbierał 
złof.oną summę, a strona pozwana drugie tyle musiała oddać 
sędziemu. Te wykłady niedawno jeszcze były na Ukrainie. 
Czackiego Oprawach Itt. i pol. prz. 42M. 

(5) Dawanie pieniędiy na pmaiU uWiiiuo la f leci iiiMElacłKti|)|. - 

' " ' n,,:-A-..>yGoogIe 
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To są ogdMaryay « tfiece, rzucone w eUbicie -pier- 
wszym, ktdre etatula późmejeze rozminęły i udocfcowdtfy. 
i^zczególułODo lUo raa być opifkuoem: najpierwej kogo 
ojciec w testamencie naznaczy; gdyby ojciec nie naznaczyt 
opiekunów, Ćrat starszy, a gdyby nie było dorosłego bral>, 
tedy starszy ze stryjów; ajeśHnieraa przyrodzonych opie- 
tunów po mieczu, wiyowie lub tnoi krewni po matce^ 
gdyby nie było mężczyzn , białogłowy starsze po miecztt, 
a Dareezcie starsze po kądzieli^ lecz (e tylko które mi^ 
dobrą osiadłoić a mciów łudzi cnolKwych i bogobojnych- 
Gdyby krewnych diebyło, sąd ziemski opiekuna naznaczy: 
Kaidy opiektm, chocioi i krewny, powinien być dobrze 
^iadły a urodzony w w. ks. lilew^em , oprócz tych któ- 
rych ojciec tesŁameotem naznaczy. Też ma być niebar- 
«lzo siary, a domem swoiip dobrze rządzić powinien. Złe* 
go opiekuna sąd ziemski ma prawo oddalić. — Gdy są bra- 
cia jedni dorośli - drudzy matoletai, wtdno zrobić dział 
tymczasowy. Biorący czę^.' gdyby dobra hib lasy pusto- 
szył, przy wieczystym dzial^odpowie. — Ojciec wolny jest 
od zdawania rachunku z (^ki nad majątkiem do dzieci 
Baleiącym. Po śmierci tony, gdyby nie miał zapisu, sy. 
nom dorosłym i córkom za' mąt idącym ma oddać dobra 
macierzyste. 

Statut trzeci zwrócił uwagę na pociciwe wychowanie 
i naukę dzieci ; ojnekunom za pracę naznaczył dziesiąty 
grosy od ogt^go dochodu. Gdy syn starszy dojdzie lat 
dorostydi i rozumnycli, opiekunowie powinni oddać mu 



Większe Bummy składjwo w kościele katedralnym WiJeńskiiB. 
Cuekifca O prawach H'- ' pd- -fn. (178. 
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cały ciijątek,- i złoiyć raebiuAi jniA itnędem zwuskim 
lub grodzkim. 

ROZDZIAŁ VII. 
'O zMttmwaek i długach. 

Kte BMJąc dług zaptMUf aa majątku riemskim , oie- 
uponma się przez l^t d^iesif^ po jego sprzedaotu , powi- 
nieu docliodzić swoich pieniędzy na dtuiniku 'nie na ma* 
j{HkiH-;a kiedy d^lDik Bieaia czem płacić, mołe go ują<! 
la kark (prKuat' zasnja) (I). — Wdao zastawiać mafątek 
^ierucfaMlly. Zastawa weDaby wa Datury d(ibr wieczystych, 
gdy w umowie niraia przeciwnego warunku. Od roku tło 
roku, właścidel diAr mote złożyć piewądae a dobra. ode- 
brać. Jeśli inajątek zastawiony pod stracenieoi, na ter- 
' ninie niezoslał wj'kupiony , zastawnik powinien obesłać 
-krewnych właściciela, którzy do roku mogą dług spłacić 
a mifjąŁek odelH^ć. — Bez lielu iaiea szUcbcic ani mieszczą- 
nia niepowioien pożyczać wifcej nad dziesięć kop. Kto 
listy -na dług stracił, stawfe świadków ktiirzy te listy- wi- 
dzieli, « sam składa przysięgę. Do dziesięciu kbp dowa< 
dzi przysięgą — jeśli więcej pożyczył bez listu, traci. 

^tut 2 darowiznę^ przeda2 lub zastawę nierucho- 
mego majątku, kazał wnosić do, ksiąg ziemskich albo 
- hospodankich (2). 



()) Według 2 i 3 itaUitu, kio milcuł przn trzy lata; powinien 

tUuinilia pilnować. . . 

(2) hi odr. f552 zapis na wieeiM^ niebył watny, je^li nie- 

był teznany pn«d hospodarem, przed panami rady htb przed 

unędem. Udiwała sejmtt wileiiskiego 1551 r. wyd. Działyń- 

fikicgo, 

D,g,t,.?<ii„GoogIe 
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^hit 2 i 3 rozwinął w sżcMgółach prairao zapiaadi, 
zastawach i długach. ' . , 

ROZBEIAŁ VIH. 
O t e $ t ani e » t ».e h. 

Vi Łkwie. aieuMM Łesłanieiilów -~ dopiera w 1506 
Zygmuit 1 oa proćbę meIropoUty, poufełił iestaauittciii 
cerkwiom^ Jbospodarawi zi^iywtić mł^lek (1). 

Każdy la dobrej famięci na prawo roEperządzać rze- 
czami TDchoBieni i mająlkiem nabytyjn. TesUłBenl ifoi-zn- 
dzeny przy świadkach goduych wiary będzie wąłuy, gdyby 
nawet ueptzyłaiywszy pieczęci, śańercią go sapieczęto- 
jrat. Zresztą woIjm robić testaneula ile razy się podc^a— |- 
-ostatni będzie waiuy. ~ Wolae zapisać isajątek nabyty m 
kościół — lecz ^Bchowai z tego Bsająlku powioal odbywać 
słuibę ziemską kemo i zbrojno. Niemogą pisać teslai* 
mentów matoletai , zakonnicy, synowie z qcem niedzielnt, 
wyjąwszy na rzeczy nabycia ijrłaoiego, zOsla^ący wcudząj 
mocy, fizaleni, kacerse (2), niewokiicy. świadkami przy 
' testamenłacb ntemogą być d kłńrzy nie mają prawa ptsjić 
testamentów, kobiety, esekutorowie , opiekunowie, i ui 
którym testamentem ćo zapisano. Gdyby kto przed urzę- 
ijem albo ^'zed świadkami, if4iisat (dai'eai po żywocie) 
trzecią część majątku dziedzicznego, albo majątek Dobyty, 
albo rzecz ruchomą, choćby został przy życit) zapisu. od- 
wołać nie może (3), 



(1) Czackiego O piawack I. i p. pri. 1268. 

(2) Statut 2 na miejtcti kaevn'j .połoiift wy wotwćów i ctci p9- 
. tlawioByck. ' 

(3) 'Jeśliby kto zapisał linienie albo ludzie po swym ^jwocie, « 

n,,;-A-..>yG0tK^Ie' 



statut 2 ozmcEył prEyciyny dla któfydr ojciec i tnatka 
mogą dneci wyifaie^iezyii : ł) jeśli syn albo córka nie- 
pomrąc na paoo Booa uderzyli rodzke 8we a1b» pchnęK 
z gDifwu, t^iacef mogą łeb wyifzieiłziczyć, a \iniii la 
żałobą i dcwoilem ma garłtm iiliar«^ ; 2) gdyby eyn albo 
dzi«wlia znaczną krzywdę rodzicom czynili w zabiermiu 
majęlDOŚc) bez ich woli i wiedzy ; 3] jećiiby ze złokf a 
Dte dla potytka rzeczpospolitej dowodzili (fołdrowali) ro* 
dzicom tta garło; 4) jeśNhy za ojca. lub malkę r^iyć nie 
cbcieK ; 5) gdyby eórkii prowadziła nierzą^e iycie ; -€) 
gdyby opuścili i-ódziców w wieku podeszłym; 7) g<łyby 
rodziców z rąk oieprzyjacielskicfa wykapió nie chcieli (ł).— ' 
Nikt nie. Aoże zapisać daru czeladnikowi dpmowenin tub. 
niewolnikowi, nieuczyniwszy go pierwej wolnym — ji wszak- 
że testamentem i każdym listem jawnym może go wolnym 
uczyi)ii£.— Sługa pulny, mieszczanin w mieście nie upizy-.! 
wilejowanem i człowiek prosty, mołe komu zechce trze-^ 
cią czfĆ4! swiyej własności zapisać, a dwie części powinien 
zostawić dia służby pana na którego ziemi siedzi, 

ROZDZIAŁ IX. 
O przewodne pruwmym yraniesmj/ri. 

W sprawie gi*ąnicznej ten powinien rzecz odzierżeć, 
kto ma lepsze dowody na piśmie, albo kip dowodzi dawno- 



potem inszemu Jnigim upiseni toż zapisał, pierwszy lapis ma 
przj mocy zostać, a pośledni ma wniwecz obrócony być. St, 
3 r. Vir. ar. 5. , . . 

(1) Czaclii dodał irporne trwanie w fcacerstwie, opuszczone w st' . 
3. Najqe wzgl^ Ba asposobteme nmygł<tw w 1364, aiechnii 
wełno będzie wątjHĆ o islnieHiu tego waruaku. WditekCu- 
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ścią posiadania. -^-Ofaie' stroay^wiBBf ttawić po 18 iwiacf-' 
liów ; U 8(raaa będzie blilaza 4» priysi^i x sześcioma 
wybraMni ćwiadkami, kUrq dowody lef sie, a jeśji niema 
d«wod6w asi znaków granez^ch , kl6r«j. świadkowie ^- 
dsiejsi wiary, (1). Świadkami- powinni być ebrześcyanie 
taeJiskiego lub grecbiegiai wyzaanla, którzy widkaoMoą 
sjMwiedi odbywają (2). — Kio świadka niesprawiedliwie na- 
gani, powinien lak go Mwiąza<5, jak gdyby ranił. ->- Kto ma 
las wsp^y BiedaelMy,. a wspólnik chce swoją c;^ bsu 
przerobić na pole hib na sianoifć, powinien rasem z nin rą- 
bać, a gdzie się.topory zetną, tam bidzie granica (3). Pokrzy- 
wdzonemu Wolne odwołanie do sądu. 

W stadrcte drugim dodano : Sąd ziemski odtteawszy 
skargę przez jtozew wydaną,^ powinien sprawę graniczną 
odesłać tlo podkomorzego i za sześć niedziel termin za- 
wity naznacz^;— Skarb znaleziony na własnej ziemi .jest 
wtainością znabzcy. Kto oa cudlej ziemf skarb znajdzie, 
połowę odda właścicielowi ziemi. W majątku zastawnym 



ckiego zdanajii się nidtwyczajne (łodatki , np. wiadomo^ o 
leiD7 te totnieru i wojsko ma być uczone (r. II. ar. .17) — 
kiedy Un s«d artyknt w kodeksie lacióskini, którego Czacki 
ui:ywał (patrz wydanie Dziatyiiskiego), ma odmienne znaczenie. 

(1) Statut 3 liczbę świadków do 9 zmniejszył, a powodowi 
I trzema iwiodkami przysięgać kaiat. 

(2) W statucie 2, kiedy wyznania protestanckie upowszechniły 
się w kraju, len arlykut imieniono— niema wzmianki o '^- 
wiedzi-r-statut wymaga tylko łeby świadkowie ' umieli pacierz. 
Statut 3 dodał łe w sprawach między talarami a chrześcija- 
Dami, tatarzy bogobojni mogą być za świadków przyjęci. 

(3) Statut 3 juł niewspomina o podziJe prtei równoczesne rą- 
łtanie^-EWoją część pwwala InebJć a cudi^ nie lajnwwać. 



«2c^ bieize <biedxic, część zastawnik. — Po rozbiciu ^a- 
, Aa towaryinb rzeczy wolno wynieść aa brzeg, bez iain^ 
opłaly, « ktoby takiemu Dieszczciliwfmti trudaoić rob% 
szkodę sowito nagrodzi. J (,i>* ', ■. ' ' -^ ."^ 
' W Ełatucie trzecim dodano: Podkomorzy, tak jak inni 
urzędnicy ziemscy będzie od wyborów, potwierdźmy 
przez króla. Podkomorzy całą sprawę graniczną roi- 
sądzi, kopce usypie, granice oznaczy, główszczyzny Iih 
dzr prostych i wszelkie szkody wrócić rozkaże. — Wt 
wszystkich sprawach granicznych- gdzie dowodów na ri- 
^ie i jawnych znaków niema, powodowa strona ze swy- 
mi świadkami ipa być bliższa' do wykonania przysięgi.—^ 
Gdyby był spór o granice między dobrami królewskiemu a-^ 
szlacheckiemi , król naznaczy trzech komisarzy, szlachcie 
także trzech wjbierze, a ci sprawę rozsądzą (1). — Gdy kto 
odwoła się od sądu podkomorskiego, trybunał naznaczy ' 
kasztelana, marszałka, a gdzie ich niema starostę, i dwóch 
szlachty , którzy wyrok podkomorski rozważą i ):ałą 
sprawę ukoiiczą.~ Podkomorzy będzie mieć swoich komor- 
ników, a ci w małych rzeczach, o wartość jedney włóki,' sa- 
mi z władzą podkomorską sądzić mają. 



R O Z D Z I A f. X. 

O puaez^f o Iowach , o dt%ewie bmrbtem » o fetto- 

raeh i siaaożfei. 

Kto ' poltije w cudzym lesib pomimo oporu.właściciela, 

zapłaci 12 rubłi gwałtu, dnigie tyle na hospodara, a za 

zwierze zabite według ceny postanowionej. K\p poluje 



Csfi 



R. łV ar. 83: 

^* "■ .. "Coogie 
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ukradkiem zapłcci za łubra 12 rubli , za łosia ^ r. » u 

jeleDJa. niedźwiedzia albo konia 3 r. , za dzika albo za rysia 

nibli^ zasaro? pńtkopy (1). Slrzelec (proslego stami} pojmany 

przy zabilym zwierzu, będzie śmiercią karany jak złodziej. 

Slalut 3 zamiast kary śmierci oazoaczył sześć tygodni 

>j, — Kto ma w cudzej piBzcży barcie , jeziora . 

fci, temu wstępu do puszczy ^abronii niemo- 

•powiDien brać z Gobfi psa, rohatyny ani strzel- 

zastał w swoim lesie człowieka, ma prawo za- 

) i ograbić. Polem szkodę dowodzi , a jeśli 

sprawiedliwie , powinien grabieł wrócić i na- 

— Kto rozrzuci gniazdo soktde, albo sokoła pod 

i^wyla, sokolęla wykradnie, płaci 12 rubli jak 

isiedzki. Równa kara za zepsucie i kradziei ła- 

liazda (4). — Kto ma na cudzej ziemi bobrowe 

gwiyi ma prawo iądać żeby właściciel niepodorywał pola, , 

teby łozy nielrzebił i niekosił sianożęci, w odległości je- 



(1) W Elatucie 3 za żubra 12 r. , za sobola 2 r. , za dzika ru- 
bla, za sarnę tiopc, za kunę półkopy. 
. (2) W Koronie Lutomirski podskaibi nadworny kradnących zwie- 
rzynę w lasach niepołomickich , niekazat oddawać do sądu 
(1554) ^ szedł w lem za wolą królewską. Wtenczas kiedj'' mo- 
żna było odkupywać karę śmierci za zabójstwo , król nie- ' 
chciał ieby wilk lub jetęń miał większą waitość jak czło-. 
wiek. We Francii jeszcze za Henryka IV ciągiiięlo na szubie- 
nicę cbtopa , który się ośmielił zabić szkodliwe zwierze. Czą> 
ckiego o prawach lit. i pol. prz. 1735 iZamkniccie dzieła. 

(3) Ktoby zatrzymał w swoim lesie rąbiącego drzewo , albo idąc 
śladem dognał, ma prawo ograbić go i najpóźniej trzeciego 
dnia panu obwieścić, a gdyby pan niezrobił sprawiedliwości, 
woźny z dwoma szlachty szkodę oszacuje. W statucie 3c X 
ar. 5. , 

(4) W Et. 3 u gniazdo sokole 6 r. , lą łabędzie 3 r. 

n,,:-A-..>yGoogIe 



diie^o nucetłia kijem otł ieremienia (si^diiby bobrów), pod 
kar^ Mi T. Za kradziet bobrów, oprócz gwałtu za kare- 
go kopę, za czarnego 2 kopy.- — UstaoowioDo kary za ze- 
psucie -bartnego drzewa, chpiieliska, przynęt ptaszych i Ui. 
Kto z ula albo z korzenoika paieeoty wydarł albo z ułen 
wziął, a doszli go kopą albo jaką osoką , ma zapłacić 
3 r. Kogo z licem pojmano, jak złodziej ma być gartem 
karany (1).' 

R O Z D Z I A Ł XI. 

O gwattmehy boj^nh i główsM^naek »%laekeekieh. 

Kto papailnie na dom, choćby nikogo uieranił, garło 
traci. — Po dopełnionym gwałcie.naleiy sąsiadom trupa al- 
bo rany okazać, i 8pt'owadzić wiia z urzędu; potem przed 
sądem dońodzić, a gdyby Daposlaik przyznać się nie- 
chciał zaprzysiądz z żoną , z dziećmi dorosłemi , ze słu- 
gami, z czeladzią; a gdyby ich niebyło, dosyć zaprzysiądz 
samotrzeć. — Gwałtownik który przed sądem niesłanie ma 
być Wywołany. Wywołaiica moiua bezkarnie zabić. Żo- 
na jego ma być uważana za 'wdowę, dzieci za sieroty a 
dom za pustkę (2). — Najeżdżającego i wspóloików najazdu 
wolno zabić w obronie swego domu, majątku albo pod- 
danych.— Gwałciciel kobiety ma być śmiercią karany, al- 
bo zgwałcona weźmie go za męża , jeżeli jej się podo- 
ba. — Jeśli kto odgrażał się na drugiego że mu szkodę 
wyrządzi , dwór albo gumno spali albo jego zabije , a po- 



{i) SL 3 r. X ar. 14. 
- (1) Stswa wywotmia. S(. 3 r. XI «■ ^, '^ ■ 
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(em Dwbipiła ukoda , polar albo zab^stwo ; ten kl4)ry - 
sif odgraM sikody oa^rodEi i główezczytnę zapłaci, choć- 
by zaprzeczał łe oo tfgo niezrobił. Niechaj się oieodgra* 
ta, a wJQiwg[0 nircbaj gan szuka. — Gdyby kilka osób by- 
ło .obwioiooycb o labójstow szlachcica, jedna tylko gar- 
lem będzie karana (1). — Głtiwszczyzna szlachecka sto kop 
groszy krewDym , drugie tyle hospodarowi (2). , Za ciężką 
ranę w rękę lubnogę, za wybicie oka, za obcięcie uosa, 
ust lub ucba, płaci się jak- za półczłowieka. --Gdyby zlfi- 
ty albo poraDioby włóczył się po Lirsjadach, jarmarkach 
lub karcznach, a potem uiriarł, teu kio go zbił lub ra- 
nił głowszczyzuy niepłaci. Dobrowolnem przyspieszeniem 
iimierci oiepowinieo drugiego winy i kar-y powiększać.: — 
Główszczyzuy dochodzą syuowie , gdy icb niema wyposa- 
żone córki, a oaslępoie dalsi krewni.' — Kto zabije ojca tub 
matkę, garło i cześć traci. — Dowoilząc gwałtu bliższy do 
przysięgi oskarżyciel jak obwiniony. — Za gwałt pospolity 
sąsiedzki 12 rubli, a drogie tyle wiuy hospodarowi. — Roz- 
Itojnik traci garło. Jeśli szlachcic na drodze zwadził. się 
a nie łupił płaci winę rozbójną (3),— Gdy IwaJ w zwadzie 



(i) Drudzy mają tapłacić głównczfin; i siedzieć wwieły na dnie 

rok i suść tygodni/ St. 3 r. XI ar. 29. 
(2) Na sejoiie wileiiskioi 1551 postanowioDO : Kto zabił szlachcica - 
> a zostat prawem przekonany, ma płacić gfówstciyznt według 
dawnego zwyczaju, a za wiiię hospodarsłią ma siedzieć rok 
cały głęboko w wiety. Gdyby nawet niebyt ptńwany i' poje* 
dnał sie i krewnymi zabitego, urząd powinien pilnować ^eby 
wie^ odsiedział — bogaty czy ubogi , bez żadnego pobłażania. 
A kio przy zabitym na gorącej krwi zostanie pojmany, ma być 
karany śmiercią według j)rawa bołego -^ niechaj idzie głowa 
za głów;. Uchwała sejmowa ar. V wyd. Diidtyńskiego. 
(3) Wsłatucie 3 tnojAijeni; postaDowitnie wyilqme pnw stron- 

' n,;:-A-..>yC0i:it^'Ie 
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bez świadków nawzijem się raoią') a potem ohydwa będą 
rwali się t^ przysię^, l«s zo8(aii}e rzucony. — Gaszący 

■ śmiatło, |)odczas zwady, <fdj>6wiada za rany i g?6#uczy- . 

- zDf, a z winnego mole poscukiwać sprawiedlLiy ości.— Słu- 
ga broniący pana nieodpowiada za rauy ■ lub zabójstwo, 
[tao jego od{>owie. — Gdyby sługa zabójstwo lub gwałt po* 
pełmł i uciekł po zapowiedzeuiii skargi od paoa , pan po- 
wiuien przyslądz te uciekł bez jego wiedzy; a gdyby nie- 
cbciał wykonać przysięgi ,. zapłaci za niego kary i nagro- 
dzi szkody. — Kto przechowuje złoczyńców albo wywołaii- 
.cew równej karze z nimi podlega. — Złoczyńca tlóry był 
juł w ręku kata , a od ćiuierci albo się okupił , albo był 
wyproszony, na zawsze traci cze^, szlacbectfro, i między 
dobrymi rycerskimi ludźmi miejsca mieć niebędzie. 

SlaiHt drUgi złagodził kąię za napad na dom szlache- 
cki a utrudnił sposób dowodzenia. Jeśli przy tym napa- 
dzie nikogo niezraniono aui zabito', winowajca garła nie 
(raci, a zajtłaciwszy 12 rubli za gwałt i oprawiwszy szko- 
dy z nawiązką' nia siedzieć na zamku 12 tygodni razem 
ze swoimi pomucnikami. Jeśli W napadzie p^iełniono za- 
bójstwo , żałobnik powinien laprzysiądz samolrzeć z szla- 
chcicami sobie równymi , eamopiąt z żoną , i dziećmi al- 
bo z czeladzią. Jeśli napadający nie zabił tylko ranił, y/ii- 
dy da garło , kiedy iatobnik zaprzysicie z sześciu świad- 



ność dla sLinu szluclieckiego: Je śli silacłicic obwJDiody o roi- 
bój krajowych kiipcćw lostat pojmaiiy z licem , statut kaie 
przysięgać kupcom z dwoma Gtlachtami i citerna ludźmi pro- 
stego stanu , a po priysiędze rozbójnika garlem karać. Jeśli 
nie był pojmany z licem, dopitro za piąłem obwiaicniem ku- 
piec przekonywał przytięgą i dwoma świadkami. Dla cudzo- 
«emców byta ^rawiediiwość prfdka i rtetehia. 
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fcatni szlachtą, Wrazie Bieuipełoego dowodu wioDy ma 
'być sŁazaBy na kary pirniężDe 1-24 tygotlDie wieły dol- 
nej. — Gdyby kio napadł na kościół, cmentarz, szkołę lub 
mieszkanie księdza , popś czy kaznodziei , będzie karany 
jak gwałlawnU domu szlacheckiego. — Zbrodniarz który za- 
bił ojca lub matkę, będzie targany kleszczami a {wtem 
w wór skonany uszyty razem z jMiero, kołem, jaszczur- 
ką i węłem „ i rzucony w wodę. • Targanie kleszczami 
slatat wzii[t z prawa Karola V, utopienie w^worze z praw 
rzymskkb (1). — Gdyby matka lub ojciec rozmyślnie dzie^ 
cko ziriłił', ma siedzieć wieży rok i sześć tygodni , a po- 
lem cztery razy w ciągu roku pokutować przy kościele (2). 
Sąd wjirowadza takie sprawy bez oskarżyciela. — Gdyby 
. sługa przeciw swemu panu broni dobył, traci rękę; gd^by 
go zabił, będzie ćwiertowany. — Jeśli kto wykradnie kobietę 
przeciw jej woli będzie garłem karany, a trzecia część je- 
go majątku należy lej kobiecie. Jeśli dziewka uwięziona 
pozwoliła na uwięzienie , traci prawo do ojczystego i ma- 
cierzystego majątku. — Kiedy kio umyślnie albo po pijane- 
mu polrąci kobietę brzemienną, ezlacbciank,ę czy innego 
stanu, a ta po potrąceniu poroni, powinien nawiązkę za- 
płacić , ćwierć roku wieży odsiedzieć , a w ciągu roku 
przez cztery c^niejsze święta, stać u drzwi kościelnych 
na miejscu na łokieć {wdnicsionem, wyznając grzech przed , 
ludźmi. Gdyby malka i dziecko z potrącenia umarły, wy- 
stępek będzie poczytany za mężobójstwo. Nieumyślne po- 
trącenie należy do mimowolny^ zabójstw, — Mimowolne za- 



(I) Czackiego Oprawach lit. i pol. pn. 1416. 
' (2) Za igubienie płodii kara amierci. St- 3 r- ^1 «r. < 
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bdijstwd aie hę^iie karane ćmiercią; dziecieni lub kre< 
wnycb zabita nałeiy zapłacić główsiczyznę. — Jeżeli znaj- 
dzie się trop BieznaBego człowieka, sąd powiniea zrobić 
wyWłAdywanie v/ ok^y. Gdyby przez wywiadywanie me 
'odk)7t zabój(!y^ [towioien zwołać aa kopę, po trzecb ludzi 
z wiosek w odległości dwócfa mil. Kopuicy złotą przy- 
sifgę te uiesą zabójcami i niewiedzą' o zabójcaeb. Kio nie- 
riMiie lub niezecbce przysięgać , zai^Aci główszczyzoc.. Je- 
łeli przez trzy lata nikt się nieupomni o pieniądze, uraąd 
połowę da 'oa sz[iital, połowę sobie zalrzymA. — Za okratne . 
pastwienie sif nad kim, oko za oko, ząb za ząb. Dadej 
poszczególuiono jakie mają być nawiązki i kary za rozmaite 
rany, bicie i obelgi. Kobietom główszczyma i nawiązki 
sewite; ducbownym wyznania chrześcijańskiego, ich io- 
nom i dzieqjoiu, główszczyzna i nawiązki jak ludziom sta- 
nu szlacheckiego. — Z kniaziami , murzami i ułanami ta- . 
tarskimi, urząd lak się powinien obchodzić -jak ze szlachtą; 
z prostymi talarami, według swego baczenia a ze spra- 
wiedliwością. — Podpalacze mają być spalenij a z ich ma- 
jątku nastąpi nagrod^nie szkody. 

W statucie trzecim dodano: Gdy ludzie, szczególnie} 
stanu rycerskiego , cierpliwości przy^oej w sobie nie* 
zachowując, wyzywają na rękę bez słusznej przyczyny, 
postanawia się żeby nadał bez pozwolenia panującego , a 
« wojsku bez pozwolenia hetmana, jeden drugiego niewy-' 
zywoł. Zabójca będzie garłem karany — rannego Bóq uka- 
rał — kto bez rany wyjdzie, ma siedzieć półroku na zamku 
wiłeiiskim w więzieniu górnem. — Gdyby kto- z gniewu i 
z zapamiętałości serca złego , zabił niezwyczajnym do boju 
o>t^nv notem , kisiałem albo puginałem , będzie ćwicr- 
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tovaDf. Sflaobcic za ubicie laką bronią człowieka pro^ 
stego słami albo zan-anieDie szlachcica, traci rękę. Pro-' 
s(y człowiek za zranienie prostego ctł<^ieka traci rękę, 
za zranienie szlachcica traci ^rło. — Gdy w statucie jest 
rółsica kary w miarę stanu osób, iwzwaoy może się za- 
pytać oskarłającego czy jesl siłachcicem? Zapylany dowo- 
dzi listem urzędu ziemskiego łub grodzkiego skąd rodem, 
ą W Bj^irodę poniesłuDydi kosztów weimie dwoistą na- 
wiązkę. — Szlachcic za zabicie szlachcica zdrailziwkie albo 
polajeaiiH, ma być karany ćwierłowaniera aU)u wbicina 
na' pał i odsądzony od poczciwości. Jećli nie zabije tylko 
rani , garłem karany będzie. Prosty człowiek za zaNcte 
BU być zgładzony że świata srogiemi mękami, a za ranę 
icięły. Gdyby zeznał i jawaemi znakami d<fwiódł, Łe lo 
uczynił z czyjej naprawy,, sprawca równie karany będzie. — 
2a uwięzienie szlachcica naznacza się 12 kop groszy i kani 
we dwoje jak za wybicie kijem ; prócz tego występny ma 

• siedzieć na dnie wieży ćwierć roku. Za umorzenie głodem 
sprawca zbrodni ma być garłeni karany. — Osiadłemu ska- 
zanemu na garło wolno . odwołać się do głównego sądu, 

, a gdyby szło ofoczciwość do hospodara. Jeżeli nieda po- 
ręki ma być zat^^lnany w więzieniu. Jeieli w czasie 
trwającej poręki zabije oskarżającego, poręcznicy będą 
karani garłem. — Obłąkani powinni być pod strażą krew- 
nych, a ubodzy w miastach pod dozorem urzędu miejskie- 
go , we wsiach pod dozorem właściciela lub rządcy dóbr. 
Szalony za zabójstwo ma siedzieć wieży rok i sześć lygo^ 
dni, aiza rany w Iżejszem więzieniu półroku. Dodający 
broni lub zachęcający szalonego, ma być karany jak spra- 
wca. Gdyby fzalooy wnicłt do rozumu i w odnowiobem 
n,!j-,..<,r,,GoogIe .. 
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szaledslwie logo zabił, będzie garłem karany, bowieJząe 
o swojfj chorobie powioien mieić koło siebie sfrał i opa- 
trzenie. ; 

ROZDZIAŁ XII. 

O gtóivszetyznaeh i o nawiąikach tttdzi protteyo itanu. 

Dwanaście rubli była cena najwyższa ii zabicie czło> 
wieka prostego siana; za zabicie chłopa ciągłego 10 kdp» 
za niewolnego parohka 5 kóp, za bicie i rany płacono na* 
wij)zkę. Głowy i rany kobiet cenione były sowi(o.~Ghrze- 
ścłjanin niepowinien być w niewoli uiyda ani a (alarn^ 
Następne slalDta ię zasailę rozwinęły. Żyd hib tatar gdyby 
kupił DJewoloą czeladi traci pieniiidze a kupiony chrześci- 
janin Dia być wolny. — Gdyby cbrześc^pin był oddany 
w dłitgu choćby za największą sumołę , po siedmiu tatach 
otfiyskuje wolność (według prawa Mojiesza], a za mniejsze 
Bukmny aałesby' chłopu co roku wytrącić rubel groszy (zł. 
35 gr. 21) a kobiecie kopę groszy (zł. 21 gr. 12); żyw- 
ność i odjienie wi:achunek niewcbodzi. — Brartców wojen* 
nych wolno osadzać na swoich ziemiach z tein zastrzete- - 
Di^m że ich dzieci niepowinny być i^Pfdami ani bisur- 
manaini , . pod karą spalenia żywcem tego coby ich na swoją • 
wiarę pruciągnął. — Mamki cbrzećcijabki aiepowibny być 
u tatariłVt i iydów pod kani 20 kt»p(zł. 428).— Krół mo- 
. że oddawać dobra w zarząd żydom alb« talarom.^-rChł0{^ 
oddaiwna zasiedzieli na gnintadi tatarskich nają by<S uwa- 
łani za poddanych. 

Prócz tego yr. statucie drugim dodano: 'Żydzi nieinają 
diodzić z łańcuchatni, ani srebra na pasach, na szablach i . 



146 
kordach nosii. Wolno jednak lydowi mieć piftścieii i 
sfgnel; ubiór żydówek zależy od ich przemoienra. — Gdy- 
by żyd żyda zabił wyrok będzie wydany podług ich praw 
i przywilejów. Gdyby. szlachcic żyda żabit, pojmany na 
gorącej krwi traci garło, poewany ptań główszczyznę ^zla- 
checką.^Statut trzeci dodał : JeżeH żyd przejdzie dQ wiary 
chrześcijańskiej, ra^ęm z potomstwem będzie uważany za 
ulacheiea.— :Za zabicie tatara mi\fqcegD<osiadł(i8Ć i bywa- 
jącego na wyprawach, riiwne kary jak za zabicie szlach- 
cłca. 

Statut 3 dla wstrzymania rozlewu krwi cbrze^ijaśskiej 
postanowił, że szlachcic za zabicie chłopa i -wszelkiego 
stanu Dieszlachcica da garlo, a głńwsżczyiua swoira po- 
rządkia^ płacraa będzie. Prawo wymaga żeby był poj- 
many .na gorącym uczyi^u, to jest w przeciągu 24 gcnlzin, 
i £eby skarżący, zaprzysiągł z ąześćma świadkami , między 
którymi ma. być dwóch szlachty. .W razie niezupełaitgo 
^wodu będzie płtfcona głowszczyzna : pancernemu słudze 
ki^p 60 (1), putneum 50, 'bartnikowi 40, ciągłemu 26, 
czeladnikowi albo pojmaiicowi 20, urzędnikowi wiejskie- 
mu 4Q, rzemieilnikom kóp 30, urzędnikom w miastach 
które sądzą się ^^'''^''i magdiehurskiem a niemają przy- 
wilejów na nawiązkę szlachecką, kóp 50, mieszczanoDi -30; 
urzędnikom w miasteczka^ naprawie krajowem 30, mfe- 
tzczanom 24. Nieszlacbcic płaci główssczyznę i daje garło 
la przysięgą stroi^ powodowej z. dwoma świadkiuni. 

Statut trzeci obejnii^ szczegółowe ro^orządzeoia, ja- 
kim sposobem dochodzić zbiegłych poddanyi:h i czeladl 



(1) Zł. 12113 gr. iO liciąc po 80 zł. z grzywny hol. 

n,,:-A-..>yGoo^Ie 
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dworoi^w koticu móm o sługach woloycb. Gdyby sługa 
odszetit od paua oieuczciwszy go i niepożegnawszy, chocfby 
szkody niezrobił, szlachcic będzie siedział trzy dni w łań- 
cuchu a prosty człowiek Irzy lygodoie, a potem powinieu 
pana swego uczciwie poieguać. Pan mając go w wiczie- 
uiu uiepowiiiieu sif nad nim sro2yć, ani na ciele karać, 
ani' morzyć głodem. Wolny człowiek kończąc słutbę bie- 
rze od pana świadectwo^ a gdyby pan dać go nie chciał 
i>ierze świadectwo od urzędu. Jeśli przychodzący dó wsi 
lub do miasteczka nie złoży świadectwa, urząd ma go okuć 
w pęta żelazne na dwa tygodnie. Ludzi luźnych, pijaków 
i kosterów, podwukrotnem napomnieniu' kazano siec róz^ 
gami i wypędzać. 

ROZDZIAŁ XIII. 

O grtibieiaek i nawiązkach.- 
Naznaczono szczegółowe nawiązki za grabież koni, by- 
dła , ptastwa domowego , ptaków i psów myśliwskich i 
zboża — a w późniejszych statutach oznaczono ceny rozma- 
itych ogrodowin i rzeczy powszechnego użycia. Konie 
były pod szczególną opieką — nawet "'flA^kodzie niewolno 
było stada zajmować. Dla ocenieni^szkody zwoływano 
na kopę (1). Psów myśliwskich statut naliczył 16 gatun- 
kóy — najwyższa cena 12 ruMi (526 zł. 20 gr.), w stalu- 
cte 3 najwyższa cena 3 ruble. — Kto szlachcicowi albo 
szlachciance zabierze konia, zaj>łaci 12 rubli jak gdyby 
go wybił; kto psa poszczuje ma być karany jak gdyby 
sam ranił.— Chłopu za grabież 3 ruble nawiązki. Statut 



(1) W kojelisie słuckim ar, 2. ' , . 
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■ •. 
3 kazat lapłacić 6 nib|i, a kuni* koniem, vołu, wołem 

nawiązać. 

ROZDZIAŁ XIV: 
' O ztodziejstwie slantt wszelakiego. 
Gdy kio z niewolDej czeladzi z licem będzie pojmany, 
a rzecz niewai-la 50 gr., będzie smagany i iszkodę sowi- 
cie nagrodzi.. Za drugim razem, cboćby rzecz niewarta 

, była 10 gr. będzie powieszony. — Złodzieja pojmanego z li- 
cem naleiy prowadzić do jego pnu.-), a jeśli to było na 
cudzym gruncie do miejscowej władzy, kióra obesławszy, 
pana sprawiedliwość wymiei'zy. — Jeśli trzech gospodarzy, 
z wioski ubwinionej o kradzież , wybranych przez stronę, 
niezęchce przysiądz ie o kradzieży' niewiedzą, wioska ~ 
szkodę nagrodzi. — 'Szlachcic bez lica pojmany oczyści się 
przysięgą, za cewarlm razęm.daje ga^ło— Jeśli na kogo 
będ<i słuszne poszlaki, wolno wydać stronie powodowej 
na mękę ; pojmanego z lioem wolno trzy razy jednego dnia 
męczyć. — Kto na gorącym razie zabit złodzieja, niebędzie 
karany. — Gdyby kto dowiódł że rzecz kradzioną kupił na 
jarinarku albo naj^yprawie wojennej, wolny je&t od za- 
rzulu, ale rzeczf^Snien zwrócić. 

W następujących statutach zaszły zmiany '■ Sąd podo- 

'bieństwa wszelakie na dobrej baczności mieć ma, i wrze- 
czjicli wątpliwych skłonuiejszy-ma być ku wyzwoleniu niż 
ku karaniu. — Złodziej pojmany z heem wy^ej czterech kóp, 
ma być garłem karany. Pojmany z licem mplejszej war- 
tości , jeśli pierwszy raz ukradł , powinien oddać z Da-_ 
wiązką. Za drugim razem ma być przy słupie smagany. 
Za trzecim traci garło. — Kto goni śladem za koiimi ąlho 

4 n,,:-..- ,;GotK^Ie" 
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za wotami do jakitij wsi , ma prawo tądfti ^by wieś ślad 
tlalszy wywiodła albo szkody oagrod;;i{a. A g^fbj; ukrzy* 
wdzooy chciał krzywdy docbotizić kopą , wszyscy w ekdicy. 
w koło na milę , mają. kazać swyip poddanym schi^ić 
się na kopę. Gdzie dotychczas kopy piebyw^y, (an^pod^ 
komorzy kopowiska naznacay i będą się odbywały, takim 
obyczajem, jak to się na Rusi zacbowy wajo i, zachowuje- — 
Szlachcic obwiniony, o złodziejstwo a. bez Ucą, piypfao^ 
oczyszcza się przysięgą. Za Ęzw^riyin razem daje (acło, 
nieszlachcic za trzecim^ — Pofr«łania ztpd^iejskie pned 
uraędem grodzkim zeznane, mająbyić zapisywane 40jQzar< 
nf!J księgi. — Złodziej niemający lat 16, niebędzie karany 
garłem ale karaniem na ciele. — Człowiek podejrzany choć- 
by przy licu nie był, ~ma być na mękę wydany i męczo- 
»y od atfony. poiiodawej je<łeD< ras , wssakJ* nia^iej 
jak prjE^z godzin-. Tbk nęcwmy jeśli nyzaa złodncJDŁwo 
ma być garłem karjmy , jeśli aiewyjna ma oliiymaó oa- 
wjązkę. — Zfodzi^ przyJicnego kli6r]i>y; m len. raz. b*x 
lica był pojmany, trzy razy jffdiMgo daia m«€syć mabia. 
Jeśligo zamęczą główczy^nai płaci sif'aftwilo, zacbromotc 
jak zaqałego człowitsl^a. iośliby iłodcuLdla Mai|<iwspa2: 
a męki Di«czi|t, a czary hyly. pi;zy nim znaleuont!, por 
winien. szkody nagrodzić (1).— ;Za.kr>Blzieii nadwiorzebor. 



(1) HtKii; da się mietli a niewjioa, prawjj , a słaby, opoffie-, 
grzech, którego popełnić niemiał śmiałości. Kat pierwej karae 
obwinionego nim sędiia powie ie Egrzeszytf Kto Wfpct ból 
i ^omotę? kto będzie, la to karany łe v ifififK, katiowa^ ka- 
lał? Niech lepak urząd w prabacią biemBoga, świadków i, 
wyznanie niż oprawców, Ceraiy fiirs^jn przjw, p. Cuckiego. 
W 1776 Stoaisłan August pn«mówłł » liidżkości^, a sefU tmi^ 
Uriary. 

n,,:--A-..>;GoogIe 
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spodarskim niCej dwóch kop, uciąć ucho; za drugim razem 
chodby rzecz ukradziona oiewarta była dziesięciu groszy, 
gartem karać. — Kto namóWi mężatkę i z nią ujedzie, 
dla być garfem karany ; życie występnej na woli' męża. 
Cudzołóżca zabity na miejscu ma być uważany za gwał- 
fowoikadomu szlacheckiego. Prawem przekonany da gar- 
ło — życie żony na łasce męża. Toż się rozumie o pannie 
która zapomni o wstydzie. — Zwodnice i zwodnicy którzy 
namawiają kobiety do rozpusty, będą karani obcięciem 
nosa i uszu,' i wygnaniem z miasta; a gdyby to niepo- 
mogło urząd ma ich karać na garle. ' ' ~ 

Dodatek, 

ff^ytfanie pierwszego Mtatąiu. 

Z rękopisana ptjzygotowaaego przez Daniłowicza, Dzia- 
łyiHki wydał w ^541 stjilut litewski pierwszy. Za pod- 
stawę wzięto kodeks znajdujący .się w jego ■ biblio- 
tece, z wyrałeoiem odmian w kodeki słuckim i fiHe- 
jowskim. Obok nmieszczono tłtiniacEeaie łaciitekie nie- 
gdyś własność Czackiego, a. pod spodem ułamek tluma- 
caeiiia polskiego^ kodeksu Kenslantego Swidziitskiego i 
tłumaczenie całkowite od rozdziału IV z kodeksii karme- 
^itiłw osti'ołn-am8kłcb. Tłumaczenie łaciiiskie. znacznie się 
zbliża do rękopismu Dziatyiiskiego, tłumaczenie polskie 
karmelitów ostrobramskich prawie dosłownie zgadza się 
z rękoptsnwm słuckim. 

Porównanie użytych kodeksów daje nam poznać wiel- 
ką różaicę między rękopismem Działyiiskiego i słuckim. 
Itótntce są zasadnicze , a nłepowslały z dopisania arty- 
kułów statutu drugiego jak się wyraził Dapitowic;; (Diieg- 
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Dik wyeiiski 'z 1823 Ł. I k. 383). Na dowód w«iiiij; 
r. VI .ar. 4. wrękopiśmie Diiałyiiskiego: TełusUwiyem 
dla kriwd szladily, kotoryje sia ot paoow dejul*, aboot 
wradoikow naszich i pańskich, w zwilacb, wbrabei^fat 
V rozbojech , w khwatlecb i w hołuwsteziznach , abo tei 
i mtti paoy samjmi i icb poddanymi — dla czohoł usUr 
fTujem na /.jecbanie takowycb det rok na bodu ,• na ko-. 
ryj panowe powinni budut zjeżdżali sia na meatce poło2ip- 
noje do Wiloi , a iadny sia nemajel' niczim wymowlałi 
krom odno cboroby, wstupiwszi' w post dwe- nedeli. — 
W rękopiśmie słuckim ten sam początek, ozaaczeuie ro- 
ków odmienne : dwa roki na bod, na koloryi panowe po- 
wintii budut' zjeidiati sia na mesŁce połoionoje do Wil-, , 
ni, a iadny sia nemajet* niczim wymowlati krom oduo 
choroby, o semoj subote a o swetoj -pokrawe (oa śwjątkt i na 
trzeci .dzień po ś. Micbale). — Na uwagę zasługuje ie we- 
dług uchwały sejmu wileńskiego 1551 (ar. 2), roki są- 
dowe walne miały sif odbywać raz na rok na ś. Marcin. Do- 
piero w 1554 (ar. 3] postanowiono ie roki mfiją się 
odbywać dw^a razy na rok. 

Rfkopism Działyiiskiego (w r. VI ar. 3} o krzywdy, 
każe pozywać książąt, panów i szlachtę, w obecności wt- 
£a wziętego z najbliższego hositodarskiegp dworu i w obec- 
świadków luijzi dobrych, ku tym rokom które ku prawu 
postanowiono. — W rękopiśnie słuckim znajdujemy toż sa-, 
mu postanowienie rozwioięle: Panów których niesądz% 
w powiecie, pozywać pozwy hos^odarskimi albo panów rad, 
za cztery tiiedzirłe, Bit każdem nńejseu, nie(ylko w do- 
mu ale gdziekolwiek najdzie, wziąwszy stronę ludzi do- 
.brych dwu albo trzech szlachciców — a.eo ma pozwy wziąć* 
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i itf tym rola Vlać jak ną roku zawiłym. Takie i ziem 
-iłatekicb jiil» kijowskiej, iirołyńskiej, połtfckiej, witebekiej, 
imutlzkie}, ma 'pDzyVai! przed tymi roki , takie za cztery 
itfe^ele dla- drogi dalekiej. \ Ezlacblę którzy sq w po- 
wiecie, raa pozywiić na który rok zechce, podle starego o- 
bj^zaja. ^^ Niesą tó dopisy z diiigiego statutu — według 
dmgfegfo statutu panowie równo ze szlachtą sądzili się 

V powMtaf^. ' 

Statut pierwszy przedstawła ptuwa Htewskie rzucone 
w gmhych zarysach, dalekie od wykoriczenia. Tak było 
iniemo^ło być inaczej. Prawodawca przewidywał ie nie- 
raz przyjdzie sądzić sprawy statutem nieobjęte : — dlatego 
posUnoWił, ieby panowie rady sądzili le sprawy podług 
9tarego obyczaju, „pokuł my hospodar z panami Yadami 
naszirai tyje dęła ufałim i w tyje prawa wpisati kaźem" (r.' 

VI ar. 9). '2 tego postanowienia wnnsić naleiy, ie mię- 
dzy statutem pierwszym a drugim hy^f rozmaite dodatki 
i odmiany, które weszły do niektórych tytko mlpisów sta- 
tutu pierwszego. Do takich odpisów naleiy kodeks' ^ucki; 
dodane w nim artykuły, których nieznajdujemy w zbiorze 
ustaw sejMowyeh od r.']544 do 1563 wydania Działyń- 
slltgo , linisiały być uchwalone na zjazdach sądowych — a 
pbniewat stanowiły naturalne rozwinięcie prawa pisanego, 
weszły w skład drugiego statutu. — Czy t^n doitiysł pra- 
wdziwy, czai rozstrzygnie, albo łudiłe bieglejsi ode mn^e 
w czytanin. zamierzcliłej przeszłości. 

St«s laWski w Utwla. 

Hhksla ItUirskife ótrzytflywały nadania pr^^eńi mdgde- 
barskieu począWćży od Władysława Jagiełły. Kaimiei-z 



Jbigielltwttyk |iHfwili)em z 1441 nzDał n celoiejszeipja- 
sta: JffHtio^ Troki, Połock, &iiolerisk, Nowogródek, Łuck, 
BneM y OnAiezyn, Kowno i Grodno. Moina wnosić ie te 
mJasU by^ nadane prawem.Błemieckiem.*— Nadania ma- 
siaiy się u|Kiwszechnić, kiedy s^acfata prósząc króla na 
sejmie brzeikim r, 1M4 łeby zakazał mieszczanom są- . 
dzić o rany i gri^^^ szlachtę i icb poddanych oiemieckiem 
^aiłem , mówiła w powszecbnoici o wszystkich, nie o ja- 
kiem szczegółnem mieście. Równiei i król w swojej odpo- , 
wiedzi ^(iKnie się wyraża, łe utatutem nie swojem magde- 
burskiem prawem mieszczanie sądzić mają. lednemu tylko 
Wilnu służył wyjątek od tego ^lostanowienia , jak się'po- 
kazBJe z przywileju Zygmimta Augusta w r. 1564 d. 7 
Upca w Bielsku wydanego. 

Włiao obdarzył Jagiełło prawem magdeburskiem roku 
1387, a Zygmunt w. ksiąie to nadanie potwierdził w 1432. 
Zygmunt August polecił magistratowi cechy na nowo, u- 
rządzić , zabraniając niezapisanemu do cechu zajmcmać się 
rzemiosłem pod karą więzienia i utraty narzędzi (1). — Na 
sejmie panów rad w 1560 Wilno razem ze szlachtą otrzy- 
mało pozwolenie wysyłania na sejm posłów (2). Na sej- 
mie grodzieńskim w 1568 Wiho otrzymało przywilej, mo- 
cą którego bałdy mieszczanin, który nienagannie sprawo- 
wał urzędy wójta , rajcy hib ławnika , z potomkami swo- 



(ł) 23 grudnia ł5S2 wyd. Dziatyński«go. 

(2) Na wjmift koronnym warsiawsitim 1563 i na sejmie bielskim 
1564 iitajdpwali się biirmibtrae wileilscy Łukasi Opachowski, 
Zenon Zanecki i pisań miejski Hieronim Opachowski. IIniq 
podpisali posłowie wileńscy FrMK Durnik, Fiedor Jaekowici i 
Hieronim Opachowiki. 

Cąąii II. n,?»f.:>,GoOgle' 



\m\ 20stał wyniesiony do gad?)olcr sttaeliMfcieji — W. Wid 
Die równie jak w Grodnie pod jedayiii wcijtetD byfi, pod-. 
wAjm biirnustrze, jedfia litewski drugi ru^i, i rajfie litewscy i 
ruscy, co pokasuje dwpiste pochodzenie miesduulćów (1). 

Za przykład stopniowego udzielania swobód miasŁou 
litewskim, moie nam posMyć Su^ podlodii. To ca się 
działo tuląj, z małemi odmianami nuało zapewne nuejace 
i po innych miastach. . Z przywileju Witolda danego Biel- 
skowi w f 430 pokazuje się, że wójt pilnował t^ko we* 
wuętrzn^o porządku i miał. ^owiązek osadunia przyby< 
szdw — Władza sądowmoa była przy namieetniku ksiątę- 
cynti przy staroście. Aleksander (r. 1495 i 1499) na- 
da^ jui wyrainie prawo magdeburskie, roauenył władzę 
i dochody wójta , dozwolił mu roz«)duć spi^wy cywilne, 
i. dodał pięciu radnych, z których wójt trzecli' a mieszcza- 
nie dwńch wybierali; mieszcjcan uwołoił oddaniu, tłoki 
innych słuib zamkowych, zostawując obowiąnk dostar- 
czania podwódi odbywania straży oocnej na ^mku, zwa- ' 
nej klik; W 1501 Alexaoder- zupełnie uchybł mieszcsan 
z pod władzy sąduwej wojewody i starosty, dozwałąjnc wój- 
towi wszelUe sprawy rozsądzać, i kary podług prawa ma- 
gdeburskiego wymierzać. Nakoniec Zygmunt i w 1526 
zniósł dziedzicznych je ręki pam^ącego wójtów, i pozwolił 
mieszczanom zdolnych ludzi na ten urząd z pomiędzy sie- 
bie wybierać. 

Oprócz prawa magdeburskiego znaoe' było na Litwie 
prawo chełmińskie. Baczko mówi, ie kiedy Żmudź do- 



(1] Ordynaria królowej Bony 25 lipca 1541 priyw. w Staro- 
- £ytnej Polsce Balińskiego i Lipińskiego. 



wt^ się fcrzfiakon, JM<MŻIuuiey (1407) prosK 2eby dow| 
pabowie nadałi ini -prawo cbełińińskie. Pod doniec XV 
wielin.xDOwu sobie praypomu«iH> na Żnadzi o prawi- 
chełmidsŁiem: Marcin bis. źmiKizki nadał je r. 1491 mie- 
u^Min WnriHów; dopiero w 1635 Władfstaw IV za- 
nieoit je na prawo mgUebur^ie: Kleszeiele na Podlasia 
bylf także lokowane u prawie chełmiifekieBi, przywilejem 
Zygmunta I z. 1523 r.. 

. Pracowity i skraę tny osad«fc megiiecki* idąc za chle< 
. bem i zyduem, garnąt się ooboczo do miast litewski^. 
Zakładano nowe osady, zwłaszcza za panowania Zygmun- ' 
Um; przy opiece rządu miejekiego i ndztelnem sądowni- 
ctwie, wzrastała ItHłno^ miast dawnych, a z łudnościi) po* 
mnażata się obrona kraju. Miesiczanom wolno było po* 
siadać dobra , byleby z Oicfa odbywali służbę wojenną. — 
Wprowadzenie pr«wa niemieckiego do Litwy i nadawanie 
go osadom miejskim, niemugło .wyrodzić takich skutkóW' ' 
jakich doziała Polska, gdzie królowie i ksi^itcla przez 
nieostrożną bojnośi^, szafując uwolnieniem od powinności i 
cłciarów publicznych, przyczynili się niemaht do uszczerb- 
ku władzy panującego i zmniejszenia docitodów skarbu (1). 

Staa wiejskiego Inda w Łltwlr. 

Lud wiejski w Litwie możemy podzielić na trzy głó- 
-wue oddziały : na niewojuikćw i czeladź dworną, na cbło* 
pów przywiązanych do skiby, i na wiekiiaków wolnych. 

Niewolnikiem był braniec wojenny, skazany na śmierć 



(1) Jattstewicza Obrat Litwy. . . 
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|a iłodiiejrtwo a daroiraBy iyciMi , len kto dobrowol- 
nie poddał sif w niewotf , aakomM wdny citowiek ie- 
niiicy się z niewolDą kobietą, albo woloa biorąca u męt» 
uiewohiika. Według 2 slaUilD znikły dawne sposoby lo- 
stania DJewołnikien , wyjąwszy wzięcie w niewolę na woj- 
nie ; dzieci brobców jui są ojczycuni.— Czebdi dwoma 
jM wjękssej czfści powstała z niewolników. Panowie miełi 
nad nią prawo daleko rozciąglejsze nil , nad cbtopanii. 
Gieladi mołna byłopojedyilczoprzedawać, zbiegłą poszu- 
kiwać bez względu na dawno^. — Oprócz' duua swobo- 
dy z woli pana, w dwóch jeszcze przypadkacb laki c^- 
wiek nH^t jłozyskaó widnpM : gdy zbiegł do miasta, U) 
jeńli w czasie głodu własny put go wygnał- (1). Przy- ' 
jąwszy prawo miejskie* cbtpp z^egły nógt panu złołyć 
okup wyrównywający główsKzyźnie (20 kop czyli 428 zł. 
17 gr-i.u kobietę sowito). Kon^ytucia 1641 podoioria 
tę cenę. 

Gbłopi ojczfce dzielili się na bartników i dągtycb. 
Bartnik wyżej był ceniony ze względu na zatrudnienie , 
zresztą tak był panu podległy jak ojczyc ciągły.— Robo- 
cizna cbłopa ciągłego, w dobracfa fikariwwycb ustawami 
opisana, niemiała prawem zakreślonych giasic w mająt- 
kach prywatnych. — Zbiegłego pan miał -prawci oszuki- 
wać. Tracił prawo , js^i ojczyc zamieszkał domem w sze- 



(i] Jeśli pan wczante głodu wypędził czeladf t dworu , cieladi 
opowiedziawuy sit |riedurię^in grodtkim lob nifjtkiin odiy- 
skiwata w^olność. St. 3 r. XII ar. ZiT^ Kio i głodu printał 
siebie lub dziecko, kiedy głód minął miał prawo pieniądze zwró- 
cić , a jeśli niemiat pieoicdzy, co roku odrabiał i tej suminy 
rubel groszy a niewiasla kopę gnmy. St 3 f.TUI ar,' 19, 
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wie nilMb, a pau wiediąc o tem nie Bpomniał gif d 
niego prin lat dxEesi{4i (1). Niewieibącemn o inieigM 
przebywania cbłcpa dawpośtf nie ukodzita ; na tej za- 
sadzie we sio lat mMtoa było upominać nęo zbi^łego.— . 
Wiglfdeni ojczyeów ciągłych Etńriy pnyj^i prawo' ngtcj- 
skie , statut lak samo postanowił jak względem czeladn 
dwornej, łe vaogą thttji okup równy gtówszczyśnie {2& 
kep). — Pmdat cjotyca ciągłego bez gruntu oie była «« 
zwyczaju , ani wyraźnie prawem dezwolena. 

Łudzi wolnych inaczej zwano zachołymi czyli pocbo- 
iyml , dla tego że mogli zmieniać miejsce pobytu. — • Je- 
żeli człowiek wolny przyszedł do pana włości i w obecno- 
ści trzech świadków dat na siebie zapis, powinien był do- 
trzymać zobowiązali wyrażonych w zapisie (2). — Jeieti 
wolny człowiek zasiadał na woli, awysiedziawszy ją chciał 
odejść , musiał albo drugie tyle czasu wysłużyć panu, al- 
bo za kaldy tydzied zapłacić po 6 groszy (zł, 1 gr. 21) (3). 
Zbiegły przechodził w ojczyca. — Ci którzy zasiadali bez 
woli, mogli się wynieść po dziesięciu latach, zapłaciwszy 
panu okup 10 kóp groszy [214 zł. 8 gr.) i zwróciwszy za- 
pomogi. Zbiegłych i przed upływem lat dziesięciu zła- 
panych, statut pozwata zamieniać w ojczyców (4). — Zwa- 
żywszy ^warunki pod klóremi wolny człowiek mógł pana 
zmieniać, i biedną dolę naszych włościan, łatwo postrzedz 
łe mnóstwo rolników wolnych przejść musiało w ścisłe 



(I) SL 3 r. Xn ar. tó. 
■ (2) St. 3 r. VII ar. 8. 
(31 Su 1, r. Vni ar. 20 w kodeksie stuchm. 
(4) SL3r.XIIarl.f3. 
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poddaiklwo. PośredMW ifotobeai wprewtidzouo iueM<* 
łu|-zftsadę, ie eaniD powietrze czyni irnhlaDyDL 

.■ Bojarowie ze we^ędu na pochótlzeniit > byK slaMOi 
po^ednim między nłachtą ach^opasii; mitli niejakie po- 
dotiieństwo do ressyjskich jednodworców. — Bobowie 
dńdiłi «if na pancernycb, pubiyoh i stużków. Obowiąs- 
kiem puncernego byłą i4v£fca wojeanal Niy^fifcfj (akieh 
bojardir nasiało być koło Witebska jako w kraJM nadgr^r 
. nicznym; pod lem nazwiakiem dotrwali do naszych cza- 
sów. • — Bojarowie putni odbywali drogi. Z ' pomiędzy 
nich wybierano słuźków na usługi do dwom, wożenie, li- 
stów, wyciskanie danin i podatków. Całe wsie-bjwałj'. 
służkami zaludnionfi. • — Że pancerny zajmował wy2sz6 
miejsce odputnego, przekonać się można z główszczyzny 
i z taksy ziemi. Gtówszczyzna panceniego była szaco- 
wana 60 , putnego 40 kop ; ziemia pancernego 4Ó , pu- 
toego 30 kop. — Pominąwszy pochodzenie od dawnych 
szlachetnych bojarów i różnicę posług, stan bojaróif wol- 
.uych zupełnie odpuwiadał stanowi chłopów wolnych. S(a- 
- tut mówi o nich w tych samych artykułach , pi'zepisuje 
jednakowy okup , te same skutki zasiedlenia , tę samą dk 
zbiegłych dawność a dla odzyskanych surowość. 

Bojar wolny równie jak szlachcic, mógł il pana .pod 
którym zasiadł, grunt sobie wysłużyć', z daniną wyzwu- 
leniOj Z obowiązkiem służby, albo z prawem zupełnego 
właścicielstwa. — Bojar trzymający ziemię w sposób len- 
ny, w każdym- czasie mógł ustąpić, a nawet zastawić wy- 
służony majątek, byle z' niego służba osobista była do- 
pełniana (1). Nieraz się zdhrzało, że oa miejsce po nim 
(1) St. 3 r. VII ar. 30, 
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w«kiłJ4<e, pidawat eif chłop wiHnjr, miesKuaiu albo 
szlachcic— Bojarowie dosługiwali się wwojshu szłache- 
ditwa nawet całcni osadami. NiehUrc wioski podlaskie 
męstwu dziaddw windy len zauuyt Tah bojarowie w Hry- 
Rłrwiczach , na Białej , na Woraieot , w Hoinie za Nar- 
wią, w Bańkach, w ^ywkowie i w Ostassacb, którzy skła- 
dny załogę zamku łndskiego, przywilejem 1569 otrzy* 
mali szlachectwo (1). 

Poddani zostawali w feodaloej uległości ; pan powinien 
był z nich sprawiedliwość czynić, by i na garle karząc 
winnego (2). Michajło narzekał na uciemictenie podda- 
nych w Litwie i«na sądową władzę panów. Gwagnin pi- 
sząc w drugiej połowie XVI wieku, zostawił taki obraz 
stapu cbłopiów litewskich : „ Lud wiejski cierpi wieN 
kie prześladowanie. Kiedy się pan o co na poddane-' 
go ro^iewa, to go złupi, zciemięiy, zagrabi, lak Ze 
chłopek z toaą i i dziećmi niebędzie miał czego w gf- 
bę włożyć. Do pana bez podarku nie przystępuj — pan 
odsyła do urzędnika; a wszędzie daj u panów, bó lanr 
każde słowo jest złotem. Pięć (bii na pana robią , szó- 
Sty poniedziałkowy dla siebie , a i w niedzidę niepr6> 
imiją. "Więc kiedy kto spyta chłopa w Litwie i na Rtisi 
czemu dnia. świętego nie święci? odpowiada: ałboii to we 
święto jeść nie trzeba? Pobory I podatki daje cittei^ r^ 



(i) Jaroszewicza Obraz Litwy, 

(2) Jeszcze w ITtO kapiluła wileAska'! powodu zbr«Jni popet- 
niołiej |rzez chfspa , poleciła dzierżawcy ieby wezwał z sąsiedz- 
twa szlacłitc obeznaną z prawem , winnego osąJzit i wyiob wy- 
konał. Jaroszewicza Obraz Litwy. 

. ■ ■ ■n,,:-A-.:y,GpOglC 



IW 
tf do rdiu t pAini sklida cięłŁie czynne. Je cbłtb gnibf 
B*p6t I plewami i t d. 

Wieiniak liłewski od wieków przywykły donłegtości, 
bez Ezemraota znosił oadałycia. Dotychczas wiemy tyłko 
« jetloym buncie chł^kim: w 1483 Kaimirrz JagteUeń- 
czyk Badał RyDwidowi ziemię la uśmierzeDie.chłopów wło* 
ści mereckiej, dobijających się welDoćci, i za pojmane 
dowódcy Lejczysa (1). ' ' 

OrsądssAlft roIalozA -w dobraeh skarbowyeli. 

Do połowy XVI wieku czynsze, daniny i miody stano* 
wiły główny dochód właścicieli gruntów]^, czego dowo* 
dem oba (uerwue slałutyT przeznaczające opiekunraa po- 
iylki z rolnictwa w majątku sieioty ; a nawet i to rozpo- 
rządzenie powtórzone jeszcze w trzecim statucie , ie głów- 
scczyzna bartnika jest niemal dwa razy większa od gtów- 
szczymy chłopa ciągłego. — Od czasów Zygmunta Augu* 
sta rosła wartość gruntów uprawnych, a statut 3 nazna* 
ezył opiekunom w nagrodę dziesiąty giosz z docbodijw. 

Kiedy prywatni z uciskiem poddanych zajmowali pod 
zasiewy coraz większe ^^szary, rząd krajowy zwracał |>it- 
ną uwagę na gospodarstwo i zapobiegał uciskowi prostego 
ludu w dobrach skarbowych. Zygmąmt Stary w- 1529 
wydał dwa urządzenia : ustawę dworów dla . powiatu wi* 
łebskiego i trockiego, i ustawę dla ludu pospolitego ziemi 
żmudzkiej. — Ważniejsze daleko jest urządzenie Zygmun- 
ta Augusta: sprawa włóczna z 1557. Jest to dzieło Pio- 
tra Cbwalczewskiego , nacechowane głęlwką praktyczną 



(1) Jarotiewieta Obraz Litwy. 
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ipądroćcit ; podaje przepisy w wyfcontBui h%T4» Ulvit; 
Kysprawiedliwiej równowały stosimki właictci«la z wło. 
icianatoi, i wielkie nucjt iwiatło lu goi^fniustwo całego 
kMJu. , 

WspoDinieć naUły jeszcze o jedoym porządku przu 
' Zygmonta Augu«la w Lilwie zię rowadiwyn, Powii^clN|y 
był zwyczaj od pojdawiueJBzydt czasów, ie db prtejeł- 
diaji^cycb posłów i goiiców rządowycb , miasta i włoćci 
musiały dostarczać z Diemałetn uciąlenieo^ kopie i pod- 
wody> W 1551 na sejmie wileńskim, ciciar-fod którym 
upadały wsi i miasta leiące na gościńcach, rozdzielono 
na miasta- i miasteczka królewskie, obowiąziyąe je do skta* 
dania podalku ^ sześć gr. lii. ze słuiby. W 1558 Zy- 
gmwit At^nst, wydał rozporządzenie , 2eby fo miasłodi i 
wsiach podwodnych utrzymywano konie, ta które prze* 
je^dżający w interesie rządowym , powinni opłacać podług 
ustaoowioBej ceny. Był to pewien rodzaj poczty. L«tava 
Jtoronna z 1564 jest prawie dosłowną, ko|Hą uytawy li- 
tewskiej (1). . 
DSTAWA DWORÓW 
Dla powlaijw wllońsfciegd 1 łroakloKO 
wydana w Wilałę r. 1^ przed 20 ityeuiia. 

Ustawa składa się z 37 artykułów » których treść jest 
następująca : Po d tworach ma się chować żj^Ło .w snopie , 
jlta dawania zapomogi na wiosnę, z warunkiem od^pa- 
nia jesienią. Czeladź niewolna mająca swoje przyrobki i 



(1) Cniwersił pogodny waniawskl 1564 w ZUom praw. iaro- 
«wwicła Obroi Litwy. 

'• • - n.,„?jGoogle- 
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bondf (przyriewki) , obfcbody i domy (cha(( z ogrodem), 
etRymoje Dłłe»aczy»y (ordyiŃrii) po p6łtory kopy tyla 
wt rek ; mm zań niewolnicy którzy tego wszystkiego nie 
naJ4» biorą cztery razy do roku po beczce ^la; ten wy- 
dział żbota nazywa się berło. Z pozosłałg reszty iyta 
od dziesifciny, zasiewu i ordynarii,' dwie czfści nnlełi) 
w. ksi^u a trzecia dzierżawcy ; ze wszrikiej zai jarzy- 
ny, po odtrąceniu zasiewu i potrzeb dworu , trzy tt^hci 
bierce w. fceiąłe a ezwaili] dzieriawcD. Zbywające zbo- 
te wyprzedać, a pieniądze na i. Marcin odesłać. Z ogro- 
dowin korzysta dzieriawea. Lnu tyle trzeba z;^iewać, 
aby tony biorących ordynarią, mogły co roku wy tkać po 
sztuce płdlna. Beczki mają być ceckowane i jednostajne. 
Wybrane od poddanych na Szymona Judy dziakelne zbo- 
łe , to jeat żyto i owies , dostawić do horodniczego, klit- 
ry sprzeda podłóg ceń targowycb, a pieniądze do skarbu 
złoty. Daninę w jajadi i knracfa składają chłopi na ku- 
chnią w. ksifcia, ale gdy j^o nie będzie, opłacą do skar- 
bu grosz za jaj 10 i grosz za kurę (10 groszy dzisiej- 
szych). Za siano dńakehie i hine daniny , jeśli ich w. 
książę nie weźmie w naturze , składi^ pieniądze według 
cen postanowionych. — Chłopi ciągli odrabiają paitszczy* 
znę od wiosny do Szymona Judy; na zimę ci których 
dzierżawca uwolnił od paiiszczyzny , dadzą wieprza albo 
beczkę psffnicy. Bojarowie putni, osocznicy (leśnicy], 
rybacy, borcie (żołnierze piesi) , kowale, oprócz służb im 
właściwych, płacą czynsz po kopie .na rok (26 zł. 20 gr), 
i odrabiają 12 dni tłoki. Dzierżawca frypiiszcza w aren- 
dę pustki za piemądte lub miody. Z lybyłostwa biene 
trtedą ezęić dochodu. Poiylki letee ze smoły, waikzo* 
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sów , Uepek , popiołów , naleią w cirfoki do w, kufcHu 
Badowle i roboty koło Uwordw, sUwów i Błtyndw odby^ 
wają się w jesieni. Dzierżawcy cbłoifów skarłłowycli wdsie- 
dziczDfcb dobrach używać niemają. Dochód i win iu- 
rfki przenoBzący 50 gr. (1^ łt20fr.) aałtiy do skarbu.' 
DzieriawcA x peńsudu bienoe groez diiMiąty. Skkrłi f** 
biera dochody z myt rzecnyith» pmwoiów, lutpwcsyu 
(propiucił) , młynów, kimi«niege od 4oinów w klórycb 
piwft nie waną (?), z^ miodów, bobrów i kML D«ieriaw< 
ca po miastach ma dochód z targowego , mifSMgo , po> 
bocoMgo i ł; d. Chłop ia opinzdaew« pariiieiyB^Ja* 
je banaa , jróli zaś ddej bidzie upomym , ma być b$iem 
karany. Dzierżawca ma utrzymywać atadbiuc podług re- 
jeGtni w dobrym stanw. Powinieo się ^arać o doęlid#- 
czuą liezbf . bydła i ftoob , ieby dworską caeladtią mftbu 
było więcej gnialu uprawić. Rachunki składa dwa raij 
do roku przed ksiąięcym pisarKem. Dzieckich do cU<k 
pów nie wysyłać; pibuwać ieby słudzy dwmrscy jak»i»i 
zakainiki, starcy., cimiDy,, przystairyi soroóuiki i ęor 
micnni, oie z4iierali chipów i«dkii|)p odpowinuycb ror 
ImH nie brali. Wojewodowie, Starostowi* i dńerżawcf 
4iemają nikooiu -dawać pOBlefc. DU odUennia kapszesy- 
tKf hiiq»dbr dw^an mmA wysyła— idne dochody 
dziertawca pobiera, a pisań w księgi swoje Mpłs^ie(l)» 



[1] (Jslawa ekoiiDiniezna da Litw; w Zbiorse praw lit. Diiatjti- 
skiego. 
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USTAWA 

dla lad* poipaUtaso siaml imadskl«d, wydaaa" 

w WilBia 20 ityesDia 1529. 

GIdwne włości w. keifeia na Żmudzi byty Wiłkieja, 
Wfinw, SluorB(«meit, Jaiwfijty, Ojragtrfii, Korezcwo, Po< 
jary, Sz^mly, Retowo; Komtyałui, Twtry, Telsze, Użwien* 
ta, Wecziraoie, Birsiiiapy, Syra iany/ Biszrany i J«rbork. 

W uFząduaiu ten idmi w. ksiąłe -wuystkJe nieiwy- 
kłe roboty i podatki , dotąd przez sUrostów ~ i ciwunów 
wymafane, dla ktdryeh peddaiu uiiice sobitf slędi^, a 
wiełii z miejsc aę rooe^łe^ zoetiBwia jednak podatek ku* 
niaaiy (1) po 16 gr. aa rok; la algę w roboeiżnie każe 
płacić od Bodiy wołowej po pótkopy (ił. 13 -gr. 10), od 
koMiej po ćwierć kopy^ a ktćrzy soch Diemają pła- 
cą lyiko 10 groszy. W. ksiąle Inerze na siebie decliody 
. s miodów, Diewodaicze (opłata n wolnofó łowienia ry1>), 
dechM od łnu, miewa, kapBżczynif, jdacowe i tar|;Qrwe. 
Zmiatt dawanego owsa i'sifiui, kaic ptació za beczkę owsa 
po 6 gr. a za wńz.aiaoa <po 2 gr. Ciwunowie nieczę^ej 
Inają przyjeżdżać dla odbierana oł>tat i poiytkiiw bo^- 
dankieh i swoich dochodów, jaVdw« razy do roku » o- 
fnaczooym czasie— niedłołej mają beanć pk pnex dwa 



(1) W rewitii lamku wtodtimierskiego 1 1552, jwd nuwaDieni Itu- 
nicy objęło uptałf od umaitych (unyrsiczyznu), i od dziewek 
i- wdów które wychodzą za mąi za olcych ludzi. fialiMiego 
i Lipińskiego .Stnroiytua Polsk^i. — W niektórych brólewszczy- 
inach po śmierci gospodarza zabierano jedno bydle. O tym ti- 
cisku wiemy z rozrządzeń które gi> ueuDęty. Przywilej dla sta- 
rostwa drohofayckiego 1533 i dla st. sirjjskiego 1539,' dla st 
staoiitaw^ieco 1580 r. priyw. p. Cuckie^ wprz. 1053, 
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tygodnie , a sŁmii której sami niezui^ą, do dom^w mt- 
powiani odwozić. W. ksiąie zastrzega sobie stMię pod- 
czas przejazdu, to jest dostawę ja?owic, wołów, gęsi, kur, 
baranów, wieprzy, owsa, sianą, miodu i piwa. Zostawia 
idrawiązeii koszenia łąk i dawania diiakła, gdzie dawiiej 
było. Z wtu sqdowych bierze dzierżawca lub ciwon grou 
dziesiąty. Za wzór postępowania- dla tIzieriawcó'W i ciwu* 
nów podajo poprzedzariącą ustawę wydaąą dla Litwy. Kale 
cztery razy do roku zbierali się riaroćeie i ciwunon do 
Kroż, i tam sądzić qirawy szlachty z eiwunami, tudzl^ 
ludzi pospolitych ze szlachtą i t ciwiumni- Za krtywdy 
czynione poddanym albo za umniejszenie dochodów hospo- 
darskich, ciwun zostanie oddalony. (1). 

USTAWA 

Jftk słf mą^ą mmohtmmA ■Uroatowia, dsłeri*woy i 
Knędnioy w wileAskim 1 troekim poWi«ei*f 
' z ozasAw Zysmnnta A«gasta. 

Ustaw* wydam la ZygmtaU Starego nie była dosta- 
(tema ; zatem król dał polecenie podskarbiemu ziemskie* 
■Utieby zamki, dzierżawy i dwory objechał, madoBieiei 
^brał i prajęJu pny§Mowat — a tymczasowo wydał na* 
•ttpifjjtcą Mtawę. 

Gumna tym sposobem ms^ być szafbwaK: skore fo ■ 
tmniach oddać dnesiędi^, odtołyć ile Irzoba na nasienie 
i-ordynarie, z pozostałego odtrącić na korzyść staroMy, 
diiprlawcy lub urzędnika, trzecią część oziminy, ciwarH 
<Z{ść jarzyny.— Gumienaym ma być nasz podlany dobrtj 



(1) Zbiór )n-aw lilimlńćb' wyd. Diitłyńskie^o. 
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wiai-y, , Llćry nła zdawać sprawę przed pisarzen oa ol^ud 

' wysbDjBi. Pisarze naei k;^dego roku mają dw;ory i dzier< 
Łąvj pbjeidiać; każą. młócić przy sobie ilła przekÓBama. 

' się ile Kppa wydaje.—^ W \vielkiem księstwie chłopi uwa* 
ia^ ziemię za swoje dziedziclwo. Zdarza się ie cfałop 
■ j^ifaśaiwszy się z urzędem \ryj(łzie z wii^ski, a iimy wi«- 
dsąc że on iyje ziemi uą słuibę uieweimie, wystrzega- 
jąe się aby go (yczyc nieze^ł, zwłaszcza że w ra^e 

. sporu ^zysądzanp ziemię' (yczycom. Przykazujemy zaLem 
ahy to ustało; skoro ojczyc wyjd^, poczekawszy rok cały 
ziemię dać drugiemuj a dioć ojczyc powróci jut onego 
uieruszać, ale di|ć cjczycowi drugą ziemię, przyporucsyw- 
Ezy uHi ieby siedział a aie Włóczył się; zbiegłycb szukać 
uiedając -im swej wołi. Jeśli przez ubóslwo wychodzą, le- 
piej im folgować aŁ się zapomogą, nit icb rozgaoiać.^-^ 
W trudne a głodne czasy aby było folgowame poddaBym 
naszyu) ; który zgoi'e albo -bydło mu upadnie, słuszna jest 
aby znalazł łaskę, co polecamy rozumowi urzędników na- 
saycb. — Ziem nie najmować aa pieutidze, pueskt i mio* 
ihr ; ryckiej je na służby polaurą ; bo jui aię tak cbtopi 
wzwyczaili że wolą napokiuiie równym ziemię IrjtynMĆ 
niż na slutbie. OdtiesKzyBy i oAimanzayay nie przy- 
właszczać , ale dnigiemu . podać je na ałuibf.: — Czełodź 
niewoloa powimia pobierać miesięczae zariugi. Parobcy 

~ orzą wołuni dworskiemi; ionki prócz imiych robot, prin 
zimę robią 50 łokci j^ótna. Rykiuiia (przełożona sad na- 
białem) i dziewki jej pomocnice, wolne są od rołńewa. płó- 
tna.— Gdzie siana wiele, trzyjnać woły opasowe na ku- 
cbnię naszą, na sprzedał i dla naprawy paszoi. — Na miej- 
scach słusznych, budować stawy i aadcawki, sypać gniUe, 



StAwift^ nłyny I tarlaki. Drzewo piltirtf! na (arćiće,' eą- 
mrf tpmtttait maMiosy, klepki, m»Btlj rohić, p6\H(H i 
smołę pałiti. Na te roboty jednak trzeba bsoMiwego na- 
szego zeżwołenia.^r- Gdzie są rudy, kowale i radniki 
osadzać, majstrów sprowadzać z Mazowsza albo i Polski, 
teby sif telazo mnoiyło w Litwie, gdyt jest rudy pod«* 
statkiem. — Stawiać fokiste albo stępy ku wszelakim po* 
trzebom.-i— Zabraniać pokąlaycb karczem, które ciągifą 
xa sobą iDzboje i tuboienie poddanyeb. — Poddany kai^y 
tak ma być obłożony płatami, aby mógł je wiecznie płacić 
i dobrze się mieć, talie aby mógł zadosyć uczynić sereb- 
szczyznie, która się nakłada dla obrony rzeczp(^połilej. 
Osadne niewinno być uciążliwe a nierówno roskładan^. 
Niepofrzeba więc bogatego z ubogiip porównywać, aiii pia- 
sczysfej lub kamienistej ziemi z czarnbziemęm. — Płaty 
mają' być wybieri^ie od jesieni do Bożego narodzenia.-^ 

' Żydom zakazać aby bez wiadomości urzędnika pieniędzy 
w lichwę niedawali, bo wiele liidzi prostych ginie za nie- 
ptAiOiaą lichwą z [irzyczyny ehytrości iydów. A któryby 

' łyd dał pte&iądze poddanemu bez wiadomości wzędu, aby 
swe pieniądze tracił. — Winy nakładać nieobcią£ając pod< 
danych, nie wedle występku ale wedle miłosierdzia i mo< 
łnofoi szacując; -dwa grosze idzie na nas a trzeci na dzier- 
tawcę. Przysąd, to jest grosz dziesiąty, zostawia się na 
dzierławcę. — ^t też zwyczi^i jako słyszymy bardzo szkodli* 
wy, te gdy ubogi człowiek .nie dui jeet razem zapłacić, 
dzieckowanią norachują mu drugie tyle.' Nakaaijemy aby 
ttgo więcej nie było. Od tego jest Turma, kłoda, ręko* 
jemstwo; a gdzie niema czego brać, odpuścić na ten rok, 
aby się na drugi rok polepszył. — Po wszy^ieb dzierta- 

C.o<,3lc 
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-wach diłdda owśmt nu bji wybi»raM a oie pioiifdia^ 
gdyi my owm wiele potnelnijemy. Beczka tkłalieliia ma 
być wsiędiie riwna, akovana i cecbowałia/ ma mieć 4 
fcorce krakowskie, .bez wierzcfau^iedno ntrychowaBe. Mid- 
sriawy brad pieaidUiBi. Sianotęći kosić bez odkupu.— 
Jent nics bardzo potrzebaa aby lyBów ludzi wołostoyeb > 
.kmieci, Mldawać na rzemiosła a potem osadzać. — Strcedz 
■aby poddani Diepfzedawnłi lub niezoaławiaK gruntów, prni 
coby się jedna ziemia powięksayła a druga niszczała. — 
Ludzi ciągłych kjórzy powinni słutbę ustawicznie atulyć, 
lostawiamy dla dwoniych rob^łt. Wszakol trzeba mieć oso- 
bliwe beczenie, teby jedni odosadnego, drudzy od rtdwty 
.Bieginęłi. — Bojarowie piitni, którzy zstarodawoa powinni 
wojnę służyć i siano kosić« takie osf^nicy, ł^owale, bor> 
cie którzy przed wojskiem mosty czynią, i inni poddwi 
nasi którzy ciahłej sMby nie słuią, powinni 12 dni na 
tłoki odrd)ić, to jest na paraninę orać trzy dni, a trzy dni 
. sierpem ląć, na jarzynę trzy doi orać, trzy dni kosić; sia- 
no kosić pu staremu, osadnego płacić kopę groszy.^ — Gdy 
cbłpp niewyjdzia na robotę dzi^ jedan albo w czem nie* 
'posłucba, ma być karany miemą grabieżą, nie więcej nad 
barana; upart^o karać, ale gdy ma słuszną przyczynę u]«a- 
łać za wymówionego. — Stada starannie utrzymywać, ko- 
nie stadne zapisywać w rejestr. Na zimę brać na stajnię 
i obrok dostatecaay dawać. — Dzierżawce włoiei niskich 
aby się uiewsłęppwali w danne miody, które według stare- 
rego obyczajn mają być oddawane na ręce klucaników. 
Nad rozchodem miodów ma mieć nadzór podskarbi ziem- 
Ai. — Na zamkach działa, bakownice, taraioice, harkabu- 
zy, nisznice, mają b|ć w dobrej opatrzności a chędogo-— 
■'..lyGoogle . 



ści. Kal«, (^w, frtKkf, aby były w p^«ł««ia. Gdsic 
zieoiU po tonu, warzyć saletrę. Sposobić m^ysy albo stę* 
' py Uo tłuciCDia prochów. Żywdoić uireuuu opałnyć, 
stare xbe£e dawać W odup albo prwdawać, — Kaidy st*> 
rosU, dzicTlawca i urzfdoik wojnę shiiy z wzędu. Ped- 
Aarbi ziemski oznaczy wiele na. każdego wypadoie koni 
sławili, i wniesie w rejestr osobno poczet starosty, esobn* 
łudzi putnycb i bojarów, osobno teł sług nadanych.— Nad 
wyfceneniem ustawy podi^rbi ziemni czuwać b^ie {i), 

.Uatewn włóenft ■ 1557 nku, 

Z całą dokładnością została wydana w jfzykii rtiskiU 
przez Jaroszewicza w Obrazie Litwy. Z tego wydania treść 
wypisałem^ 

1. Bojarowie putni powinni mieć dwie włóki, z któ- 
rych jSacąTzynBTjanudzie osadni; wolni Są od pańszczy- 
zny (ciągłej słuiby] i od podwód. A jeżeli pojadą w dro- 
gę , tego roku niemają nic płacić. Bez naszego roskazu 
urząd nigdzie ich niepowinien posyłać. — Z takich boja- 
Wtr rewizorowie wybiorą słuików do kaidego zaniku i 
dworu, którzy będą jeździć z listami do dworów przyle- 
głych i z pieniędzmi do Wilna. Za to będą mieć dwie 
włóki na konia, wolne od wszelkiej opłaty. — 2. Bortiowie 
będą f^acić czynsz tak jak osadnicy. Jeśli którego rokn 
wyjdą na wojnę, za (en rok będą wolni od czynszu; a je- 
śli będą uiyci dn moszczema mostów, należy im fdgować 
w czynszach. ~ 3. Kooiuchowie powinni mieć dwie włó- 
ki wolne od opłat, prócz tego' będą brali cztery kopy gro- 



(I) AłhenMiim ta rok 1845 n. 6. 
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fliy mcmiii « ci lUóny niesą na rinlbie pffwłuai płacić 
z grunlii jak bortMwie. — 4. Stużba sŁrieków: łuw y i 
wojna. SlrulcDW rozsadzać międey ciągłymi .goipodarzami 
■iflby, raann oiesieUzKli (1), lem bardziej ie icb liczba ma.- 
komicui urotla. Oaulzać opodał od Usu, na dojłr)^ grua<- 
eie, dając każdemu dwie wMi, jedaę wolną, drugą na 
czynuii gołym ^ bez ladnćj dantoy i robocizny. Sprawy 
Hiifdsy stracicani sądzić będzie zwierśchoik ułUtnowiony 
przez pana Dowftjnę. Jeżeli slrzalec ma i^irawę z «bcyiii, 
sądzić będzie urząd ekonomiczny zesłngą p. Dowojny (2). — 
5. Odżwieri^ i inni dworscy słudzy mają mieć dwie włóki 
wolne; wystuieiii słudzy za lisłem bpspodąrskim będą 
wobi Oli iipłfity., — 6. Osoczników wybiera rewizor z le- 
śniczym, i osadza na dwóch woinych włókach. — 7. Wcyt 
ma dwip nt^ki woliie (3). Służba jego: pdbierać czynsze, 
wyganiać na robołę, stawiać pgddanycb- do urzędu, do* 
zorować przy roboUich , jęidzić z owsem i sianem do 
Wilna i gdzie trzeba, pilnować grauic i kopców. Kiedy 
urząd sądzi poddanego, wójt powinien być obecny, i powi- 
nien dopomagać poddanemu do olr'zyuKłnia sprawiedlifii^ 
ści. Rewizorom zdaje sprawę o winacb i pilnuje żeby h- 
rząd win i {r^ysądów nad ustawę niebrał. Urząd niemo- 
. ie zrzucóS wójta, póki rewizor nieprzekoną się że słusznie 
to chce irplńć; oiemoże ustanowić innego bez zezwolenia 
poddanych. Za przewiuieuią ustawa naznacza na wójta 
kary pienięine. Gdyby najął komu pustą włókę, albo 



{i) Poprawa niektórych artykułów 20 paidzieniika 1557 r. 

(2) Dodatkowa instiukcia dla rewizorów i jnierników r. 1558. 

(3) Poprawa niektórych artykułów. . . 
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ukrył jHwd rewizorera najflą phsi urufd, dlmć gfi 
girłem jak złoilzkja. — Wójt powiaieD mieć pod swoim 
dozorem mniej wifćej sio wł^, cboćb; miWel w kilku 
wieskiKb. Gdzie gninta i nioski przyległe, s zwłaszcza 
gdzie są osadnicy jak w ziemi żmudzkif}, lam poslano- 
wioao jednego wójta oa 300 i 400 wfuKacb (1). — Żeby 
urząd niepotrzebował ^etdtać aa miejce w razie s^ia 
ó riiiedzę mifdzy poddanym(> wójt powinien mieć ^nur 
sprawiedliwy i doświadczony w mokrym i sucbym cusie; 
miedz; naprawi a od wiim^o weimie na urząd 12 gr., 
ssbie zii.pfacę 4 gr^ — 8. Ławników iaa bjŁ d»óch, łrzecb 
i wifcej, twdtiig wtclkuśd siota; iek pawimiości: og^- 
dać sdiedy i świadczyć pned urżcdm. Za pracę będą. 
mieli grosz od szkody^ A kióry z njeh bc^te świadczył nie* 
spniwiedHwie , kamć go garłem jak krzywoprzysificc.— t 
9. Hiasla nptlywitijowane będą uźiywać swoich przywile- 
jów, a które eiesą wyzwołoue od czynszu, mają ptadĆ 
z włóki gruntu przedniego 50 gr., srecfaiiego 40, podłe- 
go 30 1 a z kariego grantu za tłoki po 20 gr.. Z domu 
w ryaku od pręta pa 7^ piebiędzy, w ulicy po. 5 pieuię- 
idzy, z katiiennycli plaeófr na przedmieściu od |)i'ęŁa 1 pie* 
niądE. A z i-«szią niemają iadnydi powwooścż. oprócz pod- 
wody. — Wójt miejski za do^danle porządki! pri;y więk- 
szem mieśttie doBtanic dwie włóki , przy mniejszem jedną 
włókę n^lną (2). — 10. KapszozyzM jednakowa w criej 
Litwie ma^ być bt«ia : od miodu kopa giioszy , od piwa ' 
kopa graszy, od gołzałki 30' głuszy. — rll- Od rzi^iników 
brać nn nas załuimieii łoju po 15 gr., ji osobno namząd 



(4) i (%) Pophiwa iMklórych arlylitiłbw, 
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n łopatkf wolową i jałown»ą gron, sawiąińową Gpie- 
nędiT, za baranią , cielęcia , kozią 3 pieniądze; a za' za- 
pisanie od kamienia łoju pe 2 pieniądze. W dtieii largo< 
wy katdy ma pńwo przywieść mięso do miasla, zapłaci 
na nrząd targowe i nic wifcej. A ktoby przedawał zde* 
ćUe, subne albo wrzodowate, tego skarać garłem jak^ 
fałszerza. A kto mięso na targ Wiezie, powinien mnĆ 
z sobą skt^rę, ł^ niebyło podejrzenia o kradiież. — 12. 
W miastach mogą być komornicy, klńrzy tadnycb nAnA 
M nas i ba nrząd nierabią. — 13. Karczmy ptdiątm sta. 
tutem są zakazane. Piwańikt z poddanyck naszych niema 
prawa wywarzać pod karą kopy groszy, bo z tego wielu 
, przychodzi do rosposty i do ubAstwa. -^ 14. Nowyd tar- 
gów niewolno zaprowadzać bliiej jako o 3 nile od miast 
i targów naszych. — 15. Czynszu z włi^ dobrego gruntu 
21 gr., zćredniego 12 gr., zpodłejize^ 8 gr..,a2bar> 
dzo podłego, piaskowatego albo błotnistego -Sgr. Owsa 
z włóki dobrego i it>dniego grantu 2 beczki, a z podłego 
beczka. Jeśli każemy dawać {ńeniądze zamiast owsa, U- 
czyć beczkę owsa 5 groszy, dostawę 3 gr. Z włóki grunta 
wóz siana ,. albo 3 gr. za siano^ 2 za dostawę. X z hardso 
podłego grimlu rnepowimii dawać <ani siana ani owsa. 
Zkatilej włóki dawać gęś albo l^gr*! kur dwie albo.lft 
pieniędzy, jajek 20 albo 4 pieniądze. Na niewody gr. 2, za 
slacią 2^, a jeśli stacia bierze się w naturze, za tępię* 
niądze mają dawać z 30 włók jedną jałowicę, 2 barany, 
a zkaldej włóki kurę i 10 jajek. Pańszczyzny z kałdej 
włóki po 2 dni ua tydzień a tłoki 4 latem zcżemkaią; 
za to mają darowaną pańszczyznę na Boie Narodzenie ty- 
dzień, na Zapusty tydzień, na Wielkwoc tydzień. Altó- 
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rzy Biepotrzebui na ptuat^jznę IjA osadać i t>{dą pi*-, 
eić po 30 £r. zgniotu, (łok 12 albo 12 grosiy, a za 
gwałty becika iyta albo 10 gr. Oeadpicy rac niebędą ro< 
Ih6, ale Jo siapa stają zarówno i ciągłymi. A zzaktan* 
Itiw, gdzie niemotę być włóka, płacić od morga dobrega 
3 gr. 4 piemąilze, od imłoiego 3 gr. , od podłego 2, a 
od tardao podłego H.~:Z włóki siaDoięci, gdzie drwa i 
sianoitęd dabre 50 gr.> le średntej 30, i poAej 20, a 
I bardzo podłej 15. Zresitąnasi poddaoi oiedają ładnych 
fllacii i ni«pedejmują posłów. — ]d. Zagrodnik powinien 
mieć 3 morgi ziemi, z tego robi dzieii pańtzczyioy nały- 
Jsieil , a tony Bzeić dni na n^ do łniwa albo do pełna. — 
17. Owies dziakelny nasi poddani poirioni adwozić da 
Wiba, do łowów, do portów i gdzie kalemy, o mil 20, 
a siuM o raił 15. Owies dziakelny mają oddawać po 4 
korce krakowskie wstpych beii wierkcbu i dolania. — 18. 
Serebszczyzny't<!by niebrano odwołólr albo od klaczy, ale 
od włóki, bez rolnicy jrmtu dobrego i podłego. A i rii> 
skłcfa włości serebszczyzna po staremu, i tam gdiie nie* 
było pomiaru. — 19. Wójt w niedńelę zakaie z ciem i 
aakt^y diieil włościanie wyjić mają do roboty. Powtórnie 
zakaże lego sainego dnia kiedy wyjśó-tnBJą; a kto lUfwyj- 
dzie , za pierwszy dzień zapłaci daień ofaumege , za dru- 
gi dzień da barana, za trzeci dzień jeśli oburytńm albo 
z powodu pijaństwa niewyjdzie, dost»ie baty na hwit a 
dni powińne odrobi. Gdyby z jakiej przygody nieonigł 
wyjść na robotę, niecbaj przez sąsiada ałbo ławnika opo- 
wie się itrzfdowi, a urząil wyrozumiawszy łe ma słuszną 
przyczynę, niepowimen go karać, byleby innego dnia 
swoje odrobił, Niewolńo okupywać się od roboty. Do 
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roboty powiDDi stawać jak słoitce wschodii, schodzić ra- 
tem ze słvrtcem« Q co te iiprzęta}em robią, Mh )&icli 
gndziiię otlpocEyukn przed obUd«m, ci có robią ]iieszn p4t- 
godzłby, i (o latsm kiedy dni wielkie. -^ 20. Folwarktiw 
ebc^my mieć jak najwięcej. Urząd będzie mieć gumno 
w i^DeJ ofatriaości , za to Jiierze dla siebie trzeci snop 
iii)|Au, ' odtrąciwszy dziestęciDę i zasiewy. Rewizorowle 
Mają sprawdgać wymłot i pifciować teby młócono z wybo* 
jem i^ Iwz opikul [?]. Pe«ki iMją hyi otet^frane, je- 
dnakif^ nriary, po i koł-ce krakowskie, kt^ćh dziesięć 
Kczy <ię m teraitdiejszy wilettski półbeczek. — Gumien* 
nym ma być gospodarz osiadły, dobrej wiary; za ^ł- 
hę dostanie wiokę pola wfdną od opłat i powinności. U* 
riąil i rewinrowie powinni piłtowaó łeby nasi pod* 
dani gruntów swajcłt nenajmowaK , łeby je obsiewali ; 
w lalaclł Hieilrbdzaju dawat! im dwie na zasiew za sezwo* 
lentem i)«dskarbiege. — Osieci (jewi) gdzie niepotrzebne 
wyt-zueić, iteby słoma była pol^feczniejsea dki bydła, a 
gdBie potrzetoe^ tam zjikładać opodal od stert i siódoł 
dla bezpiecseńsiwa od ognia (I). Na kaidą ttł^ę dwor- 
ską zo«(Divić siedetD wł4k Osiadłfcb, lak łeby było t kaidt^ 
po dwa (Iłń Ba Łydaiett pahszciryioy z ccem Oi-ząd kate. — 
Gd^ie paiisiciykna mewystarctB) tam ^eł«ć ^ki na 



(i) Na iBiałsma w trtdku stodoły albę fo oka Kojcach , iwiidują 
się piece sklepione i otok nich izba cieniia zndytniona. Tc 
piece, jowdie, są pnezpaczone do suszenia zboża w siiopie- 

. pi'zed.ii)tJGką. Oprócr żjla które się do siewa okołala' surow« 
cifli seroHiłoletn , mila; tioia pierwej lię snu; i dopiero 
idzie pod cepy. Ziarno łatwiej się ed kłosa oddziela i lepiej 
przechowuje; pasza przechodzi wprawdzie dymem leci ^olem 
na mmie wydobrzeje. 

n,,:-A-..>yGoogIe 



cłiteb.tłwoFski. 'Poddani powwpt irj^toińi {i). —21. tit 
folwarku tnymać prayiujn>i«i 20 krńw. Rykiniia kión 
ma dmI niemi tlozor, bfdiiebroć za pracę ronnie 2 k» 
py grosty, 3 beciki żyta i Hgeicgo gampa acjw^ąod 
nrsędu. — De skarbu wnosić od dojnej krewy tylko 3^ 
gr. , oi starej .owcy m wełnę grosz -, ed młodej p^grof 
sia. — Priyptedek zapisywać w i^ąjestr. -f— Za skórę zde- 
cM^o wołu wnosić do skarłn 5 gr, , za ekći^ krowy 3 
gr. , la drobne bydło nic niewnoifić — skór klaczy sladnyc^ 
niffprżedaw^ć lecz pokazywać konuisiemu. — 22. Za or- 
grody dworskie urząd wnesi do skarbu po 20 gr. od mor- 
ga. — 2S. Urząd «b'obiwszy rdę powinien ki^aii '^'"f, 
i sadzawki, nprócz paitezciyzny mole uły^ 20 ^4p na nor 
jnn., Cidyby trzebi było większego Bikładu, zdać sprawę 
przed rewisoran i ctękaii naaD>go rozkazu. . Za pracę u- 
rzędojk tbis^anie dzięsij^ rybę priy spuście. Stawów «»■ 
spuszczać bez naszej wiedzy, wjspuslnych stawach ryb nie- 
iejfiŁ — Zakładać młyny, fofauze, gdzie meżDa wt^aj 
na rudę. Na utrzymanie młyaaiaa praeinacu «ię włóka 
gruotu ) trzecia miarko z miewa , dwie miarlu idą na po- 
ty tek fikarbu. Młynarz powinien być majstrem priy r*- 
liocie młyna i spnstów, powituen młyn sprawować, stt-iedf 
gwałtów, wodę hamować z penaocą poddanydk. Żelazo i . 
łBoe potrzeby do młyna sam dostarcta. Prńcz. tego odr»- 
łńa do dworu dwa ddi na tydaień <»esieliki^ roboty. — 
24. JUrząd a dworskich siwlęci będzie mieć piąty wte 
eiana. — \25. Urząd będzie mieć dozór nad masafŚJertaini 
tehf siano i owies maszty na stronę, -r- 27. Serebszezy* 



(1) PóprawA niektórych arlykułów. 

, ' n,,:-..-/,;GotK^Ie 
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■iię.i inae Aptały uri^ pawiaien -odbferać we 4w«rae, 
fdńt Dienii dw«r« w gospodzie, nłezjeitUajfte do wioBlu 
«iii w domy w^ljtów pod łaską naszii , o czem r^wuo^HH 
wje mają się pilnie ^wiadywar. — Czyasse i inne opłMy 
^ddani mtj^ oddawać od i, Ifidiata 44 ś. Marcina w «r 
facnoicl wćjUL. Jf ółi klAry niezaptaci doi. Marciita, w^ 
«tawi go przed unędem; jeśli nieptad przez meiBłalstwot , 
tireąd posadzi go do więzienia , pokołodugo groez sobae 
poKezy. Wotów i k^ za czynze aUw zaco uńege brać 
■iewoloo. — Kto ai^łaci podatku z powodu poiAru, wy* 
mama ałfao choroby całego dtnan, głodu, gradobicia j a- 
ftóstwa , przy rachuaku zdać o Ćem sprawę podskarbiemu 
'łUry pełeei s|vawdzewe rewł»>rowi. — 28. Urzędnicjr 
wszelkie ^ntie i doclHMly pewiaai wtiońć do skarfto praed 
Boten narodzaaem. Poten w omaczoiydi ciasacb kaidy 
* aiefa ikłada podskarbiemu racbtiaki. Ka pomocy poA- 
skarluenia jest dwóeli pisarzów ckartinycb, którzy aiewi^ 
tej brać m^ od kwilu jak 14 gr. Pisarze e(H'oeiDie bi*- 
rą 160 kop (około 3764 zł.) i po 15 łokci adoniawka , a 
■Hi sług i tfiakńw po postawie sukna kełtrysaowskiego. Bez 
«łedzy podskarbiego ani pisarze radauikóW' bbh skaHnt 
pienifdzy niepowiaoi przyjmować. — ^^JeśH urzfdnik przed 
Botem narodzeniem nieodeszle [Heaipizy, albo w swońa 
czasie niezłoiy raefaunków, podskarbi za wiadomością i za 
łisten naszym poszłe dworzanina , i^bysię wwiązał wjer- 
^majątek -własny za snmmę naleioą skartfowi. --- 2fl. 
IWwizorami mają być ludzie przysięgli , dobrej wiary, po^ 
łtoio^ sumienia, osiedli nie hołysze, t^znani z ponda* 
rem i z gospodarstwem. RewizQr dopilnaje teby urzędoi* 
cy i poddani sprawowali ■ się według ustawy i ro^kuu na* 

C(HV>lf . , 
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BŻegD, « UMllMłfifc i BMpoilBUMycłi tuu łmkale. Cd 

rolui pewłzorówU wWĄiBiezjeiiltoósłęhfilął zihwać spr** 
«ę f. F<kiewdu«au. — - Gdzie iitbyh) ponutni, rewizor, 
do kattfego ^oni przyjmie mieraika, z» hiirego sam od* 
p«wiad>. Minmfcywi naznacza ńę ftśtń 10 hdp reczncfi 
a od pMun^ iO gr. od ytiAi. Bfdzie mierzyć wszielki; 
grant, bo kmieć i jego majątek naiz jeat. Gdzie natzar 
gmia łiicnogą'się 'vyproBt»ffać bezzantaDy z-wiościi^r 
^ AiCTii , dać w żatoiaB gruat za gniat. Ja^i gruDta ntM^- 
rdwnej dobroci, za włókf gmotal pnwdniegt-dać pMtary 
włńki iredwego, albo podł^o trzy wlńki^ Agdzje groo^ 
Wrdzo p«Ay, loslawiamy ba pilne bacaaaie naf4it,.rtyii: 
aora i miernikdw,' wide dać ieby nikomu krzyiftdy nitby* 
te. — 30. Urzędnicy owbiicte powinai być na urzędsi* 
pódcias bytności rewizora , oprict famów rad naMydi al* 
bo zajftydisłuiiją publicwi; tacy mogą .trzymać tumie- 
staików. — 31. Dafcmy na nrząd całą pta(( z dzietiąl^ 
włóki oprócz owsa i aiana, trzeci Epop zbota, targ«w« i 
pomiarowe, pi^fdze za łopatki w dzi«d targowy, dzie- 
siątą rybę przy ^ście, winy od poUdaoego jeiU na ro- 
botę ńiewyjdzie groiz za pierwszy dzień a za dragi- bara-; 
na , 8|HSowego od włóki 14 pieniędzy, a gdzie i zat owiea 
odbierają po pieniądzu od beczki , wiiimania grosz, od 
przysięgi dwa, przysądu od kopy^S gr., za dziewkę hjb 
wdowę gdy idzie za mąi do drugiej włoćd 12 gr., poko- . 
letkiego gn»z, winy trzed gr<Bz, za Zepsucie miedzy 12 
gr. Rewłzerowie pitsie sfrzedz m^.-| iscby urziid nic yńę^ 
e«j.Dickrat,4ni leźdiew w dom oieposytat. — 32. Łasy po* 
Bwerzy6, mniejsze spory naprzykład o włókę ptkoiiczfć; 
iuęk«Be do na* odesłać. Cidzie to będzie a korzyścią, -od- 
c," II. ' n Google. 
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^wać tat Bi v7lt«Feżo«uie omdiifcota, x wolDoieią ed^S 
do 10 UĄ. Osłf póiri loviv. nie (yluć. — Z bliikieb wiosek 
eiągłt gospodarze i oaadaicjr, powieai wj-diodEić 4d bstf pa 
pie«zo i z wołań ; b]4e me (Uopcy i oie «t«iy. A kiedy 
na Iowach ntm słoią, iimcj roboty Bfi^wiiiBi roiie. U< 
nąd bez iistu i rnkaau oas^egó Dt^triiiea podibnycli 
wyganiać M łowy, pod łaską naszą. — Dani Aiiodowe 
r pMSici wyUerać podług starej rryciaja , z idi dowo- 
wych i t hani na wł^ach poddani nie oiedafą. — Gdzie 
były b*brow« goDy, i teraz po dawnemu poddani nują 
gonić; a gdaiie na nowo bobry siępokatą, i lam mają go- 
nić, a ta pracę dostaną piątego bobra albo podbrzusze od. 
katdego betłra.— Gdzie w puszoacłi nają leini do wdio- 
Aiw (T), przy leiniacb teby ps^ i bydło nietrzymali. — 
33. Poddaai nają wtdny mnb do lasu po dr«a na opał, 
■podmwo na budowle, po cbmil i po łjka, ale da swo- 
ją tylko potrzebę. W oMfpach rewizerowie naraaczą gra- 
nice po które mogą uiytkowoć z lasu, i to w len qiDSÓb» 
' teby na jedneib miejscu brab a na drugiera zagąj^. Dzie* 
cłom i fcobietam niebronić wstfpu do lasu po gąbkę, owo- 
ce łećne , jagody i duniel. — Na swoim grancie poddany 
mole zabić wilka', lisa, rysia, rosomaka, zająca, wie> 
wińrkę i innego małego iwierza, wuelkie plostwa, i prze- 
dawać nieopowiadając się grzędowi ; ale. sarny i wielkiego 
zwierza bić niema prawa. W puszciach i ^lod puszczamr 
rusznic nielrzyauMi i żadnego zwierza niełowić pod gar- 
łem. — W rzekach i jeziorach wołno łowić rybę krybą, 
wędą, brodoiem, trybnbcem, oborą i iraumi joałemi siat- 
kami, wyjąwszy w kwietniu, w maju i czerwcu. . Na rse' 
kacb zawsze wolny polów. Jazółr zabijać niewtdlio.-^ 34v 
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Poddany ubogi, w czasie głtfdu, s 
kiedy odchodzi łeby się iryiywić, pff 
powiediieć się urzędowi. Takiemu d 
będzie braoe do ś. Jam. Jeśli niewró< 
ry luleiy oddać ioneuiu bez urzędowego pakłooa. Jeśli ńaę' 
gnie nieopoWiedziawszy się przy iró\de , pomstałoić. od* 
dać ineonu, a zbiegłego szukać i prawem dochodzić,.* 
potem osadzić na pustej włiice. — Poddiiay ma prawo prze* 
dać dom i źabndowauia przed urzędem , w obecność wjij* 
ta i łdwmków ; potem, moie osiąść m pntej wMcę, adbo 
wziąwszy list od urzędu , przraieóć się do imwgo naszego - 
BtajątŁu. Póki Hę niezabuduje folgować w cEy»9zach irAo- 
łach. — 35 Na dalekie dostawy albu do bwiowaiiia zamków 
i dworów, poddani będą się składać z tnech albo czterech - 
włiLAa jeden wóz albo na jedn^fo robotnika, w uinian 
tędą mieU odpuszczope etyosze, w miarę posługi. —^ Sta* 
róstowie i tywoMwie iadoycb podatków brać niepowinai 
pod ufralą drzędu, a ich namiestnicy pod utratą łyda.— . 
Kiedy urząd jedzie z pieniędzmi do skarbu , wójtowie ko- 
lano dawać będą podwody. — 36. Za zwoteme kamiwi 
folgować w czynszach. W mariwwskig i wotkiuickiej włości, 
poddani mc inego nietlędą robić, tylko drzewo spuszczać. — 
37. Na zwykłych drogach mosty budują poddani pod do- 
zorem wójta , Ua gościńcach klóremi hospodar jeździ pod 

, dozorem raoslowniczego- przysłanego z Wilna. — 38. Do 
stróży zamków i dworów będą chodzić kolejno w takiej licz- 

' Iho jak rewizor postanowi. De każdej stajni jeden stról, 
do 20 koramych- w<^ów jeden. -^ 39. Na wolnych włó- 
kach osadzać pny zamkach i dworach rzemieślników w mia. 
rę potrzeby: cieśli , koifiilij ślosarzów, kołodziejów, bood*- 
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kttjyrAy. •SiiperinleiHleDt ttietwhó* na Podteiu $k4M»ek» 
kiedy mu lioia na dom wy^dta, kazał ciągn^ eznar frz«x 
izbę wywierciwszy w oiej daiury. Wójcik którenra grunt 
odebrał, kilka nuy Bkariyłsię knilowi, naoałctek wRud< 
Dikacb ostra priymiwił — król ddprawU go łagodfiie i do 
fmtrzów Utewakicb odeełał. W kitki doi potem, gdy król . 
z t«wów do Wiloa preyjechał. Wójcik napisał kartę Mr 
gra£i^c Błf Da tycie krókmi, jtUi oie laie zwrócić ma- 
jętności tym ladctońi, którym je nieroicy bn ładnej przy- 
czyny pobrśli. Tę kartę przył^ na wtvtadi zunkowych, 
jedeo ze fiług widział go i poznał. Wtjcik przyznał się 
do karły, powiadając, że chciał króla nastraszyć i swoją 
włfisDOic! odzyskać. Włóczono go po WHaia apotem icięlo 
(około ]561). Ihrzed odebraniem kary podał episane winy 
meników — niebyły to bezzasadne śkii^ kiedy król ka- 
zał zabrać majątek boczkowi (1). 

ZygmuDt August szczerze myślał o pomiarze, całego 
kraju, a przynajmniej Litwy. Micbajło powiada ie por 

- miar szlacheckich i cbłopskicb gruntów rzeczywikie był 
zaczęty-, i mądrze radzi żeby ustanowiono podatek od roli. 
Zapewne skargi zanoszone pi-zez szlachtę litewską i żmudź* 
kĄ na sejmach 1551 i 1554 r. o krzywdy przez mierni* 
ków czynione, i wyraźne oświadczenie te pomiaru dóbr 
wcale sobie nie życzą, skłoniły króla do odstąpienia od 
tego. zamiant (2). — W Koronie nakazano pomiar w 1 563, 

^ i ten w krakowskiem przez Hieronima Filipowskiego zo- 



(1) Górnickiego Diicje. 

(2) ;Jaros;ewicza Obrat Litwy. 
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stał dspeUkny; wjeiliMiB woiewńdttwwpnr^^ łO;0M 
łanów DiwiUofcOBycli poil^tkien (1). . , 

UsUoWABia prAwodawaM w Koronie. 

Widiieli^f wiele Augu^ groh^ dU LUw; jto4 wiglę* 
den prtw-mbwctym — » P<Jsce (o mu się iifeiid|ł0. 

^kub Priyłuski jfi^n liemski pnemydii, bfty jJec 
ban, zacfaęcoDy przet Radkiwtta Ciarnego, za wiedzą krćr 
lewsk^ wydał w 1553 ksifgi prawa. OUecywał solne 4e 
jego diieto, Ddd kiórem przf z lal 9 pracował, bfdzie przy» 
jęte. przez miriM, puejduedo pelonuMŚci, a eudzoziemcj. 
hęi^ je uwidbiać i uuUadow«!; lecx zaledwie wyszło x dru- 
ku, część ezempiarzy zabrali władza diicbowna. Przyłor ' 
ski powstawał ua obrzędy kalolickie, ciskał pioruny na 
DiDicbów, dowodził le księża żenii! się powinni. Praca jego 
nieodpowiedziąła celowi — w zbiorze praw diciał uczyć 
nowej wiary. 

W 1562 postanowiono na scjtnie, żeby prawa złaciii- 
skiego na polski jęzjk zoitały pi-zetłomaeuiBe dla powsze- 
' cbnego użytku. Króf polecił tę pracę ZebirydowdtieflBH 
kasz. lob., Mikołajowi Paeowi bis. kij; i Jasowi Herbur- 
~ towi z Fulsztyna. W 1565 iipowainił wyłącznie Herłurla; 
—Nim zapadło postanowienie sejmowe, Herbnrt wydał po ~ 
łacinie układ praw krajowych w porządku systemąlycznyin 

11557, a następnie po polsku w porządku abecadłowyiii 
w 1563. Po ukończeniu poruczooego sobie dzieła przed- 
stawił je. królowi, który iło rozpatrzenia go wyznaczył de* 
paładą złoioDą z biskupa kujawskiego, Sierakowskiego 



(I) Cinckiego O lit. i pot. prawach pri. ł()90. ' . 

" -„.lyGbogle 
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w. IceiTckiego, ka^Aui Knfowduegó i wiela porfiw. 
Waukte gdy ci stracili czu aaohwałnia dii^ Herfauii 
la upoit^ałnieDiem królewskiem wydał je w 1570 (1). 
Ckład abecadtowy Jako dogodniejszy powszecboie był uiy- 
wany w sądacb, chociai pieotrzyDiał potwiROzenia sejoiu. 
W Protach WicbodDich i zaelndntch obowiązywało pra- 
wocbełmiAskie miesdLa^dw kraję, mewyłączając szlaebly; 
we byłe jeduk stałego ukła^. Kotiufisia oazaaczoDa 
w 1552 iłołoBa z Hoziinu biskupa warmiitsU^o, Kle- 
fełda bumistria gdańskiego , i Kraynlofo Jonasa dokłon 
obe)ga praw zKr<Mewca, przygotowała jr Heilsbergu J56fli 
ibidr pra^, z oznaczenieni ędmienbyeb zwyczajów v Pra- 
Badt wschodnicb i zBcbodnidt (3). 

ltł*4*»te*U w iwttwto p^aklMŁ 

' Pritładowaliście panowie polacy! 

Łukasz Górnicka. 

Zab()feę sdiwytaiwgo na gorącej krwi sfid grodzki 
śanercią karał ; za przedawnioną zlwodtif szlacUę sądził 
król sądon sejniDwyn. W ^505 zastrzełtHio że zbrodoia 
uw4ta iif za iwiełą . do roku i sześciu niedziel; z czasem 
weszło we -zwyczajj źe gdy po spełoionem udrójslwie »• 
płyDfło godim 24, zabójca ptu:ił główszczyzoę i wysiady- 



(1} Zbiór Herburta jest poJzietony na trzy księgi: w pierwszej mów 
o osobach poczynając od króla do Dajniłsz^o slanii crTowieha; 
w drugiej o-sąibch, o unądsikach si^sltich i owinie; Im- 
cia obejmuje przywileje koronne, księstw przet unię połączb- 
nych i ziemskie. Maciejowskiego Polska do połowy XTII wieku. 

(2) J. W. BandliKgo Hiilorb prawa juMiicfa. 
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wał rok melf (1). — O jak wiele jest łudii, {lottuuŁi Mv-^ 
driiewski, pobitych za nas3«j pamięci w Hornu, aa ułicacb, 
na polu, na święt|ch i nicświfLydi miejscacb, a któryi 
z'tyeb morderców, nie^vyiqkDąt sje ftd siedwoia iloroc^ 
.nego?.(ą).' . ' ' 

Zdarzyło się w mieście bardzo ludnem, ię całowiekf 
prostego staou ranił szlacbcic, ktÓFego ja dl4 ucf^łweici 
BiemiaDiiję. Bani<«y uciekł. do balwierza, i«by. fobje ranę 
dał opatrzyć. Ale polem z douui balwierzi albo gwahei^ 
wywlecjiDDy, albo gdy sam wysRdł, na uUcy ĘĄtlL^ ^ajtiity, 
Oa szlacfacic tak mfioie 'począwszy, w n)iiścifl p6ki ci^i^ 
przebywał, petem z miasta wyjechał v połnitaiM-*— TraCjto 
się w Łem^e mieście, gdy był zjazd rozmaitego ludu, it 
szlachcic zabił Bzladici'ca, w południe, na rynku, na co 
'wielu ludzi patrzyło — a jako bez karania uczystł, lak hen 
karania stamtąd uszedł. To macie rzei jawną — ^tało si; 
jak na puszczy,. gijzie iadnego człowieka, ią^go prze- 
łoiooego niema (3). 
. Mo2nym łatwo było prAdawniad zbrodnię,, bo Irailno 
ich do sądu sprowadzić. Nie gdzieindziej godziło się schwy;- 
tać jak za domem, ą z domu wyjeżdżali zbrojno w kilka- 
set koni — a zatem, możni panowie ŚMDiiałti nogji nprtlo- 
wadi^iewinnych ludzi , niebojąc aę sądU aft> ktfy (^)--^ 



(1) A i^ się zabieiafy w Koronie wieUii« meiobójstwą, ponawip- 
. my stntat ie kaidy mę^obójca ma siedzieć rok i sześć niedziel 

wieży na dnie, h nły siedzenia żadnemu odpuszczać nie mamy. 
Potwierdzenie prAr i swobód korconych w dzień i. Anny 1^50 
w Zbiorze praw. 

(2) O poi>rawie rzeczpospolitej' ks. H- r. %. 

(3) Modrzewskiego U poprawie ng. k. I r. XJi. 

(4) Górnickiego Rozmowa e elelicii. 

CmąJĆ łl. M , ~ , ' 
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flaszeiH kto Ba twdj dom, labił ojca twego, brała albo 
syna, n ten złoczyńca jest szlachetnego stanu, bogaty, u 
Judzi ma łafikf — pozwiesz go, odkładają dla wieln przy- 
tzyo, a 011 citodzi wolne oloccoDy zbrojnymi łotrami, i nad 
głową twoją wisi (1). Jei^i nareszcie wywołają Ipe Słiigiej 
ciągauiRie, na Nit pojedzie. Stąd namnoiyło się tak wiele 
ńukonitycfa kozaków (2). 

Ukrzywdzony niemogąe doczektu! się sprawiedliwości, 
rad Dterad zjednać się musiał ; a kiedy się zjednali zbro- 
dni* płatem poszła. — Wprawdzie na pierwszym sejmie 
za Zygmunta Augusta, na prośbę posłów ziem^icft pra- 
wem postanowiono, £eby katdy starosta spisywał męiobój- 
ftlwa w jego . okręgu popełnione i podawał je ibstygaloro- ' 
"ni, który nieczekając ai biu ktoś o zbrodni doniesie, miał 
Eap«zywa<i na sejm o wieię. Mądre to było postanowienie, 
ale ó niem zapomniano (3). ' 

.Żal się Boże jak naród szlachecki w Polsce sam siebie 
oszacował. Niema szlachcica któryby wart był drożej nad 
120 grzywien. Świnie są droisze jak ludzie. Ukradnie 
kto śWHiic, garłem tapłaci — tabije pana, pieniędzmi ta- 
płaci (4). 

Do utrzymania głowazczyzny wielce pomagańtzAi^u- 
gi ludzi szlacheckiego stanu dla rzeczpospolitej, która itna- 
gioitę zasług dała im to prawo, żeby głowa ich otf chło- 
pa garłem, a głowa cbłopska tylko iO grzywnami od szladi- 



(IJ ModrMwskitgo O poprawie rip. k. li r XIV. 
(3) Górnickiego Rozmowa o elekci!. 

(3) Nie tajno kto ilego miał "korzyii i jak potem ustało, powiada 
Górtiicki w Rozmowie o etefecii. 

(4) Onecbowiki wŻyciuTarnowsfciegi). 

■'..lyGoogle ■ 
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cica płi^(Hia hjU, — Ntejtst to rzecz fajna, łe widti broni 
pienięlDfj viay z waśni )H-zeciw kmiecemu sianowi a z mi* 
łośct ku szlacheckiemu. Niemoie serce miłością albo va' 
śnią przejęte prawdy poznatf. 'Niemotę ten któr; f^tdń 
Bo|iem i ludimi, ani uczciwości ani prawdziwego rUf<' 
jMspotitej poiytku obaczyć (1). 



Szlachta trwatata za fundament swojej wolności ,' łe 
miadłego niewolno brać do więzienia, aż przekonanego 

' prawem. Jużbyśmy wolności naszej ku pogrzebowi zadzwoń 
■Ić mogli, powiadano, gdyby szlacbcirti pojmać było wobio, 
— A iż w nadzieję owego statutu ->nikogo imać nie bę- 
dziemy ni przekonanego prawem, uła zuchwalcy broją, a 
to co ku dobremu uczyniono ku złemu obracają, zdałoby 
się mnie; powiada Gitmicki, teby za one cztery artykuły 
grodowi należące (2) , które burzą pokój pospolity, móf^ 

"być pojmany^ szlachcic, gdyby pozwany do prawa niesta- 
nął. ~ Pojmanie mogłoby być od urzędu takim, zposohemr 
w każdym powiecie wybrać kilku cnotliwych i godnych 
hidzi a nie młodszych od lat 40, którzyby ze starosta po- 
fgwłu nrieli tę władzę. Dać przytem instygatora któryby 
o to czynił a nie strona, gdyż to jest rzeczpospolitej krzy- 
wda*'a nie samego t^go komu się stała. 

Łaskawe prawa postanowione były dla dobrych ludzi— 
z^ usianą obyczajów prawa zmieniać się powinny. Suro- 
we prawo jak lekarstwo jest potrzebne kiedy nastanie cho- 



(f) Modrzewskiego O poprawie np. k. I r. XI. 
(2) Sturpum, inceDdium, latrociniuDi, TJm. arinatam ałienis ae- 
dibuB iiłatain. 
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roba. Gdyby ustawiccoie sądzono zbrodnie jalio je sijdzą 
po całym świecie, mdtoby icb było — bo natury wasze pol- 
skie dobre są i karne. A wolność jeśl jak tęgi naptij, któ- 
rego wszyscy bardzo pragniecie — więc żeście dostali hm- 
nycb i dobrotliwych podczaszych, popiliście się tą wolod** 
ścią{l}. . . - 

W prawie U'zeba lepszego pu-ządku i drogi tnadniej* 
^j i królwej kii docbodzenkt sprawiedliwoścL -^ iakoż 
by (u prawo i sprawi«dliwoić była, a co po ow«j proibie 
do króla pandw posłiWr m sejmie, lu za lym, to za owym, 
aby {^ są^no. 

Nało niewMyslko prawo w,a&ze na woźnym a Da przy- 
sipdze zawisło. Nie wygrać u was żadnej rzeczy bez przy- 
si^i. Gdzie przysięga peiytek wielki przynieść ma, tam 
łakomy człowiek nie raz ale sto razy przysifte. Więc 
woińy cl|t«p prosty, który ani Boga zna , ani wie co to 
Hfizcrwość, ani temu wierzy iiby pan Bóa iłe uczynki i 
M tyra i na owym świecie karać nuał, nieopatrzony sta- 
łym dochodem z płomienia chleb chwyta. Tak więc mówi: 
gdy zeznam ^awiedliwie, tylko nu gro^ dadzą, a gdy 
nieprawtłf zeznam dadzą mi Łopę. — A. co większa woźnei 
macie własne chłopy, których żywot i śmierć jest ff ręku 
waszym; jakoż niemoją ziinać tego co im każą? 

Wasi sędziowiie niepytają na sądzie jako kto 2yje, jako 
pobożny, jako sprawiedliwy człowiek -jest , na podobień* 
stwa niepatrzą, na świadki nic niedają, ale wszystko 
puszczają na sumienie , co czynią dla. lego żeby na jednej 



(1) Górnickiego Roimowa o elekcij. 
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fipniwte Ińebawić ńf dldgo. Sih neetj osądzić OMiiia 
bet praysięgi , bo to bfi nicjnoi* ieby się prawda nie- . 
znaSuła piiędty tjtai którycb rozyniDJe pytają. 

W unych zieniacb iwiadkńw słucbają pad przysięgą, 
ale strony, pfzyuęgami swemi ze złych r{ecty aiewycbó" 
dzą. 1 podobno to dla tego niema n was ładne] kiini na 
krzywpprzysiftce , te w takiem prawie liła krzywopriy- 
sif9twa być musi. 

Trafiło mi się niedawno żem pofeignąt podslatnścł** 
go , a OD z woihyiB i ze szlachtą jedzie na ramacią, i przy- 
szło nam jechać prKz las pana mego. Niedaleko wje- 
chawszy ujrf f« ano kilko szlachciców rąbią i oakładają na~ 
Arozy drwa paoamęgó. Pan mój pozwał o to doziemstwa; 
jam był na roku — powiedziałem kto widział to rąbanie, 
jako podetarości, woźny i szlachta, którzy t«i^ u jNrawa 
stojąc zemąli, łe takje«t jakem ja. twierdził. Oni pozwani 
'powiedzieli: ieemy w tym lesie ani rąbali drew, am brali' 
jako tywi. Sędzia skazał im przysięgę i lak wyszli; a 
dołoiył sędzia: bycfa, prawi, i sam widział, tedy iuczej 
skazaćbym niemdgł. 

- I*Ueddiwno tei pozwał słi^ knędiA jednego łe mi 
myta laisłiiłonego Biesapłacił; ksiądz zaś pozwał' łe mu - 
sługa liczby BieuczynA a odszeiS. Sługi akda piet^fj 
przyszłb, pierwej się Ifł diAnwła-^wyszedł ksiądz ten, ił 
mię patrzyć niemołesz x osiadłoici ziemskiej, b« je) me- 
mam , ale patrz mię de persona w mojem naleinem du- 
cbownem prawie. Sędzia oderiał do sądu duchownego. 
Ksiądz zaś o liczbę Jak czynił tak czyni, ai ulUmnm punc- 
ttmi przyszło , i tam da[Hero słu^a powiedział : iłem temu 
ksifdzH jako ływ niesłałył. Dowodził ksiądz : a tom z tdb(^ 
';.>y Google. 
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byt na kilku iasŁaiiciacfa u tego sądo, ^eil tjmt« sfitną, 
: gtkieś mnie o myło poiywał. AobwioieDy brat sif do 
przysif gi, i skaeat imi ją sfdiia aamósińdnieimi , powia4a< 
jąc ii podług prawa Diemogę inaciej skazać. Kogoł tu 
wiBować w lak jasuej rzeczy? uy prawo rie , czy sędzię* 
go, czy i sędziego i prawo? 

^Die szUcfacicowi w6t, przyjdne do czibmieka de- 
go Da gniai — od wnet gościowi da w róg a skórę iakQ> 
pie. Będne o tein wiedziata cata wieś jachty — pozwie 
on co mu wót iginąt. Tu urząd kiedyby chciat dosiedtby 
wnet prawdy, na gmot ^ecbawszy albo postawny człowie- 
ka cnotliwego ; ale ii >ię sędiia samego pawa dzierly, a 
ów co wołu zjadł , zaparł , przeto Afiit mu przysięgę. 

Zagniewa się sąsiad na sąaia4a, rani go kto inny, 
óo sąsiada pozwie i na rany przysięgę , a niewinny płacić 
musi.' Więc go Łem cieszą: daj pokój bracie,, -drogo óa 
twe pieniądze kupił, bo je zapłacił duszą. — A mnie czart 
po jego duszy, witałbym te płesiądśe cp ze mnie złnpił. 

Są tacy między uh(^ sźlocbtą co powiadają: jakokoU 
wiek |a przysięgnę chleb swój oganiając, gnecbu o to iiic- 
nutti , bo to artykuł prawny, k temu urząd mi kazat— 
la rozumiem ie wasi fo^iodkowie nie ku szkodzw ludzkń^ 
tę przysięgę postanowili, ale podobno naoncios ludaie 
l^li łepsi, a sędziowie teł dawni niebyli skorzy do ska- 
lyftania przysięgi — jakoł i 4eraz niektórzy sędziowie i 
starostowie strzegą się przysiąg skazywać. 

Potwarzy i krzywoprzyuęstwa liczba ntezKofona. O 

potwarzy tak w statucie napisano , ie o nią nikt pozwać 

nieśmie, njia krzywoprzysięstwo kaźni niema. — Nui iwiad* 

koirłe co ich na rokach «ta się odzywa, i cbodiąe wołają: 

' ■, ' , ■ n,,:-A-..>yGaog!e" 
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komu iwiadfcóff potrzeba? owom ja gotów przysiadł j«dDO 
zapła^.< — WywUdywaoie coby miało być na miejscu gdzie 
sif zbrodaia stała, odbywa się ,u eądu; wktką się strony 
kupiwszy ćwiadki , tak iź nie ten wygra kto ma sprawiff- 
-dliwą, ale ten kto ma wifcej pieniędzy świadkom baza* 
płalę i fortelniejsze świadki ; bo ci którzy fatezywie będą . 
świadczyć, powlrazi) żeśmy to widzieli. Przez miłego 
Boga me tycb ci to tylko grzech którzy takie iwiailki 
wiodą, ani ty(b którzy krzywo przysięgają, ale to grzeck 
Wszystkiej korony polskiej (1). 



Niewiem takie dobrze li> to o dług wywoływać poczci- 
wego człowieka. Wprawdzie niewielka mu krzywda. Hie- 
tika sc^ie-doma albo upowina^go — najmniej go to nieob- 
dndzi że jest wywołany, a będzie miał na sobie nie jednii 
1^ siadem banmcti, na które ipi bardzo dobrze. A będzie 
takich 50, , 60 i więcej w jednym powiecie. A drugi rad 
łe wywołany — do prawa go nikt niepozy wa ; bo ii sądu 
miejsca mema-^-cekełwiek zbroi wszystko - mu wdno. 

Kto przekonanego e utraff uci przyprawił, ciepb 
głowę chować nufl — ^jeić, pić , spać bezpiecznie w domu 
Bwym niemoże, a ów co jest od czci odsądzony, nieboi 
się nikogo, owńem jego każdy się boi jako szalira^o.— 
Wiem eona tórzeczesz: me prawo winno, ale winni sta- 
rostowie którzy wykonania nteckynią. Nie ten który przy^ 
niuje w dom wywołańca, ale urząd od najwyższego do 
najniższego powinien być rozumiany za w8póloika» że. go 
oiepojmał. 



(I) tióruickiego Rożnowa o ddieii. 
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SkJitkiem xhgo priwa czy niedbalstwa ttykottawcótf, 
uboga stłachta musi eię podtłafrać w obronę moźiiycb. Są- 
siad mój , prawi , wzią^ ni lo a to, czego dochodząc pra* 
mm, zginąfiiyni; przeto proszę cię pomói mi, poszUj 
riugi iabym swoje odebrał. Hełny uczyal ,o co proszą, a 
la lo BU ulacbcica gotowego na rozkazy. 

O rzeczpospolilą żaden się. niestara, ale lyłke sam o 
uę i o swą rzecz, mninnając ił kiedy będzie bogatym, 
moiDynii rodowitym, że także wirikim będtie potenieŁ 
jego; ano wszystko na opak bywa. _^Więc; o lo staraćsię 
trzeba ieby w riecap. prawo dbbrełiylo, a ui'2ędntcy doliczy— 
wtedy będzie silna i szczęśliwa. Ale wy nic innego w uściaefa 
niemacie, jedno molmii, wolność, i cbcecie'j»by jej wam 
luiłdykrólprzyciyniał. Zbytnia wolność wiele jnństwzguUla, 
fctirc mierną wolnością trwały długo. Niezawżdy to do- 
lire co nę zda di^re, ani lo żawżdy złe co .się złe widzi. 

Prze Boga żywego! czemu nicna być lakj rząd u 
w«i doiaa czasu pokcja, jaki ject w wojskn czasu wojny. 
Czy rządu doma uietrzeba a wojsku trzeba? Czy to złe 
rzecz jest rząd? Jeśli to zła rzecz jest, nitmii^ ty go 
w twya domu, ujrzysz jako wyjdziraz. A jećli dom, jeśli 
ciało , jaśli dusza potrzebuje rząih , jakoż nie potrzebuje 
go rzeczpospolita? 

Sądy boie pędzą was jako wiatry na morzu okręt, a 
co wiedzieć jeśli ku po'rtowi czy ku zginieniu. W czem 
sami sobie będziecie winni.' Dobrze mówią ludzie mądrzy, 
te ani księstwa ani królestwa' oteprayiaciet .nieskazi, ale 



saMo siebie gjf csm skuy pn^im , Mf«qe« A »«• 
skny wleocus priychodEi , gdy rucsp«spolila t^ itide 
grucbów popetai, łeieb dtutej paoBós ójtrfieimmaŁe (1). 

■tM ml«i»U. 

Ratłnt miasta Krakowa zasiadali n« sejmacfi—- watnym 
w le| mierze eabylkiem jest poitanoffienie Zygmuirta Sta* 
rego z 1539 oastępującej treści: Gdy obywatele krakowscy 
uskaiiali sff przed nami, ze z sejnra Piotrkowskiego przez 
poalów zieimkicb wykluczeni, i miejsca zasiadania nicdzy 
nimi , na mocy praw nadanych preez poprzedników na* 
szych od bajdawniejszych czasów, z obKłeniem pozbaivie' 
toi zostaK; pomnąc na niezłomną tycbte mieszczan wiei> 
ność , i na to że mieszczanie stolicjr nieustępują stanowi 
szlacfaeckif mu , ie frócz imych prerogatyw niywali i te|, 
łe idł radni przez listy nasze zawsze na sejmy i zjazdy 
powoływani będąc, razem a posłami ztemskiemi radzili o 
dobru rzeczypospolitej.; niecbcąc ich, przeto, zwbszczaie 
na to niezastatyli, prawa tego pozbawiać, stanowimy raz 
na zawsze: aby teraźniejsi ^'adot i jeb następcy z grona 
posłów zieOiskich nigdy wyłączani niebyli (2)- W 1546 
otrzymali powtórne zapewnienie. Zjednoczenie z Litwą pod* 
.pisali posłowie z Krakowa Wojciech Sakson i Erazm Ech- 
ler.^— W osobie posłów z Krakowa szlachta odpychała stan 
miejski od znaczenia polityczuego. ^^ 

Miasta wystawione były na nadiUycia slaresŁów,. któ-\ 
rzy przestrzegali porządku t sprawiedliwoki. Burmislrzo- 



(i) Gfrnielcie^ Ronnbwa o etekfii. 

(3) BałiAikitgo i ŁijHiiekKgo SUrotytoa P^ka. 



m Bft drodM pocztowej Błedawane' pokoju' x podwodaMuL 
. jCummi bwadt t przytlojaą powtf^ą ieby sądnć^^rawf* 
' UitĄ wyłofzył kupiec włoski, aorynberski albolnbedii— 
a w tern wchodzi podwodaik ; Burmistrzu ! daj kout. Zrj- 
ta się burmistrz, biega po stajniach, patizą z zadziwie- 
Błea ciłdvłKiei)łef. Je^ffobowiązkieui l^ło piiaować szar- 
«[ariL^, aaprawiftć drogi i gr«lde; jeśli «$ Bpóźuił 
s BlieaKculiiaai, brał od starosty korfaaczni) po grzbiecie. 
Płttg IwrmistrzowBki przodem wyjeidteł na pa^szcz3rzn& 
■a niu rig^ckie, a na koiku ptugimiEJskiego pespi^twa (1). 
P«ioHiK> Bidiiiyć pomy^Ry )iył stan kraju za ZygoBUD- 
ta Ai^sla — dowodeip założenie wielkiej liczby miast na 
gnntach |iuBŁycb, zwłaszcza naltusi, i zaiBiaoa wiosdi na 
miasla (2). Panoszyli się mieszczanie — handel byt oiy- 
wlony, pi^BiAdze izek^ elf lały. Nie jeden dorobiwszy sic 
Wljątku, rzucał handel, wdzierał się do szlacheckiego sUt- 
BU i dobra kupował (3). 



Hi) Klonawicia Worek JuH;iszów. — Mieszczanie po miusteczkacti 
\^' płacili czynsze i odrabiali pańsiczyznę. hm Krasińskiego Połonia. 
(^J Miedzy iiinemi Hilieł«}iiw naJDntesłtein.Poihonaiły za wah- 
ini, Zórawno, Dobromil, Pudgrodzie, Sokołów,, Firlejów, Ba- 
rysi, Potok , IJjście, Wojniłów, Kałusz, Suchoslaw, Husiałyn, 
- Ułanów, Łaszczów, Tarnogfód, Tarnopol. Krół wydając pozwo- 
lenie iwyłOe. uwalniał niiesiczail na pe^ną Ucdłę bl od szosu, 
myt i wszelkich poborów oprócz cła zagranicznego. 
(3) Jan Albert, r. 1496 zabronił nieszlachcie nabywania dóbr tiem- 
słiicb i naitaiat posiadane sprzeduć, czyniijc zfidosyć zazdrp- 
ki^ta nateganioHi szlachty, ale Dieogianiczył etatu .priedaiy.^ 
Za Aleksandra zapomniano o. tern postanowieniu, zobowiązując 
r. 1505 mieszczan posiadających ziemie do obrony kraju zaró- 
wno' le- szlachtą. Za Zygmtmla Starego r. 1538 lakazano na 
nowo~mieszcia»|n oabywaDła iwaiij a iahra pósiadwit kuaaa 
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MusU więksi nj*ły prawo skMowe, któts ztHeiiih 
Ba tem , ie kaidy z krajowych i cudioziem^icb kHpeW 
musiał towary otMawać aa skład, i zbywać je iiiie8zk4ii- 
- cyra tam miettęiatton i szlacfcclc. iDDym koronnym oby- 
watelom i.cutlzoziemconi, wolno uiu było sprzedawać tylko 
w czaiie jannarkiWi' (1). — Szlachto domagafa się i«hy a- 
cbyłtHło prawo składu, mjasla złożyły przywileje które 
król utwierdził Aa st^ie ]565 (2). ■ . 

Wewnątrz kraju bandel był swobodny ' — Zygmunt Au- 
gust zniósł wyłączne zaki^ywaoie wosku i soli przei nie- 
które osoby i listy jaki^y sobie kto wyrobił z kancelarii 
królewskiej wmwecz olirócił, i knidemu pozwolił prowa- 
dzić handel towarami jakie są w Koronie ałł>o do Korony 
przychodzą (3). * . 

Od r. 1565 niewołno Ryło kupcom koi'onnym wywo* 



w ciągu czlerech lal przedać, pod karq koiifiBkaly. J. W, BaniJ- 
kiego Historia prawa polskiego. 

[i) Przywileje składowe na wszelkio towary miały miasta koroa- 
ne: Kraków, Podoliiiiec na Spiiu, Saiidomierz, Lwów. W Lu- 

^ blinie przfjełdtnjąfy kupcy obowiązani byli priedawać towary 

>>t)rzez dlii 8, w Kaliszu pntei tydzieli, w Sandomierzu sól i śle- 

* azie przez trzy dni. Sanderz miał pmwilej na sól dla mbst 

spiskich, na ifhio, niiedż i spi* z Węgier sprowadzone. Wic- 

' kiniewr Zygniuol August dał przywHej składowy. Przywileje na 
skład soli z rózmailniH opisami miały miasta Oświęcim, Bą- 
dzyii, Wieliczka, Wiślica, Kołomyja, Krasnostąw, Turobin, Par- 
czów i Bełz. O' skłndziech i starycli drogach 1565 w Zbiorze 
praw, — Prócz lego Baliński wStar. Polsce wymienia jako mia- 
sta składowe: Jar«^Eiw od r. 1443, Międzyrzecz i Koimin im 
granicy szb^skiej od i 56^, Tarnopol od 1560. ' 

(3) Miasta ' pruskie mimo rozkazn nieprzedtlsiwify swołeh przy- 
wilejów. Konst. piotrkowska 1567 ar. 9w-Złnorze'{n-aw, 
..(3) Konst. piotrkowska i5ti7 ^r. 13, 

, ■ , ■ . n,,:-A-..>yGoogIe 
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mi u grani<¥, i,spr««adiiw iidiyob towarów, n»łycfa i 
wiellikh; dostarczali je i sobierali na ^adacb <cu4iwieBi- 
cf (1). Od l«go ści^śuiNM wyłitewBa.byta wriaEbłA, kt<^- 
ra OHigła prowatlcie {irodiUta i f9^ni woły za $rimicę 
h*i aptaly c)a (2). 

twieaiuf^ łtwdel król |)ol««at sUroatńi ivhy lic 
ntuta pciprawowftty (3). Rozpofząjz^iua jego aie zawsze 
były szczfsliwe. ' W 1569 poMuiowił ■ajwł^zy proc««t 
w Gdańdiu i w ToruDw 8 Oil «ta. GdaiiszcsuHe laczęli 
> wyw^G swttje kapUały do imiych krajów, g4zK oit^U zy- 
skać wifbszy procent. Zygnuat AligasŁ w 1571 pod tuj- 
Hirowszemi karami luduiżał teby kai»tały fowrócono do 
kri^ (4). ZygBiuqŁ Aiigust z^wmoiał o teu że nauka 
racbunkowa nie będzie słucriać samowolnych rozkazów. 

Żeł^f mieszkaśt^ Dybowa ayli, Podgórza nierohili u- 
szczerbku. Toruniowi, król zabronił im wszelkiego handlu, 
oiepozwolił im mieć ratusza, wagi, jatek rzeiniczycb, stat- 
ków, przewozu, iiiepozwolił przedawać v szypkacb wina 



tl) A gdjity 'który t kupców korowych waŁyt si; prowadiić 
zakazany hundd, towary mają mu być zabrane; a jeśliby z kraju 
wywiózł majątkiem swoim' za ich wartość odpowiada. Konst. 
156^ ar. 47 i 4tl w Zbiorse praw, 

(2) Stan rycerski i duchowni i idi poddani, la Badaniem priodków 
MSiych płacić wiuiii uiegącełani myt od tego cołię wdaniu 
rodzi; (edy my cbc^c okazać ŁiBkę nasią poddanym nasryni sta- 
nu rycerskiego i duchownego, uwahriamy ich oil. eta nowego 
grauiczaego od wołów które się w domach ich uchowały, albo 
które ibołem ich karmione hyły — na co sprawcy id ua komo- 
rze przysięgę złołye powinni, PotwłA'dzenie praw i swobód ko- 
ronnych 1550ar.' 7. łtonsljtucia 1565 ar. 43 w Zbiorae praw 

(3) ł^nst. 154>5 ar. 88, '15«7 ar. 17 w Zbiorze praw, 
. (4) Czackiego O lit. i pol. prawach pnt 1499, 
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i pńra gilai^ie;6,,zabn»d tnidnie tię jtfcieaaltoI«iefc rcat 
iniAiłeuł, a nuAuiia jakie nieć megli Hcbylit (I). 'Nt^Ni* 
in^tmjemy ilowodiić te i» iwaluowitiue wydope m kfr 
j'^7ść jetlucgo nuittfa z krzywdą drugicfo, b]4o knycu|> 

DiMprawiedłłwoieł^. 

Na Manie scłackFty Zygmaal Aiigiut ptiMFlerdzil nie* 
sienie cecbów (2), Szbcbla luuwając słanmiejtki od zśa^ 
czeoia polityczoego, chciała stłumjĆ zasadę stowarzyszedia 
i opora, pomeiraK tettĄ pod wzgtcdem prznoyśłowyia 
były zupełnie nieszkodliwe. Wojewodowie z miejscowymi 
slai'osUiui dwa razy do roka sŁanowili ceny' ua wszelkie 
wyroby i rzeczy ziemskie ptóct zbeia, a rzeiiiieśliiik aa 
|>rze8Lq)ieiiie usławy płacił winę li grzywien (3). 

Cechy tttrzfoiyw'ały się wprawdzie, lecz byt ich ZRle- 
ini «d dobrej w«U niejscowty włidzjr. Z (kibrej maiły 
mogą się wyrodzió oadniyeia , z przywiłg^ i^owycli 
ŚGłeśuienie swobodnego przemysłu — tak przynajwaiej 4r 
źmislatn się wDosić z rozporządzenia S^lka JordaM ka* 
etebna krak. i slaroety czedłowskiege, ktiiry pdatMowit 
w Czchowie mottopoiiun m buty, na korzyść u w im ul u 



(i) . Baliiłsiiiego t Lipińskie^ Starotytoa Polska. - 
;2) JanAlml Actijilając bractwa rtniM^icte w M6- iimthfe 
tie do dawnkjszfgo piawa. ZjgntunłJ w 1522 Yjniąjct U- 
■nimo zakazów, cechy s^ cierpiane z mocy przywilejów im słu- 
żących, i le iiie są szkodliwe, pooiewał postanowienie tahsy iia- 
leły. do wojewody; lecz- w 1538 na nale^asie sihii^ ucbfiit 
wszelkie irontuJieinia et fralernitatee artiTłcIum; Zjgmuiil August 
{iclwierdzając prawa i swobody korcnne y/ ar. '47 ośwtadezyl- 
Cechy dawno zuiesi<Hi« przez prEodków nasiych itny WHiwect 
obracany, opcdei nąiów i obclmtśw keiiieł*yeh. 
(3)' KoDsłytueia < |56&fir.€i i 62 w Złpione ^r«w, 

■'..'>yGoog[e 
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m^Blrimi OtmJBmjmkj wujsUum w ofcee lumu {•.urie- 
A^ti Dsiety, ą (w^liwU rajcon, le ceck newski HAla- 
. wuJMiy przf ich |vattie i wolaoki, ii pinaa bji więcej 
nwtrińw w cecfan jcdśo 16, którzy aby d«vdi dcstatak 
hitów Da to trzeba mieć baczeaie -r~ ciego rajee ii|^ dę§' 
ntt a wedępns^czać inszym robić,, jetłuo tym 1€ cecfao- 
wym. misirtom, kłdny mają być w fwkoju (I). 

BfktiJfteaHm IubImI, aUs p«dil>nyolu 

Na lądauie oby wateK województwa płockiego , król 
potwierdził dawną uchwałę ziemską o rękojeiiislwie kmie- 
ci, zaczynającą &\c oil tych wyrazów ; WoIdo będzie kmie- ' 
ciom , Dgrodoikom i wszelkiego stanu pospolitym ludziom 
r dóbr duchownych i świeckich, według starego zwyczaju 
cmieniai pana, lecz (yiko na dwa tygodaie przed-. Hord* 
■epi) iehy prwz trycbo^zenie z gruntu niecierpiało gospo* 
ilaKfttwo. 

-' '' Moini 'fAMw^ i urzędnicy nfaili tradno^i cUapom 
prcetbodziąc^ tfo nłmfiłcj siłaebly. Z tego 'powodu powie* 
ilniMW w iK^iwilr, le gdy p« nieperwila chtapu edtjśić, 
biorący "go na rękojmią prze; wodnego będzie 2ądać wy. 
dania. Gdyby kte niechctał wydąć chłopa, sąd wtaś«iwy 
4iet «dw*ł»ia się nakaże wydanie i zapłatę kary po 10 
grzywieb od osoby, ża niego, za tonę i dzieci. Żeby pa- 
nowie nietfumaćzyli się wielkiemi zapomagami, ustano- 
nrioflo najwięliszą ibiść której nogą wymagać: osiem kop 
z łanu, cztery kopy z połowy gruntu, a dwie z ogrodu (2). 



(i) Balińghiegft i Lipjiiiiiiego Starotyhu Potilia, 
(2) Czacki«^ Plit. ł {Ml. prawach pn. |5t7. 
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B)4y^i^ tfnity o teitf^waBw ctitofiiwtS tai»m iw ' 
tądaeie peri6w z wci)evóddw« ptooki^ge ila mfme 1S6iy 
z DtOłi BocbacHwskiej 1565, krdl jKUwoKt ieby itk»t 
jeawtwo uBlalo, a z dmeb rasm ostatpl tiad swobodnej 
liMBwy HUfdzy dłtoffDt a pawm. ' i 

Narzekał) panowie że się lud wiejski psuje, ic kmie-" 
cie -przenoszą się co rok z miejsca Da miejsce, a Di^po- 
myśteii « teiii ie oni sami byli przycżytu) złego. Ile razy 
krdl przemówił za staoem wiejskim, odzywała sif szlachlij 
ze swojem zwyczajowem prawem c^ bezprawiem.' 

Jeszcze w 1505 mogli kmiecie udawać się do sądu 
z użaleniem na pauów swoicb, i roskazaoo starostom da- 
wać na ten cel włościanom glejty; ale za Zygmunta Sta- 
rego a bardziej jeszcze za Zygmunta Augusta, .powalało 
niewięm na jakiej zasadzie prawo, źe oiegodzi się kmie- 
ciowi by leż największą krzywdę cierpiał, skarżyć na swe- - 
go pana, i że w sądzie ziemskim może stawać tylko za 
upoważaienrem^Da (1). Co większa w.l573 gdy szlachta ' 
zajtewniła sobie nawzajem wolae wyznanie wiary, pra* 
, wem postanowiła, że jako zawsze, było tak będzie wolno 
każdemu panu poddanego swego nieposłusznego, tak w rze- ' 
czacfa duchownych jak świeckich, podług rozumienia swe- 
go skarać. 

Zwyczaj i pobłażanie królów jlały szlachcie {trawo żyr 
cia i śmierci oad poddanymi (3). W niektótycb powiatach 
panowie sprzedawali poddanych hec ziemi (3). Dziadzię 

(1) Naciejowskirgo Historia prawodtstw rfowiańskick t. lV. 

(2) Jana Krasińskiego Polouia. 

(3) IMntwskicgA O fOfnińe nę. k. I r. &X. 

■;.->y Google 
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daotBf, a aawet , ograbić cbtopi. fiorzka. prawda — akt 
pned iwiatcm śmiało mośHUjr; powiedgieć, te ełmciai 
ir r^ Biłaćhty by)« DieogyancsoBa władza nad. łydom, 
rzadkie z&rzoły sif nadałjicia. Wra&ooa dnriktvr«wi 
poUkJema poczcivQM i wiara cbrześdjaiteka, ^ły oa Btra< 
ty pokrzy wdzoBjch pr^e^ [wawa krajowe. 

Podczas wsŁrząśDienia wary przez reformacie, zwro- 
V«M uwagę na prawa krajowe. Ci którzy osmeUli się 
dochodzić prawdy w rzeczach boskich, zwąlpili u przyję- 
tych mniemaniach w rzeczach -ludzkich. — W dyssyden- 
tach uciśnif ty wieśniak znalazł pierwszych obrońców. 
Zjazd wh)dziBław8ki1558 polecał największą ludzkość dla 
włościan (1 ]. Artykuł 5 uchwał zapadłych nazjeździe w Po- 
znaniu 1560 r. ,. podpisanych przez Q$(rorogów, Tomic- 
kich, Marszewskicb, Lipskich, i wielu innych ze znakomi- 
tej szlachty, zastrzega ieby poddani niebyli obciążani ro- i 
bolami od panów; robić powinni trzy dni na tydzień oprócz ' 
łniwa, uprawy roli i siewu; a i wtedy należy mieć na nich | 
. chrześcijańskie baczenie, żeby u siebie sprzątnęli z pola i ' 
wczas zasieli, a iyli bez skwierku, narzekania i pomsty 
1 nieba wołania. Panowie powinni utrzymywać księgi 'wiej- 
skie dla zapisywania rejestru pozostałości sierocej, tesla* 
mentów, wiecowych wyroków i innych, sądów, a wieca od- 
prawiać co roku nie ku złupieuiu ludzi, ale ku złych ka- 
raniu a dobrych poratowaniu (2). — Jan Tarnowski, który 
shiitał «f w opiniach do dyssydentów, utrzymywał ie 



(I) Ctackiego O IlL i pol. prawach prz. W2. 

(3) Łukjsiewjeaa Wiad«ńa#E o dywylłettach w Pauuiii. 

' ■ -■ _ ■ Ckuit^Ie'- 
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kniceic im kuciej powinni być uwataoi, gdy powiomki 
swej dopełsiib jedno jako sąsiedij; — JidtubPriyłosŁi w sta- 
tucie, Modrzewski w U-iech pismach umy«lai« wydattych, 
nastawali o. równą karę na zabójcę szbcbcica jak nacztji* 
wieka -ioiiego stano. 

. WńwcEKt gdy dyisydenci lak pricmaWialt, Jakie^^ było 
postępowanie biskupów? W bibliotece Bat-boiDteb inajdii- 
jemy skai^ę prteeiw nim zaniesiotut przei duchowieiisiwo 
pol!4iie, że t chłopami gorzej się olKfaodią jak szlachta 
w debrach diiedzictnycb (1). — Uczeni i iwiątabłiwoicią . 
wsławieni księła katoliccy, podnieci głos w obronie spra- 
wiedKwośch Jan Krasiiteki w Opisaniu Polski, Białobrz^ 
ski, Birkowski i Skarga w kaianiaiA. 

Zboiniejsza była dola poddanych krdewskich ; priy* 
sajmaiej mieli .prawo odwołać się do kr^.—- Anna Ja- 
giellonka mając wzgląd na skai^i włościan z Łobzowa, 
których urzędnik obcfąiął niezwyciajnemi robolaim, ze- 
słała iH grunt Wojciecha' Staroirebskiego bis. chełnMUe* 
go 4 Stanisława Płazę star. osieckiego. Ci tedy postano- 
wił), że włościanie mają odrabiać pnńszcsyuiy dwa doi na 
tydzieii, :jA im urzędnik rozkaie, pługiem , woznn albo 
pieszo; wszakie powinni wychodzić na robotę kiedy słod- 
ce wschodzi, a schodzić kiedy słońce zachodzi. A, w po- 
fodnie da im urzędnik słuszne odpocznienie, aby i sami 
się najedli, i konie -i woły nakarmić mogli (2). 

W Piusach królewskich włońcianie właściciele w ca* 
łem znaczeniu lego wyraju użyn^ali opieki prawa, a na- 



(1) Czackiego O lił. i pol. prawach pre. 1612. 
(2} Balińskiego i Lipió»kiego Slarołylna Polska. 
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wet wysyłali swoicb posłów na sejm pruski. CzynBzowmey" 
xałeże4ł o4 woli swych panów ,' od ich wyroków nie rao* 
f^\ si( o^oływai! do królewskiego sądu (ł). 

. Prawa bartae. 

vr W pusicuch Mlelącycfa do Maroslwa prasnyskiego, 
/ z dawien dawaai cwedli łturpie, których głównym sposo- 
beai do iycia, oprócz myślłstwa, było hodowanie pszczół po 
laiieh. Niązczycki slarosła prasnyski aebrał zwyczaje bart' 
ne i wydał drukiem w t559, te hy lak jogłoszoue słuiyły. 
u Hsadę postępowania prawnego. 

Bartwcy. powiani odwozić nadstawę, dediód należący 

.. do zarosty, w miejsce uazoaczone, w dzieit i Midiała, ~ 
^•Li^.C' to jest od boru po rączce loiodu ; jżuno we oddawać pie- >' 
biędzmi w«dtttg dawnego zwyczaju. — Do sądu powinni 
wszyscy się schadzać w tłzieii śś. Apostołów Szymona i 

- Judy i 8. Stanisława. Kto się nłesławi na czas nązuacłooy 
ma być w porozupiieimi , ic kiidy wszyscy Itartmcy są 
w gromadzip, od w boru szkodf ui-zynić zamyśla. A jeśli 
S4( stanie szkoda, nie będzie Biu dana wiara, ani-się mo2e 
odprzyfiiądz) be zwyczajnie 4aidy .złodziej oilprzysięga się 

~ szubienicy.; chybaby miał jaką ttirbacią allio słuszną przy- 
czynęv— Przychodni barłnik powinien przysiądz że btrdzle 
sprawiedliwy i poshiszny sądowi i łu'zędowi liartoemu, że 
DJewyjawi tajemnic pospolitych, że będzie pomagać prze- 
ciw temu ktdiy się sprzeciwiał staroście i pospólstwu bar* 
Inemu. Będzie przyjęty bez emieszkapia, chybaby był bę* 
kartem albo o rodzicach była zła jsława. Kąkot i zielsko 



(1) Macifgowgkif^o HUtoiia prawoifaslw słowiaiiskicti. 



208 

wyrywają ń dioia, tak teł bartnicy me|)OwiiiBi mieć w swo- 
jem bractwie iłodłigów aai bclmrtów. — Starwtii bartnym. 
mu być aUchcic osiadły, iłt^rej sławy, przysięgły, [w- 
twierdzony przez starostę prasuyskiego.— : W gadzie bar- 
tnym oprócz starosty zasiada aędzia i podsędek przysię- 
gły. Gmio bartny <^Hera po dw6ch kandydatów, z których 
jednio staro&la potwierdza. — Świadkiem nie moie by4 
nieletni , ten kt« ojca albo matkę bqał, i (en kto meumie 
fn^jiazania hoit^ii^- Przekonany o okleczenie albo wy- 
darcie pszczół, o porąbanie drzewa z pszctotami, upłaci 
sądowi^ 10 ^zywien' ^iny , z których połowa idzie na 
starosff; a jeśliby drugi raz to uczynił, saptacinKsty winę 
Bta być wygnany z boru, i wywołany poił straceniem garła. 
— Gdyby bartnik drogiemu zabrał siano, a byto;nftń pewne 
świadectwo, zapłaci za siano sowicie a sądowi grzywnę 
winy. — Dalej idą szczegóły o wynagrmlzeiHU za rozmaife 
szkody, między innemi : gdyby bartnik drugiemu bartni- 
kowi wziął garnek w jego schowaniu, ma zapłacić 50 
groszy, połowę strome a połowę sądowi. W* puszczy tru- 
dno o garnek, a nic po strawie kiedy niema w czem, ugo- 
tować. Za zabranie strawy opruc| zwykłego wynagrodze- 
nia, powinien zamącić jak za tydiieó roboty, bo bartnik 
dla strawy mwi swojątrobotę przerwać.— Według staro- 
dawnej nitawy,' bartnik kiedy zadzieje sońninę ałbo dębinę, 
powinieif dofcoóczyć, Iwby tak siłft drzewa do swego boru 
przyczynił. Kto znajdzie na puszczy zadziałek starszy- nnd 
cztery niedziele, może go dokończyć, poświadczywszy nę 
jednym bartotkiem i obwarowawszy siebie zapisem.'— Po 
bezdzietnych bór spada w połowie na kiewnych męia, 
w połowie na krewnych żony; — Wdowa. dziedziczy równą 
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tzfić c dzte^, a jeili drieci niema bierie poł»wę, óragt 
połowa idzie na krewnych. Wdowa powima swoj4 ctąH 
prudać, według starodawnej ustawy, bo na ^r irzeba go* 
spodarza nie gospodyni. — Dziewka dziedziccna. która za 
imtt pójdzie jest właicicielh^ swego boru; praedal albo 
zamiana nie jest wałna bez jej zezwolenia. Spad^ po niej 
biorą dzieci i mąt 'równą częśi^z niemi; jeśli dzieci niema, 
połowa spada na meta, a drugą połowf może ^acić kre- 
wnym zmarłej podług przyjacielskiej «zgody albo sądowego 
składu. — Sierotom sąd naznaczy npiekuna, który oprócz 
utrzymania albo |iłaty podług sza?uuku, powiaieD .c^roku 
po dziesięciorgu drzewa przydziewy. Niema |»-awa boru 

~ przedawaó albo mienia^, pod niewałnością zapisn. — Roki 
walne odbywają się w Prasnyszu na ś. Wojciecba; na nieb 
zasiadają członkowie sądu prasnyskiego i ciecbanowskiego 
i Ałbdelegat pana starosty ziemskiego. Od wyroku sądów 
walnycb odwołanie idzie do pana starosty, a dalej nie bę* 
dzie dopuszczone, bo trudno ieby kto u dworu- znał jwa*- 
wo bartne. — Dług niezapisany upada jeśli liartnik przy> 
śłfie ie mewinien. Porcka niezapisana upada w rok ismść 
niedziel odnaznaczonego termimi. — Kto niepłaci królew. 
flkich docbodów, starosta bartny ma gó ciąźaó wołami i* 
fcoitmi, dopóki razem z winą niezapłaci. Gdzie ni~ema czego 
brać, sprzedać bór i wytrącić nalełylość^ a resztf summy 

-oddać bartnikowi. — Gdyby jaki złoc^yrica czyniący szko- 
dę* na puszczy był pojmany i zasługiwał na śmierć,' sąd 
ma zwołać wszystkich bartników ; a łe to Jest rzecz wiel*' 
ka sądzić oa śmierć człowieka, sąd wezwie do swego skła* 
du bartników bogobojnych i, rozumiejących prawo, i sąd 
Dagdehyrakt z miasta, Jeśli wypadnie wyrok na powieszę^ 
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me a ołebtdiic kała, Inrtaicy obiorą dwóch i pomifdzf 
siebie, ale' pierwej WGiyscy powinni sif ująć powroia' rft 
kami. Barlnik nieobecDy przy powieszeoiu, naraża sif u 
IMrommienie, że ze złdczyiicą razem pszczoły wydzierał; sąd 
roakaie bór jego przedać a pieniądze wnieść do skrzynki. 
Ktofay wymawiał tym co złoczyńcę wieszati, powinien dad 
funt srebra i złoła , i czego połowa Balety sądowi, dniga 
jiołowa stronie. — Starosta bartny pozwany przez bartnika, 
w sprawacb borowych odpowiada frzii sądem bartnym, 
winnych sprawach przed starostą, prasnyskim; podobniel 
scdiia i podsfdek. lUłdy z nieb powinien w sądzie na 
swojem miejscu maąosobf zasadzić. — Gdyby sędzia albo 
podsędek mecbciał zająć naejsća w sądzie, wniesie do skrzyn* 
ki Da pospolitą rzecz bartną trzy grzywny, wyjąwszy gdyby 
miał słuszną przyczynę, wtedy powinien na swojem mi<g< 
scu posadzić jmią godną osobę, — Dawniej był tea zwyczaj - 
iepp/ed sądem Ueczkę piwa wytaezano, a sędziowie są- 
dliii po pijanemu i w'ńr6ii gwaru; nadal tego być niepo- 
winno\ bo przy sądzie jak przy mszy ćwiętcj uczciwoM 
• potrzeba. — Naznaczono kary za złe zachowanie się w są* 
dzie. Nikt niema przychodzić i rusznicą, z toporeiB) z cze- 
kanem albo z inną bronią, oprócz kordą.— Pisarz bartny 
gdyby zapisom niemógt sprostać językiem łaciiiskim, tedy 
polskim, by tylko warownie. Za niesłuszne pisanie rękę tra- 
ci, a gdyby sfałszował księgi bartne, staje się bezeoiym i 
będzie karany ogniem. — Księgi bartne będą ztołone u sta- 
rosty bartnego wedle dawaego zwyczaju; klucz będzie cho^ 
wany u jednego z bartników przez gmin bartny olu-anego. 
Jeśliby strony po pijaimnu . do zapisu przyszły , odłoiytE 
dopóki się niewytrzeiwiąt; pieniądze nie w gQsi»odzie ale 
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w sądzie powimy być ottticuiie.-<~ Na każde kupno wie< 
czyste, podstaro^ci czyli «D|ny, w obec InrUiików wiąi 
powinien uciyDić. Po przeiliniu boru, priyjaciel (krewny) 
może odezwać. Bif i pieniądze kupcowi oddać. Odzew 
stuły do roka i sieściu niedziel, chybaby ten co bórku- 
^ więzi zapiedbał uczynić. — Zamiany mi^ być dmcbo 

'dzieriaae za świadectwem zaptranem, wjfłi na oie nie* 
trzeba, najUiiszy ^yjaciri odezwać icb nietnułe. — Pod- 
starości barlily będzie naznaczony przez stanoslę bartnego, 
prityaifgty. Podstarościcb ma być dwóeb: prasoyski i cie- 

■ cbanowiecki. — Podstarości ma pozwać stronę gdziekolwiek 
ją spotka w królkicb słowach : Poztfańy jest N. od N. 
na roki N. a to dla przewodu prawnego. — Podstaroiei 
za fałseyjffo tezoanie ma być karany 5 gnywnanti , bei 

' Ktości. Karę zapłaci do sl^rzynki na rzeczposjiolitą bartną. , 
— Za łajanie podstarościego grzywna , połowa sądowi, 
potowa podilai'ościemu.— Było dawniej że kto nifwtawit 
się na pierwszy pozew, podpadał, winie 15 groszy; ale bar- 
tnicy ten zwyczaj między sobą zagubili, a w|H-owadzili 
inny : Bi^dowi u nieslanie płaci się 3 grosze winy.- Za 
pAł^mem nicstoniem pozwany przegrywa sprawę, eby- 
baby przysiągł le o niej oiewiedaiat.^— Zwyciężony pra< 
wem traci używanie swego boni, ktiry powdd trzymać 
będzie, dopóki właicicfel niezwr^i nalanej Bummy. Bór 
mole być odzyskany przes wlaścicieta, przez jego polom- 
ków i powinnych, by też i najdłużej powćd trzymał, za 
złożeniem przezysku i win sądowych. — Gdy strona powo- 
dowa otrzymawszy wyrok zaniedba swej sprawy, prze* 
dawnteoifl zapoda' w rok i sześć niadziel.'^ Gdy pozwany 
p\Aa tehj naznaczono widzenie, sąd zcerie pfdstaroteiego 
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i dwocb barlńki^w, którym slrony nptacą razem najmniej' 
groszy .3 ; strooa przegrywająca zwróci kosit temu U0, 
lytk otrzyma.— < Za ciną ranę sądowi 5 groszy i szeląg, 
ta krwawą ranę 25 gr, i szetąg. Stronie za siną raiif 
25 gr., za krwawą rans 2 zł. 20 gr.'Gtlyby bartnik barv 
taika albo inną osobę obraził a potem z^e4zit, sądowr 
niepowioiem płacitf. Gdyby rfkf uciął, albo okaleczył, 'lak' 
że (en traei sposób do iycia, każdego roku ma mu lyl« 
fiłacić ile on rabatą swoją i dowcipem zarabiał; ocenienr' 
zdaje się aa rostropność sędziego (1). 

Żydzi nierównie swobodniejsi od włościan, stanowili 
oddzielny stan w narodzie; nie ntieaząjąc się z nim, ciągDfIi. 
z niego zyski. 

W Litwie pozwolono iydom wybierać starszego, -któ- 
ry miął charakter uk-zędowy i w interesie całej gminy 
wolny wstęp do króla. Przywileje na- starszych wydawała 
metryka litewska. Pierwszym był Michel z Brześcia, który. 
otrzymał przywilej od Zygmimta Starego w 1506 (2). — ^^ 
Za Aleksandra z powiatu grodzieiiskiego wypędzono ży- 
dów. Zygmunt w 1506 pozwolił im wrócić (3). — Żydzi 
litewscy 5 stycznia 1507 wyjednalt sobie potwierdzenie, 
przywileju Witolda. W 15H krót uwolnił ich od wło* 
lonego przez Aleksandra obowiązku dostarczania do wojska 
tysiąca jezdnych, i pozwolił im po miastach ^zajmować się 



(łUEBUWł bartne w t. lV BiWioteki 8l*«iyi«j Wajciekitgp. 

(2) Cuckieg« ,0 lit: i pol. prawach pra. &17. 

(3) Cmkiego O lit. i pol." prawach pi-Ł 5*5. 

■'..>y Google 



lumillnii i nmwsbnii bfltby> penoiili ci^ry młejslue, 
płacili serebszciyzDy, dawali podwody i Ł. d. [i) 

Zygmunt August protegował lydóv — w 1540 piuł 
do lana -Groiaego prosząc o udzielenie wt^ego InOdlu 
w Roatii łydom lłtew»Jiim. W odpowiedzi swojej car Jan 
wyraził : Ninnoleitay wstępu do Ressii łydom dozwolić. 
Ten lud przywozit.dd nas trucizny dla ciała i duszy, prze- 
4awtif pnndi imierć niosące', bluinił przeciw Chrystu- 
sflwi (2).— Litwa była bogatą kopalnią dta łydów. Na 
sejmie unii sfcarłyli sif posłowie litewscy jak na wielką 
oiewolf od łydów, łe-im wypuszczano w dzierżawę myta, 
cła, taifówe, słodownie, młyny 1 inne skarbowe docbo- 
dy (3). Prawie do kobca XVII wieku trzymali je w dzier- . 
lawie lub w admiuistracii. W Koronie już od 1538 wy- 
raźnie im tego zakazano; w Litwie dopiero 1690 reassu< 
mowano konstytucią koronną z 15Ci5 (4). ' ' 

W 1538 w skutek postanowienia sejmu koronnego 
kazano tydom nosić żółte jarmutki i żółte łatki na su- 
Bfiiach. Nie długo to trwało— żydzi się okupili, jaki taki 
powrócił do domu z pełnym trzosem -^ do skarbu nie- 
wszedł ani szeląg. Orzechowski dowodząc wszecliniocno- 
ćci żydowskich pieniędzy, przytacza postępek prawny prze- 
ciw ajentom tureckiip. Wzięto ich do więzienia, groiono 
mieczem albo stryczkiem — winowajcy skoczyli |io rozum 
do worka, i święta sprawiedliwość natychmiast sfolgowała. 
Pieniądze stoczyły się do szkatuły zoakomitej osoby, a ty- 



(1) ZlHtlr pran^lit. w;d. Działyńslifgo. 
. (2) łtaramijDa HcropiB roc (mic. 
(3) Sessia 17 lipca. Diariu» Mjmu prijw. p. JaroBieWicu. 
[i] Jaroszewicza Okrai Litwy. 
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dzi WfiMaccWł putf zadUiidw, w|mkIU jak łiamwii dl 
w(Nly (1), — ^lAriAiH tv życiu Komriutoai«ga wśiMniioa, 
te tytizi nkróżMj) «ię slrofCH od i^rteit^m, ani przy* 
kryciem głpiwy jak w innycl) krajark. . taęm Boazą kra- 
jowy ubiór panów i chodzą przy szablach. Trzyuajit wio- 
ski w ilzierźawie (2), Miiraiijąsię haiuU«m,,8taGhi:fóstwcin 
i lichwą — niektórzy naukami, a zwłaszcza aelrolf^ią i me- 
dycyną. 

Szłacbla polska zawsze lubiła żydów, może ta 1o ie 
żyda można wyłąjać i wypchnąć^ on wszystko zniesie dla 
zarobku , wypchnięty temi samemi drzwiami dziesięć razjŁ 
wróci. — W 1516 Miechowita wspomina, że niema wPolA 
sce pana, któryby się mi^łoliejść bez iyda. Podczas wojny 
kokosze], szlachta domagając się ścieśnienia swobód miej- 
skich, upraszała o przywileje dta żydów (3). 

Żydzi poobłazili nasze miasta, zubożyli i^ieszczan, jak 
pijawki ssali kiew z cbło|iów, niechcjeli ziać się z naro- 
dem. Niedziw że w Koronie ścieśniono ich handel robiąc 
go zależnym od umowy z miastami (4). Zakazano kooie 
wyjirowadtnć z kraju, z wyiaiuem zaostrzeniem ie żydo- 
, wi mają być konie wzięte a sam obwieszony bez folgi (5). 



(1) Oiiechowskirgo De onlinaDila r«publiea 1543. 

[i] Jeżowski w ustępie Wiosna tnk narzeka: Przeti szoty a £;da- 
- mi wioski iiiMlns(.ini«; szlachcic — nre^Jować mu niecbc^ mó- 
wiąc ie iyd da więcej. Siedzi więc na burku lub ua lichej kru- 
dycit. . Tak szlachta drobniej*, a temu winni paiwwie, dobro- 
dzieje iydów. 

(3) Naciejuwskiego Hisloria prawodastw słoWiaiiskich. 

(4) Rousljtucia 1565 .tr. 67 w Zbiorze praw. 

(5) Potwierdzenie praw i swobód koroDnrrh.lSSOar. 114, Konil. 
1557 ar. II wZbiwie praw. 
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£jdowi mewolno Irzypać i^, ceł, ŁaraMD. i ładnycli nąj- 
mów pod wiaą 200 grzywira (1). — Żydri podhig sfarego 
Kwyezaju doRtarczBii srebtw do mentncy koroDnej (2). 
W ksifgacti nMmcziiycb lilewskich DMma o lem wzftiiaDki. 



(1) Konst. 45C3 ar. 02, Konst. 156!) ar. 69, Konst. f567 ar. 

14 w Zhime praw. 
[1] Uuiwersał Zygmunta Augusta 1569, Słerann Batorego i378 

pnyw. p. Ciackiego. 
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ROZDZIAŁ iii: 
{JRZ^OZENIE J OtRONA KAMU. 



T*rmm raąda. 



P 



6L«&była rzeczpospolitą szIacbecM (1). Krńla obierał se- 
nat a stan rycerski potwierdzał okrzykiem^-i dobrej woli 
zwykle obierano syna po ojcu, brała po bracie. Według 
starego zwyczaju wybór króla Oj^bywał sif w otwarłem 
polu. 

Król byt stróżem prawa, najwyiszym sędzią, obroilcą 
kraju , rozdawcą cbleba dobrze zasłuioaycb. Mianował 
dygnitarzy świeckich i ducbownycb, nrz^rków ziemskich 



(1) Z czasem wjrai]' odmlrniają inacunie. W starym polskitu 
języku neCEpospolila znaczy państwo, zgromadztn)^ ludzi ły- 
J4cy^ p«d j«dtttin prawem; utywanottgo wyrazu m6wiqc o. 
monarcbn assyi']'jskiej albo babilDitskiej, o cesarstwie turectiem, 
o rzesty nlemiec^jej , o Polsce ; maiOy na ło dowody w dzie- 
ładi najznakontitsiych pisarzy XVI irieku. 

■'..lyGoogle 
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' i nadwornych , natławat litlacheCTwo hidziotn gnitmego 
siana, rozdawał szlachcic ilubra wywołańeów i tych klórzy 
wojny słułyć nrechcieli (1). W razie potrzeby mógł zwołać 
pospolite ruszenie szlachty, która w granicach kraju pro- 
waiłziła wojnę swoim kosztem, za granicą pobierała na 
kopią 15 cz. zł. co kwartał. 

Bez narady z senatem uiegodziło się królowi nic wa- 
żnego poczynać. Przyjęty był obyczaj liczenia wotów — król 
szedł za zdaniem większości. Lepiej byłoby wąiyć wota, 
powiada Modrzewski (2). W sprawach sądowych król radził 
z senatorami, ale wyrok ftm wytrwał; 

U polaki niiiHo fcróła i patty radnej bardzo wiele 
mogą posłowie ziemscy (3) , którzy prawa przyjmują lub 
odrzucają, a rzeczy potrzebne pot^^ą nn rozwagę senatu. 
WIdkiałemto sam, powiada Modrzewski, jak wiele rzecfy 
zacnych a potrzełmych postanowiono u nas za uchwałą szlf^* 
checkiego stanu , wiele rzeczy szkoifliwych odi'zucono 'ka 
uieprzyzwoleniem jego. Ce panie Ooźb daj aby- na wieki . 
trwało. — Ale też niekiedy posłowie ziemscy dali to poznać, 
iż nazbyt swój slan miłują , i nie tak dalece o rzeczpospo* 



(1) ,{ia sc^it piołiJiowskiBi J56f postonowioDO, .że król atoiM 
szafować dobrami które iiu niego Ep.idty bądź prz«i niestułeoic 
wojny, bądź prawem kaduka, daiiiną, zaplseinluk tMiyn piiy- 
padtiem, tęcz tyJko polakom stanu szlacheckiego. 

(2) O poprawie rzp. i. I. r. x. 

(3) P«sIowie 3łem«y o4 ciasów Zjgaiuita Staeego tjle nabrali 
prz«)«'agi , źe więcej joaczą od trybuadw i wsaf &(ko . wedtjg 
bwego widzifii si; micii praguą. List KoueaiiMUego do Botodk- 

- usza 24 stycznia 1564 iryd. Ma^n«wsJu((|0. 
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lilit iUiiyą* jako wobości swj,ch,b('0|iiti. , Nieclu^ pilnie (e* 
go strugą abjE przez nieb wielkiej szkody otewzifta (1). 

Izba poselska tyle luiida ziiaczeDia, te senatorowie rzU'' 
- cali swoje .krzesła i starali się o urząd poselski , iełt; «je* 
dnac sobie popularneić i między bracią Ezjacbtą przewo* 
dzić. Tak Rafał Leszczyński złożył urząd wojewody farze- 
eke-kujawskiego i został obrauy marszałkiem sejmu 1552. 

Prawo zwoływania sejmu naleiało do króla — w lym 
celu znosił się z senatornmi i wydawał uniwersał sejmo- 
wy; nadt^nte r^ozsyłat delegfwraityeb, którzy szlachcie zgro- 
madzonej na arjmiki przekładali o czem bfdą radzić ha 
seJHi^. N< e^mikacb wybierano postów i układano tUa 
nictt iastndtcie. Posłowie ziemecy z Wielkopolski ^eidiali 
się w Kole , z Hało|i(4ski i ziew ruskicb w Korczynie (3). 
Gadali, 1'aiUiii a potem jeebali do miasta które kró| aaiiia- ' 
czył; aż' do unii sejmy zwykle odbywały się w Piotrkowie. 

Po zebraniu się sejniu pierwszy dzieli poświęcano na 
uroczyste nabożeiistwo ; drugiego dnia, izba poselska wi- 
tała króla w zgromadzeniu senatu, na«łfpme kanclerz 
rubił propozycie od Ironu na które senatorowie wotowali, 
w końcu król swoje zdanie objawiał. W senacie król pre- 
zytłował ; izba poeekka oMerab sobie marszałka , radziła 
I wysyłała do senatu z oświadczeniem czego żąda, na co 
się zgadza. Żeby uchwała była ważna potrzeba było wspól- 
nej igótly krdla, eemlu i irity poselskiej. Sejm stanowił 
prawa, nakładał podalki, wypowiadał wojnę, potwierdzał 
przymierze— zgoła ważniejsze sprawy odkładano do sejmu. 



(I) O popruwie i-zp. k. I. r. x. 
{%) Kiónwra Df8cripti» P<^oniw. 
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Dawniej prędko zamykano obrady. Długosz wspomioa 
jako rzecK osobliwą ie za jego czasów sejm przeciiigiiął się 
do 9 doi. Natłok spraw a przyiem długie i wydwarzane 
mowy były przyczyną, te sejmy ciągoęły sif po 18 tygo- 
dni (1). Przez dwa albo trzy dni co lydzieii alba \ei po 
zamknięda sejma, król w zgromadzenia senatu odbywał 
Ktdy (2). 

Ursf df wi«lkl«. 

' Senat składali biskujii, wojewodowie, kastielanowie 
i wielcy urzędnicy. Mistrz krzyżacki Da mocy traktatu 
1466 był pierwszym radcą królewskim, ale iaden z mi- 
strzów jiiekorty^ł z tego priywileJH. Albert ksiąie pru- 
ski ubiegał się o zaszczyt zasiadania w senacie, a chociaż 
prawo miał za sobą , ficnaŁ rozniyńlDie stawiał przesiko- 
df. (3). 



(1) Górnickiego Dworzanin. 
. (2) Kromera Deecriptio Pobmae. 

(3) Priacipio agnosctt Majestas ijlius, ex diserlis pactormn verbis, 
primum et proxiinuiB locum in tonsiliis; lerrarum romitiis et 
publicis conven(ibusi fllustritali ejns apud serenissimos Poloniiw 
reges debeń ek. KeifOHHiin duoi PniSNae dałtiń anw^iMS 
w Kodeksie djpl. Dogiela t. IV. u. 237. .Ouamris eaudem 
saepe cantilenam bccinpn[ibu&. tcI idem Teł nihil succinr soleat 
elc.-^anno 1554 n. 240. Cum primum deslrne maniis loetira, 
ciira praiejtidicium aliorum ^ti in . ^hs jurjf pa&EesiioRe jam 
pridem suut, non modo consueUidiue , sed eliara legibiu anti- 
qiHssiiDis, quas vioIarc nefas est , Majestas sua nemini conce- 
derę pos^it, non intelligit quomodo ant quo tempore ilhlstrrs- 
simaę Cels. ejus gratincari possit. Responsum nunliis ducis 
Prussiae d. 5 aprilis 1563 w Zbiorze Nenkena n. 78.— Priy- 
uiawano mu gtos doradczy łylko w sprawach księstwa |mi- 
skiego, a miejsce po lewej ręce krila. 

■. '..lyGof^Ie 
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. Poriądfk Ktskdwia śeaatorów koroflnycb i łilewfkieh 
oznaczono ua skinie unii. Oliok króla z oba sIroD u«a- 
tlało łluchowieitstwo ; na czele pr^fmas, dal«j^arcybisLH|i 
lwowski, trzyiHSUi biskupów kalpłickldi, kasztelan ki-o^ 
kowski, za nim wojewodowie a między nimi kasztelan 
wileński, Irocki i słaiOBla inwilzki, dalej kaBzlelanowie 
więksi i mniejsi czyli tak nazwani drążkowi, nn koiku 
urzędnicy luóstwa^ jeśli ich urutd niebył połączony z wyi- 
9^ godno^ią: dwóeli marszałków wiełkicb, koronny i 
litewski, dwóob kancłerzów, podkaDcIeriycb , podskarbich 
i marszałków aadworoycli—ogółem 189 osób. Porządku 
we tak ściśle trzymano sif w zasiadaniu jak if padatraaki 
głosów {1). Litzba senatorów niebyła stałe jednakowa— 
z powiększaniem iię kraju przybywało senatorów, a kicily 
odpadały prowiocie, senatorowie zostawali po dawnemu: 
bo dumę ludzką łechce i goły tytuł. Nicfedon nnęduik 
dworski wyszukiwał . powodów żeby się wkrcci(i do sali, 
pod pozorem ie będzie drzwi pilnował, papwr i pióro po- 
dawał" (2). 

Arcybiskup gnieźnieiiski był razem legatem papieskim 
i pierwszym w kragu dygailarzem. Gdyby król niecliciał 
senatu albo sejmu zwoływać, do niego ten obowiązek ua- 
leiał ; on króla' ogłaszał i ioronował. Prawem zostały 
, naznaczone kary, na tych którzy w obecności prymasa do* 
bywali szabli albo ranili językiem (3). 
' Wojewoda stawał lia czele pospolitego ruszenia ;, co 



' (1) Kreaiern Destripiio FołMiae. 
(3) niaciejonBki<^o Historia prawodutw tłowiadskich. 
(3) Jana Krasióskiego Polonia. 
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rsku p*wiiii«B był powoływAĆ im |WpitB zostających na 
prswte rycerskiem, (Ha przekonaniii się czy k.iddy itiawpo^ 
ruidkii sprzęt wojenny, i czy jest golów slanq^ w razi« 
potrzeby pod roiwinitlą ilo bojn chorągiew. Najpiei-wsze 
okatasie iiyfo polecone przez prawo, w 1545, potem znowu 
M proibę posłów ziemskicłi w 1563 iw lalacił następnych. 
At iio 173;6 pełnoJeM w księgnoh (Haw ponawianych ro- 
f4aiów o popisach wojewódzkich i powiatowych, Woj«> 
W4iU zwoływał sejmiki, zasiifłłat na sądach wtecowyth, 
nhił najwyższy dazór nad :piri>łiczneni IjczpiećzeAstwem, 
iwierzchnią opiekę nad łydami, stanowił taksę na ly wnoii^, 
trunki i t^rajowe wyroby, miał dozórnad miarami i wa> 
ętmU Podręczny j«go urzędnik nazywał uę podwojewo- 
cfaym. 

Urząd kasztelaiiftki mwenił 8w«je przezaaczegie, zawsze 
jednak prcypomnał dawn^ stycznoiić z wojtikoweścią. Ka- 
Ktlelan w c^e pospotiłego ruflzpniit zbierał ś^achlę, z po* 
wifitu i pnewttifai^ ją na miejsce żhoru. Kasztebn w Mar 
zowszu utrzymał sądownictwo karne, w Polsce utracił ja 
f)d czasu wzpięsienja eię starostów grodowych. Prawem 
caslrzeźpuo, że woj«woda i^kasatelan powinni mieć 4obrą 
w swojem województwie. : , 

Marszałek wielki był mistrzem obrzędów, a co wa2« 
nięJEza przestrzegaj porządku i bezpieczeii^Łwa w itueJT 
scąch gdzie król przebywał (1). Na zoak wł^y n^sif 
{trzed królem podofesioaą laskę. 



{i) Winowajca na gorącym uczynku schwytany, ln6gl być są^ 
dzony bez potwu, ciy nn reluKb krilitwtfcicb fin teraiiiHł re- 
giis, intenniniBf«slcurtam), czy przMmarsiatha. J. W. BumI- 
kiego Historia prawa polskiego. 

■ n,,;-A-..>yGoi,K^le, 
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Kawclerz i padkaDclerzy mieli równą władzę. Oba 
przykłAdali pieczfct tlo liMów I przywilejów ifólewdich, 
które bez tego niebyły , waine — mogli odmówić królowi 
pnyłożeiłia pieczęci, jeśli wola jego Qiezga((zała się z-pra* 
wem. : Przekładali senatowi propozycie królewskie, odpo- 
wiadali posłom zagranicznym, dla postów rzeczpospolitej 
układali instnikcie — słowem najważniejsze sprawy opierały 
się o ich głowę. W 1511 postanowiono teby jeden z nieb 
byt duchowny, driigi .świecki (1). — Zwykle postępowali pa 
wyższe krzesła, bo żaden z senatorów diicbowiiych i Świec- 
kich niemógł b^ć pieczętarzem oprócz czterech uboższych 
biskupów: przemyskiego, chełmskiego, chełmióskiego i 
-kamienieckiego. 

Wielkiemu |>odśkarbiemu powierzone było strzeżenie 
skarbu,, dozór nad mennicą, zawiadywanie dochodami i 
wydatkami państwa. Podskarbi wydawał według ustano- 
wienia sejmu ; obowiązany byt składać rachunki , a coby 
wydał nad ustawę ze swego powrócić. Skarb koronny 
przechowywano na zamku krakowskim, litewski na zamku 
wileńskim. Pierwszy był składem koron, kosztowności i 
urzędowych aktów; w drugim było same archiwum. 

Skarb podług rejestru oddawali nowemu podskarbiemu 
czterej deputowani z rady koroBoej (2). "Po unii dodawano 
senatorów litewskich. 

IJetmanowie wielki i polny należeli także do wielfcidi 
urzędników , chociaż niezasiadali w senacie. — Hetman Sie* . 



(1) Maciejowskiego Historia prawodasMr .4i>vip4<du^- 
(1) Konstjlucia sejmu warsuwałicg* ISM v ZbiwM fraw. 
Cm" M. «CoogIe 



218 

Diawski proflt krńla , łeby we^i^ dawnego iwyczaju 
mianował beUnana polnego do potwierdseitia króla {1). 

Zaszczytne a zapewne zyskowne były urzędy żupnika 
krakowskiego i ruskiego. 

Starosta grodowy był slróiem bezpieczeństwa publi- 
cznego, ścigał łotrów i złodziei, sądził szlachtę i nieszla- 
cbtę na prawie polskiem osiadłą, był wykonawcą wyro- 
ków sądowych, w razie potrzeby miał prawo wezwać na 
pomoc okoliczną szlachtę. Starosta gospodarował w do- 
brach królewskich, ściągał' należytości skarbowe i wnosił 
je do lass publicznych, miał pod swoijn dozorem zamki 

. i dwory królewskie. Starosta krakowski miał rozległą ju- 
rysdykcią, ale dobrami i zamkiem zawiadował osobny 

' wielkorządca. ienei:ał starosta wielkopolski miiił władzę 
sądową naci si^dmid grodami we właściwej Wielkopolsce, 
to jest w wojewodzie poznaiiskiem .i kaliskiem. Byli także 
jenerał starostowie żmudzki.i ziem ruskich (2}. Starosta 
grodowy powinien był mieć dohra w obrębie starostwa ; 
dwóch razem niewolno było posiadać. Zdawna było prawo 
że książęta niemogą być starostami — szlachta' wyrobiła 
sobie wyłączenie wojewodów i kasztelanów, większych (3). 
W Litwie wojewoda mógł być razem starostą grodowym. 
Starosta miał dwóch przysięgłych urzędników, których 

, mianował i oddalał według upodobania : podstarościego i 
sędziego grodzkiego. 



(i) Diimnik sejmu unii przyw. p.Cutkiego O lit. i pol. praWach 
pn. ł097. 

(2) Gwagiłtna Sarmnlia europea. 

(3) Kromera DeseriplioPoloaiae. 

n,,:-A-..>yG6ogIe ' 
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Starostowie ukrainoi kaniowski iczerkaski, jako do* 
wódey siraiy pograniczDej, uganiali po stepach z lalaranH. 

Starosta niesądowy był dzierżawcą dóbr królewskich. 
Opatizene starostów i dzieriawciw załelato od woK kro* 
la (1). Kiedy król podług wdi rpzporząilzał dobrami, 
^lędawał, puszczał w dziertawę i długami obciążał, 
szlachcica który nahyt dobra koroDue Dazyrtano słartistą 
zakiipnym. — Ustawa włdczoa z 1557 daje wyobrałenie o 
obowiązkach starostów litewskich , byli to rządcy tfóbr 
królewskich którym zapewniono znaczne dochody. - 

Na zamku krakowskim było dziesięciu burgrabiów 
czyli naczelników straży, wolnych od pospolitego ruszenia, 
którzy m^li słuibę odbywać przez zastępców ; z tego po- 
wodu senatorowie nawet ubiegali się o ten urząd (2). 

Uracdy B«dweni». 

Do urzędników nadwornych naleieti : podskarbi , dwaj 
referendarze, sekretarze królewscy, podkomorzy, chorąży 
koronny, hetman nadworny, cześnik, krajczy, podstoU, 
stolnik, kopiussy i wozownicy. 

Podskarbi nadworny był stróżem szkatuły królewskiej. 
— Referendarze słuchali skarg i skarżących się według 
roskazu królewskiego odprawowali. Statut 1507postano> 
wił żehy jeden byt duchowny , drugi świecki. Według 
prawa 1550 referowali sprawy między szlachtą amieszcza- 



'{\) Wedle tego jajto gihie najlepiej rouimieć -będiiemy, KodM> 

J507 ar. 2. 
. (2) Rasilelan iaden biirgrabią tamku krakowskiego być nieoioie. 
KoDst. i563. Toi rotymicmy o innych dygniUreach i un^ni- 
kach uemskich. Konsl. K6i w Ztriane priw. 

*. - -(..^Google 
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nami; pastfp»ie oddano im sądy mifiliy cht(^>amt nsłaro- 

. stam. W 1569 przyznano im wstfp do senatu z głosem 
doradczym. W Litwie przed iiniq było pięciu referen- 

■ darzy; pó unii kiedy zastosowano urzędy litewskie do ko- 
ronnydi dwócb tylko zostało (]).• — Na sekretarzy kr6kw- 

.skich wybierano ludzi zdolnych, z wytszem ukształceaien. 
Przez tę szkołę przechodzili senatorowie , kl<^zy własnej 
zasłudze wioni byli swoje wyniesienie; nawet synowie 
niagnatów przyjmowali Łen urząd, łeby mieć łatwiejszy 
wstęp do sali senatu, dla przysłucbabta się obradom (2) — 
Pierwszemu sekretarzowi czyli naczelnikowi kancelarii kró- 

•lewfikiej, ustępowali miejsca nrzędoicy uadwonii i zieni' 
sey (3). — Podkomorzy miał doz^r «admtodziełą dworskią,, 
nad sługani i rzeczami królewskieroi (4). 

Królowa miała dwór osobny na któr^ czele stał och- 
mistrz i ochmistrzyni. 

Ursędy deaukle. 

; Kiedy Polska dzieliła się na drobne księstwa , w każde 
ziemi urządzano dworską służbę. Polska znowu zrosła się 
w jedno ciało, a urzędy dworskie zostały — próżność szla- 
checka upodobała sobie tytuły i godność bez pracy. Gała 
praca zależała na tern, żeby posługiwać królowi kiedy du 
ziemi przyjedzie. Takiemi urzędnikami byli miecznik, cze- 
inik, krajczy, stolnik, podstoli, podczaszy, skarbnik, łowczy, 
koniuszy. — Pierwszym w powiecie urzędnikiem był pod- 
komorzy, który sądził sprawy graniczne. Obowiązek cbo- 



(1) Czackiego O lit. rpot. prawacfaprt. 1172. 
(^) (3} i^) KroawM D«scriplio Poloniac. 



821 

rąiego uno uiwisko wskazuje. Wojski praeeb-Hgał heir 
permłstwa ziemi kredy eilachla wychodziła aa wojnę. — 
Niekatila ziemia miab wszystkich urzędników, niefclóre 
^owU' miały ich po kilk^. 

LiŁwa obyczajem czeskim miała marszałków ziemskich 
kłóezy byli zastępcami kbsztelanów (1). — Jacy byli urzę- 
dnicy ziemscy przed uoią, ibwiadujemy się ze zdania Ba- 
dziwiła Czarnego o ludziach którymi się otoczył Janusz 
Dubrowicki wojewoda trocki : Horodoiczy jarinarŁowy łi- 
chwiai-z, a k<miuuy akrzypek, a leśaiczy karciarz — gdyby 
jeszcze klucznikiem zrobili W., byłby laki, cug ur^ędaików 
jiŁkiego Troki oiewidziały. Życzyłbym slaroście iutudzkiemu 
(Hierooimuwj Chodkiewiczowi], żeby go łacy urzędnicy o- 
sietUi w ławicy, jacy są teraz przy sławnym stolcu li'o- 
ckińi (2). 

Bto ataDowil nrafdnikiw. 

Biskupótr król mianował , papież ■ potwierdzał. Kla- 
sztory utrzymywały prawo wybierania opatów i przeło^- 
nychj silnie zachwiane przez przywłaszczenia biskupów i 
królów , którzy sami chcieli rozdawać bogate opactwa. 
Prałatów i kanoników niiprzemiany miesięcznie naznaczał 
papież ltil> biskup. . Niektóre kanonie i prelatury były zo- 
stawione dószafimku królewskiego. Proboszcza j)rzcdsta- 
wiał dziedzic miejscowy, tak nazwany kollator, biskup po- 
twierdzał. 

Urząd senatora był dożywotni ; kri^il mianował go 



(1) Maciejowskiej Historia pr^wodastw stowiańskich. ' 

(2) List Radziwiła Czarnego (U Radiiwita Budeg;o 4 iipea 1549 
wyd. Baliiiskie|o. 

-. - . '. , _ • . n,,:-A-..>yGoogIe. 



swyMfr M sgAie. — Urzftly ziemskie król rontawał ale ich 
'Diem^t odebrać , cbyba za ^wyrokiem sątIo,wyn razem 
z dolni) sławą. Ten bardziej oiemógt odebrać urzędu 
senatorskiego. Starostwa , zarząd cet i kupalni , urzędy 
Badwome, zaleiaty od jege woli. — Na sędziego, podsfdka 
i pisarza ziemskiego, szlachta przedstawiała czterech kau- 
dydatów , król jednego potwierdzał. 

Wojewoda krakowski naznaczał 24 rajców miasta Kra- 
kowa , raz naznaczonych ucbylió niemógł; z lej łiciby co 
roku obierał ośmiu prezydentów, którzy zmieniali się co 
sześć .tygodni. Po imiycb miastach urzędników .oUerali 
mieszczanie, albo naznaczali panowie i starostowici - 

Dochody urzędników były bardzo małe a często iadoe; 
sądowi tylko mieli pewien dochód od spraw zapewnio- 
nych {!). 

Sądowafotwe, 

Statut 1543 oddał pod sąd biskupów sprawy o religią, 
o dziesięciny,' o własność kościelną, o uderzenie lub za- 
bicie duchownego, o występki i winy przez duchownych 
popełnione, o czary, wyderkafy, rozwód, prawność uro* 
dzenia. Co do spraw testamentowych w świeckiem i du- 
cbownem prawie można było pozywać. Po tak oliszernem 
wytłumaczeniu mnóstwo spraw odeszło do sądu ducho- 
wnego (2). — -Za Zygmunta Augusta upadła powaga sądów 
duchownych. W 1552j)ostaoowiono na sejmie że biskupi 
Biemają prawa sądzić o cześć szlachcica. W 1565 osta- 



(1) Kromera Descriptio Poluniie. ' ' 

(2) Ctackiego O lit. i pol. prawach pn. ił97. 

Cu 
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iecziue Ar^doBO ^ądowoictwo iucho^ne pó^nowieDiem 
te starostowie wolni są ed wykonania wyroków. 

Sdachta rozprawiała się W sądzie ziemskim który zbie* 
rat się kilka razy do roku, według miejscowego zwycza-- 
ju. Sąd ziemski sKładaK : sędzia , podsędek > pisarz który 
miał głos raczej ze zwyczaju Jak z prawa. — Od wyroku ' 
sądu ziemskiego moina by^o- odwołać się do wieca^ które 
co Toku zbierało się w ozoaczoDym czasie, a na którem 
zasiadał wojewoda- z urzędnikami ziemskimi i znakomity- 
mi obywaletamL (zatnie odwołanie E^to do króla ; ^za- 
walony:s|>rawamipubliGznemi niemiał czasu procesów roz< 
sądzać-~zalegały na długie lata ; a tymczasem nieraz się 
zdarzało ze slrony staczały krwawe bójki, i mocniejszy wy- 
grywał. -r Zmieniły się obyczaje; spraw było takie mnó- 
stn'o łe krół niedałby im rady sądząc przez wiek cały (I). 
Zygmunt Augu&r kilka razy dopraszał się 'żeby go uwol- 
niono od cięłam sądów prywatnych. Na sejmie piotrkow- 
skim 156f uchwalono na jeden raz tylko, nadzwyczajny 
sąd w kaźdem' województwie dla odsądzenia spraw zale* 
głycli. Składali go dygnitarze i urzędnicy ziemscy z czter- 
ma deputowanymi od rycerstwa (2). Na sejmie unii Zyg- 
imibl^gust znowu przekładał potrzebę ustanowienia try-' 
bunału (3). 

(1) P6\di do paua Krysztopoiskiega. pisarza sieradzkiego, gdf bt- 
dziesz w Piatrkowie— proś go aby ci ukazał sejmowe sądy zaJ»- 
giełły albo Kaźmierza — większą najdziesz dziśjedoę Kuinelskie> 
gojprawę, nit były wszystkie sprawy sejmowe. Za onjch kró- 
lów na koniach siediąc , po talarsku przodkowie nasi radzili, 
ui'adziwszy wnet po sejmie było. Orzechowskiego Rozmowy około 
ęiekucii. 

'*{2) Ordinatio noforum jndiciorum w Zbiorze praw. 

(2) Ciackiegg O iit. i pol. prawach pn. 13i0. 

■'..lyGbogle 
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Z powodu aaitolui.kprąw granicznych wmioBlii uę po* 
'waga sądu podkonlorskiego, i wyrobiło się postępowanie 
sądowe grauiczDe, które nałeiy do naszych n^lepszych u- 
rządied (1). Podkomorzy, slailowit dnigą instancią. W spra- 
wach nini^szej wagi sądził komornik przez niego miano- 
wany. — W razie zajścia o granice z dobrami koronnemi, 
albo o podział znakomitego majątku między rodzeństwem, 
król naznaczał komiisią sądową, złątoną z kilku senatorów 
i urzędników ziemskich. 

' Do starosty należały sprawy karne a niekiedy cywilne, 
zwłaszcza ze szlachtą nieposiadającą ziemskiego majątku. 
Starosta mógł odprawiać są<^ osobiście albo przez sweg^ 
jcastępcę sędziego grodzkiego. Dwojakie bywały terminy: 
querelle co dwa tygodnie i roki grodzkie co szeóć tygo- 
dni (2). ■ V ■ 

Sprawy pociągające za sobą utratę czcij iycia i ma- 
jątku, król sądził w czasie sejmu; sprawy cywibe mógt 
sądzić w kaidym czasie i miejscu, z tymi senatorami -kłórzy 
byli przy j«go boku , albo z sądem ziemskim. 

Szlachta mieszkająca w miastach podlegała sądowi miej- 
skiemu tylko w sprawach cywilnych. 

AV miastach sprawy mniejszej wagi załatwiał burmistrz 
i cechmistrze, sprawy ważniejsze wytaczano przed magi- 
stiat.W ostatniej instaucii odwoływano -się do dziedzica, 
4 jeśli król był dziedzicem, pierwej dottarosty potem do 
króld.— W miastach osadzonych na prawie polskiem wła- 
dza sądowa należała dowc^ta, klóry.w wysŁępkacli głow- 



ił] MaciejoWEkipgo Historia prawodattw słowiańskich. 
(2) Gwagoina Saraiatia europea.' 
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ii^ch Dłiaf prawo na tpiieri skaty va(!, karać i idMić (1). 
—W miastach osailzoDych na prawie cbełmiiieŁicm, które 
było upowszedigione w Maiowstu, od wyroku magistrałii 
obwoływano się do Warszawy alłio do Płocka, -nailępnie 
do Cbełnna. albo de Tonmia, nakoniec de kr(^. — W in- 
liydi -ctęćciacb Polski bardziej było upowszechniorte pra> 
wo magdeburskie; apelłacia szła io Krakowa, potMii do' 
aąda iześciu miaat , nakoniec do krćla. Miesikaócy Kra- 
kowa mif li ten przywitej, łe odwoływali się wprost da 
króla. — Sprawy z odwołania się przed króla rozbierali re* 
ferendarze i przedstawiali kiólowi (2). Od czasów Zyg* 
nuBta Augusta u^wyiize t^dy micfakie powierzono kan- 
clerzom — z gronem sędziów zwanycb asaesM^mi sądzili 
wszystkie sprawy nalełące do sądti zadwornego (3). 

S^dy wiejskie odbywały się bez hałasą przed sołtysem. 

Pan bez odwołania wymierzał sprawiedliwość swoim pod- 

. dapym wedle prawa pospolitego (4). Od czasu do czasti 

zwoływał gromadzkie wieca i na nich ważniejsze sprawy 

rozstrzygał. 

Sołtysem w kaidej wiosce był ubogi szlachcic albo za- 
molny gospodarz , który sądził sprawy między chłopami, 
a w potrzebie z panem wychodził na wojnę. . Urząd soł- 
tysa razem z ziemią był dziedziczny. — Stan sołtysów od 
r. 1423 zaczął się pogorszać, gdy postanowiono ie dzie- 



' (ł) Prtywdej w 1570 wydaay dla miaiła HikotajftWa osadnnege 
na nowym korzeniu — w Starożytnej Polsce Bal. i Lip. 

(2) Kromera Descriptio Poloaiae. 

(3) Naeicjtwikłfgo HiUwia prawodastw iłowiarl^ich. 

(4) Statuta MJmu warszawiłut^ 1^57 ar. 15 wZlmrupnw. 
C*ąii II. ' 31ł (H^lc 
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diic DwIe Mgowihi ze mi sUtysa i prsynuMĆ go do jfrm- 
inty gnutu za klnąbrnońć i niezdalnow;. Pod pozoreiii 
nćidalnoici wyiifduuio tetlysóWj żeby liratif Jcb tagar* 
B«ć 1 do granów dwonkicb pnyłączyć (1); Od r. 1510 
nieirOliM byttf wypraedaii cię sołtysowi am dziedzknłemu 
nłioarzowi bei wiedzy pana(2).— Pan miał prtiro udać 
aię do s^du i sotlytea i z dmmd świadkami, lam robiono 
wsacowanic , i gdy pad saptacił \ę summę , tohytiwo prze* 
cfaodziło oa jego w^tenoćć (^]. 

Urąądswiio Pnu kr^lomklefcf 

. W Prutach szłacktf t mietzezan obowiązywało prawe 
cbćłmibskie, wyjąwszy miasta Elbłąg, Btauo^ferg i Fran- 
enburg, które rządziły się prawem lubeckiem. — WPni- 
sacb DieszUcbla miała prarwo posiadać dobra ziunskie, zaj- 
' Bować urzfda świeckie i ddcbowDe; miała udział w obra- 
dach sejmowych. Sejm pruski zbierał się dwa razy' do ro- 
ku: na wiosnę w Malborgłi, jesi^ią w Grudzi^iu.. 

Prusy królewskie miały oddzielny senat złożouy z 14 
osób: 2 biskupów, '3 wojewodów, 3 kasztelauów, 3 pod- 
komorzych i 3 deputowanych miejskich z Torunia, Elbląga 
i Gdadska. Prezesem senatu był biskup warmiiiski. — Wła- 
dza wojewodów była obszerniejsza juk w Polsce: do nich 
nalegało sądownictwo karne, wykonanie wyroków i czuwa- 
nie nad bezpieczeiłslwfoi publiczoem; miasta były wyłą- 
czone od tej opieki. — Obowiązki kasztelanów i podkomo- 
rzydibyły te same jak w Polsce. — Podskari)i zddwałs)>ra- 



(1) Kromera Descriptlo Poloniae. 

(2) Maciejowskiego Historia pr^wodaslw sfowiaMudi. 

(3) Łuluuta Gołębiowskiego Iłł>ł«ria..Ja^cUoiiów. ' 
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wf frttA n^am-frtdśeti^ i od DkłrodbMrri zakwjtnrft' 
BM (1). Prusy królewskie dąęh ac pnj lęm ufieriAj, 
ie ni^Kmimy pte«ić podMków m ogólne krajowe potri^y, 
ale Zygmuiri. Stary i s^ jego niewiele m to zwalali (2).—^ 
Słjfr«BtoirK hyli nacz^orkami zaników i Jzieriawcami dóbr 
króiewskieh , niemlełi ładaej wladty sądAwejnad szlachtą. 
Starosta małborski chociai dóbr nieposiadał, miałjeAitfc 
wMŁą pM*gf Jftko dowódca jiierm^ej vi kraju twierdzy. 
Zwykle ki'ńl powierzał ją w wleriip ręce pojaka. 

KsŁtfpstwo- wanbhtekie BtAaowiłe udńehie ksi^two 

- ze szlachtą poddaną biEkupoWiika|iitvłe(3). Waniiiiicżye} 
niebywali nasejmach, bieki^ składał z nimi sejnt oddziel- 
DJ^ na którym wydawano rozporządzenia 'Warmią tylko 
. iA4wiązi4ąee. 

Sądy zieuiskie w PriUiachi odbywał sfidaia z prcysię- 
głytni Uwnifcaini. Dwa razy do roku zbierał się sąd wie^ 
coRfy pod prezydeucią wojewody, ^rawy o cześć i. o r«T 
dflwiiość szlachecką naleiały wyłącznie do króla. W wa< 
żnydi rązacb król ouuiaezał konuBsie «|dowe, t-" Od są^ 

. diów sienskich moina było odwt^ć się do iwnatu, a nąste> 
pnie do króla. 

W; miastatb była mowa niemiecka i krew uemiAikd, 
Mwer c^ladoików peMkicb rneprzyjmowuo. Rząd miej* 
ski sIĄiowJU rajcy wybierani o^ pliez lud w cajtej uiai* 
sie, ale przez wybór Judu — w Gdaiisku prz«i s(« m^Wt 

(t) Larisza Rosprawa o podsliarbich. 
(3) Maciejowskiego Historia prawodastw słowiańskich. 
(3) Biskup krakowski w księstwie sieWKrEkiem , biskup ptocki ' 
~^ . w oki^u pułtuskim i' kapituła jrfocka) panowali nad tzUddi) 

która nieiniata prawa odwołać ón od icb wyriAów do liróla. 

SiymoiM Starowotski«go, Poloma. 



w iwych BiiMlMh pnes mmrjsią łiabt. WcUgu «rsp- 
(lowuia g<iył>y iniejfice sawakowało rajtty sani obier&łi to- 
waraysu. Na czełe magutraiu słali liurnutrae, sądy odr 
hyirai wójt i ławnikami. W niaslach główDych '0(łwoły-< 
. wano się tło sądu dnt^tgo miasta, w miastach owiejnych 
do senatu pruskiego, DstalMznie w jednych i w drugicłi 
do kriin* 

W esasie wojeDiiyn ca)y Ind Wat rię do brew — Inia.- 
sta wystawiały jaadf i pifchotę, właśctaoie piechAlf. 

Tak bywało w Prusach królewskidt pr»d «*lalecloiem 
p^łącMHem X Pdską 1569 (I). 

' O rsoosy akarbowcj. 

Do szkatuły królewskiej wpływały docb^ . t «eł» 
idiifr stołowych i a dóbr wławycli królewskkb, i podalki 
wyłączaie dla króla ncliwafone (2). Z tyiA dochodów krół 
paninieD Jjył utrzymać siebie i swoją rodiioc; od dobrej 
wołi Darodu zaleiało dać starostwa nibo złoiyć plnńądte 
na opetrzenie n^śniąszego polometwa. Dorliód fcrótew* 
sbi idóbr irymsildo 3,00e,000 «t., JakAdam Konarski 
w mowie mianej do Henryka Walezego poświadcza. — Skir 
chody państwa składały się z poboru, dochodu i neooi-. 
ey i kwarty. Nigdy niewyaoiBłły 30^000,000 (3). Nierat 
sif zdarzało źe skarb puMczny był pusty a sikatuły kró^ 
lewakie naładowane złotem. 

Stare cło pobierane wewnątrz kraju niewiele wynosiło, 



(ł) Kromera Descriplio Polaniae. 

(3) fiudy królowi (ruba bjło pioii^dty, uaUadMW m iydów po- 

głowoe w ofjólnej suinmie. 
(3) Maciejowskiego H, pr. ił. - , 

n„:-A-.:>,Googje 
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ton bM-dtiej^ ie krblowi« priywilejani ńoDaiłe miasta otl 
niego- uwolnili (1). Nowenr nazywano wyłącznie cło sagra- 
oiciDe wchoiiowe i wycbodoire. — Sdacfatę poMią uwol- ^ 
■imo od opłaty cła ed towdrów lagiaiuciDycb które t^o- 
wadzała na własną iietrwbf (1454, 1496). Scbwbcie ueu 
ruiktch poiwołono produkta surowe lub praerobióoe na' 
gruncie, wyprowadiać tagranicf bei iadoej opłaty (1456, 
1507). Plaska Bzłacbla tot Mimo aobie wyrobiła (1504). 
Dosyć b^o kiedy ną komorte przysiągł paiuki shiga, le 
Pfdmw oapnedai wbły nłesą kujMote ale wykarmione 
na gruBcń ckotfby p-zez jedne limę* a zaraz uwitoiańo 
go od opbŁy. Gła ogacali tylko kupcy, ale i t tego na- 
ło wpływała do skarbu, a wiele szło do kieszeni celników, 
jak przekonyw^ą czfMe skargi na sejnaeh. 

Zapobiegając narMtraltwu królów postanowiły sta* 
ny, łe-dóbr stołowych oiewolóo nadawitć i dłiigami ebcią- 
tac bel szczególnego zezwolenia Bejmu. (1504). ZustaWy- 
s^ow^ 1^0 widiimy jakie były dobra Migowe : topy> 
krakomkie, kruszce dkuskie, cła koronne i ruskie, ^u. 
py ruskie, starostwo undomirskte , starostwo sanborskie 
z aziołiną i Bwdeoicami, ekonomia malbork, widkorzą- 
dy krakAwskic, Bogożoo, Gzccew, cła gdmtkie, elbląskie . 
iryikie, mennlezne pieniądze i podwodiie pieniądae, do 
płockie, baracz frutki. W Litwie Grodno, Saawłe, Brześć 



(i] iyU król pastcuł wMerławc. iyldik na jedaeał bwJku 

trifiaał - fiurtów, na driigiem wyDajmował burmistrzom lub 

wójlom, burmislri wynajmował łydom, tyd miał swoicb pod- 

r(ciiiycb, a kaidy chciał zyskać, daił i męczył biednych lodzt. 

' Nikołaja Reja Żywot poczciwego ciłowirim. 
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I KebryDiem . SMitliw , OM(r i /nyti sture, "^ lollaatadi 
Dorpat i I. d. 

Starostwa wyra&rie «dd»ełeDe ed ddbr Motnrycta 
w t&90, tfwaUno n cWcb dobrz« zasłuipaych. D«««m. 
bytr pod warunkiem kwarty na Hlraymaiiie wi^skn , xa- 

. wsze nisko wykazywanej. -W i'«iie potrzeby ttjm MHa- 
czat {todwójoą, potrójną i poczwórną kwarlę. — ' Starostw* 
dawano prawem dotywotnieni, niekiedy raRem in(4owi i 
ibnie, albo tel ^niie dla tatiug nfia. P« śmierci dcna^ 
tańuszów zarządzali itiemi podskfwbiowie ioddawaH na*' 
ślepcom podłng inwentarza. — Podoł^yjn' do starostw r»> 
dzajem pcniadania były temity pojedynczych Włeqek, mt* 
lystwa i wylmiBieclwa. 

Zakazano pleor^tarzom przykładać jifetfi do aM^w 
urzędowych, gdyby król chciał dafcra narodowa darować, 
sprzedać kib ehciąiyć dłupem (]}. W 1^!^ zołecoM 
podskarbiemu niedopuszezać wwiązania. do d^ slotowycb, 
gdyby kto wyrobił sobie nwohiicDie od apłaty. Podskar- 
bi miał prawo odebrać i więcfj dajiicemu 'wydzieriawić. ' 
Pobór uchwalony na sejmie składali tii^zkańcy wazeł* 

' kicgb stanu, oprócz duchowieitetwa kataiickiego i salacbty 
osiadłfj, ktdra była obowiązana do pespolilfgo maienia. 
W uniwersale poborowym kaldy znalazł dła siebie aaici- 
sce: luin bidzie czyli faultajo,' przekoplu, szotów ie z^ra*. 
mikami, uboga ^lacbla, księ2a ruscy, biskupi ruscy i 
ormiadscy. Łanowe które płacili kmiecie, pogłówue ły> 
tłowskie, szos czyli podatek miejski od domów,, ctopowe 
czyli oplata od każdej beczki piwa i baryły drożnzego 



(i) Haciejowskiego R pr. sł. . , 
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tntaktt (]), podalek oil.pi^nia. i u^toŁ^wataia gorzattH 
iMi' intyiH!tw, but i t.il. ktewaty sif- wjetiM og^em- 
aifi^o- pcboru. Poborcę^ ntiaDowau |iczei króla ze zna* 
łmqulfćh «byfRileU (2)y w. tlnio jobiwołaoyid pfiez slart^ 
ist<)w zihęraAi .pddatki, xaJ«gtości prtefca«ywałi siłarostioin a 

'płcaiątlsewBoałlido skai-fau. 

Źle irybitt-aso iH^ry: laUd^iiti pttłwa Wdwdiita d* 
skarbu (3). Wójt zmówił ^ę z gromadj), żeby oiebył* je- 
dno sto pogłowia ve wsi kiedy będzie oddawał pbb^jir, a 
drud2y niech się ruzlazą na orzechy albo na roboty. Nar 
zajuy-z wójt przyniósł do poborcy sto groszy; powiedział' 
mu poborca : A raiły wójcie, wezakci to wielka wieś, jest 
tam kdkasel pogłowia. — Byłoć miłościwy panie, byłoó 

. krasszej czeladzi niemało, ale się rozbiegli i teraz niezO; 
sta^o jedno sto. Wójt przysiągł, a potem z gromadą pił 
przez dwie niedzieli (4). 

Z powodu wojny łanowe które zwykle wyoosito dwa 



(1) Za Jaua Alkrla wsiądzie jeszcze bez opłały wolno było ro- 
robić i slynkować • krajWc i obi!« ti-unki; czopowe nastało za 
Zygnuinta- Startgo. W r. i^H' pwlanowteiio że szlachta |h> 
miastach Ete<lz;fc uioJe warzyć piwo bez opłaty czopowego, w na- 
grodę za cięiary dla rzeczpospolitej ponoszone. A więc ten po- 
datek lyiłio nńeszczaa siynkujących dotykał. W 1703 nrioiono 
czopowe na dobra ziemskie^ zostawując szlachcie wolność dania 
ile jej cię podoba. — W Prusach królewskich była cyza C7.yli 

' akcyza, podatek opfacany-przez karczmarzy t przez wyrabiają- 
cych piwo na własną potrzebę. J. W. Bandkiego Historia prA- 
wa polskiego. 

(2) W 1564 w województwie krakowskiem poborei) był Hiero- 
nim Filipowski , w poznańskieoi Jakub Ostroróg. 

(3) Mikołaja Reja Pisma wierszem znajdujące się pny Zwierciedle, 
przedrukowane w Krakowie i8j8. 

(4) Mikołaja Beja Żywot poczciwego ciławiefca. 

■'..lyGetii^Ie 



fiHMie soslało fodatesbM do 20 gro«iy , w ien spetdb 
te fptoirtt t«j«at 10 groszy, fcoiiecje wytrącali ze sŁWa* 
tMJ (lucbowieMwD dziesięciRy (1). — ' W gwatfbwiKJ po- 
trubie wkładaao pogtówm-, klór« płacił katdy, od knMa 
do' oslatoiego biedaka. CzasaMi szlachta zgadzała tic 
na podatek od swoich dochodów: DuchowiCńslwo wdne 
«d pospolitego ruszenia dawało dc4>nmolBq składkę (subsi- 
diuiB cfaarilatiYum). 

Na dtrzymaoie stałego wojska zacny i dobrz9myśU)cy 
król Zygmunt August ustąpił rzeczpospolitej czwartą część 
docbodów królewskich (1562). Kwartę odbierał podskarbi 
koronny i składał na zamku rawskim. Do szafowania jej 
miał sobie dodanych przez króla czterech deputatów, 
dwóch z rady, dwóch z rycerstwa; na sejmie składał li- 
czbę. Kio kwarty nieoddał, tracił posiadanie królewskiej 
dzierżawy (2). — Kwarta została oznaczona przez liistracid 
1567, 1569, 1616, 1660, 1665 i 1789 (3). Według 
przepisu prawa mieli ją sprawdzać co lat pięć lustratoro- 
wie mianowani osobno przez króla, senat i izbę posel- 
ską (4), a jednak niekiedy' sto Ut mijało między jedną a 
a drugą lustracią. 

Dochód z mennicy początkowo salełał do króbiw, któ- 
rzy bili monetę bez niczyjego dokładania się ; gdy wzra- 
stało znaczenie szlachty, przyrzekli bić ją tylko za zezwo- 



. (1) Uniwitrady poUrowe 1564, 4565, 1367 i IM9 wZtH«rt« 

praw. - 

' (2) Koiatjlucia 1569 wlbimk (traw. 
[3] 42zackiego o lit. i poL prąwacłi. 
(4J Konslylucia 1563 w Zbione praw. 
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ie»ensil»ńw|^14Ń, i4SS, ii^)/aii»r«uei« bieietw- 
«aCy inl/||ałi r«^cifA5f)olit^ 

' O- b r o m a. 

2rjwaJ4'Hcryeeri« jako pl«Łi ( ziemi. 
Hasa szbcfaccka młsdzież na wroga Ułara, 
sunie &ią towarzystwo i w sieregach wiara, 
■ ' ' ■ pancerni i hiisarże, la mmi kozaki. 

IfarM MuLCiawMiM*. 

Ppl^cy po stareoiu prowadzili wojnę pospoliteni m- 
ueniem > które król zwołjwał za zezwolenieiii s^mu, roz- 
syłąłąc^io fitarostów wici. ' W razie gwałtownej potrzeby 
mogło aię zebrać 1 50,000 Szlachty, która wj^raju swoim 
kosztem odbywała wyprawę. — Kto oa wojoę niewyszedt 
tracił dobra. Ojciec rodziny mógł posłać dorosłego eyna 
1ub brata; starzec, chory, dzieciak lub wdowa, żastęfcc. 
'Zastępcy musieli być obierani złudzi równych, od służby 
wojskowej wolnych, naprzykład z braci niepodzielonycb, albo 
z takich którzy broni i konia niemieli za co kupió (1). 

Wysyłano potrójne wici, jedne .po drugich co czteij 
tygodnie, chyba że na sejmie uchwalono ionczej (2), cho- 
ciażby jedne wici za troje, to jest że ni pierwsze wezwą- 
nie każdy ma sif stawić. Pierwsze i drugie były roska- 
iftem żeby każdy gotował sig do wojny, w trzecich oznaj- 
mywano czas i 'miejsce zliorti (3). 

Szlachta z powiatu zjeżdżała się do kasztełana i z nm 



Cl) Zbiór praw t. I. st. 227. 

(2) Zygnniat August lobtpn^zat się w 1559 niew;«yłM jednych 
wici za dwojt bez uchwały lejnuwej. J. W. Bantkiego Hbl. pra- 
wa pokkiego. 

(3) Hodrtewskiego o poprawie np. ksJtgit fit, 

■<=■'""■ , "Google 
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cuigatła Dfr ■!«]»■ Wskaune. €bn^gMrie'{Mmńte«« jibje<- 
ra^ się pod 'dówótklw^m wojewody. — Ten otry«xiy'w«>- 
' jennego ciągoienJa starodawbi polacy sUlecznie zachowy- 
wali; Modrzewski lArzeŁaf Łe cienia' z niego niezostało. 
Mato kto przy kwEteUnie eijt^e, aiemal wszyscy rótao 
jeżdżą po wsiach I po miasteczkach; bardzo •mało albo' nic 
niedawszy biorą co się im podołta , a zięnię ojczystą nie- 
pomałłi awojowawsiy, wyjeżdżają przeciw nieprtyjacielo- 
wi, niosąc na sobie płacz .a ij^rzekanle po^ólstwa, by- 
czącego im aby się nigdy ni&wrócili' (1}. ' ' . 



Konnica stanowiła główną siłę polaków; szlachcic mu- 
sjął wystąpić na koniu » choćby przyszło odjirząttz go oil 
wozu. Służyć w piechocie uważano zą rzecz poniżającą. 
W konnych chorągwiach młodzież chętnie służyła, dla za- 
szczytu , nie dla sfczupłej płacy (2). .; , 

CZoło jazdy stanowili kiryśtiicy, zukuci w żelazo od 
stóp do głowy, ua dzielnych koniach kiórycb pier^^także 
żelazem była okryła. Kirjśuik miał kopią ciężką i długą 
na stóp f7 (3), u sio<lła potwierdzony koncerz czwo- 
rograniasty tio przebijania leżących na ziemi nieprzyja- 
ciół, szablę u boku i tarczę. Uzbrojenie Imsarzy było po- 
dobne ale lżejsze; niektórzy używali łuków albo rusznic (4). 



[i) Modrzewskiego pneiimowa do księgi Hi 

(2) Kramera Descriptio Poloaiae. ' > ■ 

(3) Potowtcioe liópie luiały 11 stóp długeści, dmłhiewjci tale- 
ctł 'Uży.wame^ krotkig kopii i thorągieWKą. Czkkiep -o lii. i 
pol. i.prawach pri. 1084. . " • 

(4) Jana Krasiiidti^ PoIodU. 
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,;.. L^Itą.jfudę.&kładnlikozAcy, uą szyf)ku;h, Ito^j^, itr 
ł|jfqif«l,SMblą, spl^ j.łukA^. I^id ;Wy.trwaty i bilof, 
WPBłffiiff^y.łJo i)ojn,pra«Z'ciągłe utórcłki z tąMwawi. je^ 
iłypy tlo ,trgo iebynapaść Dies|i«dzkuie,, rozbićaiuciec 

Chorągwie nadworne pasfii^ skłatjały pif zpo^i^DycIł, 
i tjlfobaej siłachly ^bo z zaci^ny^b cyd»>zieiijców,;.Żoł- 
wrze luitworiii. wystfiionali: piproo, świrlDo, ngromafi^ 
jak tiię wyraża siara broszuruj ^itn^ uy^zakaipi )>^Głtali, 
sępiemi skrzydłami szumieli , do boju przygrywały im trą- 
by i kotły, kozakom surmacze (1). 

„ W inijych slronacb jest wlcc#j tłola i **bri«i J«lwa- 
Uó«r, ale iaMch eoM , takkb oby«zaj4w, Uk<ef[o mpĄWt 
jak' il nas nietaasz tam. A które wojsko ki«4y polskiemn 
'wojsku' Tłylrwa^ mogło?"A straszny hufkaidemi Dj<>przy> 
iiCieIoVri bywa, gdzi^ fłOlak sn^ jasm a aitzatryle czoto 
ukate" (2). ^ " ^ 

Piecbotu pokkt^iiyta wiy)ffaM rafw^ dfl rBbwt-iaJt.dp 
iK^u, ^kopywirtłoboEy, «a))(»wi«ła ^rogi, stąiffiąłą^n^st),. - 
Ay.^r-zfibie sztflk&waao siceJuranu ąlbci. eped^i^ :<^()- 
.piMf, Zygtmiofi Ałigust puMtilBowii.Aft s^mip. p^kow- 
.sfciro i5fia ifby a Wir k*-ój«pi*ii* dułftPfl dj^wlziert**! 
.c|ito|Di, de ta roifircą^Bie mepr2y»to:4o:.8kt|t(i,iLr(9^. 
,Miasla, Uftwuły wozy.ntńpiźowMic iyiwOAiiiłfri łłrj>Mw- j 

Za hetmana Tarnowskiego piechota polska zbrojna była 
w oszczepy , miecze i pawcie ; te pawęże spoiwszy siała 



.(Ijl .ŚYfiątojł-B-rMkpn pMjw.. p. M^cipjowskago., , , 

(2) Bej nrzyw, MaciejowsKiego ,^ w dziele Polska, Ljlwa i Bbs do 

■|«f">!*ll!(!!(^'W »iie,lw.' 

j3j Piaseckiego Cbnipiea. „ ,-..,^,.,s. . ,. i. ,..-. . n .-.^ 

r,.:-A-..>yGoogIe 



23^: 
jak M nutein (I). Zaciągano (akie pi«ehe(f cudzbiieoi- 
ską. StefaD Balory inizifczny 2^ wyjednane awetbiemc 
f więzienia , przystał ZyganinldWi Afłgustowi baj<łukdft[: 
Uzbrojeni byli w samopały; a za pasem mieli siekierkę db 
uswiicMa zawad w pochodzie (2). 

Panowie utrzymy waH tofce piechotne. W czasie wja- 
zdu Heoryka Welezego do Krakowa, kascłebn Komffl^w^ 
«ki nńał do tysiąca włssw^ pfecboty. 



. Ototo 1438' in^dujen^: w foheti. uiycifi dnftł,;ale 
doptro n 2ygniHiDl6w pocięto łaćdsMiłfiw Wilnie 4 «« 
Łwowiel .August kocbał ei$ vtego rodzaju In-^nt i vń^ 
le ło2ył M nią. Dzjata.były roizmaile; organki Inb^płolM 
s kflktt rur splfici^ne , kartany tzyti działa Iwrzące , uToi- 
ce , szlagi. Działa lano ze śpitu albo kuto z żęUza ; El^Tf 
tetazne przekuwano na hakownice (3). ' Prochy i kule ro- 
biono pb klasztorach. W XVI i XVII widkn po ńMti- 
Tyeh kamkAcb były 'zapas;''''kfd-karaierinyeh (4). Do' hs- 
iLowntc ubywano kuMt' Żelaznych oblanych oło#i«qii {5}'.' 
ObóX (Awarowywauo okó|Mginii-^ na kr^si^ izas wo- 
zami sprtęioiiemi Ia>i(iic6ew, i tosif nafywałe łakot^oł. 
Miasla i' zamki tiyifAły 'otoczone' parkanem ałbo miiirem 'i 
-przekopami napełnioaemi wodą. Przystępu' broniły wnf^a 



(i) Naciejowskiega Polska do połowy XVII wieku. 
{2) Czackiego O lit.- i pol. prawach prz. 111Q. 

(3) Rewizia -zaniku- włodtimierakiego' I %}} w SUn^iylnęj Polsce 
Bal. i Lip." 

(4) InwcDlarz zamku kobryitskkgo prtjw. p. KiUiowskii^io, 

(5) Rewizja zamku włodzimierskiego t iWt. .,.''.'.. 
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dobrze iftpąlNoat «H)e luwdin.Bpiiicute i wzifdd b^ łańcu- 
cbacli. Na zatnlmch włości okoliczne miały swoje boro- 
dnie , to jesi izby drewDiaiie przypaife do muru , w któ- 
rych dziedzic i włościanie składali swoje dostatki. 



W czacie pokoju betmao z zacięinem wojakiem zasła- 
niał graoice od (alarpy. Suroslowie ukraieoi cwrko^ki, 
kajDiowskii barski, nft czele kozak()w w słupie rzeczpo- 
i^lilej, u{;aniali się, z nimi postępach. 

' Do rfetrakiego .rkemiosłg fl|)Ó8«luoiN'si9.[H!akiyicziM 
V kraJH i zh' gt^^i^^^* ' ^ polak to betOMh , powiadało 
przysłowie (1). NaiPoddlti i na Ukrainie b]!ły BzŁołji 
lołrierskie u Bernarda Pretwic^,' którego Duywraoiiłil< . 
Feqi irajdw.pDdołdiłeh.(2}, u DymithaWiśbiowieckiegfl, u 
Pn>kopa' Sieoiawskiego. A jpko szkttf- na nauki pelFzebay 
lalfiiozaclwa natAnutc^-^ijnojem zdaniem, wlenezas lytk« 
Polska kwitacła., kiedy loioładobre Iwzadii. KAocbc^d^^ 
lu'yw rycerzem być , wko^oki iść ma» a kto cbce dokrym 
łacitpikiem zoslad da szk9łj,(3). 



(1) Gospodarstwo jezJecItie 1600 pnyw, p. Naclęjowskirgo. 

{2] Długo o niin wspominano powtarzając {iriysłowie: Za czasów 
-pana Pretwica,' wolna od laUr granica. — PrełWic był slaro- 
słą barskim ; -krti -znitnfł g<o w l$53'u Skarbi Inna talar- 
EJufgo,' ale ii^Btawtł na fo^aniciu. W l^fip .sJtarffł tk na - 
niego sandiak Białogrodu te czabanom woły zabiera (Księga 
poselsha n. 135). XIniai'ł w 1561. 

(3) fSeiąika o wycbowaniu dzieci z ^558 przyw. p. Hacitjow- 
l«l*pi.-- ■ 

n,,:-A-..>yGoogIe 



Spot6b in^o«lMtii aUbBĘtafioŁ łUroMw; 

Z talarami , v polti samą jazd^ można było wojować — 
[tiecliota na nic się nie przydała. Raz lylko w papadzie 
ulył jej Roman Sanguszko , posadziwszy strzelców t tyłu 
u jezdnymi. 

Z tatarami trzeba było laiicować w polu , bo zawsze 
do tota zajeJtdSali starając się wojsko obeguać ~ ' nazy- 
wano len taniec suwałką. Zrazu' wypuszczali strzały jak 
ćiemnii gradowi) tbnlurę. ' Łatwo było' dobrze 'nzbrojonej 
polskiej jeidzie złamać i rozpędzić tatarW, ale sto razf 
postłi^ ^ r(|zsypkf i znewp sif scbnii. W titiecue (atar 
tfrinoieiizy^ł jak w spo^oniu -r- airicdDegó B,koni« 
iśadzłł DiiwrataJ4c słę w pfdżio ' i ilrzelijąc z hA»^ 
OddiieoiiMwa do konia ppzyiwyczajoKf .doskonałe jeidził 
- i z łnkU' at^cfał. Krótko 'sj^iał-^w stńeibiopaib , * fę- 
due 1 najwickną łatw4)ici4 podnosił' rżeoiy na zioni !?• 
t^cę, pmd kopią nieraz, na bok zeakuił 'jt4ną tylka 
B«^ą trzftaając się W stnemi^niui 

Konie tatarskie Diewielkte i Aieokazitłc, ale z panem 
by największy głód i pracę wytrwać mogą. Na konin Mo- 
dło lekkie , uzdeczka prosta , u jeźdźca nabaj w ręku. 

W ciągnieniu tatarzy nie zachowywali porządku, kędy 
kto chciał wolno mu łiyło jechać. - Każdy w ręku dwa lub 
trzy 'konie prowadził — gdy jednego zmordował przesia- 
dał' się udrugie^i aJeiUi kei), iść dalej n>«Bióg^> wnet 
go zattwęłi i między sobą jak psy rozerwali. Keaia który 
zdechnie uwainją za osobliwą zwierzynę — powiadają ie 
go Pan. Bóg sam zabi^. . .' . , „ 

Na oko .zdaje się wielkie wojsko , a hidu w awil nui- 



m 

to i łea •aikczemoy. Ledwie połowa ma hiłti; niejeiTen 
lamiasl siAbB kość u kija awiązaną; pancerzów* i ibror 
ani pytaj , jedno iv jarmakacli sif włóctą n w kóżućhacli 
wyWriSconycb. , ■ ' •■ " 

Na Ruś polską tatarzy jak psy Jo kuchni zaglądali. 
Wpadali zwykle jednym z frzecli szlaków, czarnym, kucz- 
meńskim albo. wołoskim (i). — Straszny hył widok kiedy 
wracali ż napadu, pędząc w jassyr (łiimy braiiców nad kló' 
Tymi nie znali litości. ' Jak okieni moina zasięgnąć wrzc-' 
dziedzicz się czerniła, obóz szerzej od szarańczy pola 
zalegał, tyle tam było koni ibycftaiwozów naładowanych - 
zdobyczą, i córek chrześcijańskich które miały słać łoże 
psom bisurmańskim , i dzieci chrześcijańskich,' które mia- 
ły wyrzec się wiai-y Chrystusa. • 

Rzućmy okiem ua. straszliwy, wstrząsający obraz po- 
(Iziału braiiców Kraszewskiego. — Dokoła dzicz upojona 
zdobyczą, wesoła, rozbestwiona, krwawa; w głębi jeii< 
cy nadzy prawie, popaleni, ranni, niektórzy oWąkani 
nieszczęściem albo bezprzytomni. Niejedna niewolnica 
zapominając o sobie sznkała pochwyconej dzieciny, wy- . 
rwanej córki; niejeden ojciec płakał za synem, klóiy 



(I) Czarny szlak prowadtił od Dni«|)ra qn«(h} ujJrłMni riecMk 
Sokoriiwka i Nosokówką , prtei Czerkasy, Kaniów, Kjjów, Za- 
słay, Połonne, Łuck i Sokal naBuś czerwoną. Nazwany od 
te^o łe Zagony tatarskie stratowawszy trawę na stepie znaczy- 
ły pasmo czarne. Szlak kuczmeński lOczakowa prze&Sawrail, 
rzeki Kodymę i Kuczmenę. Szlak wołoski priez stepowe* nad- 
brzeia Dniestru, Ruszawę, Dzwań., rzekę Uszycę, Zjnków, 
Skałę i Bucząc. — te lny szLiki opisał Jan. Sienieiiski wy- 
ittty pi^ei Batorego na IMołe. 
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imarł w drMlce nieiDOf^ zbi«dz la koowin tatara; paiłl 
gdzieś w stepie i zoftlał na wieki. — Wśród lego obrazu 
nwawłoej jstąry ksiądz, z krzyżem z dwóch kijków bia- 
łych łwiązanjcb aa piersi , w łachmanie na zbitych i si- 
nych plecach) ktęciy., i pociesza swoich sprawiedliwością 
boią, nagroda na drugitfi świecie. 

' Ale eto. chwila stanowcza, ,w której obraz oki-opny 
jeszcze się staje straszniejszym , chwila podziału jeiiców. 
Murza dowodzący wyprarwą usiadł przed rozbitym z pilśni 
namiotem, wszyscy znoszą, spędzają, zwoią co kto ma. 
Złoto i srebro i suknie i konie i bydło i ludzie, zarówno 
niemiłosiernie dzieli dowódca wyprawy. Temu (tjcieć ^ 
syn drugiemu, tu matka tam córka, tu mąt atantona. 
Orda rozsypuje się w step znowu — kaldy pfdzi własność 
swoją przed sob.-), i napróżao jedni ku dmgim wyciągają 
ręie,' wołają, płaczą, padają pod razami śmiejących się 
tatarów. A matka patrzeć musi na hańbę córki, mj^ na 
zesromocenie ipny , ojciec na kalewnie syna. Krzyki 
zwierzęcej radości, wołania o pomoc która jirzyjść' nie- 
może , jęk gwałconych, ryczenie chłostanych, mieszają się 
ze śpiewem tatarów i z lenieniem koni. 

Ksiądz siary głośno,, wyrainie odmawiał modlitwę; 
dwa razy ręka tatara zaluliła mu usta krwawem uderze- 
niem a kaptan oieprsesŁał. 

Murza powoli podjął łuk z ziemi i patrząc na krzył 
który starzec tulił do piei:si, wymierzył i połoiył go 
trupem. - 

Ciężkie i krwawe były wojny i wołochanu, cięika wo- 
łoska niewob. Uzhrojenit Wołochów było proile': pan- 



ocri IcUł^ dcpwoe btt proporca, siruoiioiui drawmane, ' 
aie strzrlałi-i^rse i bjli aif Mcifrir. Koe^ Htteti silw, 
wytrwałe, farbonoee. ^tieprzyjaciół tralilL z koni oe^ka* 
mi. W począlkir bdwy jak Utany ttarutl i^ę theg^i 
■^puji^ciela ; tak póbowali potl Oberiyiwm. ' Zgrano 
wiw€us SO flikł śptiow^cb r iMikowBić wiełe ich micK. 
IfajkóiRupe pf kłUit men •uHlzne byłf w jedMlB tstir 
nailKiti hofadi(l). 

W RDsai jeiba wola poruszała ogroamą siłą pa^wa— 
lwi był kańiy t zaprawiony ih boju,. Za ^yn rozkazMi' 
włcś^aey, lie^ame i b*jara#ic, riucali {tomy i wycbO' 
. dali.w palć', sawri^a. ZiMnanre i bojarowie własnym 
kosztem słiiiyli wojskową słulbę , . bojanUu rfzieeton 
car wcmsif wĄńy płacił ntewielki jurgłek. A kiedy bl^ 
reęa ^mriki^go pena ua wt^c w^yprawłol, posyłał pny- 
pdwimhłt Jisty ; bojar oilebrawsay listy wstawał z łMka 
afto od Rlotu, j w oraacb pooła na koii siattał. 

'Kę tąkjm sposobem . jak nasi na wojbh; a)c wyprawiła. 
Sjn b«jartkł ktdi^ tną tteii bouj i tyłet ^g. Jednego' 
koaia na prowadzenie iywnoief obraca ; błerse krupy, - 
mąkę , kilka sztuk słoniny, soli z potrzebę ; a kio bogat- 
uy sól na poły z pieprzem miesza. Dottgo każdy ma swój 
kociołek, garnek miedziany, miski, łyłki, fajstry albo bie* 
sagi przez konia pr-zewieszone. Sałąmacłią sługi swoje na- 
karmi i sam się przy nich pożywi. Wodzowie i rotmi- 
strze u których większy dostatek , ze słowiańską goćcin- 
Dością drugich na chleb do siebie wzywają. 



(i) llaci»jowg)ciegi) Polska do połowy XVIt wieka. 

Cmąii II. 
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citt Utf oieoiTwali — x ciiueii prijuczyli się od włó* 
słuch, aieiiłi«cMc|i ,i litewskicb zbiej^dw , a lak Ótkne łe 
to rąeta trutim .de Hury jak są eytfsobiri da-.zdB^jywa* 
tuft i broDieBJa jniwŁ i umH«. Polaą bitwą z fudidkami .' 
i. z łtlwą rzidkfl sis adiMltą^ b* ^wylLe prz«grymyą,' 
ą.ci saną cbyAoadą.' iB(xlw*n.i d»iKiiłen ^o prttd-bi- 
mi otrzymują. Bronią obyczajoie władać niairiiif^ą > 'wy* 
jąwszy Dtektóre knaczne osoby ; ale cfaociął brouią robić 
tlieumHeią, cbodai Bad połczebę abciąłafą ac- orciem , 
B^-xeds.si9 tfxAk i«by nie wpaść w ic^ ręce, bota neto* 
wje diiiego ciafa, płeczyści, roili i tiłni. — Broń po^ndita 
u nicfa :- łuk i a^k u strugami , siekiera albo berdys* , 
szabla i kieńeiffii który peUcy baaałykieii nazywają. Piesi. 
DłąjąteiiMkszlaH notów przydfaższe t«saki i rołtatyny «Hw 
dardy, a koaai driewca króciachw nakaitałt fet^borcAWf 
od polskich i wfgierskicb kopii daleko róino. Głowy <^ 
warowiiją dwoisłiemi nyszakaaii, zbroi, przyłUc i pab< 
G$rzóv zwyczi|łoi» uiywają (1); wychodząc dob^ ^T' 
wąją ibroje dri^ffoii, rótnofcarwD«Ołi szalami, Uk *e 
całe wojsko {irzedsfawia >vidok łąki kiedy idiwitiite (2)^ 

Konie mają niewielkie , mierzyny ; jarczaki lekkie , 
w jarczakach krótko siedzą jak tatarzy, ieby sif przed ko- 
' pią zemknąć na bok mogli ; ostróg mało , ale nabajek naj' 
więcej używają. 



(1) Gwjtgnina Krooikft. ' 

(2) Wiadomość iloł<iczoDa doJisluKonwadoDirgOKł. 4late{ol5(>4 
wyd. NaliiHiWSkie|*. . . 

■ n,r.^^<i"yG00glc ■ 
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Katde stanowisko' otaczają rożnami (palisadą); naobói- 
. obierają sieroliie miejsce -^ w irodiLU wodtowie rozbija- 
ją namioty, a dokoła pospóUtwo buduje sobie z cbrusłu 
kolarhy. Czasu- potyczki pełtM piszezkńw i łrębaczów 
w icfa wojsku. Gdy według zwyczaju wszyscy razem da- 
dzą się słyizeć, dziwny i ogromny odgłos ze wszystkicb 
sŁroD powstaje i obłoki rozbija (1)^ 



(I) Gwagnioa Kronilta. 
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ROZDZIAŁ IV. 



O P 1 S A N 1 E K R A J U. 
Osfittł- ft%ł«dewe. 

I^sąici składowe rzeczpospolitt*} były KoroDa i Litwa. 
Świ«ło przyłączone Inflanty uważano za wspólną wła* 
snoiH^. Książe pruski, kurlaniizki i pomorski jako dzier- 
żawca Lawenburga i Bytowa, byli wassalami króla polsklf- 
fo. Po wygaśnięciu linii męi>kiej kraje ■ lenne miały być 
przyłączone do Korony. 

Liczono pi^ prowipcii koronnych: Wielkopolskę, Ma- 
łopolskę , Mazowsze , Ruś i Prusy. ~- Wielkopolskę skła- 
dały województwa poznańskie, kaliskie, sieradzkie z zie- 
mią wiełuiiską, łęczyckie i Kujawy czyli województwa brze- . 
skie, inowrocławskie i ziemia dobrzyiiska. Właściwą Wiel- 
kopolskę składały tylko dwa pierwsze województwa. —Ma- 
łopolskę województwo krakowskie z ti'zeiiia szląskiemi 
księstwami oświecimskiem, zatorskiem i'8iewierskieni, 
pobka częsó Spiża , województwo sandemirskie i lubelskie 

. ■ ■■ ■ . ■ ' '.au^^k- 



I mnią liiliawslu). — ll|azdw$fce wpj'ewMx(wa duzowm- ' 
ckie, rawskie,' płockie i podlaskie., — ^iskaromą woje- 
wMzinfl raskń, bełskie z iińnią cłwłDtBko, wtłydskir, 
podolskie, lH«cłavftkit i kijawskie. KicniM halicka w 1567. 
zustałii odibłf łona od wojewódclwa niskiej, k powadu 
BasiadtoBci rycerstwa (1). — -'Piiisj^ królewskie: wojewńde- 
tiro fchefeMkit, ualborakie, pęńerskie f księstwo war- 
miiiskift 

liŁwę ;skłBi{ił]r w«jewMztwa: wileiHie) trockie, brte- 
•kie; ^w^tt, a&mgtóMatt natskie, nAitiitawskie i wtteb- 
■*».-■■;■, 

inSmtf pried jkzfU^tieta do Polski brły kraje* 
mafAamjmf złotaoym z posiodłoM zakoau, z arcybiskuj^ 
stwa rjAkiega, a bi^upIsŁwa doi^ki^o, rewełtkiego, 
«i»lski«go i kurlandskłega (2). Kraj cały należał 40 na^ 
szy niemieckiej, 

. Cuday przedsUwiałk wido& krakowska zjemia , ze st«- 
rym Kiakowem pokrytym eiwizDą wieków, z miastami o- 
jMła^remi wif^cem sadów, z wioskami wśn^ pól. rodzin- 
nych,, z zamkanii steiczącemi po górncb, z białfmi dwo> 
r^uni gpściDnej ulacłtty. W Lofb^lskiem i Sandomier- 
skiero, ro«^dtały się łapy zbata,:łqki, wzgórza zarosłe 
d^luuf. Okolica z natury ożywiona. : 

Wielkopojlska, Pomorze i Prusy słynę^ z dobrego ga- 
sp(Rlai'elwa, z porządnych dróg i mpstów; yt^!^^ bj'ło lam 
dofnów i.mjasŁ murowanycL W Prusach handel otywio- 



(1) Balińs)ii«g« i Lipińskiego Slaroiytoa Polska. 

(2) GrefeDłhtrs LirUndneiie Cbrwiik. 
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■y,. jbM zanoteeśi! i iloslalek; fut miasŁad^sMit ammef^ 
Ind wiejski polskiago pockodsMia. '.f> i 

PuBte. w porówwuiiu feyiy'iMiatffieckie |riaski — liche J. 
miedcitty I wioilu ulegały leUiie gnuita, ałe. głodu n^a- 
mry ueziiali, Iw naród aielftłował.iilnej rfki, aHAnBóo 
wszędzie i jafistę pfacy tł^osłani^ 

W Litwie cModm i^to za lawAi i hagaaiid. Polacy 
długo uwaiali Łitwf . za krainę dziką , cfaoć niit w X¥ł 
miAn ZDpeteie b^ł praeBt«ła. Cafitenieurodiaje dh cUo- 
4fe^w I jatttfr^ zieAi sprMndzałf gi6d.jfpwliwy..-V O Li- 
twie i o Żmudzi powiadano cztery dziwy: te jest wMe ' 
|^04cieli Ąts pi^, fHMetmwłlRhr bez sk^, iiiab.Aiiast 
IfBE Mwdw, . viele pandtr bef.gdwr^. IWiaduo te - 
włoskie dcUcie w^ale się nimidi^i pod utantmlUęwskiem 
oiebeii, le z.naBiaoia:iłiebD<iw w^rasUjią ogórki , 2 «np - 
dywii boćwioa, zpinelli Ezyszki (1). ■■ . 

Na Rusi iyzoiejsza była ziemia, iHiJDiejsze płody, po- 
wietrze ciepl^sze. Uni polska , kraj piękny i iyiuy, mo-r 
ie najiytntejszy w całej Europie. Na Ptfdolu i naiJkra- ' 
inie dość kłosy potrząsnął! , £eby zbołe na drugi rot hek 
uprawy urodziło. Miodu peino bez tiadnego star. nta; M * 
slepacfa ł)njna trawa w której człowiek uki7Ć się moCe. 
Dzifcre konie sFiidami bolały po stepącb , nieraz lioćą pę- 
dząc do wody płoszyły slraie kozackie jak lioł-da talarów. — 
Zbota niewięcej' -sieli nad potrzelię, bo na rzdiadi wpa* 
di^ącycli do morza Czarnego niebyło iaduegó bandlu. H»- 
mendoni w .1564 podał projekt Z7ginuntowi Ausfowl, i(r- 
by z Podola otworzyi! spław Dniestr«n. Rodem wenecia- 



(i) Maciejowskiego Polska do potowy \VH wieku. 

• ■ - , ' . Coo;slc 



Bin iritkiat w t«n włetki« kttrzfiet dht r^iiim^ mla* 
ali, a dU Polski iró<lł» Rowego bofmtwa. N« Uogosfa* 
wtenna Pod«lii wśród boiego daru , brakowało tfiko Arf- 
liyUi i pokoju. -MM^r woj. peddski k(<^nHi polecoDO 
zwiedrić hriegi Dnieftthi , doaiosł ie pod Jampoletn lamu- 
je ieglugę ogromne Bkaty—fM-awilil , I«ci niezupełiia, jak 
dsńiaj widzimy. ' 

W hflaatocb pokrytych grauai lud tdzrczał od cią- 
f^e^we/Hy: Wtońcimielotyueeabiiałi panów podomaclifl), 
nordewpli pnejetiil^ącyofa, rodijali po drogach. DwóBf 
itt»(rKn DiebeB[H«ciay-by^ przejazd, zwłasieza kiedy 
wypadł' Docl^ d ditopt łotysza (3). 

Miasta, aamU i wioski. 

Bielski 1^ opisoje postać Krakowa: patrząc z wyso- 
kości Kraków jest podobaj do orła , którego głowę sia- 
nowi zam«k na-Waweln, grodzka ułrca szyją, a przedmie- 
ście koło niego są jak skrzydła jakie. 

Siedziba króla, stolica kraju, miasto zamożne t we- 
sołe, roiło się wtedy hidem, błyszczało jasnymi gośćmi 
ż krajn i z zagianicy. OsiadaK W Krakowie kupcy wło- 



\\) Privilegia noUlitiitis Sigismunio Augusto indulta ar, 26 w Ko- 
deksie dyp. Dogiela t. V o. 139. 

(2) Gwagnina Kronika. — Franciszek Krasiński zapylany od kr^a 
o |tray«yD« łak nagłej odmiany obycufów, w liś6i< 15 gru- 
dnia. 1368 prijw. p. Czackiego podał następujące powody; 
spustosieuiĘ kraju, obciążenie podatkami i zaniedbanie nauki 
mOratnej dh hdu. — W listach Zygmunta Augusta do Radzi- 
wiła Czarnego wyd. Łichowitu, zm^dt^my wnaianki » wirt 
kich a nieznośnych drapieiach które, cierpieli inflantczycy od 
- słuiebnyth królewskich, o zabieraniu chłopiąt i diiewcząt mia- 
sto moskwicinków, ' r 

n,,:-A-..>yGoogIe 
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łatwość zarobkpwaauk — Do Krakowa iblagało się z«,sUva 
^iekicii co byto ćlictwego diMffi ■ Banki i pncyMtoici. 
^iej«daif hm-oU wltłkł sifi o i^branym chidłle. DiYJfd«it 
wyszedł potfaiL.iM.iBaktMHAe^.ciłMakb, aa ■iyleczse* 
gokrjyowi i cMufrę *w.<^j,.ubftgi<^ ntdziny. — Wielki Kra* 
. ków 1 było w nim chlęlia I jilości oiemało. - 

Kio chce Bię przypatrzy^ jiiko lię ebuibina ływi, aiecb 
Hi«ie na krakowski rynek , ^dcio pizekupki r«y woiUą tni^ 
^y gawiedzu). Jedna kiettłaski^ sataly, dnf a prsedąift 
gtdcf (kukiotti) albo wątrobę piec»B4 Eoclcni ztebatą, 
druga siedzi z ziółkanri, a czemosą iiii^tą» z knipani, 
ż masłem , ze świecami , z szkletiicaini, z jabłkami , z ze- 
młami (z bułkami) , z bulami , z rybami, z ńirem^ z bar- 
szczem , z ogórkami , z rozpiaifemi ogrodowuumi — a kto- 
by icfa n^czył. Bogatsze siedzą po uuŁniiack (po bud- 
liacb} i po kramikaćb, uboisze pod gołe^i piebem pod il- 
Curą albo pod krzyżem. A przecie się ły wią i w dobrych 
szatach chodzą (1). 

A ludno , a gwarno « a życie kipi wśród te^ gwaru. 
Baby nawet wie<lziały p tern . co się dzie^ w Rzy- 
mie, w Hiszpanii, w Inflantach. — W cłasie najnick- 
szej świetności Kraków liczył do- 80,000 mieszkań- 
ców. 

Zatnoioiejsze domy nosiły na sobie goAit jak znaki 
herbowe ~ były tam domy. pod śmiercią, pod murzyna- 
mi, pod karpiem, pod jaszczurką, a ;iif raz w przeciągu 
wieków don z rotbiny niewydwdził. 



(1) Reja Żywot poczciwego citowieka. 

■'..ly-Google 
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yf Pialftce pierwsiem niaBlem po Krakowie był Po* 
2Dtut, haiuHowny, zamoiny. Niemcy ctsncti sif dla zysku, 

- mteJziei tvie]liopol»lui garnęła się elo znakomilej szkół- 
ł>isku|H Lubradskiego, którą poiliwignął Adam Konarski. 

Lublin nieobsierny lecz dobrze cabudo«'aDy. Na jarmar* 
ki lUeralt się kupcy' z rozmaitych aIroD świato. 

Warszawa ściśnięta w starem mieście, zaczynała aif 
podnosić od ezasu jak ją przeznaczono na miejsce współ* 
aych z Utwą sejmów. — Zygmunt August wystawił most 
na Wi^, długi n» 1600 kroków. Na ten cel sprowadzono 
■z Litwy ogromne dęby i sosny, 15 baszt broniło tDoslu od 
naporu lodów,, katda kosztowała 3,000 ówczesnych zło- 
tych. Moiit zaczęty w 1557, dokończyła .w 1573 j^oa 
Jagiellonka. 

Ptock był drugiem miastem na Mazowszu. — Tyko* 
'cia, gród mazowiecki, długo był w posiadaniu Litwy, 
Zygmunt August wystawił zamek murowany w miej- 
scu obronoem, zewsząd błotami oloczonem, opatrzył 
go w działa i we wszelką strzelbę i skarby swoje w iiim 
złożył. 

Gdańsk miasto łudne i haudlowne, w porcie bywało ra- 
, zem po 600 okrętów, które zabierały polskie zboże do 

- HoHandii , .Anglii, Szkocii, a nawet do Porlugnlii, na gieł- 
dzie kupców beż liku. 

Elbląg i Toruń, pierwszego rzędu miasta w Prusach. 
Wzrost Gdaiiskii ^cale im niesprzyjał. 

Halborg, dawna stolica misli-zów krzyżackich, oaj* 
pierwsza twierdza w kraju.. 

Powyżej Matborga Wisła dzieli się na dwa ramiona; 
międzT niemi z jednej slraoy, a z drugiej między korytem 



260 
Nogalu a jcńorem DruzDo , letą Żuławy wieUue (Gross 
Werder). Były łam błota i' bagna oieprzebyle , ale około 
1288 M«jnbard mistrz krzyiacki^wOdę sprowadził kana- 
iami , odkrył piękną nizinę zabezpieczoną od wylewu wy. 
Bokiemi tamami, na 10 mil kwad. rozległą, z urodzajne- 
mi gruntami , z bnjoemi pastwiskami. Imię Mejnharda za. 
sługuje na wdzięczne wspomnienie , bo ludziom dobrze 
«c zasłużył. K(^o Gdańska między Wisłtf a Motławą' na 
czlery mile ciągną się Żuławy mniejsze (Klein Werder) (1). 

Kijów, serce Rusi południowej, zwaliska dawnej wiel- 
kości, gród starolTluy z bogatemi cerkwiami. 

Kamieniec , obronna twierdza ;' zrobił ją Ptfn Bóa a 
ludzie w niej zasiedli. Zamiast rowów wąwozy, zamiast bm- 
rów skały. ■ - ■ 

Lwów stolica -arcybiskupa katolickiego i'dwócb bisku- 
pów ormiaiiskiego i ruskiego (2), słynął z ukszłałcenia i 
uprzejmości mieszkańców. ■ — Senat we Lwowie j powiada 
Gwagnin , bywa osadzony uezouymi ludźmi. Kiedy zoba- 
czą młodzieńca ubogiego a chętnego do nauk, wyprawują ' 
go swoim kosztem ', A upatrzywszy do czego zdolny dalej 
kierują w stanie duchownym lub świeckipi, pomagając ku 
dobremu mieniu, a lym sposobem dobro rzeczpospolitej 
rozmnażają ludami godnymi., — Zamki, jedeu w nti^ie, 
drugi za miastem, na wysokiej górze, zoamieoicie obronny. 
, Jarosław, jedno z najhandlowniejszych miast w Polsce. 
Tutaj odbywałj się stawne jarmarki, na, które zjeżdżali 

(1) Kromera Descriptio Poloniae, Balińskiego i Lipińskiego Sla- 
fołytna Polska. 

[2) Około. 1570 biskup rusl(i halicki przenitisł katedr; do Lwo- 
wa. Bal. i Lip. StArolytna Polska. 
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. turcy, Ormianie, pers«wie, kupcy i potudaia i z petaocy 
Eorojiy; przypfdzaiu) 20,000 koiii atlwa racy tyle wo- ' 
W«(l). 

Bełz aiiaslo drewniane , szerokie , w lówDJiiie oa bło- 
utii szeroko połoione; zamek (Ii'ewBiaDy nad błotami, kę- 
dy strzała tatarska jako tywo niedocbodzi {2). 

W Chełmie tawsze była bieda — dwóch biskupów sie- 
mogło się pomieścić, a wifc jeden przeniósł si^ do Kra* 
soegoBtawa.- 

Wilno , w kotlinie między górami — na jednej z nich 
panował zamek Gedymina. Okolice miasta wiejskie i pi*** 
wdziwie pifline. 

Kowno w pięknem potoieniu, 'znakomite handlem, 
bogate a gościnne. Kupcy cudzoziemscy zabudowali Jemn* 
rami. Z upadkiem zakonu Kowno straciło znaczenie wo- 
jenne — zamek ttał opuszczony bez Jachu i baz labudo* 
wari (3). 

Pińsk, w dzikim, samotnym zakącie, nad Rolami, 
w nudnym jak słota kraju, ale ożywione liandlem i rzek4' 
spławD.1. Kupcy po większej części greckiej wiary, z drze- 
wem, z woskiem, z łojem, ż chmielem , jeździli do Nie- 
miec, -'do Gdariska i do Moskwy (4); — Rusini zdawna 
mieli w Pińsku swojego władykę. 

Ryga, otoczona murami, basztami, wałem i pattsadit. 
Ghociał leiy o dwie mile od morza, jednak statki kupiec- 
kie podpływały pod mury. Przy ujściu bźwiny na slraży 



(1) Balińskiego i Lipińskiego Staroiyłna Polska. 

(2) Gwagnina Surmatia europ«a. 

. (3) Lustracia i 1570 przyw. w StaroijłiKJ Potscł. 

• (4) Slarowolskiego Polonia, 

,- . n,<j;,;.<,r,,GOOglC 
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stał zMnek Diamenl (DuBanłuDtlej , orfadzoBy {KtUkieiD 17- 

^ Mrstwem (I). 

W piiejscach wyniosłych i na skałach sterczały otM-onne ' 
zamki Hełsztya, Tęczyn, Lanckorona, Ogrodzieniec, Li* 
powiec, 4)lszlyu, Ptłica,- .Czorsztyn — kUsztory jak Ty- 
niec, Częstochowa (2). W Prtisach piawie katde miaslo 
było obronne a murami opatrzonf. Zamek w Kurniku od- 
nowiony przez Stanisława Górkf,. słynął na Wiełkopelakf 

. wytwomością budowy i obwarowaniem; przesIrzriA dokoła 
zajniowaiły ogrody i zwierzyniec (3). Zamek szre^ki nie- 
miał równef^o w cołem Mazowszu (4). Na Podolu Zygnunt 
August wystawił obronny zamek w Bracławtu ł552;~|W«z- 
karz Źftłdak zołrawiązał sif ukończyć go we 23 (ygednie (5). 
Od strony północnej najmeenieiszy i najlepiej opatrzony 
był zamek witebski (6). 

Dawne budowy odzoitezały się trwałością , be niebyły 
stawiane na oko aui dla jednego pokolenia. Szlacbdc za- 
wczasu wapno przygotował, cegłę doskonale wypalił. Gdzie 
był matn-iat po tema stawiano dwory modrzewiowe.' Da- 
chy były wysokie, zwykle goniami krytej zaZygnuntów 
zaczęły wchodzić w utycie dachy płaskie, włoskiemi zwa- 
ne (7). Nad ozdobami niełamano sobie głowy. — herb a 
napis, to była pospolita czdoba. Nie krasna chata uhłami 
a krasna pirobami , jak tia Rusi powiadają. 



(1) Gwagniiia Sariiiatin euioppa, SlarowoIsMego Polonia, 

(2) ■ Kromera DescHptio Połoninę. 

[3)- Sarnickiego O^Kriptio Teterls et norae Poloniae. ' 

(4) Święcickiego Topografa NasdTJae. 

(5j Balińskiego i Lipińskiego Stiirałytua Polekit. 

(6) GwagoijM Sarmatu europea. 

(7) Gómickiego Dworzaniu. 
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Pariskie pftłacć stawiali arębitćkci-wło&cj. Pomiaitacb 
luieezczame |Kdaey za przykłajei|ł oiemców slawiali dom; 
z cegły i I kamieoia. Wioski jak diisiaj w podwpjpy 
rząd były zabudo\raiie , dajczęściej po nad wodą. Cbały 
z drzewa , glin^ wylepiope — w fiaszubacb, Prusach , na . 
Żmiidzi i w Litwie lud nTietzkał w kurnycbr chałach (1). 
Koło chały ogród warzywny, rzadko drzewa ,^ — ca jtod- 
worku «abud0waoia gospodarskie — a gdzie, bocian gnia-^ 
zdo złożył, znak to btogosławieóslwa Jioiego. 

W kodcu wioski świeci jasny kościółek, albo- czer- 
nieje między drzewami stara eerkiew z kopułką — obok 
mieszkanie polskiego lub ruskiego księdza, kłóryiyje z lu- 
dem i z panami i ogniwem wiąże dwa słany społeczeństwa, 
pociesza, naucza, prowadzi do dobrego. , 

A gdzie wzgórek , tam i dworek — ■ w dole błękitnieje 
źwier-ciadbma powierzchnia stawu , albo łąka rozśóiełasię 
jedwabnym kobiercem— na szerokich polach porozrzucane 
wioski, zdała gdzieś las szumi. Oko daleko, swobodnie mo- 
że się rozbiegać, pierś swobodnie moie odelcbnąć. Bóg 
dał nam piękną krainę -i wlał w dusze uczucie piękności. 

B A a d • 1. 

Wywóz składał się ze zboża ^hiu, chmielu, czerwca, 
skór, łoju, miodu, wosku, oleju, bursztynn, smoły, po- 
tażu , masztów i towarnego drzewa. Pędzono łakte za- 
granicę wielką liczbę wołów i owiec; na jedną komorę 
radomską z Rusi ^ do Szląeka pędzono rocznie do 8,000 
wołów (2). ■ , 

(i) Kromera Desciipłio PoloDJat. 

(2) Lustracia t 1K4 priTw. y/ Starożytnej Polecę Bal. i Lip, " 

ogle 
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WfirowadiaiH) ńo kraju nikna i Wtoch; zTrdnćii i 
Niemiec; cienkie płótna, nalerie jedwabne, aksamity i 
obicia z aad Renu; kobierce ze wschodu; futra z Moskwy; 
stal z Niemiec ; wino z Wf|łer , a Uejsze z MorawN; ko- 
nie z Węgier, bydło z Mołdawii i Bessarabii. Z Gdadska 
jak z wielkiego składu roscfaodzify się po kraju oliwa, cu- 
kier, korzenie, śledzie, rozmaite gatunki wina zwłaszcza 
kandyjskie czyUmałmazia, i jedwabne materie. 



v,,,^ Google. 
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ROZDZIAŁ V. 



ŻYCIE DOMOWE. 
Ohttnkktor gtowy i a«r 
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'■¥» uarodowy bystry i giętki, nicmiat tlola-»go skie* . 
rowaoia — wolał chwytać cudze wynalazki Hit dochodzić 
do nich właBoą drogq. Pi^k o wiehi rzeczach ma wyo*. 
brałenie, ale niczego gruDlownie nieigłębił, niema wytrwa* 
łoćci i za nadlo wiele razem chce objqć. W naukach ci 
tyłko celowali, którzy eilnif woh) chcieli się jwynieić ze sta- 
nu miernego i przez naukę szli do znaczenia w świecie. — 
W og^Uwścł ptdak zawsze miał większą ochotę do saaUi 
jak dopióia. Kaidy szlachcic był z urodzenia wojskowym, 
ułonkiem stanu rycerskiego. 

Wrodzone zdolności rozwijały podrółe i Aycie publi- 
czne. Niemcy drwiąc z nas powiadali, ie polak do trzech 
rzeczy zdatny : do picia, do wędrówek i do prawienia o- 
racii. . ' r- , 
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^Zczę*śł*iwe TyTy czasy za Zygmuntów.' Kraj miał wiel- 
kie zuaczeoie fiolilyczne -^ zdoloości i zasługa -otwierały 
|)oIe, do najwyższych zaszczytów, Szlachla bujała sobie 
swobotlaie, prócz tytułu na pozwie, ilwócb groszy z łanu 
i pospolitego ruszenia, niepoczuwając się do iadD^go obo- 
wiązku (1). Kupiec i mieszczaDin niebyli obłożeni po- 
datkami — -tylko chłop biedak ciężko - pracował.' 

Cudzoziemcy współcześni zgodnie przyznają polakom 
wysokie ukszlałcenie i wytworność obyczajów. - Żeby znuisić 
ich do takiego świadectwa, trzeba było prawdziwej warlO' 
ści — długo niccbcieli olrząsnąć się z uprzedzeniu, że Pol- 
ska j«st krajem .barbarzyńskim. Juliusz II papież niewie- 
rzył że Jan Krzysztof TarnowBki_w Polsce urodził się i 
wychował. 

Charakter poialuw -z*««u był ftiwarty, szczery, go- 
ścinny. Skłonni do naśladowania więcej złego jak dobrego 
przejmowali oJ cudzoziemców.-^ Rmlijeri takie dał a nich 
zdanie: Polacy, lud dobry, niecierpią najautiejszego przy- 
musu, lidłią próżtwwaBie i zabawy, jedz^ dobrze, piją je- 
szeze lepiej; gło&o wychylać kielichy jest znakiem dó< 
brego wydiowauia. W traktowaniu spi^w publicraych o> 
slróżni i zręczni. Mają wiele wrodzonych zdobiości, nie< 
pospolitą łatwość lio przejmowania obcych £wyczajóK.- 
Mówią płynnie ebcemi językMii, nad naukami rn^ło pra- 
cują (2). 

Maciejowski nastaje na to że w charakterze naszym 
były: raptiisowość, wysiteki ku złemu i dobrtmu. Wsta* 



(I) Orzechowskiego Quiucii»s. 

(2] Belaeia z t36tr w Pamięłoikach Niemcewicn. 



257 
coście traciąc zbyteczną . iywość, polacy Etawali się pova* 
łiii,.i prz^iędzaK wieczór iywotji już aa motllilwie, jol 
Da wspoioDieatach pickaej młodości, najczęściej w bitwach 
i w radzie pi'zeiytej. Postaci starców polskich w księgach 
i lu obratach mają cóś dziwnie idealnego^ i wielkiego. 

S'Blaolieoiwo. 

Szkcheelwft opiera się pa praiwit nftbiry, 
le palomtowie diiediicią pri^ioty i dziel* 
ność przodków. 

ŁniASt GśKuieiii. 

- Panowie byli lylko wyższą warstwą szlacbły. Rodziny 
szlacheckie wznosiły się do znaczenia i bogactw, i. stawały 
się parisklemi; padskie rodziny ttpadały. — Panowie polscy 

- mieli ogromne dochody, niektórzy do 80,000 dukałów (1) — 
nic dziwnego ie Irzymali nadworne chorągwie, że inieli 
na dworze po) kilkaset szlachty , że kupowali z całego 

' świata konie za szalone ceny (2). 

Król nadawał szlachectwo i ól)da['zał nowym herbem, 
albo stary ród nowego szlachcica do swego herbu przyj- 
mował. Herb był księgą w której, potomkowie czytali za- 
śhigi dla kraju, za które nadawano klejnot szlachecki. 
' Od wieków wiedziano u nas qtie ła noblesse oblige. 
Górnicki porównywa) szlachectwo do zapalonej pochodni, 
która objaśnia złe i dobre sprawy człowieka. Szlachcic 



(i) Krasińskiego P«lonia.—]l«^ pieniędzy wkrajn nuHałasiyi- 
. fco wzrastać, kiedy w połowie Xyil wiekti Piasecki utrtymujei 

łe panowie z samych slarosłw miewają po 200,000 czerwo- 

Dych złotych. 
{!) Krasińskiego' PoloDia. ■ ■ f t* ;("-,,;,y[ . 
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polski,' powiadał Mokt-ski, z urodeeDia sttnicem jest — > 
świecić ma jako słońce promieniami cnót Eztadieckicli. 

Nie to jest prawe szlachectwo że kto sy|;net na pal- 
cu nosi , albo go na łaiicuclm na szył powiesi — że się 
czerwonym albo zielonym woskiem p{eczętig'e — ie nad 
wrotami herby pozłociste wykuć kale. Są lo jagody na 
głogu ~ chociaż sif pięknie czerwienią, ale smaku w nich 
nieiiHi todiwgfK ieihi się- odrodził od sławnych przodków 
swoich, darmo się nimi chlubisz. — Szlachectwo prawe jest 
Rioe dziwna, jakoby gniazdo Cnoty, sławy, poczciwości. 
Nic mu niewadzi skromna' wspaniałość, jak kryształ prze- 
zroczysta, jak płomień ciągnąca się ku górze, byleby' nie- 
wyradzała się w szarą pychę (1), 
' Prawo 3godaiezgłosei|i powszechnym, usuwało szlach* 

-ciea od prerogatyw stanu, Jtiedy się trudnił rzemiosłem, 
kiedy szynk trzymał, kiedy łokciem mierzył albo fiutem 

' ważył. Potomstwu zachowany był powrót do dziedziczne- 
go ktejt^)lu. Szlachcicowi przysłało rycerskie rzemiosło, 
albo nauka, albo rolnicze zatrudnienia, albo służba równe- 
mu sobie urodzeniem. 

Niekrzywdfliło nikogo służyć starczemu bratu, ab za 
hańbę uwalano kłamstwo, szalbierstwo, złamanie daaego 
słowa. Kto oiłł się obraieDym dochodsił swqj^ krzywdy 
nie przed sądem 'ale szablą i ręką. 

Szlachcic polski czuł godność własną, a debrą sławę 
Bid życie pmkładał. Uderzający przykfad s3y chlrakte- 

-ru żeslawrł Mikołajewski, który za popełnioną zbrodnię 



(i) Keja Żywot człowieka pociciwego. '<;:i,GoOQlc 



ŁrwBwo odpokutował, a priez dobrowoloe poJdąDie sif 
prawu zasłui;ł aa współczucie lu(Ur szUchetnych. — Bra* 
cia Mikołajewscy, niemajętna szlachta, pokrtywdzeiu przez' 
magnaia- Jau Lubonirskiego pod$k3rbiego w. k&r., ze- 
brali krewiiy<łi i przyjaciół, napadli i >z^ili jadącego w U- 
czsyra orszaku. Sprawca ztiroiioi został pozwany ^ sejm 
lubekki 1569. Gdyby uciekł za grauicf, od czci by gu 
odsądzono; przybył więc dobrowolnie i oddał głowę pod 
miecz katowski (1). Stracił życie ale cześć ocalił. 

,Sto^e błogich czasów chyliło się , ku zachodowi i sy- 
pało oa Mzi złocistemi promieoiami. Synowie jeszcze, 
w żywej paiBłfCł chowali len obyczaj na który patrzyli za 
młodu, jak nikt niechciat stanąć w. szyku aoi siąść ta stół , 
z podejrzasym o cześć, niedbałym o dobrą sławę. — Ojco- 
wifr Dftąi otirus przed lim rzezali, talerz, ooiipi Ueli, je- 
śli niechciał ustąpić musieli po niewoli, powiada Kocha- 
«ow«ki. Osiś dawny obyczaj został Łylko miedzy luewia- 
slania i6 cnotliwa nie siądzie nigdy przy m, która • Ysty- 
dae a <y:i zapomniała. 

Ooi.oittBoij. 

Ctaplm, papka A etią 
ludiie ludzi niewolą. 

Polak sam jeść nietuhi — rad niezmiernie gościowi. 
Z mlekiem on wyssał gościnność, od bt najmłodszych na- 
patrzał- się Ranią w domu rodzicielskim. 

' Powiedział- jeden pan wielmoiuy, ie w Polsce szla- 
chcic jak gdyby na karczntie siedział— kto przyjedzie ptj 



(i) Gwa^nina Sannalia europea. ' 
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X niMiiiuM, a toju niełmga kraąbi się ttłicu)G pośctel.— ' 
Oboje z du9zy gościom radii, nieczuli, w lem przykroi: 
Gość w dom, Bóg w dma.- 

Wrota zamkDą<i i siedzieć jak odludek, -niebyło w cha- 
rakterze polskiego <^ywalelii. Mikołaj Koebanowski pod 
btogosławienslwem zakazywał lego swoim synom — bo kto 
dem zamiłuje len prędko ufdzy doeaa, pogardzą nim są- 
ttedzl iłooy z wianem medostanie. 

Sląd ów zwyczaj tt nie do karczem, ale prosto udawa- 
no dc do dworu znajomego czy nieznajomego ziemianina 
albo proboszcza. Gospodarz uważał to nie ta uatrft1w4 
lecz za w^wiadezoną sobie łaskę. WzamoMycfa demacłi 
u stołu zostawiano kilka miejsc dla panów zagórAidi, 
W czasie zjazdów panowie trzymali stoły otwarte — kt« 
wBze^ z szablą u pasa i cześć oddał gospedarzowi, miał 
prawo z nim do stołu zasiadać. 

Goćcianość zawsze była serdecjioa — w Polsce, a na- 
szych pobratymców morlaGhów, na Rusi, w całej słewlań^ 
szczyzniejak szeroka i długa. NielnbiMto goki którzy jak 
po ogień wpadali. -W mieście trzeba było posiedzieć, ieby 
się dziatki cbowały; na wsi szlachcic nikogo bez ugoszcze- 
nia niewypościł. Czem cbata bogata tem rada. 

A dopie.roż to przyjęcie jakie bywa w polskim domu— 
jak gosppdyoi zaprftsza, kaie jeść za dwie osoby. Stara 
uprzejmość mpie. z paiłskicb pałaców wygnana, ^jtjf wdt- 
oiach szlacheckich i między ItyŁem. Wsi o buło a prynu- 
kł nebuło T- powiada chłop, rusin wracając -z poozęsiki 
gdzie gospodyni wyotH'ała sobie ie doa;,ć sŁół &MtB*ić i 
gości sprosići ; 

Czasem człek by ledwie wierzył — doBfk mały, Tłem 
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gość wchodzi, u nim diiigi i dzivni|^, i aikónu bie cia- 
sno, bo pan domu drzwi i serce swe otworzył. 

Bozjediali się goście — v cichych ścianach zoslało 
szczęście dotiiowe, jiotycie rodzinne, póki Bóg znowu gp- 
ścia niezdarzy, 

BUaiady. 

Naróid z przyrodzenia wesoły, lubił ladce, gry, zaba- 
wy. Sąsiedzi licznie się zjełdiali, a bramy wciął otwarte- 
każdego zapraszały w gościnę. Biesiady ciągnęły się po 
kilka godzin' — od południa do wieczora — więcej dla roz- 
mowy jak dla jedzenia, dowodem ie sam wyraz biesiada 
razem znaczył ucztę i rozmowę. Wśród gawędy i prsy ' 
podniesionym humorze godziły się nieraz stare spory, nie- 
raz wywiązywały się nowe. 

Lano piwo jak b« n^yńdii kamieii -^ pijano lakłe miód, 
włszniak, maliniak; ale gdy zdrowie pić przyszło wina 
było pofrzrba, a do (ego węgrzfna. Non esl Tinum bistlkunga- 
ricum. Szły rzęsiMe Melfchy które wypijano slojąc za zdro- 
wie krótewskte, dalej za zdrowie senatu, stanu tycerskie- 
go i szczególnych osób. 

Prze idrowie gospodarz pijf, . ' 

wslawnj gościu ! — A "prte czyje? 
— ffte:kW)ewfki*.— fc«ł«wfl»j: .. 
i także je wypijajmy. 

Prie krilowej. Wstać się foJń 
i wjpic. ' Ta za tą chodzi 
, ' prze króiewnju ■ Jui ja stoję 
a (Nidaj co ryclilej iflojc. 

Prie biłki^.- Powstawajmy, 
albo raczej aiesiadajmy. 

n,,:-A-r.>yC00gle 
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- Ta ęrit abvirK Aaruttkowe, 

Owa caiem wstań na Dftwe. 
Ta prie hrabi;. Wgłaiim; feily, 
odpociniemie nogom kiedy? 
Gospodarz na w ręku czaszę, 
my wieduny powinDOŚc nastc. 
Chłopię, wymknij ławkę moje, ' 
juł ja tak obiad pnestojc. 

Jan Kocbamowski. 



Stół przykrywano kobierceid, aa oim ktadziodo kilka 
obnisów, a za kaMem daDiem jeden obrus zdejmowano. 
W możnych domach gdy Irzeba było' wystąpić, Da,jedno 
danie bywało do 60 potraw. (1}, a przyprawy korzenne 
jak gdyby w aptece gotowano. — Pod misy Jiładziouo praw- 
dy czyli miśniki. Na łyżkach bywały napisy: 

Niekładź mDie w lanadra — bym ci uiewypadłii. 
Tneiwotć, pokora ^—' rzadka u dwora. ' 
Pierwsza potrawa — «ienrość ła&kawa (1). 

Uraczyć p^uu i sługę- było obowiązkiem go^wdarza— ^ 
9. tak ch^taie dopełniam) tego, że jedeu dzieii świąteczny 
p<ttykał pracf całego lygudnia.-^ Pijacy z rzemiosła nie- 
przestawali na gościnnem przyjęcin, tjetditAi t;ię. w kar- 
czmach i tam pili do upadłego (3). 
M « s T> »• 
Niebyło zabawy bet muzyki — jaka muzyka taka o- 
chota(4}. 



(1) Łukasia Gołęblowsltiego iDomy i dwory. , 

(2) Napisy- na fyłkarh w domtiu golYckim pnyw. p. Łuk. Gołę- 
biowskiego. 3^ rA^ *f 1*3 

(3) Compotationes ad aequal» haustus non solum in conTivii, 
verum etiam in caupon*. Kronera D«s«rif(ło Potoniac. 

(4) Górnickiego Dworzanin. 
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- firnu uladiU raatlko grywaf» na skrzypil^aiA i na- 
piśzczałkacli (1). Szlachcic |H-óibiak czekając gości gra^ 
na dudaJe (2). Kto odebnł wychonanie słaraniii^ze gry- 
y/s^l oa lutni. Gospodyni nieraz prosiła gościa, żeby $\ę- 
przfsiuilł do muzyki albo rozmawiał z papna«U'(3). 

Na dyforze królewskim byt sławMy lutobta węgrzy-, 
Dek — wielkiej Irzedia było śmiałoćci^ieby wziąź lutnią; 
przy wfg^zynku (4). O Behwarjui wspomina Kochanowski: 

By Istna MÓWil un)irf>, ' 

tak b; iMm w gftsjKtwiedziala: . 

wszyscy insi w dudj' grajcie, 

atoie Bekwarhowi aiecbi^jcic. 

Do dworu kniAewskieso nah^ zotkomity kompiwy-. 
tor Wactiw c Szamotał. W opisie wetela Zygnnnia Au* 
gusta s Katarzyaą auatryaaEk4, Orzecbowski wyckwala 
WieRbkowskiego kapefanajstca, który ołoianą frzai ni^o 
kantatę tak {uęknie wykouał, ie zdawał się śpiewać .pani 
ApoHo z muaami. 

StHJ 1 tnieszksąie. 

Polacy zarzucili ablór narodowy dłtigi, do w$giffślue- 
go i dalmackiego zbli2ony (5). Każdy jak chciał tak się 
nosił — najwięcej ubierano się z cudaozieimko. W jednym 
domu jedni ubierali aię po niemieckti , drudzy po włosku, 
inni po turecku, po'V$giersku, po hiszpa^ku , jak gdy- 
by się w róinycb krajach jwrodzili. A to jeszcze dziwniej 



(1) Górnickiego Dworianiii. 

(2) Reja. Żywot eztowieba poczciwca 

(3) i [4) Górnickiego OifOrianin. 
(5) Jana Krasińeklego Polonia. 

n,,:-A-..>yGoot^Ie 



le kló tntti thidził w.k*pM.włDsUcj, «-i««zor«m przy* 
wdziewa lurfdui bhzure (1). LaiU kto nosi pior^cieon 
iiłole łaieucby. Na pierae wielka mec pienifdiy wy- 
obodai (2). ■■..*' 

U Jediwfo oslrogt na pdtłokcia , u dtugiego przy pię- 
tacb ledwo znad. fedni podgalatf czuprynę a zostawiali 
brodę i yiĄsy, jak Jfdrzpj Górka; drudzy nosili długie wło- 
sy , ogoloue brody , tub ostrzyłoD». po czeska, lub p»y- 
. sirzyione po biszpaósku (3). Ubiory sidiieskie , zielone, 
szkarłatne,^- drogie futra jedwabiami i złotem świeciły. 

U dworu czeni się zagęściła, powiada {Tomicki. Do- 
brzeby aliy ta czćnl* kaMoa mtii, zaak pineai^ zaginę- 
ła, awłaaeza ku patrtcbie, taia wótia a świetna barwa 
przystoi. Tak też w furpi^, w gonitwie, w naaalka- 
racb, świetne a dobrze ałąeiMie barwy wdzięk w aobi* 

Polacy lubili Btrój okazały — moiniej^ DMili mknil 
ze złotemi guzami , z pasem Ii|ym przetykanym perłami,' 
szable zakrzywione perskie w złotych lub srebrnych po- 
chwach , pochwy i rękojeści u szabel nasadzane drógiemi 
kamieniami, delie sobolowe, koł[iak stalowy albo szłyk 
z czaplą kitą , z drogiem zapięciem. UbiAr koni równie 
był kosztowny — na piersiacb złate i srebrne blachy, sio*' 
dta i rzędy satłzoBe drogimi karaieiriaiBi-(4). 



' (1) Długa iwienchnia suknia. 
(2) Modrzewikiego O pc^awie ri|t is. ł r. XXIli- 
(3J Rfja Z}wot cdowieka pondwef*. / 

(4) Jana Krasińskiego f*oloDia. -.■ , - 

n,,:-A-..>yC00gle 



HuBsuze odiDBc&ili nę ogromnnm Mlrogami i.ogmh 
mneBii iołwerzami u delii. , f 

Poradiinj' się rady ciyj«j 
liołnien li to u delii 
czy delia u kołniena 
na gnbiecie cnego rycena. 

JjIH RoCUHOWSItl. 

Kobiety zaczęły nosić męskie przyjaciółki i kołpaki fu* 

trem wyłołoae — i było im do twarzy. -Zamętne Bosi* 

ły oa głowie podwikę (biafe zawicie) , rąbek albo czepek 

. siatkowy (1), dziewczęta wianki z kwiatów albo czółka 

z jedwabiu , ze złola i z drogich kamieni. 

Marcin Bielski tak opisuje strój dawnej matrony. 

Za pierWsiycb lał Bosiły oasie. panic duHki, 
paciorki bursztynowe nie złołe łańcuszki , 
na szyi prosty ceecheł albo' było goto., 
na głowie (oczenice a chomle na czoło (2). 

Kobiety uiywały gorsetów — malowanie twarzy nie- 
było we zwyczaju , , na twarzy zdrowie malowało się ru- ' 
mieócem. U męłatki koszula ze świetnemi bryzami, kry* 
za na szyi, kształt u sukni opięty, aksamitna szata pro- 
stym krojem , bez potrójnycb rękawów , a miasto korne- 
fasa , biereta piórnego , utywaj czepka jako twa matka 
nosiła ; przy czepku bramkę z pereł kosztowną przypięła — 
bowiem ci to polski strój , ty też polika pani. Dobra Łei 
z Jwbrem szuba którąć matka dała, gdyt ona od swej 



(1) Łineis, relis Eive flamimis. Kromera Descriptio Polonite. 

(2) Czechet koszula kobieca i kołnienem, toczenica czepek, cho- 
mla przepaska płócienna. 
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natki tak«wji teł miała. Łaiicućby i manele tobi«sif miei^ 
godzi, bo to oie jest utrata', złoto się prsfgodzi. Kiedy 
się tak męłatko po polsku przjr^oisz > kaidy uczci cie- 
bie pochwałą (1). 

Skromoy ubiór podobai^ się może — drugiego czepek 
z brameczką tak uszychUije, ił nie tylko by droboe rze- 
czy pamiętać miał , ale zapomni czasem na wieczerzy co 
jadł ua obiedzie. Niecbaj więc będzie przystojny ubiór 
aby w oim pieracbliwości żadnej niebyło ; jeżeli kttira 
wesołej twarzy, cudności żywej będzie , musi już stoso- 
wać się k temu i wesołej śwTelnej inaści używać (2). 

Wdowy zwykle w czerni chodziły. U dziewczyny wia- 
nek na głowie, kryza naszyi, bez. rękawów kształciczek,. 
sukienka prostym krojem zawsze aajcudniejsta. Która 
kszUłluą urodę ma jeszcze do tego, może często jiewdzie 
wać płaszczyka zwierzchoiegu (3). 



W pariskim pałacu ściany były pokryte szpaleraou, 
obiciem adamaszkowem, albo kosztownem malowaniem — ^ 

' firanki z bogatej materii ze złotemi kutasami — nad okna- 
mi rzeźby z drzewa malowane — posadzka mar'miirowa 
albo z drzewa układana w rozmaite tafle i wzory — pod 

. nogi.adziamskie kobierce — na drzwiacb wyrabiane różno- ' 
kolorowe sztukaterie. W pokojach stały rozstawione sprzęr 
ty a na nich kosztowne cacka — po ścianach zawieszone 



{i) Piotr Khylilowski pnyw. p. Łakuu Gołębiewskiego. , 
(S) Reja Żywot ctłowieka perżciwego. 
(3) Piotr Zbjliłottski. 

n,,:-A-..>yGoogie 
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obrazy i poilrety pi-zodków — m kauiienoycb podstawacji 
Ogury mariaurowe lub branżowe, allio wielkie malowaue 
dzbaoy, uapehiiuDe pacbDącenii kiriittami , aJbo bijące zc- 

W wiEydarzacb pjełęgnowano lągrąniczne kwiaty, w sa- 
dach po staremu rosły krajowe owocowe drzewa , albo le 
które u nas znalazły drugą ojayioę. 

Zajrzyjmy teraz do domku szlacbciea gospedarsa. Ota- 
czał go dziedziniec ze studaią i zabudowania gospodarskie, , 
i drugiej strooy ead zacieniał. Dora niewielki a chędo- 
jci— z pokoju jegomości widok na gumna, stanie i 
szpicblerz , z pokoju pani bliskie przejśde do kuchni, spi- 
żarni i piwnicy. Komnatę gościnaą otaczały ławy pokry- 
te kilimkiem albo jaką tkanką, na środku był st&ł wielki 
bobierrem zasłany, przy sttrie stołki jaworowe albo krze^ 
fiła skórą obite, ua oknach donice z kwiatami. Na ścia* 
□ach wisiały ^roje i obrazy świętych albo światowe wi- 
zerunki (2). 'W pokoju j^mości łóiko wąskie ! twar- 
de, podoszka skórzana, na stole krucyfiks, w kącie skrzy- 
nia lehtzeia okuta, szabla nad łóżkiem, gromnica nad gło- 
wami, na ścianie proroczy kalendarz — a w sieniach dwa 
wianki z ostatnich dożynek. Przy kaJidym dotnu musiała 
być łaźnia koniecznie, jak drawi albo okna. Używanie 
jej latem i zimą było powszechne (3). 



(1) Maciejowskiego Polska do połowy XVU wieku, Łukasu Go- 
łębiowskiego Domy i Dworj. 

(2) Nańjorwikiego Polska de potowy XVU wieku. 
[3] Kromera Deecriptiff FoloDiae. 
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Kobiety jeidsiły [towóiami i bryczkami, mficzyźoi naj- 
Mcściej koano. Nocną porą, w najlęisze mrozy, wraca- 
jąc od aąsiada z biesiady, pędził szlachcic do domu nie- 
bojąc sif przerwaDta transpirtfcii. Jadącego pana- poprze- 
dzali znakomici dworzanie , koło niego i za nim cisnęła się 
reszta słułby konnej i' pieszej, strojnej w jego barwę. 
Panią otaczały kobiety, poprzedzało kilku dworzan. 

. Poldtie konie słynęły po świecie, na polskim koniu' 
Karol V wjełdiał do Madrytu (1), bo teł wtedy każdemu 
koit był potrzebny do boju i do parady. Szlachcic kochał 
konia i iyć bet oiego niem6gł. 

S w • » y. 

Dwór składali dworzanie , barwa i cjcelailź. Pierwsze 
miejsce zajmował ksiądz kapelan ; lekarz i prokurator na* 
stępowali po nim pilnując duszy , ciała i majątku, ffad 
dworzanami zwierzcfanoać miał marszałek. Błazen strzegł 
dobrego humoru ; w statucie Łaskiego na rycidie sf^oio- 
wej jest takie błazen — bez niego nigdzie obejść się nie 



Wszyscy dworzanie byli szlachtą. Równe sobie trzy- 
mam sługi , takie dobre jak ja sam — powiadano^ Shiibę 
ręczną , pracowitą , odbywali ludzie prostego stanu, dwo* 
rzanie wypełniali paiiskie poruczenia. Jeżeli pan z cnót 
staropolskich jedną gościnność posiadał , a rozum i zasłu- 
gę zakładał na tern , żeby trzymać dom otwarty , ten u 
niego był lepszy sługa fcło lepiej fńł za jego zdrowie. Zda- 



(4) Łukaeu Gołębiowskiego Domy i itw^. 

' Ci 
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rz«(ó sif ićpoljgodniuBłiigi swtgo nie friditął , apirteA 
zapylał: gdzie byłeś wasze? — Piłem za zdfowie pań- 
skie (1). Pan zasŁół i sługi zaetół-^ po obi«dzie ukło- 
niwszy się i posiawszy trochę , itlą każdy, w swoją siro- 
nę (2). Dwory wielkich panów zwykle były szkołą wiel- 
,' kiego prńłnowania , a z prdinowania wszystko złe rośnie. 
Stąd gry, pijatyka i inne sprawy człowiekowi nieprzy- 
stojne (3). 

Pamiętajmy 2e to jest dienma strona i^razii. Nie ta- 
kie były. dwory Jana Tarnowskiego, biskupa Maciejow- 
skiego i innych znakomitych panów — z tych dworów wy* 
chodzili dzielni ludzie ku posłudze kraju. 

Na dworach pańskich młodziel szlachecka kończyła 
wychowanie albo szukała protekciij Był to chleb oddany 
a ńie krzywdził nikogo — nieraz się zdarzało , ie ten kto 
się ojcu wysługiwał, miał potem syna na swoim dworze. 
t^ejeden za sprawą swego dobrodzieja, z chudego pachoł- 
ka wyszedł na wielkiego pana i zasiadł na krzeile sena* 

torskiem (4). .f 

Zbytek. 

Kochanowski narzekał, ie ludzie nazbyt sobie upo- 
dobali pieniądz a zapomnieli e rzeczy pospolitej , ie #a- 
leieli się w długim pokoju. 

NierpasE dtlś w Polsce jedno kupcy a ralaje.... 
Patrzcieł ctegoJcie dla tych bogactw odilApiU, 
• łeśeie prawit rycenkią nauk; stracili. 



(1) Gwagntna Sannatia eiirD{wa. 

(2) G wag ni oa Sannatia europea. 

(3) Hodnewsliiego O poprawie rip. 

(4) Kroieera' Descriptio Poloniae. 
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' Idlmy 1 KocbanowftJBi w głąb rzeczy. C^em nę dtia- 
to £e pomimo łatDiłowauia pieatędiy, obywatel był w dłti- 
gmh a włoski w cudze r(ce pnecbodBły. 

Zbytek sąsiedzi, Ebytek, który jako Diorze 

wsiysłko poire. 

Aby mat tgii^ć iriecbct i»tq)iić aihomu. 

Da kta pięditesiiit potraw, da od tyle troje;' 

ty go upoisz , a on i wofaice twoje ; 

ty w rysiu, OD w sobolu; ty na czapce iłoto 

oa ma i u tnewifca ; dioeia ciaten Molo. 

V niego obercAchy szersze nii u ^o , 

od krabata sto złotycb , jeszcze to niedrogo ; 

a kiedy się wystrychnie w usarskim ubierze, 

po kotnienu go ponpsi , bo btam lutra bitra?' 

Wi^ jako mu nierieczesi: Miłościwy panie! 

to juł pewna przyinówka łe głupi ziemianie. 

By tei najwiętej przegrał nic ga ta niesmuci , 

jeucM nadto cht^ictooi ottatek rozrzuci. 

Pochlel^e to jego dwór a rada iwodnicy, 

odźwiernych mu nietrzeba, slrtegą,^ drzwi dłułnicy. ^ 

B^ dał.ura ziemię lebyśmy tego ubywali co się na 
uiej i w niej rodzi, ale bez wymysłów dziwnycb a krzy- 
wdy ludzkiej, .Jakoż 1u Dienia xic zamuotyć łakomstwo 
ałuplefltwo; skąd wziąć to wziąć, choćby czasem i pra* 
wdy uszczyrbić , aby sif z drugimi zrównać i -dogodzić 
szarej pysze. 

Chciwy bogactw j znaczenia jest podobny do wójta we - 
wsi, któremu gromada mówiła : Miły wójcie, co ci po tern 
ie się do dworu ciśoiesz-.- «ifc katdy dzi«it robią tobą 
jak osłem , a doma siedząc dzień odrobiwszy miałbyś juł 
święty pokój: Powiedział wńft : wsiystio 1o prawda, ale 
mi przecie miło łe z panem pomówię i że mnie panem 
wójtem nazywa. — Tak akm wszystkim chce się łeby nas 

■ " ' ' n,,:-A-..>yGoogIe 
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'mizernymi wf^tami oazywaDo. Nic (o Holnoić itraiM, _ 
nic to ustawicznej pracy używać , byleby tlojwdaij syir 
rej pysze, byleby rzeczeno ii ło miłościwy pan itizie— 
anoby śmielej rzec można , że to idzie miłościwy niewol- 
nik świata tego. 

Pan woła: nie szufcajcte skarbów, które rdza i mól 
pogryzie , ale pierwej szukajcie skarbu niebieskiego , a ja 
wam obiecicc , że te ziemskie rzeczy snadnie wam przy- 
padną. 

Dobre mienie i bogactwo są to dary boże— ale gdy 
oiebędą ozdobione rozumem a cnotą , gdy niebędziemy 
ich uiy waó pomieniie a poczciwie, bez nadętej pycby, pAj- 
dą na dno jak łódi pięknie mdowana a dziura«ra. 

U ludzi pospolitych bogactwo jest w takiem zachowa- 
niu że czołem przed niem biją^ Na biesiadzie, by też sie- 
dział najpoczciwszy człowiek , gdy przyjdzie nikczemnik 
obwieszany łaricucbami, pomknij się ty szary, sjądżże ty 
pozłocisty. Przed sądem rzecz swoją sprawuje ubogi lisi 
kołnierz, a jak sobol przyjdzie, pomknij się lisie, siądzie 
tu sobol. 

By też nie umiał 4ozie t^ona zawiązać, alió go na 
urzędy wołi^ą a czasem i w radzie posadzą. — Zwierzę- 
ta i ptaki kiedy lecą albo stadem idą, co starszych i świa- 
domszycb naprzód puszczają. U^nas tylko pozłocisty wszf- 
dy naprzód. 

Z pycby roflną zwady. ^ za cóż kiedy panowie slp 
kłócą, . chłopom czupryna trzeszczy. Bo tak pospolicie 
powiadają: stłukł ci on mnie jednego , ale ja jemu stłukf 

„Google 
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ci ditop krzyw? 


czemu 


onego 


me 


tiucsesz 



W obcych krajacb kiedy się trafi kałdy naród malo- 
wad , . polaka malują nago a z Dołycami , a postaw sukna 
przed nim — krajie sobie jako raczysz. 

Gdyby dziesięć krojów na tydzień wymyślił, kaldy 
cbwalą. Będzie jedna suknia z dfugin kołnierzeui ai do 
pasa — ^ powiadają iż tak czyście, chłop -ozdobny, od Wia- 
tru sfp zasłroi , i kijem go w grzbiet nie tak łatwo stu- 
knie. Będzie zasie druga z kołnierzem na palec , a prze- 
cie teł tak czyście , wolno mi się obejrzeć a kołaieiz 
w szyję nie kąsa. Będzie druga a długiemi rękawami, a 
czasem i ze ti-zema, tet tak powiadają czyście , cUop zna* 
czny na koniu kiedy się rękawy koło niego trzpioŁają. — 
Ja wierzę by kto pozłociwszy rogi na łeb włołył, powie- 
dzieliby że to czyście, bu wszystko czyście by się jedno- 
dziś pojawiło , czegośmy wczoraj niewidzieti. A co na 
to. czyście wyjdzie, to już Utechaj mieszek odpowiada. Za 
owe choboty (sppdnie szerokie) co się w nich pośladek ja- 
ko korzec widzi, ubrałby się pierwej szlachcic z czeladzią. 

Alboż owe kolebki z wywieszonemi kobiercami , z al- 
tembasowemi we^łowiami , szkarłątnemi poponami , po- 
złocistemi lewkami. Albo koii za pięćset złotych , rząd 
la drugie tyle. 

Przypatrz się jeszcze owym dzianym pAłmiskom, owym 
przyprawom co je saporami zowią. Pairz na potrcąski, 



(1) Reja Żywot citowieka pociciijrego. 
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na pozłoty. , na malowania , snadżliy je mógł kto nazwali 
nie potrawami a]e ohrazkafiii. Na jediwj n^tsie teiy baran 
pozłocisty, na tlfiigie j I«w , na Irzecitj patu jaka' ulifana; 
.Więc (Ifby z żołędziami , więc r^źe i inne kVvialy, a' po- 
Irawa wśrodku diabla waiia — daleko by lepsza była gdyby 
JĄ Z polewanego garka prosto na półmisek wyłożył. 

Mniejszego stanu bracia chwycili się lego zbytku , ie 
na każde] biesiadzie potrawa nitisi przyjść jak kasztelanka 
samotrzeć ajbo somoczwarta. Pieczyste albo co w rosole. 
na różne misy rozłożą, tak że będzie gęś na innej misie, 
kur ua innej, mięso albo cietrzew na iinej. Więc pani 
2 panem jeszcze z' wieczora radzą co mają przy gi'ochu a 
co przy kapuście postawić. Pan powiada iżby dobrze przy 
kapuście drugą kapustę cliocia czarną. Pani zaś powiatla 
że ilobrzeby było, ale rodzynków ani cukni niemamy — 
ale wiecie co, nasniażę ja ciastka jakiego albo myszek na 
szałwii. To-już smażą, pieką, że masła w gnrkti na dru- 
gą niedzielę I>ard20 mało zostanie. 

Więc' one serwety wyszywane j więc one tuwale (IJ, 
z dziwnemi wzory, a już ręczników nieutnieją nazwać,' 
więc iisztwy koło obrusów. Jedna pani widząc ohni5 z li- 
sztwami ii ziemianki powiedziała : niewiem już co przed 
wami wymyślać — cbyba każę dać perłowe liszlwy do obru- 
sa. Zieipianka odpowiedziała: więc my (eż chocia dro- 
bniejszemi perełkami, ale przecie w ten wzór ca i wasza 
■ miłość. 

Z Łycli zbytków rośnie utrata majątku. Dłużnicy przei 
drzwi zaglądają a gospodarz się kryje albo wykręca , za* 



(i) ToTogtia rcrznit; szeroki , wyraz włoski. 
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przedawszf psu oczy. -~ Z wymyślnydi polraw powstały . 
roimaite choroby o khłryck, tlawoiej DiesłyszaDO. PomierM 
życie było, prostemi też uołjlini*przypadtą cborobf leczyli. 
-DzńiAJ nic imego Bieczynią, jedno sif leczą aby kęs 9r 
zdrowirii ,> potem zasif zdrowie psują, aby aię znowu le- 
czyli. 

Za pcnnierDem iyciem idzie sława dobra spełpji , zdro- 
wie spełna , i mieszek nie tak łalwo skłęśnie Jak u wóju 
nazajutrz po ś. Marcinie kiedy z dwora idzie (1). Boć i 
mieszek jest dob/y towarzysz, szkoda go' o łada co gnie- 
wać. , 

Patrz jak jedna za drugiem idzie : ia pychą zbytek a 
obżarstwo , za obżarstwem opilstwo. Gdy już sobie torlćw 
Basmaźą a mniejsi stanowię kreplów — 'aleć i pieczenia 
z cebulą po prostu niezła pomocnica do tego — to już klęi- 
kają a czasem i krzyżem padają, a po ziemi się jako by* 
dło wAląją lejąc sobie w garło. A będzie drugi-trzy razy 
za węgłem — ^jeszcze sobie dobrze gęby nieutrze a już woła: 
nalej drugą. Ani wie jeśli jest alho jeśli' Iiył człowiekiem. 

Więc i sługom choćby też czasem drugi aiechciał gwał- 
tem leją : spełnisz bo to za zdrowie twego pana— a bardzo 
to panu pomaga, bo pan już gdzieś dawno za płotem albo 
pod ławą dyszy. Nieborak sługa zwali się w błocie , su- 
knię powala , czapkę zgubi , ostrogi mu odbiorą , t mie- 
szka wszystko wydłubią. Obudziwszy się wlecze za rękaw 
sukmanę,' nogi nm chodzą po kolendzie, a przecie na dru- 
giego woła: Jauie zamieszkałeś czystej biesiady, ^ośmy 



(1) Na ś. Marcin wójt odbierał czynsze od włościan-, tiatajttln o^' 
noiit je do dworu i / pusljm ńtiestkiem powraettt. 
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to byli weseli. Weselsi hywają wilcy w lesie a lepszyrh 
krototii używają nit to szlachetne Loie slworzesie. 

A jakież (u zdrowie ma by^ mój miły bracie ! jaki ro- 
zum? kiedy się we łbie miesza zawidy jak w browarze. 
Patfz po cbwiK alić mu leją syropy w garło , Irą brzuch, 
a na łbie rogi, guzy jak u kozła, twarz świeci jak kar- 
mazyo, DOS jak gdyby perełkami osadził, wgarle chrapi 
jak narf czoej szkapie kiedy się ku górze zaciągnie. W mie- 
szku Diema nic , na ćcJenie nic , na grzbiecie niewiele co; 
W domu u takiego pana kufel , garnek, w oknie wiechcie, 
stół czamletowy bo wszędy po nim wzory od piwa, kafel - 
gliną zalepiony, na ławie choć rzepf sitć, pościel brudna, 
izba zimna t' niezamiecłooa , jastrząb ściany poptyskał. 
Sam pan chodzi jakby go zdun z gliny ulepił,' a niewie 
co z sobą począd. 

Czasem opończami zakrywszy okna piją do dnia dru- 
giego. Kucharz niewiele się upracuje, bo icb kapustą albo 
kawalcem zimnej pieczouki odprawi. Podobni do żydow- 
skich gęeiorów którym gałki z jęczmienia w garło tkają 
ieby rychlej potyły, i oni potyją ale nie przyrodzoną tłu- 
slóscią — bo nos, gęba, brzuch, golenie, wszystko się to 
nadmie jak pudło , a potem się pęka na wiosnę jak młoda 
wierzbina. A prawie nie biesiady ale pogrzebowe obchody 
a groby jeszcze za żywota sobie gotują. 

W opiłym człowieku obyczaje muszą się z beczką zga- 
dzaó. Beczka kiedy kiśnie wszystko z siebie na wierzch 
wyrzuca; pijak co sobie przypomni łi^źe na wierzch wy- 
rzuci, żadnej tajemnicy niedocbowa, sam- na siebie wszyst- 
ko wypowie — nietrzeba bernadyna do spowiedzi. Nasłu- 
chasz się od niego przymówek lada o co ; do czaM ćmiać 
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się będziesz, ale czrgo wiele a. często Utly mc i usjcier- 
ptiwszemu uprzykrzy.— :CI)riijiic i Gapie, śpiewać mu się 
zachce , aliści jak ciele_ ryczy; więc mu się zachce w' la- 
iiek, aKści ślizga się jali kozioł po łodzie; więc muRię za- 
chce miłować , aliści zadrzeinie alłio uśnie Da ^ule. 

Kaida godzinka która oani w opilstwie upłynie , już 
uie uasza, już jii pau diabeł jak swojfi wlasnośt pochwy- 
cił. Biedua duszyczka która wysata i niebieskiego grodu, 
która zawżdy jako płomień ciągnie ku górze, siedzi smutna 
w opiłem ciele. (1)- Biada wam którzy wzięliście brzuch 
za Boga. . 

OBdaeslemocyzBft. . 

Jeżeli kiedf małfjj wjgiiią , lutłiie b^.-) mogli' dać 
dosliOTinte wyotiraienie o mnłpnch. 

KlUSZEWEKI. ' 

Z obcych krajów wracał młody człowiek z perfumo- 
wauemi rękawiczkami, przj^^oził z sobą obce stroje, zwy- 
czaje , i' udawał cudzoziemca. Pół psa pół kozy. 

Polak byle kęs z dumti wyjechał już obcemi słowami 
szjiikuje polską mowę. Jeśli był we Włoszech to za każdem 
słowem, signor, jeśli we ł''raDcii to par ms foi, jeśli 
w Hiszpanii to nos otros cayaglieros ; a drugi chociaż uie- 
hył w Czechach, ale że grauicę szląską p.rzejecliał, już 
inaczej nie mówi tylko po czesku, Bóg wie jaką czeszczy- 
zm. A jeśli mu rzeczesz żeby swym językiem mówił, 
to powiada że zapomniał , albo że mu się przyrodzony 
język grubym wydaje — na dowód wyrwie jakie slaropol 



(I) It^ Żywffl Tiłuwirkii )ioczotwego. 
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skie^ afowo z Bogarodzicy, a 9 czesUeńi głaitkiem st^wkif m 
ou sztych Je wysadzi. 

Niektói^y chcąc, pokazać że wiele uwieji), co Irzfcie 
^ow.o ołiesż;^i| łacmę; a moiiia icb.{it-zyi-óM'uae iło kufy 
w któifj jest trochę wina, alho do.{t(cherza w którym lylko 
kilka ziaiek gtochu, Pruj^aa kt^fu kiedy w ińą zakoła- 
czesz wielki odgłos wydaje, a pełna uje, Tak i ci co kijka 
słów połaciDieumiejii, zaraz z niemi na plac łVyslfpują(l}. 

L « d. 

Chłop silnej był postawy i dobrej budowy. Powiadano 
ie chfop jeszcze w żywocie maiki tyje jak prosie, rodzi 
się jak cielę, a wyrasta ua wołu.* Chłop hył ciemuf i 
przesądny — skądże wziąć światła przy ciągłej ręcznej pra- 
cy. Ale pod szorstki) powłoką biło poczciwe, pi-zywiąeane 
. do kraju serce, księdza plebana jak wyrocini słticliał, 
w gospodarstwie pilnował starego zwyczaju. U rządnego, 
pracowitego wieśniaka, pod dubryni pniiem,, w chacie był 
dostatek i zamożność, łiaby sypiały w pierzynach, gospo- 
darz jadł sniaczDo, i było z czego dać panu, księdzu, ttA- 
nierzowi , i ubogiemu (2). 

Szlachcic zagoQu'wy mało różnił się od cfatofia, siedział 
jak-iółw w skorupie przykuty do miejsca biedą. Sam orał, 
siał i zbierał; niewiele umiał, niewiele pragnął. Z logo 
slaou cbyha go służba^ dworska albo przyjęcie duchownych 
iwięceil wywiodły (3). 

Lud. w XVI wieku zamożniejszy był i zdrowszy jak 
dzisiaj. Szlachecka byłit rzecz wiele pić, chła|>ska wiele 



(1) Beja Żjwot człowieka pociclwego. 

(2) i (3) Nacif^awskie^o PoltŁa ilo jiofowj XVU wieku. 
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jieść. Po karczmach szyokoiratiA piwem r wódka D{ebyła 
jesicze w powszechDem uiyciu (1), a zatetn |tanoffie nie- 
inogłi rozpajać chłopów przez- wyrachoiranie. — Palący 
gorzałkę w Jaile 114 Podgórzu płacili dziesięć grzywien,- . 
ale dla wielkiego pijaiislwa usiąH zabijania i inszych zbyt- 
ków, sęilzic Lubomirski dzierżawca zabronił palenia i.szyD- 
kowama (2). Poczciwie postąpił pan sędzic' 

Na zdrowie ludu dobroczynaie wpływały łaźnie. Do- 
piero z początkiem XVII wieku, kiedy zaczęły wychodzić 
z użycia , zjawił się w Polsce kołtun , dawniej wcale nie* 
znany. * 

Prawie w kałdej wiosce przy kościele była szkółka, 
w której uczono czytać , pisać , katechizmu , śpiewu ko- 



(1) W banho wj«tu miastneh lustracia < 1564 wymienia piw«wa- 
rów; o palących gorułkę niewspomiiM. W miasUcIi królewskidi 
wolno było niiesiczanom za optaU) pewnego ciyiniu paliĆ wódkę, 
warijć piwo., sijcti niiodf. Od Ezynkowaiiia krajowjcii i la- 
granictnych IrtdAów płacono w Lilwie kapszczyni;, w Koro-' 
nie ciApowe. 

W Wilnie kntdy miał prawo pędzić wódkę — dopiero w }55? 
Zygmunt August zapobiegając łeby ludzie zboża , daru bofcego, 
niezainieniali na nkodliwy-iiapej,' polecił Eadnei'źawić no ko- 
riyść Diiasla prawo pędzenia isprowadtania wódki, Dubi«slue- 
go Zbiór praw i przywilejów. 

ŁomJ.a za Zygmunta Anglista miah 600 doindw murowanych, 
'miała riemiećInJków wszelkiego i-odzaju, dostarczała 5000 
sztuk broni w czasie wojny — ale teit wledy w całem stwostwie 
złożonem z kilku miasteczek 1 110 wsi, w jednem szczególnie 
miejscu wypalano gorz.iłkę , wszędzie były browary i chłopi pili 
piwo. ZcKisem upowszechniła się wódka, prayuliiyda-Mza 
Sobieskiego w Łomi^y byt tylko jeden kowal, a wszędzie bieda 
i upadek. Hofmanowa. 

(2) 6aliiitki<>go i Lipiijs^ego Starożytna Polska. 

■ ■ ' „gle 



kiehwgo i po łacinie. Nigdde ugranicą jfxjfk łacidski 
uebyt lak upowuMcbraony jak w Pobc« ; mówiło nim co 
tyje , nawet dziewczęta szlacheckie i miejskie > ■ iłudzy i 
kmiecie. .Woźnice Jana Przerębskiegp posła w Wiettniii^ 
ńarąbarwizy tłrzewa w cesankifn parku, ttiu^aci^li sif |łrzed 
cesarzem po łacinie. 

M a K n ry. 

Mazowsze zabezpieczone swojem połołeniem od tatar- 
skich napadf^w y wzrc^e w łudność która przesiedlała tic 
do Pras, do Litwy, na Ru^ Białą i Czerwoną. 

Mazuj-owie bjli ubodzy ale nie biedni i mieli prosty 
rozum. Śmiano się z mazura J[dy pierwszy raa stanął na 
|Kdu elekcyjnem, w lichym kiiltfaku, z kijem w ręku, c 
glądając się ciekawie do koła. Bracb zamołni , z wyiszą 
oświatą pogardzali prostakami — ^Łąd poszły pnyetowia: 
ślepy mazur z pod ciemnej gwiazdy , mazur ślepy sif rodzi. 

Na Mazowszu . było do 'S 5,000 szlacheckich rodzin, 
z których najuboisza mogła wystawić tło beju jednego, 
iJłfojno i konno. Rozrodzony ród Romanów Ikzył do2000 
-domów.— -Królowie nasi ze szlachty marowieckiej miewali 
dobrych dowódców piechoty (1). , 

Mazur był mężny w boja , ale pokój nad wojnę prze- 
kładał. Na wojence stał jak mur, jednak za domem tęsknił, 
a wróciwszy jtadowił się z nową roskosią pod rodzinną 
strzecltą. Skory do zwady niedał sobie pluć w kaszę. Fli- 
sowie płynąc Wisłą, cichaczem przeprawiali się. podle kęp 
za Wyszogrodem, gilzie niezBochówiemazurowie mieszkali, 
tak łatwo było z nimi zadrzeć (2). . . 

(1) Andneja Swięcickipgo Topo^ajtbia Nosonae. 

(2) Maciejowsktego Poltka.do połowy XVII wieku. 
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Na Mhzohszu Jsk w ciiłfj Polsce była mcika gościn* 
. tiośf ■'— (Iziełnie pili', MHsic yszcze lepjej — a jfśli kto nre- 
wychylił potlanego kielicha, wnet Iiył powód do twady. 
/Albo pij nR»o się bij (1). . ' . 

SzTacbck: zagonowy '« starszymi i z równymi sobie ob' 
chodził Gi( z wielkiem uazanowaDiem — wymagał te* na- 
wzajem grtecznoJbi — %a krzywe sttfwp sypały się gradem 
obdp. NisTM zwada kodczyła się kalectwem, albo zabój- 
AtweAi. Na omasty, na targi pfzycłiodził z zftrdiewiałym 
. Rzarszunem albo z bark»kia;^iii,'z« lada cogotów byt się 
rąbać — gdae szabla diepomogłsa tam strzelbą iwprawiał- 

ZaBiełBłfljsza »zlaclita kocbafaisię wkoniadi i w psach 
luyśbwditcli,, stroiła się złureckd, nosiła cza{dn oiigierki 
i buły zakraywioDe z «^eiiii iMdkówkanii (2). 

Mazury szczerze ti-zymalisię starej wiary, nawcli po- 
dróży Bie{)rzywozili zagranicznych wyobrateiiJ- ŁaciNę nw«< 
idłi zawiełki rotum-^nietyłko. szladila tiŃ i bartnicy po 
łacinie pisali akU i wyroki sądowo. 

Kasper AUadiuwiki skreślił niepochlebny obniz zago< 
nowej tzlackty, który może tłnlyć za dopełnienie. ' 

Rotrodione silachectie ich pltmie 

jaho szarańcza pokrywszy lam ziemię, 

do czego kietfy ojczyźnie się zgotlii? 

Do ro%? na larg rjcfalcj z.k^m g«d^t. . 

Na wojnę? ft)nkę zarazem on woli, 

cbocia uieoize Irztch zagonów roli... 

SitrmiĘga ubiar, a to więc mą* dziarski ! 

co ma u g^ ni^iuy w^ silaraki. 



(1) Gwagnina. Sarmatia eura|tM. ' 

[1) Andrzeja Swi^cicliicgD Topograpllla -Masoftae. 

C.ot>gle 
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Najdtieć taiii roium , najdzie i^ osobj 
ską4 bj koroiiK prcrbfwa oiJakf ;> 
iD^ją gospodę słcierość bm i cnota, 
i bojaźii boża i w domu ochota; 
widzieć i w girę wywiediiońe dwory 
i pełne ^mna i płodne obory, 
ale tcMopiałej, od^ść, nlachly więcej 
łe niema orda lab witle tysifcy. 

OUop 1 Mlftokolo Ul«wsU. 

Bieda i praca, lu była tetU tycia . litewskiego chło- 
pa — a całem jego szczęściem zaspokojenia pierwszych 
potrzeb, wypoczynek świąteczny, łona i dziatwa. PrACo- 
wat na pana. i cierpliwie znosił swojf dolę. Cbleb jego 
był czarny, gruby, nawpół z ościami — odziei szara su- 
kmana — ob'uwie łapcie czyli łyczaki lipowe. Wóz drt'- ' . 
wotany' i dwowa dyszlami i z bołobli), bez kawałka ieU* 
za, bez smarowidła, zdaleka skrzypem zaai o sobie da- 
wał. Powiadano że chłop jedzie do lasu na kontu z sie- 
kierą, a wyjeżdża wozem z zupełną uprzcią. 

W kraju lesistym 1 zimnym gospodarstwa było zastoso- 
wane domiejsco^ości. Litwini trzebili nowe grunta, a kiedy 
po kilku lalach uprawy grunt trąbił siłę rodząjni), znowu go 

. na las zapuszczali. W lecie wycinali zarośla, na wiosnę palili 
je na miejscu i zasiewali jarą pszenicę albo jgczroieii. Jeleli 
drzewa były grube a nie gfste, podkrz^^ywali gałęzie. — • . 
żyto sieli na ziinf {ilbo razem x jęczmieoiem, dwie cz{* 
ici jfczmienia, trzecia żyta. Jęczmień zbierali jak zwykle, 
łyto wschodziło gęsio a . niewysoko , na drugi rok było 

. bujne ikłosisle.— W gruniacb piasczysfych orafi sochą 
jednokonną , w gruntach tęższych wołami wprsęionemi 
w jarzmo za rogi. Żmndi ttiywała drewnianych Jemicp 

>€■«>« II. ' S9 ' o 



m 

szów. Ku [lótnocy gdzie rz^dŁosucIiejdboite zbierali z pola, 
przed wymłóceniem fiiiszylf SDopy- w dynHiycłi izbach. 
Ziarno > inne zapasy przed napadem nieprzyjaciela rlio- 
wali w jamach łeśnyclt korą wyłożonych (1). 



Szidchta w Litwie żyła po prostu, skromnie i ubogo. 
Żona i córka w domoyrych cboilziły Ikąoiącb^ szlachcic kra- 
jowem okrywał się suknem, jadł co mu urodziła ziemia, 
pił miód i piwo własnego waru. Prowadził życie uslroó- 
he, pracowite i ciche. — Samotne to życie rodziło prze- 
sądów wiele, wad wiele, ale obfitowało także w enply za- 
ciszn I prostocie właściwe. Gościnność, otwartość wielka, 
; inęstwo zapasami ciągłemi z naUirą i ludźmi rozwinięte, 
odznaczały litwina. Mówił niewytwornie, umiał niewiele 
i lo'co wpoił ojciec, czego nauczyło doświadczenie — ale 
dla obcych i nieszczęśliwych wylany, dla swoich sprawie- 
dliwy choć nie Zawsze łagodny, prawy we wszysikiem, 
za szorstkość płacił poczciwością.' 

W Polsce szlachta znała swoję siłę, przewagę i go- 
dność — w Litwie lękliwie jeszcze używała swoich przy. 
wilejów, szanowała książąt i magnatów ze starego na- 
łogu. Pokorniejszy od polskiego szlachcica, gdy Igo Jo ży- 
wego dotknięto, litwin krzywdy nieJarował, mścił ślę do ■ 
ostatniego. Niendawałsię do prawa, wolał sam. sobie wy- 
inierżyd sprawiedliwość _(2}. 



(i) Gwagniiia Sarmalia eui-opea. 

('Z) KiaszewskiegoZygniUnlowskie czoey. 



nigiN^^db, Google 
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Żywot poczciwego szlachcica 

o]towtediU\ny' słowami Mikołaja Reja. 

Luilzie rodzą się z rozmaitemi skłonnościami, z roi- 
maiłem usposobieniem umysłowem — nazywamy (e wyro- 
kiem, przeznaczenipm. — Triuloo przypuszać żel>y Bóg przy 
stworzeniu świala zajmował się pyłkiem ludzkim kióry 
kiedyś będzie. Bóg dał ftrawa ogólne, dał ludziom rbzunt 
.i wolę, ieby sami kierowali się nn świede, dał itn ducha 
lyviąc^6 2eby pADował nad ciałem, a dla objaśniania^ 
n»uniu daMm swoje jH^ykazasif. 

R«dzice powinni tedy razeznać w dziecku przyrodze- 
v/K, dobre skłoaności rozwinąć, zarody złego wytępić, a. 
nielainać mu głowy twardemi i wjchiowalemi naukami. 
I w' nauce i w każdej sprawie nielrzeba przyrodzeniu tk- 
•dawać gwaftu — rzecz gwałlowa oieinoite być j«dfla ftko- 
dUw«. Ditstcz pomierny zawsze piękaiej u«ła ot;w4a i 
' zaziekma mt gw^towoy, bo gwałtowny aUw |łaUucz& 
ąłbo z błotem pomiesza. 

Niech oaprzód dziecko nauczą dobrych obyczajów, , 
wiary a poczciwoścr, ' niech j:o- uczą o zacnych ludziach 
którzy niażałoHali żywota dla sławy i cnoty, niechaj gruuŁ' 
serca uprawią i zasieją oa nim dobre ziarno. — A kiedy 
podraslać będzie niezawadzi mu leż i konika dosiąść, i 
z drzewcenf poigrać, i poduczać'rękę do pierścionka afbo. 
do czapeczki. Szlachecka to rzecz iłroaJą dobrze władać, 
rusznicą dobrze zmierzyć, przebiegi, żołniei-skte wiedzieć. - 
Niezawndzi mu (eż czasem z poczciwem a nieopitem td- 
warzvstwfm posiedzieć, pomówić, pożartować, poszyrmo- 

„sic 
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wać, poskakać i na luteoce zagrać — wszyMko to tą po- 
czciwe zabawki. 

Rozmowy mogą się niemało przyłotfć Jo ukaztałce- 
nią umysłu — niedarmo powiadają : lepszy głos iy wy niż 
zdechła skóra którą oa pargamin wyprawieiło. , Niemoźe 
być bei tego ieby w powataej rozmowie nie hyłs czasem 
tartu — bo gdyby ciągle była mowa o ciężkich a pował- 
Dych rzeczach, przy najłepszej chfci głowa by oiewytrzj- 
mała. ^^ 

Jak przeczytasz albo usłyszysz co zapmijąccgo, uecb 
lo u cielne mebfdzie diwickieu który się roubodzi wpo^ 
wietrzą. Boć mało potem byś najwifcej przec^tat albo 
przctłiMłiał, jedł.to w paraifci aiezMlanie; wtedy byłbyś 
podobny- doowegocbłopac o milę idzie do-koicioła, a wró- 
ciwszy powiada le było czyste kaz«Die~-aki*dy go zupy- 
tasz o czem, słowa Dieumie powiedzieć. 

A kinly )ul pan młody domowem ćwtczi»ieai gł<^wkf 
MOychluje, Biezawadzi ma pqechać do oid^yeli krajów — 
«by jem zajmował sif potrzeboemi . saukatAi, a przypa- 
trywał sif ^ sprawom pięknym, powalnym a statecznym. 

Postępowaniem swojem oieczyit lekkości i sobie i oj- 
czyźnie. Pamiętaj ieś stworzony człowiekiem ,a miiło nie 
aniołem. Nie chowaj rozumii jeśli ci go Bóg dał jako czy- 
ża w klatce, ale staraj się żeby zakwitnął pięknerai spra- 
wami i obyczajami twojemi. Czasowi niednj nigdy mar- 
nie płjnąć, jak płynie zeschły liść po wodzie.' Czas to naj- 
droższa własność, przemtniony więcej niewi-óci. 

Gdy z wędrówki do kraju powrócisz, nieieł w domu, 
idź do dworu albo w sIjid rycerski. 

n,r.^^<i"yGoOglc •, 
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ieśli się udasz do dwom , łam trzeba z UbuUUiry 
(w takt] Fłąpać, a nifło niewiccej mieć sif lu ostróiaości 
Oli w cudzych krajach. Pa^wi swemu i powionoicł swojfii 
b^dż wierny i pilny. Dobrze lo powiadają: pilnemu ^• 
tlze rośnie guz na brzucha a leniwemu na grzbiecie. 

W k|tt się niekryj i nieijiłłij tam gdzie ma być słu- 
sznie dano; a wszakie, uwalaj ab^ «$ gęba z mieszkiem 
zgadzała, uiedi^ jej naprzód wyskakiwać — bo jt^k itrzo-^ 
jleb weimie, jut polem mieszka kijem do kresu uiedopę- 
jlzisj. 

Dotira rzecz, i stao rycerski, jeśli' cif . w ,t¥ slrtHif ~ 
myśl wiedzie. Patrz jak hulce etągną w pięknym porzą^r 
łiu« wśrńd odgłosu trąb i bębnów. Ziemia driy a scr-ce 
się od radości Irzęstę. Przyjdziesz do obozu — nietrzett^ 
będzie oliwek, limonii ani kaparów, n^^kpsza przyprawa 
przegtodzenie a przejażdżka z miłem tawarzys^wem. W a* 
bozie smaczniejsza wędzonka i kasza a\t w domu przy- 
smaki, gdy leiąc za piec«n, z z^dartemi nogami i na kob- 
zie grając, czekas; rychło li obiad dowre. 

Kiedy juł . potrzeby oiebędzie a rozłofei chorągwie 
po leiacb, to dopin-p wesołe, koleJSeiickie iycie. Zbierają 
lię do jednej gospody na wdzięczne rozmowy a pocaci* 
we łariy — dobrze ie się gęba oieskrzywi od śmiecbiL 
Acz tam i kufel i iotędny tuz wielkie zachowanie mają — 
jle gdy we węzystkieni zachowasz stateczną miarę , nic 
tobie szkodzić niebędzie. Trudno tego de tańca ciągnąć, 
kio niecad skacze. — Polem jedni rozjadą się w sąsiedz- 
two, drudzy na pokiwanie, inni pędzą w zawody, albo z łu- 
ków strzelają, albo ciskają kamieniami — zgoła godzina 
pieprzejdzie bezjaki^ krotoGli, 
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Z ludźmi łfj po łułbkti, nie piloie uwa^ na dobrą 
sławf i na poczciwość swojc. Nic d o ranę bo la sif ła- 
two zagoi; nic o przy goilf , lio komn Bóg obiecał laigtiy 
niezgioie; nic o śmierć, hoDiemotaa lepiej zapieczętować 
żywota, twego jak śmterciit jtoczciwą. 

Nieraz na wojnie łzy się leją, głosy pokrzywdzonycli 
aż pod niebo o pomstę biją, gily biednym ludziom łołnierz 
trłatneść niszczy^ ostatni grosz wydziera. Radzę ci jak mo- 
żesz wystrzegać się tego — lepiej suknię pnedać a w dru- 
giej do domu wrócić, lepiej przymrzeć głodem razem ze 
szkapami. Bóg powiada: kiedy do mnie zawoła ubotu- 
rłmy, ja będę jego mŚcidelem. 

Dobrze o tern Erazm z Roterdamu napisał. Przyszedł 
drab do gospodarza u którego stał na kwaterze. Gospo- 
darz go zdpylał : czemu lak odarto powracasz z wojny? 
wszakci tam bogacą się ludzie. — Skądże wziąć kiedy je* 
(Ino się przepiło, drngić się przegrało. — P6(Iobnoś'Łeł dra- 
gie strawił. — Co miałem strawić, cbybJł na piwie, bo tam 
nietrzeba nic kuttować. Wolno brać świnie, owce, kury, 
gęsi, gdzie kto co zoajdzie. — Ate to cudzp, a pau Bóg 
njekaz<'rt ruszać cudzego. — Niewierne! ja jeśli cudze, ale 
laki obyczaj na Wojnie, a wczornj spowiadałem ac przed 
księdzem co ma taki list , łe clioćbyś diabła zjadł tnoże 
"dać rorgrzcszeDie. ' - ' 

A ty mój miły bracie wysti-zegaj się żebyś na taką 
spowiedź i na lakie rozgrzeszę nfe niepriyszedł — lepiej 
biedakowi nagródź jak moiesr, żeby cię przed Bogiem roz- 
wiązał, bo łymci -to rzeczono: cokolwiek iwiążecie na zie- 
mi będzie związano w niebie. ' . ' ■ 

A gdy powrócisz do dońm z wojaczki, miej to- na {ril> 



qe| picczjr iehj^ ntebjrł przykry rodzicom Iwpim, icze- 
ładce fo pUoo przykazi^. Niezagrzebuj «ię w il«au), ie- 
byś niebyt jako wieprz w karmniku, albo jak^socby pień. 
o klói^ pługi zawaitz^ą. Pytaj sję wiedzy tud^i o po; 
wiouościach swoicb i o|ifawie. swiojem, a niebądź jako gra- 
barz co dalej' nieumie jedno z rydlem a z motyką. Czy- 
taj kiedy mo2es^ bo twyczitj stoi za drugie przyrodzenie; 
jeśli ci to ze zwyczaju wypadnie, jui polem książki bfdą 
oa ciebie warcńiły. A. czytaj Oiozofy, czytaj peważne hi* 
storyki, bo mafo po t«m iż się dowiesz jako Ulisses po mo* 
rjEu pływał, jako Cyrce głowy ludziom odmieniała, co He- 
lenka broiła — raczej to uwalaj jaku ty ustawicznie i^'- 
vasz po monu burzliwego świata, a odmienbj sobie gło>- 
wę w {loczciwe a sławne obyczaje. 

%Vlek średni. 

Kiedy pan młody przyjdzie do wieku średniego, czas 
ieby pomyślał o łooce poczciwej a w bojaini boskiej wy- 
chowanej. Nieidzie tu o rękaw ale o «ałą suknię, dla tego 
trzeba sobie esiróźaie postępować. 

Jeden szuka tony z wielkiego domu , drugiemu q~ to 
tjrlko idzie żeby miała ze dwie wsi a trzeciej połowę; 
cho^^by była i garbata i szpetna i głupia, ludzie powiedzą 
że się dobrze ożenił. Trzeci zakocbaw^y się o nieniepyla. 

Ten co wziął iopę z wielkiego domu, owsi dobrze 
majątku nadszarpnąć, łeby ją utrzymać w^Ie dawnego 
stanu. Już czerwjpny rząd na woimki a niediwiedzle do 
kobm, a kobierce z kolebki wywieszaj z obu stron, a gał-, 
ki aby się 'ze wszech stron błyszczały. Już dwie służ* 
bisie a Irzecja coby im kwokałH, a trzy bramy (lisztwy 
/ ■ ■C.o<,glc 
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u sukni) abf liyły na fcaidpj — jiii przed pokojem stoi pa- 
chole polrzeboe do noszenia rucha (ogona). Jat ściany' 
obić musi, już z pńłmiskó% kapusia. Przyjedzie gość — 
jat musi być wino i z boią męką malowana szklenica, i 
kasza rylowa na wieczerzę, bo jęczmień panią kole w ząb- 
Ki. Przyjedzie -szwagier w kilkadziesiąt koni — to jut na 
sześć mis zarębH), wszystkim r6wno nalewaj, bo kaidy 
1 lisim kołnierzem.' Obroki dawaj, owsa dosypuj łe go le- 
dwie gąsiętom kęs na wiosnę zostanie, i to w pudle pod 
dachem aby gt) niezualeztono. A konik,'diartek, ptaszek, 
tb jui nie jego jeśli się podobały panu szwagrowi. — Przy- 
jadzie też zasie pan zięć do pana szwagi'a , alić' konie 
w kai-czmie i z pachofti ; przywitają go : a wili^ie panie 
zięciu, siądź panie zięciu, nalejie prze pana zięcia. A na 
wieki niaspylają jeśli Jadł pan zięć albo gdzie konie stoją* 
łe czasem nieborak zięć naczczo się upije i spać gdzie 'do 
brogu poićzie. 

Kiedy się kto z miłości ożeni, prędkie tam będą wy- 
mÓA'ki— ^niewziąłem po tobie uic. Żona zaś odpowie: 
a klói cię prosi} abyś nraie brał. Bo powiadają między 
głodnymi niedługo trwa miłość i lada mucha je zwadzi. 
Jeszcze gorzej jeśli się kto ogląda na grzegorze albo oa 
wasitki, nieupairując stAie ant iirody ani obyczajów. Ka* 
. iiie z nidi pójdzie w swoją stronę; pan zajedzie dosąsia-' 
da, tam Irzy ikti pije — zajedzie na jarmark , ledwte za 
tydzień wróci ; a pani leż do matki albo do sąsiady. Ki€> 
dy się mKręga między nimi zanmoży, pan się imie wój- 
towej a pani wćjla — więc pan wlecze do wójtowej a poili 
nasypiije pełny wór wójtowi, te czasem niedoslanie kirup 
do kaszy na wieczerzę. * ^ ■ 
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Snili^.ioiiy sawlui sofaic równego, pociciww .wyclw* 
miłwj, tibyczajuw oailŁ>ba]rcli acnolliwfdi, {Mitu«cy jaka 
hfi.mtite — bo pomiadają ię kt tą pnysnuki do tłobngfo 
oieoiau: uro«U, obyczaje, [o-zyjaciele 9 psaoc. 

Niesawóili się aa w^kio zgraje, na wiałŁie ke«(ii< — 
fwć aiato po.ten ie bęben przed tobą kołacze, surma 
wrzeszczy, a cbłoplnę pe.ptolach wieuają, ukaziijąe sobie . 
ie pnri latody jedzie. Drugkmu oa tf przejatdikę i ąa prze- 
nosiny .po»agtt niestaitie — i będzie do połudiia sypiał* 
W go kurek ładeii. nieiAuilu. 

Gdy ci się w obyczajach, w urodzie i w peczctwych 
przyjaciołach upodoba dzieweczka, mifiie paoa Boga dzie* 
.wofiłębem a anioły ewataini, i bezwielkieh salotńw uczyli 
zadoRyć chrześcijańskiej powinności, wziąwszy z sobą przy* 
jaciela albo dwu — a to coby^ miał stracić na bębny, na 
surmy allto na opierzone swaty , schowaj bV zapoalogę' 
w gospodarstwie. A tam ci jui B^ zdarzy wedle obie* ' 
tnie swoich , ie z ooym miłym a sobie równym towarzy- 
szem użyjesz długo roskosznego żywota , i wszystko ci-się 
będzie wiodło jak gdybyś wianki wił. — Jui przygoda ) 
jui choroba , jui ka2dy niedostatek .liej się zniesie , gdy 
jedno drugiego wdzięcznem upominaniem cieszy, ratuje i 
tezem może wspomaga. Już zawidy dwoją, radóśt! i żałość 
dwoją. Przyjedzie przyjaciel — jui mu miło na ooą na* 
dobną zgodę a społeczność patrzeć — ano mu oboje ^u* 
gijją , oboje wdzięczną ochotę pokazują , lak ii na równ^ 
rzeczy przy onej ochocie woli każdy przestać , nii gdyby 
mu korcem , zasępiwszy nos , dosypywano. 

Nuż gdy się między l4dimi ukaże ona zgodna paira, 
jui się do nich wszyscy gainif, z nimi mają nadobne rot* 

Ctąić II. 3T rtlglc - 
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móy/y, JHi uę łu ia4a czemu nteńeją, . A owt tlwa eo 
t sobą tóŁao cbadią , jake wiky iia Mebie zdałeka zagłą- 
i^Ą — tó teistf ini hidzie zdaiekajako wilkom dziwują. 

W doiałtH sahie nioezkając taki p^oiwy sianicz^, azaŁ 
mało FHkwzy ntyi mo^: ' Aial Kiemajii fnnhaAA po 
yadacb, |m ogródkach— już oboje grzcMi), 'oprawują, 
uczepia, ziółka aadzą. W domi w każdy kącik gdzie 
z^rcysa wszędy mił*, ważyło jakoby się śiDialA,.kąse- 
cuk cbacid rewoy ale cbęiłogo a^smocaso iKiyntony. 

Nuż gdy jeszcze owi przyrodzeni, btazenkowie a owe 
działaczki wdzięczne przypadną, gdy jako ptaszęta koło 
stołu biegając świergoczą a klt^ okb kugłują, jakaf* 
roakosz a jaka pociecha. Jakćenemają panaBogachwi^ 
liii, a jakże ohi dziwować luemają. 



Gdy ci się zdatzy trafić na szczei-ego pi-zyjaciela, strzeż 
go i szanuj jakirenicę w eku. Przyjaciel wszystko po- 
społu z tobą aiesie , smutek i, wesele , szczęście i przy- 
gody, złe ' r dobie ; majętność swój.-) czasu potrzeby na po- 
ły z łohi) rozdzieli. Już dwie skrzynie zajeduą, dwa 
domy za jeden , dwie stajnie za jedną. Gdy się zjadą 
wsżysiko miło, wesoło, nic serca- Biegniecie. Co meszło 
po myśli , co we łbie jak w kotle wrzało , wnet się uspo- - 
koi w poufałej rozmowie i na dobre obrócić może. 

Uczynność a^zalecanie jest do przyjaźni jak sałata do 
wieprzowej pieczeni — dodatek który sam przez się rzeczy 
niestanowi. Gdzie niema szczerości i przywiązania, za-, 
lecanie tyle ma wartości co czerwony ogoii u złej szkapy. 

.Farbuj jak chcesz, szkapa szkapą będzie. 

• 
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OdclaJ kaideniił co onlely— jak pswiedziam w Pi- 
śmie : ca boskie la Bogu , co cesarskie to Cesarzowi ; to 
jest, co należy sąsiatlowi (o sąsiadowi, co kraiolkowi to 
kmiotkowi, co nale2y słudze albo rolKtlnikAwi to niechaj 
będzie jego. 

Da^z ubogiemu kcE chleba alłio pieulądz— pbpraw- 
dzie datek piały, ale owo słówko : Bóg miły za]łłać! wiel- 
ka lo nagroda, bo sif nam jawnie i potajemnie płaci.* 

Postanowiwszy sobie żywot pomierny a poczciwy, stOT. 
przy nim mocno. Wszystkie rzeczy naświecie są jak ple- 
wy ua ścieżce, -które all>o |H>depczą, albo je wiatr roz- 
uiesie. Sława tylko- po nas zostaje. — Nieczyłamy mgtlzie 
aby sławni mężowie na srebrze jadali, w złotogłowiu cho- 
dzili ; albo żeby: w dudy i w bębny na biesiadach u nich 
kołatano — jedne są wypisani znakomite czyny a powa* 
ine cnoty. 

Myśl twoja niechaj świeci jako jasna świeca na nyso* 
kiem miejscu postawiona. 



W domu. aby zawźdy na ścianfe zbrotcika chędóga wi- 
siała , koniczck na stajni zawżdy gotowy hył, iw tego po- 
trzebni i dła swojej i dla puUicznej posługi. Służka aby 
tet był poczciwy, oieopiły, coby się jn-zydał i do rady i 
io zwady. 

Gdyby cię posłem na sejm obrano, pomnij źe braci* 
twoi zwierzyli ci najdroższego klejnotu swego, praw i wol- 
BOEci swoich. Są to świętości , któremi uieniz pomiata- - 
my jak ogonem lisim, co nim ławy obćierają, byleby da 
' czasa wioskę podzierżyć dano, albo w n&dzieję kłosia j«- 
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M«go* MyHn Łt to przed ludimi ukryft będzie — a prze- 
cie irnjstj wieilią, i zła słiłwa jafc dzwon brzmi szeroko 
IM iTBzysIkie 8lr<>oy. 

Lepiej było zostać w domu z poczciwą sławą, niźzbaii- 
bić się i wracać z oiebezpieczeiisŁwem zdrowia. Zdało 
ci sif te lepsze jedao -dziś uii dwoje jiilro — co ja mam 
to ja mam, a po mojej śmierci niccli niebo upadnie i skowron- 
ki potłucze. O nędcneł to twoje ułycie i omylne podpo- 
nołenie potomstwa twego. Alboi lo icb pylać niebędt) 
jak ojciec dorobił się fortuny ? Zdradziłeś braci, a choć- 
by potomkowie twoi niezginęti przez upadek rzeczpospolitej 
ód ciebie zgwałconej a ile postnnowionej, zginą przez nie- 
mylny wyrok boży, ie źle nabytego trzeci dziedzic nie- 
aiywa. 

Stateczny umysł a pot^zciwe serce niezaprzeda eię za 
ładne skarby. Zacni ludzie zawsze stali przy cnocie — 
woleli potracić państwa i garła a sławę nieśniierlełną ' po 
sobie zostawić , która i dziś po świecie jako ivwa lała i 
wiecznie latać brdzie. A ly swoją dla kfsa nędznego po- 
iytku zagrzebałeś w błocie i w gnoju.' 

A ty mój. miły poczciwy człowiecze czy na urzędzie, 
czy bez urzędu , uważaj pilnie co to jeel dobra sława a 
cnola-!— trzymaj śię tego mocno jako pijany płola,. boi 
wszystko inne snadnie zginąć może, jedno sława a CD0I4, 
JDfffOWBdzi cię do grobu. 

Gdyby etę wezwano do rady koronnej doświadcz do- 
brze sam siebie, bo tu idzie o krew, o majątki, o los 
współbraci, o los całego kraju. Bóg kiedy miał wolę od- 
mienić a ukarać jakie państwo , wyjmował z rady dtiel- 
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dycb , mądrych i sprawinHiwych ^ t ns ich miejsce osa-' 
(bat hjdzi Dikczemoych. 

Ih^ bezładnego rozmysłu Eiśaie się do rady jakko^ 
za do wrzosu -^ o tem tylko myśH le go bfdq nazywać 
miłościwym puiem. Ntcdosyć jak paw na nogi sobie pa-, 
Irzeć — trzeba myślą dalekfi latać , wziąć na opiekf do- 
legliwo^i niaroda, przewidywać rzeczy przyszłe, demu 
w czas zapobiegać, — Gdy pofttrzeiese w panu jaką wadę, 
owta i przysięga jak nłolem tłucze w twoje sumienie if', 
być mu prawdę powieilciał'. Twoja senatorska przysięga, 
kałe radzić i opierać się (1). 

Niebądż skrzętnym a frasownym gospodarzem, co jak 
mnich w Częstochowie ciągle djabłów wygania. Zerwie 
się zrann i zobaczy kozę na ilworze^^ woła : czas Ifgo. 
diabła dawno na pole wygnać. Zobaczy ćwiitię wbrogn^ 
wota : ano diabeł w brogu. Zobaczy ńmiecie w i^hie , 
woła; czas wam było (ego djabła z izby wymieić; . Ca^- 
duni diaUćw wygania, czeladź łdje, tak że niewiedzą do 
czego pierwej się chwycić. — Azał nielepie j z iooą , z u* 
rzędnikiem (2), a cboćby z panem wójtem rano wstawszy 
pomówić , kaidemu robole naznaczyć , rozpowiedzieć i do< 
pilnować, leniwego napędzić — sporzej pójdzie nii gdybyś . 
ciągle nade łbami maczugą machał. 

Czysty zysk masz z żyta ^ z pszenicy, z jęczmienia i 
owsa ; inne zbołe rozejdzie się na pob-zebę domową. Trze- 



[i) Consuiere el9ppui#re»e, sfowa piiyaięgi. 
(2) EboDoma ntiifwanp więdniiiiepł. Unędnih c» się z eliłop; 
brata ntepeWDy. 
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ba pilMe dop-zeć aby rolę wyorano i zasiano jak aajlr^ 
i jak moioa Dajrantfj, Iw w gospodarstwie jeśli god2mę 
ujwściaz JHl sit^ upukisz. Pif«uj sif . na wjosof , bo to 
głowa całmu rokowi. A kiedy panu Bogti oddsu zienuę 
perzfdme ^n-awiom) , juieś nie ly krzyw jeśli oieiiredii. 

Na wiotaę liędiiesz miał dosyć do roboty w ogrodzie, 
A-Mwka fthdzić , stezepić , Die|K)trzebtie gałązki ohcinać , 
luzaki ouysaczftć , trzaekoWijikieRi osypywać. Wifę też 
niezawatlzi wsadzić w ziemłf kosteczkę Iirzoskwioiową, mo- 
rełowąg.alho włoski orzech, i' albo winną latorośl.. — Znaj- 
dziesz drugiego takiego niedbalca co powiada:' oj wołał* 
bym ja tu -gnoju nawozić a jęczBiienia nastać. Gnój nie- 
ąciecze , lada cliłop w pole go wywiezie a włśdarz albo 
wćiŁ^'d9pilnll}e ; a ogród stanie ci za jęcimieti. Dasz chło- 
pu grosz le ci, płonek przyniesie, dasz drugi grosz ie icb 
uwzcsepł, a gdy drzewo podrośnie, przyniesie grzywnę 
połytku,— r By też nieczyniło.pieniętoego pożytku, aui. 
mrfy poły tek potrzeba domowa i własna przyjemtiość. 

Jeśli masz staw ' albo sadzawkę , zapuść karpi, kara-- 
sków, ioiiskich (przeszłorocznych) ilrobnycb rybek. Silna 
to licbwa kilka ryb puścić a wziąć kilkaset kóp (1). Więc 
pszczoły, więc owce łakće niemały pożytek uczynić mogą. 



{!) Niewysoko w 1*01506 siała ta gałąź przemysłu — slawjariy 
trzeba było sprowadzać z Czech , z Horawii i ze Szlijska, gdzie 
liyły lisbrie urządtorw stawiarsłiie ctrłly. .Tam w i>i«Mirycfa 
okolicach gospodarz więcej miał dochodu z ryb jak ze zboża, to 
iel w wodzie pluskał sie jak czapla. — Szlachcic polski więcej 
i»i:it upodobania w hodowaniu koni, w trzymainii pa&idi, jak 
wkopaniu albo przesuszaniu fetawdw. F^iczóHm, sikapa.ipste- 
iiica, wyprowadza z długu szlachcica. 
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A aicmuc owiec czem jirzHimvnać , knp na wionoę » 
w jeńcni prznłij , gily JAgni^n ]iodroNnq. Wołu w lecie - 

' wypaś , iH zinie wygłMkij piętrami , egoninaml — będzie 
cif kositewat dwje kopy , a weźmiesz za niego czlery^ 
Wi^rzŁa rozełkaj ciem moiesz, chwastem, mtolem (wy- 
war cmI piwa) — iwicn mało ziarna ilodawszy wećmtesz 
kopf- zd połeć, a drugi z ^robaeini rzećzmi zesłanie w zy- 
sku. Kup ireWui za 10 złołych , otlhocluj a przerfasz go 
Ęa 30. Jeno nietrieba być legałem, ani się nazbyt bie- 
siadami bawić. 

Pani doniq będzie miała ilosyć do roboty koło ogrodów, 
koło nabiału, koło hni, koło konopi. W zimie z dzie* 
weczkami poprzędzie , ■ płócien nasprawuje ; moie sprze* 

~ dać i potrzebę d<jmo«-q opędzić. Nuż i gąska niezła — 
a koszt mały: trawy nasiekać, nkropem odparzyć, tym 
się nrtody pan gęi uchowa jak owsem. Kurczęta , ka- 
częla , gołębie , bez li-udności i na poły z krolofilq wszyst* 
ko te być tnoie. 

Gdy przyjdzie lalo , ażał nie roskosz iż to wszystko 
Mo czego pracowałeś na wiosnę nadobnie dojrzeje. Uży- 
waj duszo ) masz wszystkiego dosyć;, nlywaj z bojaźnią 
bolą a wijCFneai dziękowaniem Jemu. 
- Pojedziesz z krogukem do intwa, ano młode dziewecz- 
ki S(A>K śpiewają, drudzy pokrzykują, w wiązki, wkt^y 
układają, ano in mHfj i sporzej robie ki^y pana widzą— 
wnakt^' nie owego co p« pola t maczugą uganin lub ba- 
tom po grzbiecie wali. Tam sobie i przepióreczkę iigo- 
mi moiesz, łiyle^ prosa albo Tuszego zboża uhogimtud- 
k«m niełamał. Bietlak patrząc na swoją krzywdę iw 
BM^e hyi b» iałofici, a mówi w dncbn: bedajeś w we} 



diahh i^ładł. Niepoiwalaj tui.l«.ż«by cMoim Mali i 

J4c się. porzuciwszy sierf^ a w«ł^ : -owo padła paoie, pa* 

da — niewielka cbłuba ie przepHB-kę usoiiiM. 

. Przyjdzie jeei«ń — zwuprią.; siejj}, wUtuą^ opie- 
wają-:- a serce rośnie, cie^y vę oadziejti te z tego aa 
drugi rok będzie po:tyUk. Miody fwlttierają , ««M£lrzy* 
gH , owore znoszą^ rze|^ , kiqHi6ty cliowi^ą do dołów. 
Wszystko miło , wszystka się emitje, wszystkiego dosy^, 
jedno trzeba dujrzeć aby było porz^ue opalrzoue co się ■ 
z pracą zbierało. 

Na donowji potrzebę niechiy pani. luputly Dokwasl , 
ćwikłę przyrządzi, rydzyków, ogórków iiasoli , grzybków 
i- owoców Basuszy, różyczek Dasniaiy, wóde:<czek wipali. 

Odprawiwszy domowe gospodaririwe, o&iawszy się teł 
dobi-ze , wię« ui«wadzi jeśli jest cz4s sowipy pok^iaif, dom 
i zabudowania popiawić — a iiiewa kim robić, więc Bie 
4ałuj grosza. 

Przyjdzie zim.t — przejdi się czasem doguiuna,' zo- 
bacz jak wjuttacają albp lusypi^^f — Nieźle puścić się na 
spekulacią jak niektórzy' robią : kupić kilka albo kilkaoa* 
ście beczek wiua — połowę sprzedać , druga połowa >»• 
sianie w zysku ; kupić jałowice albo baraay i przq}ędnć 
je dalej ; piwo dać na karczmę. 

W zionwe^ por^e aU^ijsało rozrywek? Możesz ipsa^ 
mi pojwhać, iMOźe soliie wael ro^oezuą kroŁofilę ticzy- 
nić — ano roElicane głosy jaka flecikL apuzany krzyczą-f 
ano myśliwy wiruszczy, (rąbi dojeidtJ^c za aiflii. Aza* 
nie roskosz /cbarty się pr^ejocłiać., na cteti-zewie sieci zjh 
sławić, kuropatwa rozjazdem przjFkryć. Wróotss du don 
018 — izba ciepła; (%ieii na kominie, dtiaM Jako Hki 
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MDkowie Uglujit ło>a g (obą rozmawia. W kucbn do- 
pieką się pieczeń wieprzowa, goUye się cietrzew w rosole, 
kapłun z kluskami , wifc rzepa , więc inae potrawy, 



Niehądi jako pieb przy drodze oikomu otepoiyteczoj, 
ale Rlaraj się iehyi rozumiał prawo krajowe i prawo bvłe, 
dzieje świata i dzieje ojczyste i rzeczy przyrotlzoae. Za 

. lem idzie te między ludimi niebędziesz siedział jak głu- 
cha opona na ścianie, że się i do lego i do owego roz- 
s4doie przymówi<i będziesz umiał, a przyjaciel będzie ,ipiał 
z ciebie pożytek i pociecbę. — Nieile czasem nad. książka- 

'ni posiedzieć, pomówić z filozofami i z rycerskimi ludi- 
mi. Siedząc na miejscu bez wielkiego nakładu zbiegasz 

'świat cały. Mało lobie po Owidiuszu, po Horaciuszu, 
ho trudny i bajkami zabawiony— czytaj takie książki które 
ciebie prawdy żywota nauczą. 

Xzasem. dosiądź konia, słudze. każ siąść na drugiego^ 
pobiegaj , ż drzewem poigraj. Drugi będzie wolał leżeć 
gdzie w cieniu pml dębem, albo w kufel zaglądać. Wierz 
mi dąb nieuciecze, i kufel nie zając, doczeka się ciebie 
gdy z przejażdżki powrócisz. — Przyjdzie trwoga albo po- 
trzeba , siła będziesz miał przed eitym cbwaslem, co ani 
koQią dosiąść ani drzewca wziąć w rękę, ani zbroi na ' 
siebie włożyć aieumie, jedno kabat (kallaii) uwiązać, ko- 
lei (krótka suknia skurzaoa du jazdy) pięknie postanowić, 
obercucby (^wdoie) nadąć. Hetman i każdy dzielny czło- 
wiek będzie miał dla ciebie szacunek. 

Na wszystko cza» się znajdzie — kiedy orać więc orać, 
kiedy pląsać więc pląstfć, kiedy rąbać więc rąbać. 

C»ąii II. > 3S 
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Niebądi DJewolDilLiem u ci^a kŁórfńłU cbce się tylko 
Uieć a pieścić — przystojniej ' ieby ciało tobie słuiyfo' oił 
(y ciaiu. 

Drugim zda się na pociechę całą uoc pić, skakać^ cze- 
ladzi wiele chować, Ale przewróciwszy karlę na wspak, 
gdy Ist pociecha zlęie , pewny smutek urodzi. Bo za one 
ikoki bolą nas więc boki,' a one piwo, piło je co ływo, 
zai>łaćie ty za nie miłościwy panie. A w nocy się grało, 

-w mieszku bardzo mało. C6i robić 1 biegaj po Mojżesza, 
trzeba się przed nim wyspowiadać. A ten zdrajca ma 
I Rzymu bullę ie Dierozgrzeszy at mu co dadzą. — Patrz 
co za sobą przynoszą te roskoszne krolofile : niezdrowte, 
osławę, ubóstwo i gniew hoiy. 

Życie nasze jest krótkie — dojrzewamy jali jabfta na 
drzewie, z których jedoe głodzą osy, drugie czyrw gry*, 
zie, trzecie opadnie i roztrąci się. Tak i z nami bywa — 

*i osy i czyrwie nas gryzą i niewierny kiedy się rozmącić' 
przyjdzie. Kto łyje poczciwie a dobrze się rozmyśli, dla 
tego śmierć nie straszua — bo jak nas diebolało Kiedyśmy 

' niebyli , tdk te^ nas niezaboli kiedy niebędziemy. A więc 
iyjmy poczciwie i czekajmy zawołania Pańskiego. 

H t » T m ś e* 

Stary a szalony dwa razy młody bywa. Starość nie-" 
zgadza się z szaleństwem , a przecie Wyjechawszy na larg, 
mo£na doslać laki^go pana za (anie pieniądze. 

Miły bracie , w sędziwym wieku pięknie ci przystoi 
towarzystwo cooty. Co tobie po łakomstwie, po pysze, 
wkrólce moie wszystkiego odbieżysz. Co fobie po gnie- 
wi« , po zwadzie , kiedy ledwie nogi włóczysz. Co lobie 
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po obiarslwle, opilstwie, po szaleństwie miłośoem, 
zdrowie twoje zbytków jui aiewylrzyma. Zbieżała jut 
wiosna kwitnącej młodości , zbieżato burzliwe lato ńred- 
nwęo wieku, nadcbodzi zima a z nią odpoczynek' p9 pracy. 
Starość jest )o niedziela życia. Alboż niemasz czem ozdo- 
bić szczerniałego domku twojej starości. Ludzie mają dla 

.cieliie szacunek , z dzieci doczekałeś się pociechy , mówią 
przy tobie o dzisiejszych zdarzeniach a ty przypominasz 
twoje mbde lata. 

Mądrość jest dat boży, przyzwoity siweiflu włosowi — 
nigdy wziemif ponuro niepatrzy, ale jak orzeł buja, jak 

, orzeł od słońca nieślepnie. Nfczem u nJej fortuna , ma ją 
za mamkę a za pochlebnicę, która przed oczyma rodzi* 
ców dziecię pieści , a zaszedłszy za węgieł uszczypnie albo 
uderzy. Niczem też u mej niefortuna — mają za. wicher 
który pochwyciwszy kęs śmieci, razem z niemi przepA< 
dnie. Nieszczęście niemole porwać cntty, rozumu, do- 
brej nadziei. Mędrzec co w jednej ko»zuIi t pogorzeliska 
uciekał, tały majątek niósł- z sobą. 

Mi|dry człowiek nieozeka ^y go frasundi cfuścił, bo 
to psu bext'ozunroy kłóry dobrej rady nieprzyjmie — ale 
sam go porzuci, niech się tam frassje jak chce. Na tff 
Rioay których żwioyn sposobem ani wrócić ani odmienić 
niemoina, najlepsze lekarstwo; zapomnienie.' Na co 
sobie z jednej szkody dwie czynić, i frasować się i cierpieć. . 
Gdyby frasunek mógł ppmódz, pewnieby go kaldy zamiast 
Castra przyłoijiŁ . 

Przygody ustawicznie nad nami .wiszą, tadoa godna* 
niejest od nich bezpieczna. Majątek, dom, dziecię tooa, 
wszystko to jest jak pajęczyna w rfku twojeu, ^nić tro- 
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«ki o sietnif , połót w Booo laufanie, i używaj poczciwie 
życia. 

Niektórzy boją aę starości dlatego że iia stare lala 
ciłowiek niezdatny do żadnej potrzeby, do żadnej pocz- 
ciwej sprawy. Niema, w tern prawdy. Na slare hta mo- 
. żemy Ełużyć ludziom i krajowi głową i doświadcze- 
niem. Siary do rady, młody do zwady. 

Jest druga przyczyna dla której boją się starości. Scho- 
rzały- starzec umiera powoli, ciało w nim martwieje, du- 
sza traci myśl swobodną. Twoja tl&roii od ciebie zależy, 
staraj się za młodu żebyś miał starość niezemdlałą. 

Śmierć niechaj cię niestraszy — dwóch śmierci niebf- 
diie a przed jedną nieucieczesz. Choroba może sif sroiyć 
' nad ostabionem. ciałem — niedługie jej panowanie, duch 
zrzuci z siebie kajdany ciała i wżbije się do niebieskiej oj- 
czyzny. 

NiAwiastr paliU* (ł); 

Prtifsioma t xy i Xyi wieku. 
Z koniem Diefgraj, kobiecie nieuleg^, |^e»iądc« Mm 
diowaj, obctsili byt bez ttkody. 

Nadobny to jeti posag biało^owie, gdy eicb* wifira- 
, wacb , cicha i * rozmowie. 

Kłoda rada, paniakska łaRka, mo-eo«a pogiNia skotky 

DMDUJU. 

. Gorąca miłość, sanna droga, krogalcz« pde, głosdy* 
sikairiowy siedfaigo (rwąją. , 

Kto miłuje rzewnie, fen szaleje pewnie; kto Kię kocha 
powoli, l^u głowa nithidi. 



[I] Ten ustęp został ułożony pmKug wiadomości lebraaych t^o^o- 

eiwyth pr«i R. -W; Wo)cickieji>. 

■'..lyGooglc 



Która csyta, śpiewa, gfdiie, ziej rzadko cnotliwa bę- 
dzie. 

Kto pije ten tyje , kio miłuje bywa idrów, ^to bqe ło- 
iłf będiie jbawiony. 

Stnedz niewiasty jest to nalewać w piMiy {czfii ko* 
ta gdzie szprychy są osadzone) — to samo có nałewa^ w becz- 
kę bez dna.' 

Z głodka toną wiele kłopota. Nicdamo kl^i powie* 
dział, te wolałby worek pcfaet po łące rozpuściwszy paść i cO' 
WiłciAr d& worka zaganiać , att sip podjąć takowej warty. 

Koń je^łcem , iona mfłem stoi. 
,Zoaę a konia o granicę nabj-waj. 

W koniu wiosna a w pannie ilub wady odkrywa. 

Śmierć i żona od Boga przeznaczona. 

Kto rano posiał i rano się oienił nigdy nieiałował. 
. Długo fen pokuka kto babę oszuka. 

Białogłowa grzeczna a wino mocDe, z najmędrszego 
oezynią błazna. 

ZiiDa nctciwa ozdoba mętowi 
i najpewniejsia podpora domowi, 
na niej rząd wstysłeh , swego mcła ona 
gł»wy korNUt 

Wyetaowanie dziewcząt miało nia celu nspoiobić je m 
dób#e gospodynie, na dobre tony i matki. W domu lub 
w hła&Ktwze uczyły się czytać i pisać po poiskm i po )•• 
cinie;' dorosłe zajmowały się szyciem , tkaniiim , wyszy- 
waniem, dozorem nad kuchnią i gospodarskiemi zalru- 
Aiłeiiiami. < 
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Biirfogtowa (1) wycbowaoa w pMtiuzeiistwie i w bo- 
jaŹDł bożej, skromna była i cDOtliwa. PowioDa była mieć 
męsiwo w polritbie , a łagodność zawsze. Górnicki 
wspoinioa o kobietach które-oszczepein, uiMxem i Łonieia 
tak dzielcie jak' męicayim władać umiały. W tlomłi polka 
b;ła jego duszą jak mąż głową. 

Miłość polek była ostrożna, nieskora, liocbf zimaa i 
nigdy w auł aieprzechodząca. Pifimość icb ^yoęta po 
świecie, widzimy to dziś jeszcie, a piękność tę Krieiła 
sktomDoić dziewicza, potem wstyd niewieści, potem pio* 
waga matrony. Cliociai rzadkie były przykłady łamania 
wiary małźeiiskiej, tiai pozostał ie się tego wielce lęka- 
no. Do fomy żaka i baby, i biretu niepusicsaj, powidda 
przysłowie, i nie bez powodu. 

Wdowa zostawała pod opieką krewnych. W wyższym 
: stanic wdowy zwykle wiodły klasz(oi;De tycie, dzieląc czas 
mifdzy ch\raię boią a miłosierne uczynki. U szlachty 
wdowy niemogły tak żyć jak pańskie białogłowy — załe- 
żne od krewnych musiały skakać jak zagrali. Wdówka nie- 
była nieczuła na zaloty, chociaż a chętnie mówiła o klasz- 
torze i, o nieboszczyku mężu, jak się kto oświadczył- z a- 
feklem,' zdeklarowała się nieczekając jutra. 

Nasze polki, powiada Łukasz Górnicki, niesą tak u- 
czone jak włoszki , i tego o czem tamte rozmawiają cier- 
pieć by icb uszy niemogły, a rozjmsty włoskiej wcale nie- 
znają. Lujioe się o (a wszystkie dziwne starają al^był^ 
cudne. Stądie urosło.owo że się mahiją, że sobie dla wiel* 



(i) Ten wyrai wttąt pociątek od biat«go uwicia na głowę ciyK 
odpodwiki, oinaezał tarówno mętatkf jak duewk^,. 



kiego czoła włosy a ih ozdoliy oka hrwi targają. DriigJi 
paoi czegoś tak i*i«le aa Iwarz Dn kładzie, te śif ziła ja- 
kołłjr była w maukarze (masce]:- Boi' się rozfśmiać łeby 
sif jej Iwarz niezłupała, ani się obejrzy, ^yba wszytitka 
sobą jak wilk, ani się zajiłoni zawitly jedpnka. Ubrawszy 
, si$ słoi jak tlrewBołęskliwie oczekując łojowego słońca. — 
Wł«łka lo różnica od drugiej która się każdemu fiodoba. 
Cboćbyi ją zastał w domu nieubraną, płeć u niej przyro- - 
dzooa, chód, mowa niewydwarzanaj poslępki szczere, . 
wszystko po prostu. 

Marcin Bielski chwali niewiasly ie są lepi^ze i litości'- 
wsze od męiczyzD. Brodacze umieją lylko chłopa oa wsi 
złupić, a na swych kolaciach w każdy dzied sięupi*!. -~ 
Niezbywało na rozumnych niewiastach, niejeden mąt idąc 
do rady o wszystko pytał się żony, chociaż w podwikę za* 
wita. Bielski narzeka na niewiasty że jęły się pisma czy- 
tać , kądzieli przestały , przeto nam na. koszule tak płó- 
tna zdrożały. 

, Szymon Siarowolski w opisie Polska z czasów Zygmun- 
ta III kreśli laki obraz kobiecego zbytku. Z całej Europy 
zbieraią mody , nastroje tracą majątki. Największe upo- 
dobanie naszych niewiast w klejnolacł). pierścieniach, zło< 
tych-łaiicuchach. Często można widzieć u niewiasly mier- 
nego stanu, suknię aż do dołu perłami wyszywaną. 

Wojciech GosŁomdLi w ulOlnem piśmie podaje sposób 
jakim góry złote i srebrne w przezacoem królestwie pol- 
skiem naprawić; sposób prosty: wstrzymać kobiety od zby- 
tku, Foi-sując się na modę zbytkiem Polskę gubią. 

Stefan Batory zarzucał naszym kobietom, ie. I« którą 

H,gle 
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UDiot^by na dhtni, albo którit pottioiłaby dolM-a mucha; 
potrzebuje Sześć koDi do kolebki. 

Jeśli MCoej-pani zdarzyło się i»i |mwz niatlo towa- 
rzyszyła jej epaczna liczba dam i dworzan. Mi^zczattka 
miwel bogatsza bez jednej i drugiej dziewki mepójdzie(l). 
W miastach wielkich zobaczysz krawcowę, bednarkę, sze- 
wcowę, idbo ich córki w sobolach, łałkuchaeh, wsukoiacfc 
jtidwabnych, w porUigałacli, w koronach dziwnie rolnc- 
nycb — a nie o jednej sukni hjb łaiicuszku , ale co iwiętd 
to oilmiana (2). — Mniej zamożne karały się we wszyet- 
kiem zrównać bogatym pniom. Jeśli mąż niecbciat czego 
sprawić dąsały się, chorowały, niemówiły z nim po kilka 
dni. To też majątki topniały, młodzież żeniąc się szu- 
kała po^gów i niebyło błogosławieństwa bożego.. 

Wśród zbytku i zepsucia żyła jeszcze staropolska cno- 
ta. Na głowie poczciwej gospodyni spoczywał rząd doipu 
i bogobojne wychowania dziatwy. Jeśli cnoty polaków 

. kwitły ze sławą w tylu pokoleniach , maikom to za nie 
dziękować należy. 

Przodkowie nasr niemyśleli jakoby się pannie podo- 
bać, ale jakoby się z nieprzyjacielem na świtaniu spotkać. 

/Przecież była w obyczaju przyzwoita zalotność, poważa- 
nie płci słabej i pięknej. < — ; Kiedy -mężczyzna chciałuczcić 
kobietę, niesiadał olwk niej w kolebce, ale slawat naslo- 
pniu. Do polskiego stroju nieużywano rękawiczek, chy- 
ba do zbroi przeszywanych 'dnitem żelaznym. Przez usza- 
nowanie dla kobiety w tańcu, albo w powitaniu , niepoda- 



(i) Sta,rowDlski. 

(2) Popawa obfczaj^ polskich i$H. 



viait» gotej rfki — na|Aa uelf|N>wała mej^e r^kamkz- 
Łi. Priy uu(ach ki4>H>ly Fk-diiaty |łi-z«pUlqiłe z mci 
cii^iaiuiu; ileitimi otlfociąłku XVII wieku siiwluły jednym 
rzfileu Di^rzeciw. n^czyzii. 

StArasie sif o faaaf nazywaiw załoUmi, U ąiłszej 
szUcbty krółkie były zalely — jir^yjechał aa ogkfily , \m 
kiami Af «jcu i nulce, ibilz^ córkę lu dobrze, a niedat 
dtĄ ta jedfi* dakj.. Na o^lfdadi pewiniea się okazać roz-i 
utwayiu i dowciinym, bo według dawnej |łrzy{wwieści: 
Lst DłetowDy^ (liłop Bi^nowDy niewiele warci. . Je^li ibk 
zrebioiM. nadzieję bywał azęściej le&ry się dat jtoznać^ 
Szczęśliwy zalolaik nurcepany oddaje,. obsyła wieńcaini 

listy piszp, luwiedu, szle z iiptuninkanil ; 

'on jfj liib gdy się tładzie, lub gdf m bmi wEla^t-, j 

\i,-ae pod (jinj śpiewać i ^rnć w sz.iłainaj>. 

Jeśli kędy w karecie i malką swoją jedzie ' 

na pi^jałdikę, i m\ laai albo w skrtjdle b^zie, 

albo na lurskim koniu Uił podle karety. 

skacze, pląia, wywija, wyprawia korbety. 

A sfrce mu do' panny pod płaszczyk zbieżnfo. 

Inmby rade i z panem wszystko pneleżało (|). 

Itla Diiłpgo geścia wjlo riiźany wianek — slitd fioszło 
-przysłowie: stanie mi za rótany wianek. Gdy nie pomy- 
śli był zaloliiik a cbciano mu dać Ostrawę, slaKiaoo przetł 
nim gęś z czarnym sos^m, albo |ioflrzucano mu wieniec 
grochowy, na Rnst dawano łiarbuza. Na Żmudzi sta- 
wiano przed zidolnikiem siupienie — jest to jęczmienna 
ałlm );rochown kasza ze słoninq, ukraszotia wieprzowemi 
ogonkami ; jeili podniesione do góry dotrą nadzieja, jeśli 
na, dół spuszczone niema czego dłuiej bawić, 

{!}. Światowa mkost 1630. 

CM<*n. n„.-.»„GoogIe 
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W dawojich wiekach, ilopftki zhytek i euAtmemny' 
zna niewfdsn^y ogromnej róiufcy między łudnii a szlach- 
tą, Jednakowe były o)>rzfily weselne. Panoa młoda d- 
brawszy się do śltibii , padała do nóg ojcu i malce pre- 
' sząc kh o błogosławieństwo. Matka, czekiria powracają- 
cych z. kościoła nowoźetków na progti domu, z dilebem 
i solą. Potem następowała iictU weselna, szumna i hu- 
czna^^ państwo młode sadzano na pierwszem miejscu. 
Uczta weselna metńogła się ohejii łiez kołacza — wnoszo- 
no go ze śpiewami a wnosząc uderzano w próg laską. P» 
uczcie zaczynały sil taike. Do obrzędów weselnych na- 
leżą oczepiny- — przy rozczesywaniu włosón druchny 2a- 
łośbie śpiewały, źe panna młoda już się musi żegiiać z dzie- 
wiczym wariioezeitr. 

Piosnka .przy oczepinach z czasów Zygtiiimln Augusta. 

Ach moja pieszczona młoJości 
tlziś Ifoniec uczynisz wolności. 
Nieszczęsne ja term stworzniip, 
juł moja, już wolność o ziemię, 
i ona z młodzierrcy biesiada, 
na ihigi czas, wieczny up^da. 

Już idąc od ojca, od matki, 
itfgiuła raikosuw d*slalki, . 
i ojca i matkę iegnjłjąc, 
płakała do nóg im padaj.ic. . > 

Zegnan cię mój gołąbku siwy, 
żyj długo I rodziczLf szczęśliwy, ' 
jut ci się od was oddalani, 
Bogu was niitonu oddawam, 
za wydwwnia wain duęktyę, 
inny mnie opiekun przyjmuje. ' 
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Dalq opisuje wraieuie jakiego doiBaU wcbodząc 
w iłom tnęta. 

Tub lo ja bi;ilę miesiliała? 

Jakbym się na iaoj ivial tloGtatii! 

iui muuc iańcBsaki te schować, 

niemusz sk 'u ciasu biczować (ślinić), 

i le pipiścioDki irittszę złożyć, 
- rękawy ta łokcie lałotjć — ■ 

jut się t urędą nie drożyć, 

luuszę rąk do pracy przyłożyć. 

Małżonka tu już słuchać muszę, 

i swojej wygadzać swtekruEze. 

Nuszę też doglądać^ci^Mlir--' 

i samej ruszyć się niewadzi. 
W ryni^k ci szła koszyczek wziąwszy, 
dimuła przed jatki s^jtnąwszy, 

jakoż tu będzie kupować ? 

nienauczyłam sję targować, 

bom t^o u matki nieznała, 

gołowegom tylko czekała. 

Po oczepioach rozpoczj^nano taniec poduszkowy czyli 
cbinielowy. ■ , " 

W narodzie bytp życie publiczue; przy zdarzonej o* . 
koliczuości szlachta popisywała się z wymówi), w mowie 
było pole do pogłaskania dUmy i próżności — lo leż do 
znudzenia częste były mowy pmlczas obrzędów weselnych, 

Wpi'£Ód uim Bachus biesiadHJe, 
mądra Pallas peroruje. 



Rota priysięgi ślubnej i i5t4. ^\ , 

Podług urzędu kościoła bożego, pylam ciebie N i cie- 
bie K, jeśli żądacie wsłfipić w stadło raałżeiiskie? — Zą- 
ilamy. — Ksiądz daje krótką naukę a połem pylą pam 



młodego jeśK nMlubuwat komu iiHMMU, Mm. jeśh niema 
iniftlzy nimi pokrewieiisłwil. — Jesl lutr-aie. — ^Takte cie> 
liie |>y)am K. jeśliś ty nieślubiła kumu ImieDłu.kFoni N, 
klóry podle ciebie sIm. — Śłubłła aUio nie. — N widzisz 
iże K która podle ciebie słoi t łaski łwtfj zdrowa^ Ale 
jcśliliy miły Bóg |irzypuścił na ni.i słabość allw oiedosU- 
lek, ślubisz ją nigdy nieopuścić? — Słubic. — K. ślubisz 
lei ly nigdy nieopuścić N je^Kby Bóo wszecbmocny naii 
przyfwścił niemoc albo Diedoslalek? — Ślubie, — Ja N bio- 
i-c ciebie K za ionę i śłubię loltie dochować wiarę mał- 
żeńską aż do mej śmierci. Tak mi Boże dopomóż, Panno 
Maria i wszyscy święci.; — Ja K biorę ciebie N la męża 
i I. Ł— Boże wszechmocny daj wara szczęście i duszne - 
złuiwienie w lem stadle waszem. 



W kraju naszym niesłychanie rzadkie bjły wimobój- 
slwa. Dzieje opowiadaji) jedno osobliwe zdarzenie — sa- 
mobójstwo z miłości. Było to za Zygmunta III w 1615. 
Jan Daniłowicz, tvojewoda ruski, miał cói4ę Mareinnuę 
sławną z urody. Synowiec hetmana Żółkiewskiego Adam, 
oboźny koronny, młodzian pięknych przymiotów, zapamię- 
tale rozkochał się w wojewodziauce i starał się o jej rękę. 
. Ojciec nieiyczył sobie tego związku, ho wiedział że Żół- 
kiewski JRSI stratny, a żalem biorąc na chłodny rozum, 
powiedział: Niehyłoby lo obu stronom salutare. — Żółkiew- 
ski oświadczył się i dostał odmowę. Rozkochany spojrzał 
ua córkę która wtedy stała przy wojewodzie, porwał nóż 
ze slołii i pchnął się w pieisi. Uderzenie było śmierlel- 
ne. Wał jeszcze dość siły żeby wyjić do drt^go jrako- 



■JB, Oparł sif o ścianę' i slalijrm gtosen ptmifdziiił: Nie^ 
ehci«łc« łfffi. Skonut o<Ma}qc eię |HMł q\mkę Niijćwi^zc) 

Baliskft Oitrogiika. 

Król ł))ł łasUwy, alf i w stpńcu są |4ainy. Wyda- 
nie za iiH)ż IlaUzki OsUtigskiej cięły aa jeso'paałięei.. 

Halszka jedyna córka Eliasza Oiili'o|^iego i Beaty 
Kościeleckifj (1), uriotbiulka dziewczyna lat 13, była luj- 
łwgatszii w kraju dzł«)ziczki| (2). Ojciec uiuier.-iJ4c zogla* 
wił ją pod opieką królewsŁii. 

Dytnilr Sanguszko slarosli czerkuski starał się o Hal* 
ezl^ę; malka zrazu przyrzekła, iwteiu zbyła go grzeczue- 
ini słowami. Jełełikrół pozwoli , jeżeli — jeżeli — tomołc 
co z (ego. będzie. 

Dymitr posłał do księżDej z zawiadomienietn łe clice 
do niej wstąpić jej chleb jeść (3). Czekano gościa w 0- 



(ł) Eliasz Ostr^ski ołeuit się « 1539 z Beat) KeściekcM, kta- 
Tfj matka Ka lariTiin silązac zka bjła królewska kocli;«nkq. BeaU 
wj-chowala sic"na Jworze królowej Bony jak dziecko królew- \ 
(ikie. Jednego dnia «<lb;ły sif śluk^rtmele habeHi Z.-i|łokkiei ^ 
córki Zygmunia Starego, drugirge larai Beaty która nosiła na- 
zwisko pana podskarbiego Kościeleckiego. 

[2], Znać' za mąż pójście Halsikt było rzeczą niemałej wagi, kiedy ' 
iffa niej na sejmie wileiiskim 15M uchwaloiw p-awo, łe wdowa 
nienoże wydać za mąi driewki bez znwt^ia bliikicb krew- 
njtk. Król oslizegat o łem siarą księżnę. Uchwała sejmowa 
w Zbiorze praw. lit. Diiałyńskiego na karcie 474. List Zyg. ' 
Ang. do RathiwHa Czarnego 10 styciRia 1551 wyił, Lacb»wrcu. 
To prawo iniesiono na naslępujitcym sejmie t554- Uchwała sej- 

. mowa ar, XX. wyd. Działyńskiego. 

(3) List Z. Au. do Itadziwita Czarnego 15 września 1553 wyd, 
Lacliowicza.' . . 

■ . n,,:-A-..>yGoogk- 
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BU'0gu; lecz kieJy z murów iiostrzegti ie Dymili- jedzie 
zKoneUntym Bozylim Oslrogskim, slryjem panny, Aa czele 
zlirojaego' Iiufca — ksif łna kazała zamykać hramf . Nin 
roskaz spełoiono wpadli kozacy, kilku łudzi zabili, roz- - 
pędzili załogę i zamek zajęli. Ksiąłęta poszli do komnat 
Beaty kióra mdlała ze strachu, i i gniewu. Ksiriżc Bazyli 
IKiwiedział jej wolę swoje, te jako sti7J i, prayrodzODy' o- 
' piekun oddnje y maUeństwo Halszkę księciu Dymitrowi, 
i dlatego przyjechał z uim pospołu. Polem |H'ze»)ówił za 
sohą ksiąie Dymitr a mowę temi słowy zakończył: pozwo- 
lisz w. ks. m. czy nie, to inaczej być niempie.. — Stara 
księżna zemdlała znowu, a kiedy ją ocucono pizyporainała 
te król jest od ojca nazoaczony opiekuuem, że ona sama 
o jej losi^ stanowić nie mo2e.- — A my ciebie, prosić wię- 
cej niebędziemy, odpowiedzieli. Poteni kstąiie Bazyli po- 
rwał za rękę Halszkę a matka za drugi}, i lak rwali bie- 
dną dziewczynę, ał po chwili matka upadła na ziemię i 
zuowu zemdlała. — Bazyli kazał księdza zawołać i do- 
woieńcom ręce stułą związać. Halszka na zwyczajne za- 
pytanie czy z wolnej woli bierze Dymitra za inęia, odpo- 
wiedziała ufurlem milczeniem. 2atem ksiądz nicthciat da-. 
wać ślubn, rndząc. odłożyć do jtilra, ażhy się uspokoiła i 
namyśliła. — Bazyli z guiewem powiedział: Nie do tady 
cię tu wezwauo. Rób co ka^t. — Sam od|iowiedział za 
Halszkę a za odpowiedź wziął zamek ostrogski. Po skoii- 
tzonym.obr-zędzie poszli hurmem 'do komnaty. wiodąc ją 
z sobą, książę' Bazyli koiał przynieść wino i cukry ^ ale 
Hiłodi\ keiężaa karmiła się łzami miasto pokarmów. 

Dymilr pozwany przed króla uieslauął osobiście; bro- 
ttił go zręcznie ułożoną mową szlachcic litewski OdacJiow- 
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oki; Śiitl obywał sif ił-Kny<!zym«, przy krótti -l>yło-4a' 
Ifko więcej senatorótt koi-onnych jak łit^wskich. Koroaai 
głosowali przeciw Saognsznp; król poszetit za icU z«la> 
niem,'n)bakę knzał oiaIcp wrócić', iiztiał Dyrai(r.i za wy* 
wf^aiifa, .dobra i eirii nra odjął. .Dla wykonania wyrokn 
wjRhił siłę zlwojną. I)ymilr iH7estrzeżony wi(lz.ic ienif^ 
ma ezcgo ilosiailywar, uciekł ilo Czeclt z Halszką prze- 
bran.i za pacbole (1}. W Jaromirzii dognał go Marrin 
Zborowski ■woj. kaliski, który puścił ..się za nim wjiogoii 
w kilkaset koni; » pędził tak spiesznie, te ludzie z orsza- 
ku jego pozostawali , mm tylko z dwoma sługami i z R<f% 
nem Marcinem napadł na dom, broiii.\cego sfę ranił śmier-. 
teinie (2). Zboroi^ski zoslał uwięziony, za wstawieniem 
Zygmunta Augusta odzyskał woltiojć i odwiózł Halszkę d« 
maiki. 

Zborowski miał zamiar syna oitmi ztłalszką, i osa- 
dzić na dobi-ach kiórycli niemało nabył na Riiśi. KiYd 
bnj;iG się węża w ruskich ziemiach, nieiyczył stibift legft 
związku. „Wiadomo jakiego gniazda to człowidi — wszy- 
scy pospołu użylibyśmy z. nim piekła dosyć." (3). - 

Król chciał wydać Halszkę za Łukasza' <iórkc woj. 
brzesko-kujawskiego. Księina matka której itt\ l>yło rozr 
stawać się z majątkiem robiła trintności , wymawiała się 
łem łe panna Inh wdowa, kiedy wychodzi za polaka traci 
prawo do dóbr ziemskich. Młodsza księina zgadzała się 
pod warunkiem że matka nie będzie przeciwna. Powje- 



(ł) SłrjkowsKipgn Kronikoi' 
(2) Mesleckiego Koiona polska. 
' (3) List Z, Au', ilo Radziwiła Czamegn 21 wrirśiiia 15.54 wyi). La- 
chowiczit. ■ ■ ' 
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dnu* Habue te natU wtimaia j « d«w^ pduzAW 
jej piericiM. Ślub odbył się w Wwsuwie w obec kr^ 
i kruiowej Bo«y (1554); przy ollarui Iblului powtórzy- 
ła : biorę go u Btfia jeśli le jest wola mojej nalki. — 
iteała Osirftgskit zapRMtoła waiuowi jUhU po^pnie 
lawartego, oieMldała córki, a bojąc się teby jej gwat(e« 
niewżiflo, ciągłe raiefzkąła ^zy ilworie kri^wej Bony. 
Pu jej wyjeiyzic' osiwRa we Lwowie w klautorte. 

Kri^ rozkazał slanwcie lwowskiemu Piotrowi Btate- 
nu,. iel>y ttofiMMgł w lej sprawie Górce. Księżna na wda- 
■ie się BariegB oJpowiediiała,' le król jest (^iekuneni 
X lej Miary żeby bronił flieruly aA ucisku, nie ieby J4 
gwałtem dawał knou raczy. BoIb ucbow^l byłalty to 
aewota gorsu jak u łurków. Gdyliy ni odbierano córkę 
przebiłabym ją nożem — mówiąc to nóż z pochew dobyła. 
Barzy wysluebałgaiewliwejmowy i dał znać królowi któ- 
ry kazał napisać iastnikcią i wyiiłał zflią d« Lwowa Gór- 
niekiega (1). — Przejęte bst Radziwiła Czarnego ruskiea 
|Mwem do księłaĘJ, w którym radził żeby nieoddawala 
cóiiL 

Księłaa ofMłnyti Uaaztor w ludzi, slriełbę i ływaoś^, 
jak gdyby miała umiar wytrzymać dfugie oblężenie. Sta- 
rosta o^jął jej wodę sprowadzoną rurami. Tego dnia ksję- 
lua dała zaać staroście, ieu wolą bożą oddała córkę -w staa 
małżeiUkl za Siemiona księcia Stuckiego, który dostał Uf 
do' klasztoru przebrany u żebraka. , 

Barzy do tego rzecz przywiódł że obiecała oddać Hal- 
szkę w zakład, wziąwszy od niego słowo ie będzie czekał 



(I) Opowiadanie tSilrnitkiego posłnijło ni u łto do obraiu. 



krilew^iego wTrokii. Sam po nią pn^jwlwl I prmraduł 
|ą X p«H9iK^«ni«ni la naatk Moiąc iU'6l«(Hiiir Mi k(4«UJ: 
DU H«bzki zibcoai zamkowa kamiąta łijła wifwoiefnj 
driy czas Meilnria w łńiMi twarzą hu fcianU i la t^lk* 
jadtla co jej przydała matka. Biadna afiapa ktitrą 60bi4 
wydaiarano dla cłola.' 

Halszka pisała ilo Łukaua Górki, it woli garit) da^ 
nii pójść ca aicfo (ł). Gtirka wziął tonę gwarem; «piei 
rającą sif perwati i do kolebki posaAiU, u«byfo jadoak 
międsf niriił priyjaini i łak ponarli. Metka efacąc sif nn* 
śctć Mdbitbią z Górki pbiała za Ałbracbła |Miki«go, na^ 
jąc lat 50. Łaaki odesłał ją m JUenaark i tan w.mięi 
zianiu irawrzył, majątki jij zalM-ał, ta co do córki naklały 
apuitoszył. Halazka po śmierci wojawody pozaailskifgo 
a kfót-ego prawie jako w wtęneniu hyła, przyjechała dtr' 
stryja kt^ Ostróg .za^^faił i w obtąkamu nędcnego ży- 
wota dokonała (11). Wielkie Mesifstfśeia, viHki« óerpif . 
oia doprowadliiły ją do tego stanu. 

Z ssaaiotulBfiiego zaokn fiórków ocalała baszta czar* 
B^ ksifiaieiki. Bardzo ł>yć noże te w tej baszcie była 
zankoifla Ualsska-Mraaniy itrój wdowi dał pawdd dó bs- 
zwMia. 

Jwi T«0bt48U. 

Jan Tęczybski herbu Topor , będąc posłem u Eryka 
króla Szwedzkiego, oiwiadczył sif łzaręczył zjego siolrą, 
Cecylią. 



(1) List Z, Au. do RadiiwHa Curnego. 26 paidtiernilia 1536 

wjŁ Ladwwicta. 
(3} Gwa^ba Kroaika. 
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nkUr, uttt irtwo zapaligąto «ę, głowę Utka i fiocbę 
f^ifcn^ EMy odbywało si( wmde sUnig «Młry z Ed'. 
mii|4e« brabią Oitt-yiii <1959). Ift^lolttia Cccyiu aule 
pncyjnAwata «|My ima młodiu^ fanki £4(^1^^. Wy*, 
robiła tobie u ojca poiwolenie odprowadiMiła nnłry^do 
OAfryui. Oragf odbywdi lak po«vo& , Jak tytko kodian- 
kowie iyciyiiwbic mogli. Jednej nocy strat aobaciyła.bra- 
bi^ Jaaa właiąotgs fw draUuia do domu Kn^leway. Po-< 
•ądiuo jaj towanyizki— krat GcCyłii fa^k, fiA-te bf«|iie 
mit^ MUKZfć, M drug4 >uc iuiEat ioMa pifaMwa^ 
Kiedy Ih«U« wakacsył pnMi pkM , odj^ drabibę ; Bryk 
% MMm wfMtt do pDk[gM-<-« sw«}ej siosfiy.jMtał łira-> 
bł«g« w.kawEflJ, Kaaał ^ wii4<! pod strat i odesłał do ' 
Siwi^cii. Oj^ec jnył Erykowi głowę, Cecylię odwołał 
do dwoni , brahic^o uwolnił z więiiesiia. Zarfune pinno 
iHfwn)«łł«. Cecylii dobrego inłeoia — ^Doeaa przygoda res- 
trzfsła się po świecie. 

WkrdtM pokaiał się na dwarze szwedzkim włddy> nia- 
jftay polak Jan Tęczydakii Podobał się parnie, diciwjr 
pefcąctetiia z (fcunem królewskńi aiepatrzał aa jej prze* 
szłoJ^ — za ze^woleDiem Eryka kt^ry wstąpił po ojcu, otrzy- 
mać przyrzeezeoie (1). 

Tf czyiieki wrócił do Polski jeby zdać spraw; z posel- 
stwa i przygotować się dp ślul^u< Król wyprawił jo zęewu 
do FinlaDdii, a wkrótce po weselu Jana księcia finlaptkkie- 
go z Katarzyną Jagiellonką, mianował g» wojewodą beł- 



(i) fcTfk używał Cecytii za wabik— wjednq porae tlNCCywat ją 
AniwleUwi w Anglii i T(cz*ńskieaiu. . 
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sUia (1). Wtvm imied^ sif stosunki po^tfom — Eryk 
ńiął 'R' netrółf knęcja Jasa ■ retipocśuif irpjaf i P^śIm. 

' ^■imb salazn ki^a (0) Tęeiyrisli' |ik«at się im 
Szwecii. Wypłynął z Gdadska v borzliwą pogfadf; >^^ 
jak gdyby zgubę przeczuwał trzy razy do portu wracał. 
Nazajutrz, ki«dy IteirtauMita i Mff strałnii opadały, spo- 
ctrwglt dwa okręty. Powstała' trwoga — aiewiedziano czy 
l« ttwed czy dońciyk. Frzytław knila szwedzkiego dobrą 
robił Dadziej^, że to są okręty które przeciw hrabiemu wy- 
'słano., — :Kto bądź ten bądi, odpowiedział Tęczyiiski, oam 
iielza jeoo być gotowymi; Koniec u Boga w inocy. — 
WkrótM proporzec dUński usunął irńelką wątpKweŚ4!(3).'' 
- %ifo żfego, iłirócb na jednego. Pomimo opo^u okręl^ 
został ^<!hwytaay. Tęczyiisk^ ze zmartwienia dostał górą*' 
cafcj fumarł wDiettóK (JS^3). Wstawiatnę xa nim Zyg* 
itfunl Ai^ust, przekłatTAjąc królowrdaiłsktenłu,'ż«S2liichci<^ 
pełśEHditi prawo jtenić stc z kin zechce , chociaż Tęcz^ń' 
Steniu' związlui z króliewiią srwedzką n^cłtwaH. "' ' ■: '< 

Gei^lia prędko łzy otarła-^w następującym roku #y-' , 
siłk ta mąt za Krzysztób margrabiegio badeA^iego, włl^ 
dzyłś ŚRf lE Din po EuroiHe ; w Londynie tak etę zaditfr' 
iyli; itedtuinitey iMećlH;idi'lch puścić bez zależenia kri* 
lowej EMńety. OwAtwcaws^ Ile słyn^ z« swojego *f- 
Sm. ''tiArf ^ftttać zmiirfiowimf m4|ąfc4 za jfimiMą Jeziii^' 
t** klttrzy mień wiele wpływa na Jana kr^a »zwiMtii(^*' 
gó; przyjęła -wtarę 1tit(dlickt|. ' TSboaHt płzei ,ten pbd8lę|t' 



(1) Jana Kochanowskiego Pamiątka. 
■ :^: Uikrfttaiitmptiuu f^Urihiom Mcnkeu i. iWi t06. 
(3J Jana Kochanowskiego PamiiiUui, -.- - - < '' .- ■ , ,. 
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cf tUta zmemt doki , nieiagruta miejsca » Siwedi— 
WBffdfłt byt* jij . {lełBO*^ »afilo*jrfa ti^ m Polsce na we- 
. atlu ^ygmutUlU ■ Aim Aiuttńactk*. Umarła w fwde- 
altjim wielu (1). 

Wti4tilzWDiil<i tamiast pałasza, siacfaftWaR) 
' uknit taufast ibiioi i jMtutf wojować ■ g(u^ 
ttwcn, lydikwm. 

Khasuwski. 

JeeŁ to hisłorjciDa finsUi 2 DOMej przeuiłoćoi , którą 
wjboriue ecenU KrasMwski. Knąjdi^esi opcócz niego ws|K>' 
mtiicDio kiłku krółemkicb trcfoisiów, G^skr, NatFfta, Rial- 
(a> ale ci oieaiieli lyle eiawy* sfów icfa ni«xa|Hsy wali kro- 
nikarze ijwed^k Slaikzyki^ ok(4^n zotydziest w^- 
nwienie w Orzecbowskim., BielskitSi (>iii-nkkJip i Kodu- 
Oow«kti|i. Stańczyk dobru przepada jako wspińtczesny rzecz- 
pospolilfj babiAckiej. Wewkgo bia&o/u, {wiiadał przy- 
tent bj;Etre p«j{cie , które nui' dopomagała do pochwycenia 
rzeczy ze fisufcjnej dreny. Był tu jedoik dowcip kąia- 
j^cy^T- wiulziat gdzie ude(:«yć żeby nderzću* najmocniej 
b^ą(o, Ze wszystkicb c« o ain pi&a^i Jeden Orzechowski 
- nielyca^wiesif wyrate: itpewi^ krotofilaik pobki, z nie- 
sl^l^u n(«^BU będąc wyuzdany w mewie, kŁóf7 takie dla 
ai^ydy ^F*' nazywał się Slałłffyk"~iini oddają na spra- 
w^edUwo&i jako człowiekowi wielkie* dowcipu i rzadkiej 
|H'^enikliwoóci. 



'41j tk. Npt, Oi«ftlmłM W Otm^fiŚĘM MHikswya huc^dmru 
im. Os. 1 1. W29. . .- ' , 
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. tiMlóny utrzfmuJ4 to był ulAdKiem z okolicy Pni- 
s^wic. NieniadoDW jego uiwiifco, §dyź \o kiórs nouł 
Aląje sif nłroboiaten} SMiisława. P»»)cy o nim zapewne 
przez wigląd da jianów braci szlachtę tegoż rothi i berba. 
sanikzdł oazwtsłLo.. — zaczął btazoować u Aleksaailra- 
a skodczył za Zy^uDła Augusta. A oiebyt t« tniiai 
którym lylko bB#ił. To co nam z j«go ucinków zostało , 
pofcaaqe źa nie tak miał na'cćjii roiśmiejizać, ^ ciąć 
w ociy oiArą prawdę ubraną w Hr^ iartobłiwy. 

Król Zygnnmt Stary wydawał cóiit twoją laabełłę ui 

. n-JuMua Z«)Ml^kłegB, oiepefcn^o keręńy węgietskiei. 
SbiilczyJt, powiedział. krylowi: «,Po oa ty tam 4o WfgJer 

' córkę swoją dajesz ? zbadaj j«i^ zawcaaiu kanucBicf w Kn> 
kowie, ieby aiata gdzie niesikać. ", Sprawdziło sit pro- 
rociwo błazóa— IzafaełU wróciła t dzitćkieiit.ktÓRiBnilB* 
sttt sif w puiciżaie knryżyk od o^owahi^ koroiy. 

> Zni^ąc WBiyalkich dobrze aa dvorie krdlesaktiii» mó*^ 
wił Ae w Pelsce jest dwócb, ■ którzy tajcnney oiewydadsą : 
araybisknp Gamrat i bislmp Saniuł Nteiejowiki, łu Gar 
iprat zawsze powiadał ie wic wazystlw « aiewiedsiał nie^ 
Maciejowski zaś mówił, te nic niewfe, ckncial wfayadt* 
wiedział. 

ZygMiBtewi filalemt praywieaioBa z Utwy ogpame' 
ge Hediwiediia, na którefd wypramł pcdowabie w kniei 
wiepełomickify. WypuHazono niediwłcdzia! ze ikrayoi — 
z poonilku powolaie psem uę odgryzać] lect gdy go roz^ 
jiMyły, poraOiwGiy ich kolo ctii> ekoczy) w tę alr«Bę gdzie 
9tał Zyptml z cięAariią fioaą i z dwowm. Tarłe, aitk 
•UiriyDuej aiły, śn^ało rzNcił się z ouciepew^— ale nie^' 
dĄwiedi wydarł MU ouczep i p«WAlił gonaiiemif-^ !«•- 



i^e^o (riłKibili ofatopi. Bona uoiekaioc podła » kimfm i 
porwiła ifna. SŁa^ciy-k Ukle ut^efcat « ^ konieoi ki^ 
praiftwrdciŁ Żar(*wat potem krti- z niego « te |MMtąp^ 
jak Utacea niejtk ryceri.—- Wicksiy. ł>łBtete, adpoiria-^ 
dzihł, M', » Myqo pielżyicdzia w skti^ai puścH^M 

Wubć lesnawMie Difldświedzi było NlukioB4 nzryw'! 
ką Zj^BHUrta Sterego; Raz wWibiepty okanni«aBiii»<; 
cbciały brać Die4iwif (inaiRwtziMego w (hiedsidctf samkowyfflj^ 
Ka^bibkrdu, tuklStaśa^k, Bpuieićiia mc^o iwoioft pi* 
tijrtf, vąi tAj tilf ai^ł^^ ohtati, u«uełkŃrą.U»ń 
Gdjr irfilohri aUwibdo [ńjawki , prtjtiĄt diMFakom 1» 'ftr 
jfliŁDkriiz pnj9aciół i thnu-fad krółewskiefa: 

' ^łwliy 'dźwigi do. koiaola za pańuai pMlnszhi 4m 
Udania Sluiozyk ia|)|tał: Ctj aim łam spać łłędy? '~i 

GzcM* Bfl •licacfa 4^ako«a wńltiM* go w 4ńwiói^ 
stnju Bucboinuiyn, zcaiftką uisaUi-ł t patką w jfkii. 
tłiczacy biegłi Miaiiił knyeiąc, •kobałr^go i «yśMevali,' 
raź iuv«t z apoaciy go fiłubiirli. Król śmiał s^ t (egm 
ie dat Mf otmlraeć idicaiiłionL— Ci«bi« krd|u gwńj Irą^: 
o^ffłMłziat Slaiiczyk , a t<f miłczyie, :' 

Za Zygmunta Augusta Etracił łaskę. Król bfl-iln^ 
i^mufy a wprywataemjcgoAyiciftkyła -wiElt aśw^mo* 
g^yćh podać starcowi nJejedM;; boteśof 4iciMk na łKlci 
Raz pcdecłt 'zaaezDe kupoo ŁienaaipAwi, opoiitiedałfcfwi 
kHtotrfj iqatkj. Cwalat to St^ecy> iśmiat lif v-^^' 
dw. — ^ Powiedz mi tei SUdezyk, lapytitfo Aagi|sl,>i«lli 
ty jnź głi^ów ł^w»ycb tsoMe znalaiteś?-^ CMbini Mb 
ipiaujf, ^edpon^ział, i jtiż Augusta upisafem. >— A- W 
ta £»^~y*alia- to i»^ Uiuiuiaoin datiŁyUptwtgdzy- i«^ 



prawił -fs ttigraMf;-^ Poccffkaj jencu , ŁtinniiB pO' 
-wróci>'p-f Jak powriei to ćiefcie«Młc a jag* tapiuf. 

Królowi Bić 60 fltnaku były żarty stai-ego Staikzyka. 
NmluieA nowy rek , dworzanom krótewskim ronlaao bar- 
wę rwyczi^B^, t« jest po kilka par nowych snkieii. Stail- 
czyk nic bie ^tał. . Zd>rał się dwór ,' wszyscy byli we* 
8«li , ' j9Uiic«yk z p6cbybną siwą głową stał na berku.— 
Cói «i ło? zapytali panowie , alboi cię nie cieszy rók no- 
wy ? < — U Dwie nie nowy, bo suknia nie nowa. Król a- 
słyszał' i kaiał dać suknię staremu. 

Współciesby Stańczykowi byt Gąska, którego Kocba- 
nowski uczcił na^bkiem : Soi nam Gąska niebożę -nie- 
będzie błazoował. Był ło prosly błazen który tattcował-, 
skakał, z chłopcami alićznymi swawolił, na którego imierć 
czekała lat 80 żeby co dorzeczoegó powiedział, i wzięła 
go nIedoczekaWEzy się. 

Bs«e*pMpoUte teMiaka. 

Niedaleko od Lublina jest wieś Babin, kióra za cza- 
sów Zygmunta Augusta należała do Slauisława Pszonki sę- 
dziego lubelskiego. Pszonka z przyjacielem swoim Pio- 
trem Kaszowskim założył rzeczpospolitą babiiiską, to jest 
towarzystwo złożone z osób -uczciwych i żartobliwych , 
w którera jak w czystej wodzie odbiło się swobodne, we- 
sołe życie szlachty. Wzorem rzeczpospolitej polskiej obie- 
rano w Babinie senat i urzędników. Pszonka był burgra- 
bią , .a Kaszowski kanclerzem, oba siarce srebrogłowi (1). 



(1) Jana Acbacego Kmitj Wiersze o rip. babiibki^. 



Przy rrajalraimi orcęA^ njiśukiwfM w ctłowiela wtą- 
iciwego priymiotu. ' i«śK Łl« wtfele mprewiat » neeimb 
kl^cb nierozumiał, niawffOBO go BoiatMreK — kto się 
jnijpt X prawda, kaacltrun — kio Uwwt miAonicir, 
witikiai łtwczyn^— kto sif i^lubit ^ .«ilwiigi, zoM^łbe- 
tmaneni albo rycerzem {uuo^aayin— kM z pwwcieaitą 
goriiwoćcią «lty wi^ się. o wiem , dhbsow«bo fft kame- 
dzteją babitUkim; leez kto kąsał słowami alba Uamirf 
na codzą krzywdę , Takiega uieprzylMoffaDp do rieci- 
pospolitej. ' Mało kto był w seiUKU ałbo ptt dwprfte kró- 
lewskioi, coby niemiał jakiego unfihi w Bal»Bi« (1)* 
tUwano jtatenla w piśąDte ze wszelkiewi foriwdliośpanii- 
Jedoi gniewali sif za.iarly, drudzy przyjmowali je z do- 
brą myilą. Zygmunt Aug«»t zapytał raz Pszonki, ccy 
jtii obrati króla ? — Uchowaj Boże , iniłośdwy ksA\a^ i«- 
hyśmy za łwujego iycia o innym myśleli. Panuj w PoUce 
i w Babinie (2). 

P&zonkowie dhigo utnymywałi rzcfzpospoltłę. babiił- 
ską. Rękopism wPutaWach obejmował akia od 1601 do 
1677. Oto są niektóre wyjątki.— 1604.^ P-Waletiąn 

' Trepka został doktorem babińskim z tej miary, ie ka2e 
wypić kilka garcy małmazii w najcięższej gorączce. Po- 
wiedział że pana ojca tak wyleczył. — 1606. Marcin Sil- 

' nicki został urzędnikiem i ma hy6 nazwany Herkules, z tej 
przyczyny że jednego uiemca ciął w ramie, a cięcie, tak 
daleko poszło prz«z ciało i kabat, że się szpada o pan 



(i) w późniejszych cusacb sławny kanclerz i bełoian ŹamoJGki z 

siał w Babinie totumfackim. 
(2) Saniickiego iooales. 

. " " ~ ' n,,;-A-..>y Google 



Ml 

IcUny cpnlL HoMsky Mi M n^ta^ oraM^ łivjMi 

Hi7. IMółsf StfMtoAifct y wri c Ar rt te irM^t ąrlbS^e- 
dtag* mocMiur w kriMiiint' tt; otirfta f daj« ó|Wa', < 
flaWet' M 4» «Mii«lł» Mff ogMd jśkt ftKfzAASf. tfnM^ 
jegimMei miąi cMmtw bafahfelcHtg^. — ^ tdŚ4. BKK6łi4 
GifchnjrM* zoatai dofcMKita i W^ ItiMKy, te ftó^Ah^ fe- 
lumtiwo bff MM*: podpiwftf Mna MśSńi iif i' kitto 
i 4bć go- B0bn^ W7PW»6, a fewnrtf dM^cMi^ ^żSoftNtd; 
eufgif UBi « MhMłyeh tadcli do t w toit gźył. ~ W04. Stt- 
nnław GńłeŁ Drzciridii po i^tfmnn biadaniu, gtf^ pan 
podfcMmrzjr łobełsM a burgrabiaf bałrińtkr (AilaiWfsioiila) 
kaa) obiad gotować # wilią ^ JAiia CIlncideHi , powfe- 
ihiał ie lietfiriia ryb łofri^ , ŁyUio sadzawka śa poiHró- 
rm 1 rybnm lapąltć , u tA HMzpospołita babibska kre- 
1^ gv hw e km rt ryaH 

Po miastach młodiiei wprawiała się w etrzelaDiu z dział, 
iiWtmei iitiUti', w itiyćiaKłOcżtił i iniłej bfddf. Ta- 
ki' ^htm tf ft'»(ftlit:y ułoi^ ktijŁMY, w Taiitogtod^i)^ 
BO^ osadkbiitetb Bi!«icie postanowił' Zygimnt Aujpisl. 

Szkoła strzeliecktf byłtf bi^aiiHWeiił uprzywnejowaiieiń. 

Najciekawsze szczegóły doszły (to' Ati^ ó' bractwie kut%o< 

wvm hithowskiAD. 

> 

W ustawie z 1564 jest wimianka o celszłacir jalr O' 

miejscu starodawnem , na któreai strzelba była sprawowa* 

nu Rząd składali ułęiowie wybrani. Kaidy miał prawo 

wpisać sif do bractwa podobOWiązkietfitosłuszeństwa rzą- 
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, oiemiitł, iwf^i«g9 prawa dwwaśde. Slncl^ i kusz 
idbo z rtuiaic o Uf^ioty ^tś$ku i nriósliiei raz do rolni 
9, kr^stwe ,' dwu- nty i JMkowoic^ rai w -rok b dział.. 
Kto .sbił ktuia wolfty był od podatków miejtkich i brat . 
klejnot królewski ,. sieić łokci purpurianu, parę rękawie 
i włeiuec(]). — ; StrzcUno z busz bełtami, naczyim bri- 
ćie imię niebyło wypiuoe , ten tracił wygruię (temu szm 
za trąfar niema być pociyta^}, Z rusznic strzelano w.wie- 
tycKce opierają sirzelbf ; proch zapalała buUca w kurku 
uioieaaciona. Kaidy strisełec miał eiter^ Mrzały , ko- 
Błu etrzdba ipuściła strzał tracił. Kto drugim przeszka- 
dzał karano go 12 razami pryclą- Kto potkzas jiary ciap- 
ki Biezdjął a lueapiewał, tego równie karano. Postronny 
człowiek ehociiUl w bractwo się wkupił , uieuó(!:ł wygrać, 
paósklego klejnotu , dopiero uastępujiicy po paMLim. — ^ 
Znając uprzejmą chuć człowieka pospolitego do takowej 
strzelby i szkoły rycerakiejt magistrat przeznaczył sto ta- 
larów na pańskie klejnoty (2). 

' Uwaiając ie bractwo strzeleckie hardzo jest polrzdme 
ku obronie miejskiej , zwłaszcza podczas bezkrólewia,' ma- 
gistral w 1577 przeznaczył na potrzeby bractwa czynsz 
z rozmaitych kramików i jatek, wynajętych żonom i cór- 
kom rajców krakowskich. 

Przywileje strzeleckie potwierdzali królowie ptds<!y;Zy- 



'(ł) Porntdek strzelby 1 1562 wji. Łukasza (jof;biowsli«go. - , 
(3)~PorMil«k i sprawa niEiniciej ,, Iiali«wiHCZfj i diialnfj stnett; 
1 HM w;<L ŁuŁacu Gołębiowskiego. 

■'..>y Google 
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gmuDt III, Władysław IV, Jan Kaćmierz, August II i III. 
Uwolnienie króla kurkowego od wszelkich podatków, zamie- 
□ita dojiiero komissia skarbowa w 1765 oa zł.3,000, pta- 
~ cone co roku. z dodiodów celuycb. Nagroda la byłli pta- 
cooa aż do. pierwszego zajfcia Krakowa przez Ajisliią^ 
Rząd pmski mimo zawieszenia szkoły strzeleckiej, u rok 
1795 i 1796 złożył w ka^e wiejskiej tysiąc talarów dlft 
króla kubkowego. Ostatnim królem byt Stanisław pł4t- 
kowski.; V . . 

Z póiniejszycb czasów, może Jana Sobieskiego, po- 
cfaodzi piosnka braci kurkowych, spituma z tist 80 le- 
tniego starca , który za D^ odu nauczył sif jej od swego. 
dzudą. , , ' . 

A dalejie koiernicj 
krzeszcie kurki u rusznicy, 
Mór^ postrz«li koguta, 
temu ziibrEini wdiięeiiła nula ; 
a Kto kurka ibije , 
' wiwat! król niech łyje! 

A dalejte kozeraicy 

wsypcie prochn do nisinicy, 

niecfa bi^zK suchy, siarctysty, 

pOMiwistyi strtehiigty; - - 

a kto kurka ihile, 

wiwat ! król nieclr iyje ! 

A d^jłe iMMnm^ 

wbijcie kulk; do.nisznicy, 

niechaj będzie okrągluchna , 

smagła jak weselna dnichna '• ' 

a kto kurka ibije, 

wiw^] król niech iyje I 



A dalfjłe kozemcy 
wprawiajcie się do runnicy, 



/jGtkK^Ie'. 



2M . 

« flij fnjjAm ciutiif lurti, 
, |0p9ioift9 piet na kurka ; 
Bóg da! le begt^t 
' krM kurkowy d>tj«. 

- yftpUtteim opowiadają « jaki spoiób odbywało eif co 
roku obwołanie króla, — W dzini obcfaodu głównty uroay- 
słoki, wttystkte cechy z chorągwiaini scłioSziły się. doba- 
ścłoła Panny Marii na nwEc śpiewaną. Po Bkończonen 
D^ieiistwie cała parada wyełiodziła z muzyką i i kMła- 
mi, przy huku dział i moździerzy ulicą mikołajską docH^ 
sfaUi. Przodem biegli w Gtrojaefa (ureckich I tatarskich . 
kozemicy , młodziet zapewne, ś})łewajqe i krzycząc. Ba- 
lej postępowały cechy podłsg starszeństwa; za niemi strzel- 
cy, dwunastu wybranych m{iów, dyrektor szkoły i krti 
I zawieszonym na piersiach ca srebrnym łaiicucbu kur> 
kiem w złotej koronie. Parptif zjimyk^ły pj^zdy panów 
i urzędników. Nieraz bjrł abecny król ze twoją rodzin|| 
i z dworem- — Jak tylko kozeroicy weszli do celslatu , 
uderzano znowu z dział i z moździerzy. Starszyzna za*' 
bierała miejsce — dachy, dymqiki, ekną ^Uiskizh do- 
mów , całe Podwale , zalane były ludeni. Ą kiedy kurek 
wytrzymawszy tysiączne strzały ff^flął aąrwmf ^^y> u- 
derzano z dział po raz tr|««i , a tr^«z na wieły Panny 
'Marti ogłaszał miesikadcom Krakowa imię nowego króla. 
Dawny król Zawieszał na szyi swajanu iłwtefRJ łańcuch 
z kurkiem, pił za jego zdrowie pohar starego miodu, 
* dawny marszałek , który pp królu niiał strzał uajblii* 
szy, zdawał nowenm laskę. Okrzyk) r<tflcg*ły słf doko- 
ła i znowu parada wracała do miasta , prowadiąc tnMa 
do doinu gdzie była przygotowani pqit4 4h ttf^gittniu i 
dla stneków. 



w mt «te«i)i »»S F*ed Mira l»k«t«i Tv«ki i Hi- 
- koł9JSni^łikow9U, i prosili t^j kni) 4«<woKt iWH ^«i>' 
im dworK oilb|ć rosprąwc. Kni| przjcbyltf sif dip kb 
tądaaia, f kauł wypUać oa ttilulf jak kafatf i oit^ mą 
«łf ucbpwaćpnjr tej bitwie. ■»- DdHwjeaie laM by^mia* 
to : blacfa przedni a zadoi , berDieDie, rękawy, i^orf: (fw' 
fuch), myszki bIechowicx« (rękawice) i nakolaóki. Od ko- 
lana do podeszwy iadnej rzeczy blachowej ani paocerio- 
wej, jedno nogawice prosie mkienne, skórny proste skó- 
rzane i ostrogi. Glowf,, kark i uyy kaldy ma opatrzyć 
blaciMt z bernieniem jak umie najlepiej. Bród tę aby przy 
sobie mieli : drzewo , piecz a tesak to jęst kord. — Bi- 
twa mjąta Hę odbyć kouiD V Krikfwia M dwprw k^ 
lawskim IB grudnia (1). 

Zji ^ygmupta Sl#rego bywały pzffU pfljedjfliM' !W». 

ptycki dworzanin królewski miał wielką sławę jako sędiia 

{jDJedynkowy. Układ praw 1532 obojętnie wspomina o 

ranacb zadanycb w pojedynku lub na turnieju. ^ 

' t- 
Hikołaj Brzostowski za pozwoleniem ZygmoMujl^ugu- 

sta wyzwał na dwór królewski' Stanisława Pszonkę z Ba> 
bina. Pszonka nieslanął — król dalszy proces przeciw 
nieoin sobie zachował, jak widzimy z wyroku 13 stycz- 
n»]559. 

Nikołaj Ciamy Bad^wił w liicie do Zygmunta Augu- 
sta 1559 donosi, te wielka ci^ ubóstw u^rawiedliwia 



Gołfkt«wikic|o Paaowasic Wbdyitawa WanMknka. 



się pojedynUmi i radzi tehy przeciw temu rozszerzonemu 
zwyczajowi postanofrić prawo. 

Trzeci statut litewski zakazał pojedynków bez pozwo- 
lenia króla lub hetmana. W tymże czasie (1588) sejm 
wydał dla Polski iislawę: 1) pojedynki oiesą wolne, chy-^ 
ba za pozwoleniem królewskiem 2) wyzwany niepowinten 
stanąć 3) na wychodzących kara półroku wieży i 60 
grzywien. 



S P BO STO w i WIE. 

Koronacia Barbary odbyła się 7 grudnia, bołd. priei posłów 
księcia pruskiego 9 grudoia. Data loslała sprostowana priet Ty- 
inoteiisza Lipiński«go w BiMiolece wsreznwakiej t 1849. Po skon- 
cuniu druku znalazłem bazdziej szczej^ółówą wiadomość' O' Franci* 
Btku Krasifiskim, napisaną pn«i Zcgotę Onacewicia, w Bibliotece 
' wareiaw«ki«j i oerwca 1849, do której czytelników odsyłam. 
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